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T Y G O D N I K  S P O Ł E C Z N O - K U L T U R A L N Y

REKOMENDACJE
Tematem numer jeden d la władz i 

wszystkich mieszkańców naszego m ia­
sta jest dalsza rozbudowa i przebu­
dowa Łodzi. Znajdowało to szczególny 
wyraz podczas przeprowadzonych o- 
statnio dzielnicowych konferencji par­

ty jnych , o czym szczegółowo piszemy 
na stronie drugiej w sprawozdaniu z 
obrad dzielnicy Łódź-śródm ieście.

Rozwój Łódzkiej Aglom eracji M iej­
skiej wigże się nierozerwalnie z ko- 
niecznościg daleko idgcej integracji 
łódzkiego ośrodka naukowego. Dalszy, 
szybki rozwój naszych wyższych uczel­
ni, instytutów i innych placówek nau­
kowo-badawczych wymaga zmiany ich 
lokalizacji oraz m aksymalnej koncen­
tracji sił i środków. Wszystkie te za­
gadnienia porusza w artykule „Piękne 
koncepcje i co d a le j"  L. Wlodkowski, 
który rozmawia z doc. dr arch. Je­
rzym Samujłlo.

Zmienia się i pięknieje nam miasto. 
Przybywa domów i m ieszkań. Wiqże 
się to z koniecznościg ich wyposaże­
nia, co nie zawsze jest sprawq najłat- 
wiejszq, Pisze o tym w swym cyklu 
„D la  naszego domu" red. B. M adej. 
Tym razem o firankach . Sq, czy ich 
nie ma? I jak ie sq?

W ydaje się że postulaty jak ie wysu­
wa autorka pod adresem naszego 
handlu, do którego ma głównie pre- 
tensje, sq do spełnienia bez większych 
trudności.

Nasz reportaźysta R. Binkowski w 
swych wędrówkach po województwie 
dotarł do wsi Grabowo, która za fa s­
cynowała go tym, iż posiada aż 4 
kuźnie. Trzy sq czynne. D laczego ied- 
nak czwarta stoi pusta, a M IECH 
oowedrował już NA STRYC H ?

A. M akowiecki znany jest naszym 
Czytelnikom ze swych zagranicznych 
wojaży, obficie owocujqcych w ko­
respondencie. Tym razem jednak jego 
reportaż „M axim  wstrzymuje wypłatę” 
nie dotyczy popularnego paryskiego 
•■Maksima” , lecz chodzi po prostu o 
łódzki tzw. salon gier, któreqo „d z ia ­
łalność" zmusza autora do nie najw e­
selszych refleksji na temat zapewnie- 
n'a młodzieży godziwej rozrywki kul- 
|u ra lnej. Podpisujemy się oburqcz pod 
leao resumeó.

W bieżqcym numerze wyjqtkowo bo­
gato prezentowana jest literatura.

Od lat już pisarzy naszeqo m iasta 
,<:łczq więzy przyiaźni z twórcami Zie- 

Sm oleńskiej. W ym iana dośw iad­
czeń warsztatowych, naw iqzywanie o- 
sobistyeh kontaktów, wzajem ne tłum a­
czenie i publikowanie utworów, stano- 

tylko niektóre z form pogłębiania
9 °  sojuszu. Dziś serwujemy Czytel­

nikom kolejne przekłady z twórczości 
naszych przyjaciół, om awiajgc jedno­
cześnie ich drogę twórczq.

Oprócz rotyqodnioweao odcinka 
5'ownika Pisarzy Łódzkich, w któ 
ryrn Ryszard Wierzbowski
Pisze o Antonim Kasprowiczu, „auten- 
ycznym łódzkim proletariuszu” , prawie 

ca ła  kolumnę poświeciliśmy omówie- 
n|a drogi życiowej i przeboqatei
. rciości Kazim ierza W yki, niestru- 
zonego badacza , pedagoga i twór­

cy Horacy Safrin  natom iast prezentu- 
le swojq ko leina humoreskę zatytuło- 
" a nt? -  „P R Z YJA C IELE  -  Ze wspom- 

'en rozwiedzionego", traktu jqcq o 
»czworokqcie * m ałżeńskim ".

NOWOCZESNOŚĆ! 
NA W SI

MAHIM
ANDRZEJ MAKOWIECKI

E WYPŁATĘ MIECH
n „M axim a“ jest dobra obsłu­

ga, ale automaty oszukują. Nie 
m ów ię tego w  trosce o robotni­
ków, którzy i tak na siebie zaro­
bią, ani studentów , którzy zawsze 
się jakoś pożyw ią przy pomocy 
rodziców i państwa; nie m ówią 
tego rów nież w  interesie „bady- 
larskich” i „pryw aciarskich” la­
torośli, które w  łódzkim salonie 
gry stanow ią zdecydow aną w ięk­
szość, w yrzucając z obu kieszeni 
pieniądze tak, jak ty wyrzucasz 
z kosza śm ieci. W ystępuję nato­
m iast w  im ieniu niebieskich pta­
ków, dla których, obok drobnych  
obrotów w alutow ych, końskiego  
totalizatora i karcianej szulerki, 
autom aty stanow ią jedyne źródło 
dochodu.

N ik t n ie  n a p is a ł n a  z e w n ą trz  ani 
w  śro d k u , że w e jd ziesz  b ied n y , a w y j­
dz iesz  b o g a ty . I to  je s t  w p o rząd k u . 
N ie  na leży  s tw a rz a ć  iluz ji tam , gdzie 
szan se  są zn ikom e. J a k  ty lk o  łódzki 
„ M a x im ” zo sta ł o tw a rty , p o jaw iło  się  
kiLku zaw odow ców  z n o te sam i i za-

Dalszy ciqg na str. 8

LUCJUSZ WLODKOWSKI

PIĘKNA KONCEPCJA I CO DALEJ
I W  „C IĄ ŻEN IU  G E N E Z Y ” scharakteryzowałem stan obecny bazy m aterialnej łódzkiego 

ośrodka nauki i jego perspektywiczne potrzeby. Na zlecenie Urzędu M iasta Łodzi nad kon- 
cepcjq rozwoju nauki w mieście pracował zespół Instytutu Inżynierii Kom unalnej Politechniki 
Łódzkiej pod kierunkiem doc. dr arch. JE R Z E G O  SAM U JŁŁO  przy współudziale prof. dr Juliu­
sza Goryńskiego.

Do JE R Z E G O  SA M U JŁŁO  zwróciłem się też z pytaniem:
-  Jaka jest koncepcja perspektywicznego rozwoju Łodzi naukow ej?

Dalszy ciqg na str. 3

STRYCHU

W progu leży  stare, pordze­
w iałe kowadło. Poszczerbione, 
wykruszone, długie lata biły weń  
m łoty.

M usiał odejść człow iek, odesz­
ło kowadło.

Um arł dziadek Soja, który w  
1902 roku postaw ił kuźnię w Gra- 
bowie, m łot przejął syn K azi­
mierz i bił w  now e kowadło. Od 
czternastego roku życia, przez 
trzydzieści osiem  łat.

Od dw óch  la t  w ali w  to  k o w a d ło  
o s ie m n a s to la te k  syn  W iesław . K iedy  
kończy ro b o tę , p o ch y la  się  1 d o k ła d ­
n ie  z d m u c h u je  z k o w a d ła  py ł, pop ió ł 
t rdzę.

Na k o w a d le  n ie  w o ln o  się  w esp rzeć , 
a b ro ń  B oże usiąść ! T o je s t  w a rsz ta t 
p racy . N a k o w a d le  k o w a l p ra c u je  n a  
c h leb

W eszła k o w a lo w a , m ów i, w s p a r ta  
pod  b o k i:

— Jak  m ój w róci w południe, to 
w ięcej opowie. Od dzieciaka zaczynał, 
mały był, ledw ie sięgał rączki od m ie­
cha. A później, to Ju* sam a pam iętam , 
*e starego  żelastw a, z kaw ałków  róż­
nych robił podkow y H uk byl n iem oż­
liwy, do dziew ią te j w ieczorem  nacią­
gali obręcze. To robota  z ognia, p ro ­
szę pana , k tó rą  trzeba skończyć.

A synów  m am  czterech. Jeden  Je­
szcze się uczy. drug i całk iem  z fachu

Dalszy ciqg na str. 3
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R
Zacznijm y od wyjaśnień .

Wyjaśnienie pierwsze: Pojęcie „śródmieście" ma trzy 
znaczenia , Jedno historyczne -  oznaczało zwartq za ­
budowę, ukształtowaną w przeszłości, na jczęście j 
wokół rynku. Dziś już śródm ieście nie zawsze dawne 
odpowiada temu, co obecnie stanowi środek miasta 
w pojęciu topograficznym, I tak drugim znaczeniem 
terminu „śródmieście" jest jego położenie w środku 
m iasta i w tym sensie używane u nas określenie 
„śródmieście” dla centra lnej dzielnicy odpowiada to ­
pografii m iasta. Trzecie — to znaczenie administracyj­
ne. W  tym znaczeniu na jczęście j używamy w Łodzi ter­
minu „śródmieście”.

C zym ś Innym  z u p e łn ie  je s t  po . 
ję c ie  C EN TR U M . U żyw a się  go 
d la  o zn aczen ia  f u n k c j i  p ew n eg o  
re jo n u  m ias ta , w k tó ry m  s k u ­
p ia  s ię  n a jw a ż n ie jsz e  d la  tego 
m ia s ta  in s ty tu c je  u sługow e, 
k u l tu r a ln e ,  a d m in is tra c y jn e , p o li­
ty cz n e , h a n d lo w e , ro z ry w k o w e . 
W  Lodzi C E N T R U M  s ta n o w i 
ty lk o  część a d m in is tra c y jn e j 
d z ie ln icy  Ś ró d m ieście . A poza 
ty m  je s t  to C E N T R U M , k tó re  
d o p ie ro  się  s ta je , k tó reg o  
k sz ta ł t  b a rd z ie j  je s t  w idoczny  
w  p ro je k ta c h  n iż  w  rzeczy w is­
tośc i.

W y ja ś n ie n ie  d r u g ie :  Ł ódzk ie  
Ś ró d m ieśc ie  — i to za ró w n o  ta  
część, k tó ra  s ta n o w ić  m a  p ie r ­
w szy  e ta p  b u d o w y  n ow oczes­
n eg o  C E N T R U M , ja k  i c a la  
d z ie ln ic a  — je s t n a jb a rd z ie j  
zag ęszczo n ą  d z ie ln icą  m ia sta , 
z a n ie d b a n ą , gdyż  now oczesność 
je s t  tu  d o p ie ro  szan są , n a d z ie ją  
i p o s tu la te m . T rze b a  p rz eo ra ć  
łó d zk ą  p rzesz łość  i to  zaró w n o  
m a te r ia ln ie ,  ja k  i w spo łecznej 
św iad o m o śc i, aby  „na  g ru z ac h ” 
s ta re g o  s tw o rz y ć  now e.

D Z IE L N IC A  Ś R Ó D M IE Ś C IE  
z a jm u je  683 h a , j e s t  w ię c  n a j ­
m n ie j s z ą  łó d z k ą  d z ie ln ic ą , a le  
te ż  n a jg ę ś c ie j  z a lu d n io n ą .  J e ś l i  
n a  B a łu ta c h  — n a jw ię k s z e j  
łó d z k ie j  d z ie ln ic y  — n a  1 k m  
k w a d r a to w y  p r z y p a d a  3 «25 
m ie s z k a ń c ó w , to  w  Ś ró d m ie ś ­
c iu  —  18,5 ty s ią c a .  T u ta j  p r a ­
c u je  32 p ro c . w s z y s tk ic h  łó d z ­
k ic h  s k le p ó w , w  ty m  45 p ro c , 
s k le p ó w  s p r z e d a ją c y c h  a r t y k u ­
ły  p r z e m y s ło w e . N ic w ię c  d z i ­
w n e g o , żc  t u t a j  d o k o n u je  s ię  
40 p ro c . w s z y s tk ic h  o b ro tó w

łó d z k ie g o  h a n d lu .  J u ż  ty lk o  t e  
d a n e  i l u s t r u j ą  d o s a d n ie  p r o b le ­
m y  d z ie ln ic y :  k ło p o ty  k o m u n i ­
k a c y jn e ,  n a tę ż e n ie  r u c h u ,  p o ­
t r z e b y  b u d o w la n e .

TAKIE SĄ WARUNKI

...w k tó ry c h  p rzy ch o d z i d z ia ­
łać  K o m ite to w i D z ieln ico w em u  
P Z P R , w y b ra n e m u  na  X V III 
K o n fe ren c ji S p ra w o z d aw cz o - 
W yborczej. B ieżąca  k a d e n c ja  i 
n a s tę p n e  będ ą  d la  w ła d z  d z ie l­
n icy , a  w ięc  i d la  w ład z  p o li­
ty czn y ch , o k re sem  szczegó ln ie  
in te n sy w n e j p racy . N ow y K o­
m ite t D zieln icow y  P Z P R  w  
Ś ró d m ieśc iu , na  czele  k tó reg o  
sto i I s e k re ta rz  — J ó z e f  N ie ­
w ia d o m s k i,  będ zie  m u s ia ł w ło ­
żyć w ie le  w y siłk u , ab y  z a p e w ­
nić  d z ie ln icy  w ła śc iw y  rozw ój, 
a b y  d o p iln o w ać  n a leży teg o  
tem p a  p rzem ian . R zecz  b o w iem  
w  ty m , że m ia s to  p rzez  o s ta t­
n ie  d z iesięc io lec ie  n ieb y w ale  
ro z w in ę ło  się  n a  sw o ich  o b rz e ­
żach , p o w s ta ły  n o w e  dz ie ln ice , 
b u d u je  się  R e tk in ię  i W idzew  
— W schód, a  c e n tru m  p o zo sta ­
je  bez zm ian.

K a żd a  z p o w s ta jąc y ch  d z ie l­
nic, k ażd e  z  osiedli p o w in n o  
m ieć  sw o je  c e n tru m  h a n d lo -  
w o-usługoW e. T e  c e n tra  sp e ł­
n ia ją  je d n a k  fu n k c je  p o d rz ęd ­
ne w s to su n k u  do c e n tru m  
w ie lk o m ie jsk ieg o . L ódź m a  k il­
k a  te a tró w  i ch o ć  są  o n e  u lo ­
k o w a n e  w ś ró d m ieśc iu , to  p rz e ­
cież m ożem y sp o d z iew ać  się, że 
w  przyszłości sw ój te a t r  będzie  
p o s ia d a ła  R e tk in ia  (m iasto

6 0-tysięczne) 1 ta k iż  t e a t r  m o ­
że p o siad ać  W idzew  —  W schód, 
a lb o  D ąb ro w a . T e a tr  W ielk i w  
L odzi b ęd z ie  je d n a k  jed e n . P o ­
d o b n ie  G a le r ia  S z tu k i, k in o  fe ­
s tiw a lo w e , F ilh a rm o n ia . P o d o ­
b n ie  w ie lk i dom  to w a ro w y  i 
lo k a le  ro z ry w k o w e .

W Lodzi z ac zy n a  się  co raz  
w y ra ź n ie j z a ry so w y w a ć  d y s­
p ro p o rc ja  m ięd zy  w ia n u sz k ie m  
d z ie ln ic  p e ry fe ry jn y c h  — b u ­
d o w a n y ch  co raz  now o cześn ie j 
— a  s ta ry m , d z iw ię tn a s to w ie -  
cznym  śró d m ieśc iem . T a  d y s­
p ro p o rc ja  z a ry so w u je  się  ty m  
o strze j, że n o w e  d z ie ln ice  n ie  
p o s ia d a ją  ukoń czo n y ch , sw o ich  
c e n tró w  p e ry fe ry jn y c h . P o w o ­
d u je  to, że oczy m ieszk ań có w  
c a łe j L odzi — a  do  teg o  d ocho­
dzą  m ie sz k ań c y  a g lo m e ra c ji — 
p a tr z ą  łak o m ie  n a  ś ró d m ieśc ie , 
k tó re  z ra c ji o p ó źn ień  w  sw o­
im  ro z w o ju  n ie  je s t  w  s ta n ie  
p o d o łać  o czek iw an io m  i p o ­
trze b o m . S tą d  p o w szech n e  sp o ­
łeczne  z a in te re so w a n ie  s p r a ­
w a m i ś ró d m ieśc ia . P rz e b u d o ­
w a  C E N T R U M  L o d z i s t a ł a  s ię  
j u ż  s p r a w ą  s p o łe c z n ą  —  s p r a ­
w ą  c a łe g o  m ia s ta ,  a  n a w e t  i 
r e g io n u .

N O W O CZESN E CENTRUM

. ..je s t w ię c  n ie  ty lk o  a m b ic ją  
m ia s ta , a le  i k o n ieczn o ścią . J e ­
śli n ie  zaczn ie  się  szy b k o  b u ­
do w ać  i sp e łn ia ć  sw o je j fu n ­
k c ji, to  n a ra s ta ć  b ęd ą  i z ao ­
s trz a ć  się  sp rzeczn o śc i m ięd zy  
sp o łeczn y m i p o trze b am i, a  m o ­
ż liw o śc iam i m iasta . R o zw iązan ie  
ty ch  sp rzeczn o śc i to  je d n o  z 
n a jp iln ie jsz y c h  z a d a ń  Ś ró d ­
m ieśc ia . M ó w io n o  o ty m  n a  
K o n fe re n c ji  P a r ty jn e j .  X V III 
K o n fe re n c ja  o rg a n iz ac ji p a r ­
ty jn e j  Ś ró d m ieśc ia  u zn a ła , że 
w  n a jb liż szy m  czasie  — w  
p ie rw szy m  e ta p ie  — n a leży  
z m o d e rn iz o w a ć  53 sk lepy , d a ­
ją c  im  w ła śc iw e  w a ru n k i d la  
ek sp o zy cji to w aró w , h a n d lo ­
w a n ia  i d la  p ra c y  p e rso n e lu . 
W d ru g im  e ta p ie  z m o d e rn iz u je  
się  27 sk lep ó w , a  w  trzec im  — 
ju ż  po 197B ro k u  — 32 sk lepy . 
W ten  sposób  śró d m ieśc ie  L o ­
dzi o trzy m a  n a le ży te  w a ru n k i  
d la  sp e łn ia n ia  sw o je j c e n tr a l ­
nej ro li h a n d lo w e j.

D ru g im  w a in y m  z a d a n ie m  
je s t  m o d e rn iz a c ja  u k ła d u  k o ­
m u n ik a c y jn e g o  ś ró d m ie ś c ia .
D o k o n a  się  je j  n a  trz e c h  t r a ­
sa c h  :

—  M ic k ie w ic z a  —  G łó w n a ,
k tó rę d y  p rz eb ieg n ie  łó d zk a  t r a ­
sa  „W — Z ”, łąc zą c a  m ięd zy  in ­
n ym i R e tk in ię  z W id zew em  — 
W schód ,

—  N a r u to w ic z a  —  Z ie lo n a , 
co  pozw oli n a  p o sze rzen ie  tego 
c iąg u  k o m u n ik a c y jn e g o  i w łą ­
c ze n ie  go d o  ru c h u  n a  lin ii 
w sch ó d  — zachód , a  p rz y  o k a ­
z ji  pozw oli od sło n ić  n o w y  k o m ­
b in a t  g a s tro n o m ic zn y  „ K a s k a ­
d a ”,

—  Z g ie r s k a  —  Z a c h o d n ia  —  
K o ś c iu s z k i,  p rz e b ija ją c  a l. K o ­
śc iu szk i do  ul. P a b ia n ic k ie j  1 
w łą c z a ją c  do  sieci k o m u n ik a ­
c y jn e j n o w e  o sied le  m ie sz k a ­
n io w e  „ Ś w ie rczew sk ieg o  — 
C z e rw o n a ” .D zięki te m u  p o w ­
s ta n ie  p e łn y  ciąg  k o m u n ik a c y j­
ny , u m o ż liw ia jąc y  szy b k i ru c h  
n a  lin ii p ó łnoc  —  p o łu d n ie , 
w y łą c z a ją c  z tego  ru c h u  P io tr ­
k o w sk ą .

M o d e rn iza c ja  ty c h  t r a s  w ią ­
że  się  o czyw iście  z k o n iec zn o ś­
c ią  w p ro w a d z e n ia  n o w o czes­
n y ch  ro z w iąz ań  a rc h ite k to n ic z ­
nych . W  ty ch  też re jo n a c h  
s k o n c e n tru je  się  w y siłk i a r c h i ­
te k tó w  i u rb a n is tó w . W la ta c h  
n ad ch o d zące j p ięc io la tk i u w a ­
ga u rb a n is tó w , a rc h ite k tó w  1 
b u d o w la n y c h  s k o n c e n tro w a n a  
b ęd zie  n a  re jo n ie : O g ro d o w a  — 
P ó łn o c n a  —  K o p c iń s k ie g o  —  
T u w im a  —  T a rg o w a  —  M ilio ­
n o w a  — W ó lc z a ń s k a . W  ty m  
re jo n ie  p ro je k tu je  się  w y b u ­
d o w an ie  p ierw szy ch  z a ry só w  
now oczesnego  C E N T R U M  L o ­
dzi.

Z ad a n ie m  ś ró d m ie jsk ie j  In ­
s ta n c ji  p a r ty jn e j  je s t  in s p ira ­
c ja  po czy n ań  U rzęd u  D z ie ln i­
cow ego i in n y ch  in s ty tu c ji,  od 
te m p a  p ra c y  k tó ry c h  zależeć 
b ę d z ie  pow o d zen ie  tego  p rz e d ­
sięw z ięc ia . D elegaci te j o rg a n i­
z ac ji p a r ty jn e j  d o sk o n a le  ro z u ­
m ie ją  sw o ją  o d p o w ied z ia ln o ść , 
czem u da li w y ra z  w  d y sk u s ji, 
w e  w n io sk a c h  i p o s tu la ta c h . 
P o w szech n y m  d ą że n ie m  je s t  — 
m ó w ip n o  n a  X V III K o n fe re n ­
cji P a r ty jn e j  Ś ró d m ieśc ia  — 
a b y  C E N T R U M  L o d z i s ta ło  s ię  
w iz y tó w k ą  u n o w o c ze śn ia ją c e ­
go  s ię  m i a s t a

PRACUJE TU

...p rzeszło  25 proc. w szy s t­
k ic h  z a tru d n io n y c h  w  m ieśc ie . 
J e s t  w ięc Ś ró d m ieśc ie  n ie  ty l ­
k o  d z ie ln icą  in s ty tu c ji, w y ż­
szych  u cze ln i, k u ltu ry  i h a n ­
d lu , a le  też  d z ie ln icą  ro b o tn i­
czą. T ó  p ra w d a , że w  to k u  
p rz eb u d o w y  Lodzi w ie le  f a ­
b ry k  „w y p ro w a d z i s ię ” ze 
Ś ró d m ieśc ia . W y p ro w ad zą  się  
Z M  Im . J .  S t rz e lc z y k a  —  „ P o -  
n a r  —  J o t e s ” — co  u m ożliw i 
w re sz c ie  p rz eb ic ie  a l. T. K o ś­
c iu szk i aż  do  ul. P a b ia n ic k ie j  
—  Z je d n o c z o n e  T k a ln ie  J e d ­

w a b iu  „ P ó łn o c ” , Z P D z . „ O lim ­
p ia ”  — k tó ra  p o s ia d a  n o w o ­
czesny  o d d z ia ł n a  N o w y ch  S a ­
d ach  — „ P o lo p r e n ”. N ow e sie ­
d z ib y  o trz y m a ją  Z P P  „ F e n ik s ” 
I Z P D z . „ Iw o n a " .  Z a k ła d y  
P rz e m y s łu  O d z ie ż o w e g o  im . d r  
A . P r ó c h n ik a  ro zp o częły  ju ż  
b u d o w ę  n o w y ch  p o m ieszczeń , 
a le  p o z o s ta ją  o n e  n a d a l  w  
d z ie ln icy , z  ty m  ty lk o , że p rz e ­
no szą  się  z  ul. S ie n k ie w ic za  n a  
ul. M ilio n o w ą.

P o z o s ta n ie  w  d z ie ln icy  „ P r e -  
d o m  — P r e x e r ”, „ M e ra  — P o l-  
t i k “ , Z P W  9 M a ja , Z P P  „ Z e n i t" .
O trz y m a ły  o n e  fu n d u sz e  n a  
m o d e rn iz a c ję , p o stęp  tec h n icz ­
n y  i n o w e  ro d z a je  w y ro b ó w .

W przy sz ło śc i będ zie  m n ie j 
tu  p ra co w a ło  ludzi n iż p ra c u je  
o b ean ie , a le  n ie  z m ie n ia  to  z a ­
d ań  i c h a ra k te ru  ś ró d m ie jsk ie j 
o rg a n iz a c ji  p a r ty jn e j .  J e j  n a j ­
w a żn ie jszy m  z ad a n ie m  —  ja k  
to  p o d k re ś la n o  n a  X V III  K o n ­
fe re n c ji  P a r ty jn e j  — je s t  n a ­
d a l p o lity czn e  k ie ro w a n ie  p ro ­
cesam i sp o łeczn y m i i gospo­
d arczy m i.

PRZEMIANOM

'...podlega też s t r u k tu r a  z a ­
t ru d n ie n ia  w  Ś ró d m ieśc iu . R o­
śn ie  liczb a  ro b o tn ik ó w  w y k w a ­
l if ik o w a n y ch  ze ś re d n im  w y ­
k sz ta łce n iem  1 ro śn ie  lic zb a  
p ra c o w n ik ó w  z w y k sz ta łc e ­
n iem  w yższym . J e s t  to  n a tu ­
r a ln a  k o n se k w e n c ja  m o d e rn i­
z ac ji p rzem y słu  o ra z  c o ra z  w ię ­
k szego  n a p ły w u  lud zi ze  szk ó ł 
ś re d n ic h  i w yższy ch  m ia s ta . 
J e d n a k ż e  w  s t ru k tu rz e  te j w y ­
s tę p u ją  jeszcze  p o w a żn e  n ie ­
p ra w id ło w o śc i. P ro w ad z o n y  
n ie d a w n o  p rz eg ląd  z a tru d n ie ­
n ia  p o k aza ł, że w  Ś ró d m ieśc iu  
je s t  1 099 osób  n iew łaśc iw ie  
w y k o rz y s tan y c h .

Z d a n ie m  d z ie ln ico w e j o rg a ­
n iza c ji p a r ty jn e j  — o  czym  
m ó w io n o  n a  K o n fe ren c ji P a r ­
ty jn e j  — is tn ie ją  z n ac zn ie  w ię ­
k sz e  m ożliw ości w y k o rz y s tan ia  
lu d zk ich  u m ie ję tn o śc i i w iedzy , 
a  p rzed e  w szy s tk im  p rzez  p o ­
p ra w ę  o rg a n iz ac ji p racy . O r­
g a n iz ac je  p a r ty jn e  w p rz e d s ię ­
b io rs tw a ch  i in s ty tu c ja c h  p o ­
w in n y  b a rd z ie j  w n ik liw ie  
p rz ea n a lizo w ać  is tn ie ją c ą  s t r u ­
k tu rę  z a tru d n ie n ia ,  sy s tem  o r ­
g an izac ji p ra c y  i p o k azać  te  
s ta n o w isk a  p racy , k tó re  są  c ią ­
g le  jeszcze  n iew ła śc iw ie  w y k o ­
rz y sty w an e . T ego  ty p u  in sp i-  
r a to r s k a  d z ia ła ln o ść  p a r t i i  
p rz y n o s i n ie  ty lk o  d o ra źn e  k o ­
rzyśc i, p rz y c z y n ia ją c  się  do 
p o p ra w y  s ta n u  z a tru d n ie n ia , 
a le  uczy też  sze rszeg o  p a trz e ­
n ia  n a  g o sp o d a rk ę  m ia s ta , poz­
w a la  p rzezw y c iężać  szk o d liw y  
p a r ty k u la ry z m  z ak ład o w y  1 
d z ie ln ico w y .

U czestn iczący  w  o b ra d ac h  
X V III K o n fe re n c ji  S p ra w o z ­
d aw czo -W y b o rcze j Ś ró d m ieś­
cia I s e k re ta rz  K L  P Z P R  — 
B o le s ła w  K o p e r s k i  szczeg ó ln ą  
u w ag ę  w  sw o im  w y s tą p ie n iu  
z w ró c ił n a  p ro b le m  p o lity k i

k a d ro w e j. J e s t  to  b o w ie m  pr<v 
b le m  k lu czo w y  n ie  ty lk o  d la  
Ś ró d m ieśc ia , a le  i d la  ca łeg o  
m ia s ta . R o sn ące  z a d a n ia  w y ­
m a g a ją  p e łn eg o  w y k o rz y s ta n ia  
w szy s tk ic h  lud z i, s tw o rz e n ia  
im  w a ru n k ó w  d la  sp o ż y tk o w a ­
n ia  ich u m ie ję tn o śc i, d o św ia d ­
czen ia  i w iedzy . N ie  m o żn a  
s ię  dz iś godzić  n a  m a rn o w a n ia  
lu d z k ic h  u m ie ję tn o śc i, k tó re  
t a k  s ą  p o trz e b n e  g o sp o d a rce  
m ia s ta . I d la te g o  — m ó w ił B. 
K o p e rsk i — k ie ro w n ik ó w  i d y ­
re k to ró w  p rz e d s ię b io rs tw  b ę ­
dz ie  się  o cen iać  n ie  ty lk o  w e ­
d łu g  s to p n ia  re a liz a c ji  p la n ó w  
g o sp o d arczy ch , aile ró w n ie ż  
w e d łu g  u m ie ję tn o śc i k ie ro w a ­
n ia  i w y k o rz y s ty w a n ia  lu d z ­
k ich  k w a lif ik a c ji.

X V III  K o n fe re n c ja  P a r ty jn a  
Ś ró d m ieśc ia  dużo  m ie jsc a  w  
p ro g ra m ie  d z ia ła n ia  po św ięć  Ma 
m ięd zy  in n y m  sp ra w o m  p o li­
ty k i k a d ro w e j.

ZŁO ŻO N Y CHARAKTER

'. ..ś ró d m ie jsk ie j o rg a n iz ac ji 
p a r ty jn e j  p o leg a  p rz ed e  w szy ­

s tk im  n a  ty m , że sk ła d a  się  
o n a  z  b a rd z o  z ró żn ico w an y ch  
o rg a n iz a c ji  p o d sta w o w y c h , 
d z ia ła ją c y c h  w  in s ty tu c ja c h  
k lu czo w y ch  d la  fu n k c jo n o w a ­
n ia  m ie jsk ieg o  o rg an izm u . O - 
gó lem  cz ło n k o w ie  p a r ti i  (i k a n ­
d y d aci) s ta n o w ią  19,1 p ro c . 
w szy s tk ic h  p ra c u ją c y c h . Do 
p a r ti i  n a leży  11,9 proc. ro b o t­
n ik ó w  ze ś ró d m ie jsk ic h  p rz e d ­
s ię b io rs tw  p rzem y sło w y ch  o raz  
15,6 p roc, p ra c u ją c y c h  tu  k o ­
b iet.

N a  282 o r g a n iz a c je  p o d s ta ­
w o w e  84 d z ia ła  w  z a k ła d a c h  
p r z e m y s ło w y c h , 18 —  w  b u d o ­
w n ic tw ie ,  9 —  w  t r a n s p o r c ie  I 
łą c z n o ś c i ,  40 — w  h a n d lu ,  3 —  
w  s łu ż b ie  z d ro w ia ,  2 —  w  w y ż ­
sz y c h  u c z e ln ia c h ,  41 —  w  sz k o ­
ła c h ,  85 —  w  k u l tu r z e ,  s p ó ł ­
d z ie lc z o śc i, u r z ę d a c h ,  r e d a k ­
c ja c h . W y m a g a  to  s to s o w a n ia  
r ó ż n o ra k ic h  fo rm  d z ia ła n ia ,  
r ó ż n ic o w a n ia  p r o g ra m ó w  I 
m e to d  k ie r o w a n ia  ty m i o r g a n i ­
z a c ja m i,  a  je d n o c z e ś n ie  p o d n o ­
s i r o lę  I z n a c z e n ie  ś r ó d m ie j ­
s k ie j  in s t a n c j i  p a r ty jn e j .

P rz e b ie g  X V III K o n fe re n c ji  
P a r ty jn e j  Ś ró d m ieśc ia  p o k aza ł, 
że o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  te j 
d z ie ln icy  ro z u m ie  sw o ją  ro lę  i 
sw o ją  k ie ro w n ic z ą  i in s p ra to r -  
sk ą  fu n k c ję , a  p rz y ję ty  p rzez  
n ią  p ro g ram  g w a ra n tu je  d z ia ­
ła ln o ść  s p ra w n ą  i m o żliw ie  
w sz e c h s tro n n ą . T a  ro la  d z ie l­
n ico w ej in s ta n c ji  b ęd z ie  w y ­
p e łn io n a , jeśli w szy s tk ie  o rg a ­
n iz a c je  p a r ty jn e 1 w  je d n a k o ­
w y m  s to p n iu  w łą cz ą  się  do re ­
a liz ac ji d z ie ln ico w eg o  p ro g ra ­
m u  p a rty jn e g o .

M. R O D A K O W SK I

OKO na GOSPODARKĘ
ttM sm a n m

G / S

Otrzym ałem  Ust. a w  nim postaw iono 
tak ie  py tan ie: „Tyle się osta tn io  mówi o 
kłopotach surow cow ych, na różne spo­
soby — niekiedy w prost katastro ficzn ie
— ocenia sl« m ożliwości, zasobność na­
szego globu. No i w zw iązku z tym
— jak  nasz k ra j prezen tu je  sl«j w te j 
dziedzinie?"
*  *  ¥

R z e c z y w iśc ie  p a s jo n u ją c a  s p r a w a .  W a r to  p r z y  ty m  p o ro z ­
m a w ia ć  n ie  ty le  o z a s o b a c h  s u ro w c o w y c h , k tó r e  są  ju ż  od 
d a w n a  z n a n e  I e k s p lo a to w a n e ,  lecz  o n a jn o w s z y c h  z d o b y ­
c z a c h  p o ls k ic h  „ t r o p ic ie l i "  s k a rb ó w , k tó r e  k r y j e  w  s o b ie  
je s z c z e  z ie m ia  m ię d z y  B u g ie m  a  O d rą .

N o w ię c  —  Ja k  to  z ty m  n a s z y m  p o d z ie m n y m  b o g a c tw e m  
J e s t?

W  c ią g u  m in io n y c h  10 l a t  w y d a l iś m y  w  P o ls c e  o k o ło  23 
m i l ia rd y  z ło ty c h  n a  b a d a n ia  g e o lo g ic z n e . N ie  je s t  to  b a g a ­
te ln a  k w o ta ,  z a jm u je  o n a  p o w a ż n e  m ie js c e  w  n a s z y c h  w y ­
d a tk a c h  n a  ró ż n e g o  r o d z a ju  p o c z y n a n ia  n a u k o w e , a  j e j  
w a lo r  m o ż e  je s z c z e  le p ie j  b ły ś n ie , b ę d z ie  w y ra ź n ie js z y ,  je ś li  
d o k o n a m y  p e w n e j  k o n f r o n ta c j i :  o tó ż  m o ż e  n a le ż y  p r z y p o m ­
n ie ć , żc n a  r e k o n s t r u k c ję  L o d z i — ta k  m ie js k ie j  I n f r a s t r u k ­
tu r y ,  j a k  i p r z e m y s łu  z a m ie rz a m y  d o  k o ń c a  1975 ro k u  w y ­
d a ć  p o n a d  40 m ld  z ł, p rz y  c z y m  j e s t  to  r ó w n o z n a c z n e  z 
w y b u d o w a n ie m  o k o ło  150 ty s . iz b  m ie s z k a ln y c h  i w ie lu  n o ­
w y c h . d u ż y c h  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h .

W ię c  — 23 m i l i a rd y  z ło ty c h  T y le  k o s z to w a ło  n a s  w ie r c e ­
n ie  w  g łą b  z ie m i. O c z y w iś c ie  od r a z u  n a s u w a  sig  p y ta n ie ,  
czy  ś ro d k i  w c a le  p rz e c ie ż  n ie b a g a te ln e ,  s e n s o w n ie  w y d a je ­
m y  czy  o w e  p o s z u k iw a n ia  i Id ą c e  w  ic h  ś la d  n a k ła d y  
m a te r i a ln e  m a ją  s w o je  u z a s a d n ie n ie .

T u ta j  w a r to  p r z y to c z y ć  t r o c h ę  d a n y c h  o n ie c o  o g ó ln ie j­
sz y m  c h a r a k te r z e ,  a le  ś c iś le  w ią ż ą c y c h  s ię  z p o d e jm o w a ­
n y m  t u t a j  p ro b le m e m  P O  C O  W Y D A JE M Y  N A  P O S Z U K I­
W A N IA  G E O L O G IC Z N E  T Y L E  P IE N IE D Z Y . P O  C O  Z  T A ­
K IM  U P O R E M  S T A R A M Y  S IĘ  O D K R Y Ć  T A JE M N IC Ę  
N A S Z E J  Z IE M I.

W  u b ie g ły m  ro k u  w  B u k a re s z c ie  o d b y ł  s ię  Ś w ia to w y  
K o n g re s  G ó rn ic z y . T a m  te ż  m . in . u ja w n io n o ,  że  w a r to ś ć  
s u ro w c ó w  g ó rn ic z y c h  w y d a r ty c h  z ie m i w  ro k u  1970 s z a c u je  
s ię  n a  o k o ło  93 m i l ia rd y  d o la ró w . P rz y z n a c ie  c h y b a , żc  je s t

to  e f e k to w n a  k w o ta . T rz e b a  J e d n a k  n a ty c h m ia s t  d o d a ć , że 
m im o  c a łe j  s w o je j  e f e k ty w n o ś c i  o w e  93 m i l i a rd y  d o la r ó w  
s ą  ró w n o z n a c z n e  z  u ła m k ie m  ś w ia to w e j  p r o d u k c j i  r o z m a i ­
ty c h  w y ro b ó w  I p r o d u k tó w , a  d o k ła d n ie  s t a n o w ią  4 p ro c . 
o w e j  w a r to ś c i  g lo b a ln e j  ś w ia to w e j  p r o d u k c j i .

O w e  c z te ry  p r o c e n t  m a ją  w  is to c ie  o g r o m n ą  r o lę  d la  
r o z w o ju  e k o n o m ii  w ie lu  k r a jó w . S u ro w c e  n a tu r a ln e  to  d z iś  
p ro b le m  ś w ia to w y  1 n ie  d a  s ię  u k ry ć , że  to  w ła ś n ie  o n e  
b a rd z o  c z ę s to  d e c y d u ją  o p rz e sz ło ś c i  e k o n o m ii ,  o  m o ż l iw o ś ­
c ia c h  i sz y b k o śc i r o z w o ju  sp o łe c z e ń s tw .

J e ś l i  ta k  — to  p y ta n ie ,  j a k  w  t e j  d z ie d z in ie  p r z e d s ta w ia  
s ię  n a s z a  s y tu a c ja ,  w y p o s a ż e n ie  P o ls k i  w  s u r o w c e  n a t u r a l ­
n e . m a  b a r d z o  p o w a ż n y  c ię ż a r  g a tu n k o w y .

T rz e b a  s tw ie rd z ić ,  że  z n a jd u je m y  s ię  w  d o sy ć  sz c z ę ś liw y m  
p o ło ż e n iu , z a jm u je m y  n ie z łą  p o z y c ję  w ś ró d  k r a jó w ,  k tó r e  
m o g ą  s ię  o k re ś la ć  p o s ia d a c z a m i n a tu r a ln e g o  s k a r b u ,  s ło w e m
—  m a m y  p rz y z w o ity  w k ła d  w  o w e  4 p r o c e n t  ś w ia to w e j  
p r o d u k c j i  s u ro w c ó w  g ó rn ic z y c h , w  o w e  93 m i l ia rd y ,  k tó r e  
c z ło w ie k  w y d a r ł  z ie m i w  ro k u  1970. N ie m n ie j  w a r to  tu t a j  
s o b ie  p rz y p o m n ie ć  p e w n e  f a k ty  ś w ia d c z ą c e  o n a s z e j  p o z y ­
c ji ,  a  ró w n o c z e ś n ie  u z a s a d n ia ją c e  d a ls z e  p o c z y n a n ia  w  te j  
d z ie d z in ie , s e n s o w n o ś ć  n a k ła d ó w , k tó r e  n a  t ę  d z ie d z in ę  
p rz e z n a c z a m y . O tó ż  —  o b o k  z n a n y c h  ju ż  z a s o b ó w  s u r o w c o ­
w y c h  — n a  p r z e s t r z e n i  o s ta tn ic h  l a t  o d k ry l iś m y  b a rd z o  b o ­
g a te  z ło ż a  w ę g la  k a m ie n n e g o  w  w o je w ó d z tw ie  lu b e ls k im , 
lic z ą c e  s ię  w  ś w ie c ie  z ło ż a  c y n k u  w  o k o lic a c h  Z a w ie rc ia
i O lk u sz a , a b u d o w a n a  ju ż  k o p a ln ia  „ P o m o r z a n y "  u m o ż liw i 
ic h  e k s p lo a ta c ję  n a  b a r d z o  d u ż ą  s k a lę . W y d a je  s ię  — ta k  
p r z y n a jm n ie j  tw ie r d z ą  n a u k o w c y  — że  je s z c z e  n ie d a w n o  
le k c e w a ż o n e  z ło ż a  ru d  ż e la z n y c h  w  r e jo n ie  Ł ę c z y c y  m o g ą  
b y ć  ró w n ie ż  o b ie c u ją c e , n o  a  w re s z c ie  d o ty c h c z a s o w e  ro z ­
p o z n a n ia  p r z y n io s ły  d o b r e  r e z u l ta ty ,  je ś l i  c h o d z i o w ę g ie l  
b r u n a tn y  w  B e łc h a to w ie , n o w e  z ło ż a  so li p o ta s o w y c h , k tó r e  
z a le g a ją  w  r e jo n ie  Z a to k i P u c k ie j ,  z ło ż a  ro p y  i g a z u  z ie m ­
n e g o  w  r e jo n ie  P o d k a r p a c ia ,  a  p o n a d to  so li , m o l ib d e n u  I 
w a n a d u ,  k tó r e  o d k r y to  n a  S u w a ls z c z y ź n ie .

J e s t  to  o c z y w iśc ie  n ie p e łn a  U s ta , a le  1 o n a  w s k a z u je ,  że 
n a s z a  z ie m ia  k r y je  w  s o b ie  p o w a ż n e  b o g a c tw o , a  n a s z y m  
z a d a n ie m  je s t  po  n ie  s ię g n ą ć , p r z e tw o r z y ć ,  by  s łu ż y ło  c a łe ­
m u  s p o łe c z e ń s tw u

C zy  z n a c z y  to  je d n a k ,  żc  z ie m ia  m ię d z y  B u g ie m  a  O d rą  
n ic  p r z e d s ta w ia  ju ż  d l a  n a s  ż a d n e j  t a je m n ic y ,  że  w ie m y  ju ż

z p e w n o ś c ią , co w  s o b ie  z a w ie r a  1 co m o ż e m y  z  n ie j  w y ­
d o b y ć ?

W ła ś c iw ie  z a  o d p o w ie d ź  m o g ły b y  s łu ż y ć  w ie ż e  w i e r t ­
n ic z e , k tó r e  t a k  ła tw o  m o ż n a  s p o s trz e c  w  ró ż n y c h  r e jo n a c h  
n a s z e g o  k r a ju .  T a k  w ię c  w  n a s tę p n e  p o s z u k iw a n ia  z n o w u  
w ło ż y m y  m i l ia rd y  z ło ty c h , a le  c h y b a  ic h  z a s a d n o ś c i  n ie  
t r z e b a  ju ż  te r a z  t łu m a c z y ć ,  sz c z e g ó ln ie  w ła ś n ie  te r a z ,  g d y  
ś w ia t  c ią g le  n ie  m o ż e  s ię  je s z c z e  o t r z ą s n ą ć  ze  s k u tk ó w  
k ry z y s u  e n e rg e ty c z n e g o  i su ro w c o w e g o .

C h c ia łb y m  je d n a k  p rz y to c z y ć  t u t a j  o p in ię  d o c . d r  J u l i a n a  
S o k o ło w sk ie g o , k tó r ą  w y r a z i ł  n a  ł a m a c h  „ Ż y c ia  G o s p o d a r ­
c z e g o " . O tó ż  s tw ie r d z i ł  o n , żc  p o z n a liś m y  ju ż  b a rd z o  d o k ła d ­
n ie  b u d o w ę  g e o lo g ic z n ą  n a s z e g o  k r a j u  d o  g łę b o k o ś c i  r z ę d u  
3 ty s. m e tró w . W ie m y , ja k ie  r e g io n y  1 g łę b o k o ś c i  m o g ą  
o k a z a ć  s ię  o b ie c u ją c e  d l a  p o s z u k iw a ń  k o n k r e tn y c h  s u r o w ­
ców . F a k te m  je s t  j e d n a k ,  że  n a jb a r d z i e j  o b ie c u ją c e  n a  p r z y ­
k ła d  d la  p o s z u k iw a ń  n a f to w y c h  s ą  o d w ie r ty  p ro w a d z o n e  n a  
g łę b o k o ś c i  5— 7 ty s . m e t r ó w , a  s ą  i ta k ie  in f o r m a c je  ś w ia d ­
c z ą c e  o ty m , że  n a  św ie c ie  p r o w a d z i  s ię  b a d a n ie  o je s z c z e  
w ię k s z y m  z a s ię g u . I to  j e s t  j e d e n  z w y m o g ó w , p r z e d  k tó ­
r y m i  s t a je  n a s z a  g e o lo g ia , m a ją c a  w y p o s a ż y ć  n a s z  k r a j  w  
je s z c z e  w ię k s z e  b o g a c tw o  s u ro w c o w e . D ru g im  n ie w ą tp l iw ie  
z a d a n ie m  je s t  b a r d z ie j  r ó w n o m ie rn e  r o z m ie s z c z e n ie  p o s z u k i ­
w a ń  n a  te r e n ie  c a łe g o  k r a ju ,  g d y ż  j a k  ś w ia d c z ą  d o ­
ty c h c z a s o w e  w y n ik i ,  c a ły  o b s z a r  P o ls k i  m o ż e  I p o w in ie n  b y ć  
p r z e d m io te m  p ra c y  g e o lo g a .

F a k te m  je s t  je d n a k ,  że  d o  t e j  p o ry  t e r e n e m  sz c z e g ó ln ie  
I n te n s y w n y c h  p o s z u k iw a ń  b y ł  o b s z a r  P o d k a rp a c ia *  g d z ie  n a
1 k m  k w a d r a to w y  p o w ie r z c h n i  p r z y p a d a  d z iś  o k o ło  <10 m 
b ie ż ą c y c h  w ie r c e ń ,  n a to m ia s t  w  c a łe j  re s z c ie  k r a ju  te n  s a m  
w s k a ź n ik  n ie  p r z e k r a c z a  20 m e tró w . O c z y w iś c ie  je s t  to  r ó w ­
n o z n a c z n e  z  r e z e r w ą , k tó r a  je s t  ta k ż e  s z a n s ą  n a  z n a le z ie ­
n ie  s u ro w c ó w , g ó rn ic z e g o  s k a r b u ,  k tó r e g o  i s tn ie n ie ,  j a k  d o  
t e j  p o ry  ty lk o  p r z e c z u w a m y .

P o d e jm u je m y  lu b  p o d ję l i ś m y  Ju ż  w ie le  w y s iłk ó w , k tó r e  
r a c jo n a l i z u j ą  n a s z ą  g o s p o d a rk ę .  N ie w ą tp l iw ie  s ię g a n ie  p o  
b o g a c tw o , k tó r e  k r y j e  s ię  w  n a s z e j  z ie m i. J e s t  ta k im  s a ­

m y m  r o z u m n y m  d z ia ła n ie m . N ie  w a r to  te ż  n a  n ie  o s z c z ę ­
d z a ć  m i l ia rd ó w , n a w e t ,  j e ś l i  s ą  o n e  b a r d z o  „ c ię ż k ie " .
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Dalszy ciqg ze str. 1
—  K o n cep c ja  m ogła b y ć  ty lk o  je d ­

na. Łódzki o śro d ek  n a u k i n a leży  w y ­
b u d o w ać  poza śró d m ieśc iem .

—  P o w ó d ?
— P o w o d ó w  je s t  k ilk a . P o w ó d  

P ierw szy  — ja s n y  i oczyw isty  m oim  
udaniem  — to b ra k  m ie jsca  d la ro z ­
b udow y w yższych  u cze ln i i p lacó w ek  
n au k o w y ch .

— Powód drugi?
— K onieczność  p o w iązan ia  p rz y ­

szłego sk u p isk a  n a u k i z ca ły m  o rg a ­
n izm em  m iasta .

— Brzm i to trochę paradoksaln ie . 
Po to się w ynosi coś poza obręb cen­
trum , aby je  z tym  cen trum  wiązać.

— P a ra d o k s  je s t  ty lk o  pozorny . Na 
św iecie  sw ego  czasu  p a n o w a ł k ie r u ­
n ek  p ro w ad zący  do w ynoszen ia  o ś ro ­
dków  n a u k o w y ch  poza m ias to  i izolo­
w an ia  ich- T e ra z  się  od tego o dcho­
dzi, gdyż — w iad o m o  — o śro d k i n a u ­
ki m a ją  o g ro m n ą  w a rto ść  k u l tu ro ­
tw órczą  i n ie  m ożna ich  zb y tn io  od­
suw ać  od c e n tru m  w ie lk o m ie jsk ieg o  
zycia. I ob ecn ie  znów  w w ie lu  m ia ­
sta ch  szuka  się  m ożliw ości u lo k o w a ­
n ia  w yższych  u cze ln i n a  p rz y k ła d  w 
śró d m ieściach .

My chcem y u n ik n ą ć  tego, co p r a k ­
tyka  p o k aza ła , że je s t  w ad liw e. P ro -  
P onu jem y  p o w iązan ie  p rzy szłeg o  oś­
ro d k a  n au k i z całośc ią  o rg an izm u  m ia ­
sta  i ca łe j a g lo m e ra c ji p rzed e  w szy ­
stk im  poprzez w y b ra n ie  ra c jo n a ln e j 
lo k alizacji, tak  po łożonej, aby  o śro ­
dek nau k i m ia ł d o godne  po łączen ie  z 
W szelkim i fo rm am i życia m ia s ta  — 
k u ltu rą , o sied lam i m ieszk an io w y m i, 
c en tram i u słu g o w y m i i re k re a c ji .

~  Do te j pory w ym ienił P an  dw a 
Powody, ale w spom niał Pan, ie  po­
wodów je s t w ięcej. Jak ie  są więc d a l­
sze?

— N a stę p n y  Choćby ten , że w  św ia ­
tow ych te n d e n c ja c h  ośro d k i n a u k i lo­
d u je  się  w k o rz y s tn y m , żeby n ie  p o w ie ­
dzieć ład n y m  k ra jo b ra z ie . A w ięc  w 
Pobliżu w ody, z ie len i, gdzie  je s t  czy­
ste  pow ie trze , a n ie  tam , gdzie  są za- 
n ^ czy szczen ia  p rzem y sło w e . T ak ich  
te ren ó w  w śró d m ieśc iu  n ie  m a. T rz e -

w ięc ich  szu k ać  poza ś ró d m ie ś­
ciem.

Za lo k o w a n ie m  o śro d k a  n a u k i poza 
c en tru m  m iasta  p rz e m a w ia ją  jeszcze 
dośw iad czen ia  in n y ch  k ra jó w , choćby 
^•w iązku R adzieck iego , gdzie  k o n c e n ­
tra c ja  n a u k i w je d n y m  m ie jscu , a le  
Poza o b ręb em  śró d m ieśc ia  d a je  po zy ­
ty w n e  w y n ik i 

D la tego  osobiście  w y ra ża m  pog ląd , 
ze p rzyszły  o śro d ek  n a u k i w  Łodzi 
P ow in ien  być  u lo k o w a n y  poza ś ró d ­
m ieściem , w s tre f ie  ob rzeżn ej m ias ta . 

A le w łó d zk ich  w a ru n k a c h  poza 
szy stk im  pow o d em  d e cy d u jąc y m  je s t  

Drak  m ie jsca  w śró d m ieśc iu .
— T rw ają  p race  nad planem  rekon- 

, ukcji śródm ieścia. Będzie ono m ia-
0 w przyszłości Inny kształt, w iele 
jrzeba będzie w yburzyć, więc można 
’.vloby znaleźć m iejsce pod lokow anie 
Wyższych uczelni i placów ek nauki.

■— M ożna b y łoby  znaleźć  tak ie  
ża!n a ' e b y ło b y  ro z w iąz an ie  bez 
jed n y c h  w 'd o k ó w  p e rsp ek ty w ic zn y c h , 

a ileś tam  la t  w yższe ucze ln ie  i p la -  
wki n au k o w e  z n a laz ły b y  się  w ta -

1 sam ym  p o łożen iu , w ja k im  z n a - 
tn n ie k tó re  z n ich  dziś, B ra k  
n i ^  v po<  ̂ d a lszą  n iez b ęd n ą  dla

cn rozbudow ę. A w ięc — m oim  zd a- 
o rn , ~  Ł odz’ p o trze b n e  je s t  tak ie  

m n ^  nip, k tó re  w a ru n k o w a ło b y  
la t  t 'vosc' ro zw o ju  ró w n ież  i za 50 
i: ł ten  pow ód p rz em aw ia  za lo k a- 

Oh n ? ° b r zeżach m iasta , 
oecn le  w yznaczono  iuż  te re n y  pod 

woj A k ad em ii M edycznej i U n i-

Fot.: G. Pucia to

w e rsy te tu . S ą  to  te re n y  po łożone  m ię ­
dzy u lic a m i N aru to w icz a  i N ow otk i, 
leżące  w  k ie ru n k u  w sch o d n im  od 
śró d m ieśc ia . T e re n y  te  w y s ta rcz ą  pod 
re a liz a c ję  p ro g ra m u  ro zb u d o w y  ty ch  
uczeln i do 1990 ro k u

— A Politechnika Łódzka?
— R ów nież  p o siad a  w y znaczone  te ­

re n y  i będ zie  się ona ro z b u d o w y w a ­
ła w  k ie ru n k u  u licy  W rób lew sk iego , 
a w ięc w k ie ru n k u  p o łu d n io w y m  od 
obecnego  po łożen ia . A le to ró w n ież  
w y s ta rcz y  d la  re a liz a c ji p ro g ra m u  ro z ­
bu d o w y  do 1990 roku .

— A co później?
—  T ra k tu ją c  ro k  1990 u m o w n ie , a 

nie  ja k o  konk"retną d a tę , bo m o m en t 
ten  m oże n a s tą p ić  dw a  la ta  w cześn ie j, 
a lbo  p ięć  la t  późn ie j, w ty m  w łaśn ie  
czasie n a s tą p i w Łodzi p ra k ty c z n e  
w y c ze rp a n ie  się  te re n ó w  pod d a lszą  
ro zb u d o w ę w yższych u cze ln i. I ju ż  
dziś trze b a  tem u  zapobiec.

— Dla wyższych uczelni nastąp i to 
około 1990 roku. A dla innych placó­
w ek naukow ych? Z n a jd u ją  się one Już 
teraz w trudnych  w arunkach . Nie 
w szystkie w praw dzie posiadają  p ro ­
g ram y swego rozw oju, ale te, k tóre 
w ybudow ano, rozlokow ano dość przy­
padkow o.

— T u ta j sy tu a c ja  je s t  jeszcze  b a r ­
dziej sk o m p lik o w an a  n iż  w  p rz y p a d ­
ku  w yższych  uczeln i. T u  w y s tę p u je  
kon ieczność  n a ty c h m ia s to w e g o  w y z­
n aczen ia  te re n ó w  pod p rzy sz łą  lo k a ­
lizację , aby  znów  w  ten  sposób za­
pob iec  n ie  sp rz y ja ją c e m u  d la  p rzy sz ­
łości n a u k i ro zp roszen iu . W iele p la ­
ców ek n a u k o w y ch  p o siad a  bo w iem  
lo k a liza c je  nie sp rz y ja ją c e  k o n c e n tra ­
cji n a u k i i w z a je m n e m u  je j  p o w ią za ­
n iu  — p o w ią za n iu  m ię d z y in s ty tu c jo -  
n a ln e m u  Poza tym  w y znaczone  lo k a ­
lizac je  n ie  s tw a rz a ją  d a lszy ch  m o żli­
w ości ro z w o ju  p rz e s trz en n e g o  ty ch  
p lacó w ek .

I je ś li n ie  w eźm ie  się  ty ch  p rz e s ła ­
n e k  pod uw ag ę , to m ożna  w  p rzy sz ­
łości sp ow odow ać znaczne  z ah a m o ­
w a n ie  n a u k i w reg io n ie  łódzk im .

— Czy tylko ze w zględów prze­
strzennych?

— N ie. N ie  ty lk o . P rz e d e  w szy s t­
k im  d lateg o , że łódzk i o śro d ek  n a u k i 
z n a jd u je  s ię  w sy tu a c ji, w  k tó re j d z ia ­
ła ją  w e w n ę trz n e  czy n n ik i ro zw o ju , 
w y n ik a ją c e  z p o w iązań  ś ro d o w isk o ­
w ych , pom iędzy  poszczególnym i u cze l­
n iam i 1 d y scy p lin am i n a u k i, p o g łęb ia ­
n ia  sp e c ja lizac ji, w spó lnego  w y k o rzy ­
s ty w a n ia  p e w n y ch  e le m en tó w  w y p o ­
sa ż en ia  Itp.

W n a jb liż sze j p rzyszłości, w  ciągu
15 la t, n a s tą p i w k ra ju  p o d w o jen ie  p o ­
te n c ja łu  n au k o w eg o  i p o d w o jen ie  licz­
b y  s tu d e n tó w . O b e jm ie  to ró w n ież
i Ł ódź T rzeb a  za tem  d o k o n ać  d a lsze ­
go p o g łęb ien ia  sp ec ja lizac ji, o k re ś le ­
n ia  je j  k ie ru n k ó w  dla całego  o śro d k a  
n a u k i w Łodzi. W y d a je  się, że na 
p rz y k ła d  obok dalszego  p o g łęb ian ia  
sp e c ja liz ac ji zw iązan e j z p rzem y słem  
lek k im  słu szn e  b y ło b y  też  ro zw ijać  
sp e c ja liz ac je  zw iązan e  z m ed y cy n ą  
p ra cy , p rz em y słem  p o lig ra ficzn y m , 
b u d o w n ic tw em , n ie  m ów iąc  o tych , 
k tó re  is tn ie ją  i s ta ły  się  tra d y c ją  łódź- 
k iego  o śro d k a  n au k i.

J e s t  to sw ego ro d z a ju  o d p o w ied n ik  
se lek ty w n eg o  ro zw o ju  g o sp o d ark i. W 
w y n ik u  tak ieg o  w y b o ru  sp e c ja liz ac ji 
łódzk i o śro d ek  p o w in ien  w p rzec iąg u  
tych  15— 20 la t s tać  się  w ażn y m  og­
n iw em  w k ra jo w y m  sy s tem ie  n au k i, 
ogn iw em  o ten d e n c ja ch  dalszego  d y ­
n am iczn eg o  ro zw o ju  Z d an iem  n a u k o ­
w c ó w  przyszłość  łódzk iego  o ś ro lk a  
n a u k i je s t p o d staw o w y m  w a ru n k iem  
przyszłości Ł ódzk iej A g lo m erac ji 
M ie jsk ie j B ez o ś ro d k i  n au kow ego , 
d y sp o n u jąceg o  silam i do dalszego  po­
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m n a ż a n ia  sw ego  p o te n c ja łu  Ł ód zk a  
A g lo m era c ja  M ie jsk a  n ie  będzie  m ia ­
ła  w łaśc iw eg o  zn aczen ia  w  k ra jo w y m  
sy s te m ie  ag lo m e ra c ji.

— Jes t w  tym  n iew ątp liw a racja . 
A le też staw ia to ogrom ne zadania 
przed m iastem , zw ażywszy, że niem al 
w szystkie wyższe uczelnie i placów ki 
naukow e m ają  ju ż  obecnie ogrom ne 
potrzeby.

—  G d y b y śm y  p rz y ję li, że n a s tą p i 
ty lk o  p o d w o je n ie  liczby s tu d e n tó w  do 
1990 ro k u , a będ zie  to  n ie w ą tp liw ie  
w ięce j n iż  p o d w o jen ie , to  w ychodząc  
z  obecnego  s ta n u  p o s ia d an ia  łó dzk ich  
w y ższych  ucze ln i, k tó ry  w y raża  się
1,5 m ilio n am i m  sześc ien n y ch  k u b a tu ­
ry  pom ieszczeń , do 1990 ro k u  trzeb a  
b ęd zie  w y b u d o w ać  n o w y ch  5 m ilio ­
nów  m  sześc ien n y ch  k u b a tu ry .

— T rzeba zatem  w yrów nyw ać b rak i
I następnie  pow iększyć stan  posiada­
ny do potrzeb niezbędnych dla p la ­
now anej liczby studentów , jak ą  b ę­
dzie m iała Łódź w 1990 roku. Ale to 
dotyczy tylko wyższych uczelni. A co 
z p laców kam i naukow ym i przem ysłu.

— T en  w z ro st p o w in ien  być jeszcze 
w iększy . O b ecn ie  p lacó w k i n au k o w e  
p o s ia d a ją  p o m ieszczen ia  o w ie lkości 
780 tys. m  sześciennych . W  1990 ro k u  
p o w in n y  d y sp o n o w ać  p o m ieszczen ia ­
m i o 5 m ilio n ach  m  sześciennych . 
W zrost je s t  n ieb y w ały .

— Potrzebne będą do tego ogrom ­
ne tereny.

—  D la w yższych  u cze ln i p o trze b n y ch  
będ zie  około  300 h e k ta ró w , a d la  p la ­
có w ek  n a u k o w y ch  — około 330 h e k ­
ta ró w .

— Wyższe uczelnie m a ją  te te reny  
zagw aran tow ane do 1990 roku.

— A le p lacó w k i n a u k o w e  n ie  m a ją  
ich  ju ż  z a g w a ra n to w a n y c h . A p rz e ­
cież ich  rozw ój — p o d o b n ie  ja k  i w y ż­
szych  u cze ln i — n ie  zakończy  się  po 
1990 roku .

— Jak ie  je s t w ięc w yjście?
—  T rzeb a  ju ż  dziś p o d jąć  decy z je  

co do  lo k a liza c ji p lac ó w e k  n a u k o ­
w ych. P o w in n y  o n e  się  zn aleźć  w  po ­
b liżu  te ren ó w , n a  k tó ry c h  będzie  się 
b u d o w a ło  w yższe ucze ln ie . Za tak im  
ro zw iązan iem  p rz e m a w ia ją  p rz y n a j­
m n ie j d w a  pow ody .

— Jak ie?
—  O b se rw u je m y  o b ecn ie  z an ik  za­

sad n iczy ch  ró żn ic  m iędzy  w yższym i 
u cze ln iam i a p lacó w k am i n au k o w y m i. 
N a p rz y k ła d  p rzy  ro z w iąz an iu  k o n ­
k u rsu  d la  W arszaw sk ieg o  O śro d k a  
N au k o w eg o , k tó ry  p la n u je  się  z lo k a ­
lizow ać  w łu k u  s ie k ie rk o w sk im , p rz e ­
w id u je  się, że p lacó w k i n au k o w e  bę­
dą  p e łn iły  też  fu n k c ję  d y d a k ty c zn e , 
p o d o b n ie  — j a k  w yższe u cze ln ie  — b ę ­
d ą  m ia ły  b a rd z ie j  ro z w in ię te  fu n k c je  
n a u k o w o -b ad a w c ze .

W y d a je  się  w ięc, że w  p rzyszłości 
z a ró w n o  p lacó w k i n au k o w e, ja k
i w yższe u cze ln ie  b ęd ą  p e łn iły  tak ie  
sam e  fu n k c je  z ty m  ty lk o , że śro d ek  
ciężkości będ zie  p rz e su n ię ty  na je d n ą  
z n ich . W w y ższych  u cze ln iach  na  d y ­
d a k ty k ę , w  p lac ó w k a ch  n a u k o w y ch
— n a  b a d an ia .

— A jak i je s t drugi powód?
— P o b lisk ie  u lo k o w a n ie  p laców ek  

n a u k o w y ch  i w yższych  ucze ln i d a je  
w iększą  m ożliw ość  in te g ra c ji  n a u k i, 
po zw ala  w sp ó ln ie  k o rz y s tać  z u n ik a l­
nego  w y p o sażen ia . L a b o ra to r ia  i p r a ­
cow nie  in s ty tu tó w  m ogą być  w y k o ­
rz y s ty w a n e  p rzez  s tu d e n tó w  w yż­
szych ucze ln i i o d w ro tn ie  — a p a r a tu ­
ra  i w y p o sażen ie  w yższych  uczelni 
p rzez  p ra co w n ik ó w  n a u k i z p lacó w ek  
n au k o w y ch .

Po za  ty m  d z ięk i ta k ie j  lo k a lizac ji 
m ożna b u d o w ać  w sp ó ln e  b ib lio tek i, 
je d n o  c e n tru m  in fo rm a ty k i, w spó lne  
o śro d k i r e k re a c j i  i k u ltu ry . S tw a rz a  
to m ożliw ość p e łn ie jszeg o  ich  w y k o ­
rz y s ta n ia , a w sp ó ln e  n a k ła d y  in w e­
s ty cy jn e  d a ją  m o żliw o ść  lepszego  w y­
posażen ia , w p ro w ad z en ia  now ocześ­
n ie jszy ch  ro zw iązań .

— Gdzie m a pow stać, zdaniem  P a ­
na, przyszłe łódzkie cen trum  nauki?

— P rzy sz łe  c e n tru m  n a u k i p o w in ­
no ro zw ijać  się  d a le j w  k ie ru n k u  
w sch o d n im  za te re n a m i w y zn aczo n y ­
m i pod b u d o w ę  pom ieszczeń  d la U n i­
w e rsy te tu  Ł ódzk iego  i A k ad em ii M e- 
dycze j. In s ty tu t  In ż y n ie r ii  K o m u ­
n a ln e j P o lite c h n ik i Ł ó dzk iej p rzygo­
to w u je  na z lecen ie  U rz ęd u  M iasta  Ł o ­
dzi o fe rtę  d la  in s ty tu c ji  n a u k o w y ch ,

k tó re  b ę d ą  s ię  w  p rzy sz ło śc i b u d o ­
w ały .

— Na czym ta  o fe rta  polega?
— P ro je k tu je m y  ta k ie  b u d y n k i, ta ­

k i ich  u k ład , ab y  m ożna  by ło  tam  u lo ­
ko w ać  p lacó w k ę  n a u k o w ą , k tó re j  j e ­
szcze n ie  znam y. M oże to  być  z a ró w ­
no p lacó w k a  n a u k o w a , ja k  1 p lac ó w ­
ka  d y d a k ty c zn a . M ożliw ość tak ic h  ro z ­
w iązań  d a je  n a m  w łaśn ie  id ea  cen ­
t ru m  n au k i. W zespo le  p lacó w ek  n a u ­
k ow ych  p ro je k tu je m y  w y p osażen ie  
m ię d z y in s ty tu c jo n a ln e , sw ego  ro d z a ju  
c e n tru m  obsług i, k tó re  słu ży ło b y  
w szy s tk im  w sp ó łp a r tn e ro m , a to poz­
w a la  n am  p ro je k to w a ć  u n iw e rsa ln ie  
poszczegó lne  sied zib y  p lacó w ek  n a u ­
k ow ych  i o fe ro w ać  je  dz iś jeszcze nie 
z n an y m  u ż y tk o w n ik o m .

— A jeśli chodzi o teren , to w  ja ­
kich  zam ykałby się on granicach?

—  M iędzy k ie ru n k ie m  pó łn o cn y m  
a w sch o d n im  — p a trz ą c  z c e n tru m  
m ia sta . W y p ad k o w a  p ro w a d z iłab y  na  
B rzez in y .

— R ozpatru je  się możliwość loko­
w an ia  placów ek naukow ych w  reio- 
nie B cdpnia — G ałków ka, a  więc na 
lin ii kolejow ej do Koluszek.

—  M ieści się  to  w ty m  sek to rze
— Czy budow any In s ty tu t W łókien­

n ictw a i P aństw ow a Wyższa Szkoła 
Sztuk P lastycznych rów nież mieszczą 
się w  tym  sektorze?

—  T ak.
— Pew ne Inw estycje sta ły  się już 

fak tem . Jak  się p rzedstaw ia ich przy­
szłość w  zw iązku z tą  koncepcją?

— T rze b a  p a trz eć  re a ln ie  n a  tze- 
czy w istość  i p rzyszłość. N a p rz y k ła d  
P o lite c h n ik a  Ł ód zk a  b ęd zie  się  ro z ­
w ija ła  do 1990 ro k u  w m ie jsc u  obec­
nym , p o sz e rz a ją c  te re n y  w k ie ru n k u  
p o łu d n io w y m  od u licy  Ż w irk i do  u l i­
cy  W ró b lew sk ieg o . Czy to w y s ta rczy  
te j uczeln i po 1990 ro k u ?  Na pew no  
nie. D alsze  w ydziały  P o lite c h n ik i 
Ł ó d zk ie j czy też „ P o lite ch n ik a  Ł ódz­
ka  — b is” będzie  m u s ia ła  p o w sta ć  w 
re jo n ie  k o n c e n tra c ji  n au k i. J a k ie  
szczegółow e ro z w iąz an ia  p rz y jm ie  się
— tru d n o  dziś p rzew id z ieć . Je d n o  ty l­
ko w y d a je  się  p e w n e  — w szystko  
w sk az u je  n a  kon ieczn o ść  ró w n ież  1 po 
1990 ro k u  k o n c e n tro w a n ia  p lac ó w e k  
n a u k i w p o w ią za n iu  z c e n tra m i ob ­
s łu g u ją c y m i w iększość  n a u k o w y ch  
p laców ek .

— Przyszła p ięcio latka dla Łodzi
— to przede w szystkim  budow nictw o 
m ieszkaniow e. T aki k ierunek  d y k tu ­
ją  potrzeby. Z rozum iałe więc, że do 
1980 roku budow nictw o nie będzie m o­
gło zająć się inw estycjam i wyższych 
uczelni w  tak ie j skali, jak b y  to było 
konieczne. Jak ie  w zw iązku z tym 
w idzi P an  rozw iązanie?

—. P o  p ie rw sze  — trz e b a  p o d jąć  
n iez b ęd n e  d ecy z je  i w y znaczyć  re jo n  
p rzy sz łe j k o n c e n tra c ji  n a u k i.

— Do kiedy trzeba podjąć te decy­
zje?

—  Ju ż . K a żd y  m iesiąc  zw ło k i p ię ­
trz y  tru d n o śc i, ja k ie  w  p rzyszłości 
t rz e b a  będ zie  rozw iązać .

—  A po drugie?
—  P o  d ru g ie  — trz e b a  p rzy g o to w ać  

p lan y , o p raco w ać  p ro je k ty  i zb ilan so ­
w ać  m ożliw ości p ro d u k c y jn e  b u d o w ­
n ic tw a , ab y  dz iesięc io lec ie  1981— 1990 
by ło  p rzezn aczo n e  n a  in te n sy w n y  roz­
w ój b u d o w n ic tw a  n a u k i i szk o ln ic tw a  
w yższego.

— K oncen tracja  nauki w  jednym  
rejon ie  nie pozostaje w sprzeczności 
z pow iązaniem  tego ośrodka z prze­
mysłem . ani też nie przeczy zasadzie 
rozw ijan ia  filii wyższych uczelni w in ­
nych ośrodkach?

— Nie. P a trz y m y  na to re a ln ie  i u -  
w ażam y , że w p rzyszłości n ie k tó re  
p lacó w k i n a u k i, ja k  i w yższe ucze ln ie  
p o zo stan ą  poza c e n tru m  n au k i. Szkoły  
a rty s ty c z n e  p rzed e  w szy stk im . P i ą ­
ty m  z ak ład a m y  kon ieczność  ro z w ija ­
n ia  filii za ró w n o  w m ia s ta c h  Ł ódz­
k ie j A g lo m erac ji M ie jsk ie j, j a k  I poza 
ich  g ra n ic am i. Z ak ład a m y  konieczność  
is tn ie n ia  filii U n iw e rsy te tu  Ł ódzkiego  
w Z gierzu  i P io trk o w ie  T ry b u n a lsk im , 
filii W yd zia łu  W łók ienn iczego  P Ł  w 
B ie lsk u -B ia łe j. B yć m oże p o w sta n ą  
ró w n ie ż  filie  łó d zk ich  ucze ln i i p la ­
ców ek n a u k o w y ch  w in n y ch  o śro d ­
kach .

W W id z e w ie -ż d ż a ra c h  ro z w ija ć  się 
b ęd zie  ośro d ek  k sz ta łce n ia  ro ln ików , 
czy to na zasad z ie  filii W yższej Szk o ­
ły G o sp o d ars tw a  W iejsk iego , czy też 
ja k o  w y d z ia ł U n iw e rsy te tu  Ł ódzkiego. 
W w ie lk ich  z ak ład a c h  p ra cy  b ęd ą  m u ­
sia ły  p o w s ta w a ć  o śro d k i k sz ta łcen ia  
p e rm a n en tn e g o . A le ich  d z ia ła ln o ść  
będ zie  m ogła  d o k o n y w ać  się  w o p a r ­
c iu  o b azę  is tn ie ją c ą  w  c e n tru m  n au k i.

— Czy jes t Pan  optym istą, jeśli cho­
dzi o przyszłość tych koncepcji?

—  T ak . U w ażam  bow iem , że p rz y ­
szłości Ł ó d zk ie j A g lo m erac ji M ie j­
sk ie j n ie  m ożna b u d o w a ć  ty lk o  w  o- 
p a rc iu  o now oczesny  p rzem y sł. B y ło ­
by  to ro zw iązan ie  je d n o s tro n n e . N o­
w oczesn y  p rzem y sł m u si być w zbo­
gacan y  i z as ilan y  co raz  n o w o cześn ie j­
szym i ro z w iąz an ia m i n au k o w y m i, 
w sp o m ag a jący m i te c h n ik ę  i te c h n o lo ­
gię, a p rzed e  w szy s tk im  m usi być 
s ta le  w zbo g acan y  d o b rze  p rz y g o to w a ­
ną k a d rą  sp ec ja lis tó w . N ie osiągn ie  
się  tego bez ro zw o ju  o śro d k a  n a u k o ­
w ego.

I ten p o g ląd  zd o b y w a  co raz  w ięce j 
zw o len n ik ó w .

Rozmawiał: 
LU C JU SZ  W LO D K O W SK I
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Dalszy ciqg ze str. 1
nie w ypadł, jako  frezer robi u S trze l­
czyka w Łodzi. Trzeci m ial sm ykałkę 
do kow alstw a, ale ojciec na następcę 
upatrzy ł W iesia. Skończył SPR, teraz 
uczniem  je s t u ojea. Będzie z niego 
kowal!

K u ź n ia  sto i obok  m ły n a . D o b ry  
p u n k t. P rz y je d z ie  się  z z ia rn em , czeka 
się  w ko le jce , w  m ięd zy czasie  m ożna 
p o d k u ć  konia.

— A bogać tam , panie! Ja k  s ięw y - 
jedzie z kolejki, to potem  nie w pusz­
czą.

— K o w al je s t  p o trz e b n y  w  G ra b o -  
w ie , p ra w d a ?  — p y tam  g o sp odarza .

— W G rabow ie je s t ich trzech i nie 
mogą nadążyć z robotą! K ow al na wsi 
tak  potrzeby, jak  ksiądz albo doktor.

W w o je w ó d z tw ie  w p ro w ad zo n y ch  
p rzez  GS p lac ó w k a ch  św iad czący ch  
usług i d la  lu d n o śc i, w ro k u  1973 b y ­
ło  z a tru d n io n y c h  5214 p raco w n ik ó w , 
w  ro k u  1974 — 6132; d y n a m ik a  w z ro ­
s tu  17,6 p roc., lecz k o w a li an i na  le ­
k a rs tw o .

W ro k u  1974 m ie liśm y  w  w o jew ó d z­
tw ie  17.603 p ry w a tn y c h  rz em ie ś ln i­
ków , w  ty m  na w si 9.018. O gółem  
w  rzem io śle  p ra co w a ło  3.307 ro b o tn i­
k ó w  n a je m n y c h , z  czego n a  wsi
1.434.

K o w ale  i ś lu sa rz e  n a le żą  do b ra n ży  
m e ta lo w e j. W te j b ra n ż y  p ra c u je  
2.213 rz em ieś ln ik ó w , w ty m  na  w si
— 1.298. O gółem  n a je m n y c h  — 261, 
z czego na wsi ty lk o  84.

J a k  w y n ik a  z ty ch  d an y ch , i tu ta j  
k o w a li m a lu tk o .

M niej kow ali, w ięcej m u ra rz y . To 
w id ać  w szędzie  Z n ik a ją  zaw ody, k tó ­
ry ch  w y k o n y w an ie  w y m ag a  w ięk sze ­
go w y s iłk u  fizycznego. D otyczy to 
g łó w n ie  kow ali. W in n y ch  b ra n ża ch  
„zło te  rę ce ” n ie  m ogą już  k o n k u ro ­
w ać z p rzem y słem . K ołodzie j jes t n ie ­
p o trzeb n y , po n iew aż  p rzem y sł p ro d u ­
k u je  pow szech n ie  u ży w an e , p ra k ty c z  
n ie jsze  k o ła  do wozów.

A le  czy k o w a la  w y ręczy  p rzem y sł?
2.

P rzed  w o jn ą  m ój o jc iec  b y ł k o w a­
lem . W m ałe j wsi p ra co w a ło  jeszcze  
dw óch  tak ich , k o n k u re n c ja  siln a , n a d ­
to o jc iec  by ł słab eg o  zd row ia, to też  
m ło t c isn ą ł w k ą t i  poszed ł do fa b ry ­
ki.

W w y o b raźn i k o w al — to  ch ło p  ja k  
b yk . K ied y  w szed łem  do s ta re j  kuźn i 
w  G rab o w ie , u jrz a łe m  w ą tłeg o  c h ło ­
p a k a  o d łu g ich , ja s n y c h  w łosach
i tw a rzy  d z ieck a  S p a w a ł og rodzen ie  
do c h lew n i. To b y ł W iesław  Soja.

Fot. A r c h iw u m

K o w ad ło  s ta ło  n a  sw o im  m ie jscu , 
a le  m n ie  czegoś jeszcze  b rak o w ało . 
Z b liży łem  się do p a le n isk a .

— Czego pan szuka? — sp y ta ł ze 
śm iech em  W iesław . P od szed ł do śoia- 
ny i p rz ek rę c ił k o n tak t. K oks b ły sk a ­
w iczn ie  ro zża rzy ł się  i p o b lęk itn ia f .

— T am ten  s ta ry  miech w yciągnęliś­
m y z ojcem  na strych  — p o w ied ział.
— K owadło jes t stare , pień pod nim 
też, dębowy, żeby nie rozleciał się 
szybko. G dyby zacząć grzebać pod 
ścianą, kopać w kuźni i wokół niej, 
n iejedną staroć by w yciągnął To iest 
naglajz do robienia śrub. T rzy razy 
trzeba kręcić śrubę w gw intow nicy, 
żeby wyszło jak  trzeba. A to now a 
gw intow nica z w ym ienną częścią roz­
m iarow ą. D zisiaj wiele rzeczy m ożna 
kupić gotow ych w sklepie.

Dalszy ciqg na str, 4
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O jc iec  W iesław a  dużo p rzed m io tó w  

w y k o n y w a}  w ła sn o ręczn ie , n a  p rz y ­
k ła d  z p rę ta  zw an eg o  p o d k o w ian k ą , 
■wyginał su ro w e  pod k o w y . P rzy  
d rz w iac h  w isi na  h a k u  w ie lk i, ro b io ­
ny  w ku źn i k lucz. A le zaraz  obok  w i­

d a ć  z a sk o ru p ia łe  im ad ło  sp aw a ln icze
1 sam ą  sp a w a rk ę . J e s t  sz lif ie rk a  »leK- 
try cz n a , a  n a p rze c iw  — e le k try c z n a  
b o rm a sz y n a , czyli w ie r ta rk a .

— K ie d y ś  k r ę c i ło  s ię  k o r b ą ,  ż e b y  
w y w ie r c ić  o tw ó r .  •

— S p o ro  tu  ro b ic ie  — m ów ię. — 
G d y b y  ta k  p rze liczy ć  n a  p ien ią d ze  tę  
w a sz ą  ro b o tę?

—  T o  n ie  ta k ie  p r o s te .  Z re s z tą  n i e ­
w ie le  b y  w y sz ło .

W  w o je w ó d z tw ie  w a rto ść  u s łu g  
św ia d c zo n y c h  p rzez  3.202 p lacó w k i u -  
sp o łe cz n io n e  w ro k u  1974 w y n io sła
501 m in  z ło ty ch . T ru d n o  o k re ś lić  w a r ­
to ść  u s łu g  św iad czo n y ch  p rzez  10.834 
z a k ła d y  rzem ieśln icze , z k tó ry c h  8.425 
d z ia ła  na  wsi. T ru d n o , p o n iew aż  w a r ­
to ść  ta  je s t  zan iżo n a . R zem ieś ln ik  bo­
w iem  w y k o n u je  u s łu g ę  z w łasn y ch  
m a te r ia łó w , a le  do ogó lnej w a rto śc i 
u s łu g  w licza się  ty lk o  w arto ść  ro b o ­
c izny . N a to m ia s t k ied y  usp o łeczn io ­
n a  f irm a  b u d o w la n a  b u d u je  ro ln ik o ­
w i dom , do w a rto śc i u s łu g  w licza n ie  
ty lk o  ro b ociznę, a le  tak że  w arto ść  
w ła sn y c h  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h ; 
ceg ły , w a p n a , c em en tu , d re w n a .

3
—  R o b o ta  z a c z y n a  s ię  o s ió d m e j  r a ­

n o . M a js te r  d a j e  k lu c z , u c z e ń  o tw ie r a  
k u ź n ię  I r o z p a la  o g ie ń . P r z e w a ż n ie  do  
p o łu d n ia  p r z y je ż d ż a ją  r o ln ic y , a b y  
p o d k u ć  k o n ia . A le te r a z  ju ż  r z a d z ie j ,  
n iż  n a  p r z y k ła d  p r z e d  p ię c iu  la ty .

— D laczego?
—  N o  b o  t r a k t o r  z a s tę p u je  k o n ia .  

C h ło p i  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  m o ­
g ą  w  „ t r ó jk a c h "  n a b y ć  c ią g n ik ,  a  k o ­
n ie  s p r z e d a ją .

W iesiek  od dw óch  la t  p ra c u je  z o j­
cem , a le  kon ia  p o tra f i  ju ż  podkuć. No, 
j a k  się  je s t  u czn iem  u  w łasn eg o  o jca! 
N ie  w szędzie  ta k  dobrze. K iedy  czło­
w ie k  się  ro z e jrzy , p o g ad a  z  ty m , z 
ta m ty m , m oże o d n o to w ać  scen k i p rze ­

n ie s io n e  do w sp ó łczesności z P ru so -  
w eg o  „ A n tk a ”. W p raw d z ie  o rg a n iz u je

Fot. A r c h iw u m

• lę  k u rs y  p e d ag o g izu ją ce  d la  m is trzó w , 
w y n ik i eg zam in ó w  są z a sk a k u ją c o  do­
b re  lecz m im o  to Is tn ie je  tzw . se lek ­
c ja  n e g a ty w n a  i t r a f ia ją  się  często 
„ o d p a d y ” . A now oczesny zak ład  rze ­
m ieś ln iczy  tc o d p o w ied n i lokal, k tó ­
ry m  w in ien  k ie ro w ać  człow iek  z n a ją ­
cy  p ro b le m a ty k ę  p ra w a , u m ie jący  
n a w ią z y w a ć  k o n ta k ty  z k lie n ta m i
1 p rz e d s ię b io rs tw a m i, w k tó ry ch  uzy- 
• k u je  su ro w ce . D ziś p o w in ien  to być 
cz ło w iek  św ia tły . N ie s te ty , w ie lu  s ta ­
ry c h  m is trzó w  n ie  p o siada  św ia d e c ­
tw a  u k o ń czen ia  szkoły  p o d s taw o w e j.

M is trz  to człow iek  o o d p o w ied n ich  
p re d y sp o z y c ja c h  p sy ch iczn y ch , w ych o ­
w aw ca . o p iek u n  i n au czy cie l P o w in ien  
s p e łn ia ć  te w a ru n k i  gdyż w ie le  cza­
su  sp ęd za  razem  z uczn iem . B yw a je d ­

n a k  tak , że uczeń  jes t d la  m is trza  
ty lk o  ro b o tn ik ie m , k tó reg o  m ożna e k ­
sp lo a to w a ć  po d w a n a śc ie  godzin  d z ien ­
n ie  M ało uczyć, dużo  robić, popić.

W iesław  S o ja  w łącza m iech , dym  
s n u je  się po k u źn i, u la tu je  szp a ram i 
d z iu ra w e g o  s tro p u  W przy sz ły m  roku  
t rz e b a  będ zie  założyć b e to n o w y  stro p . 
P o k a z u je . Jak  w y g ląd a  podk o w a g ła d ­
k a . na la to , a ja k  z ro b io n a  na zim ę 
n a  ostro . G o tow e, su ro w e  podkow y 
k u p u je  się  w sk lep ie .

R o zgrzew a su ro w ą  p o d k o w ę  ch w y ta  
w  p ła sk ie  k leszcze  w ali m ło tem  m o­
d e lu ją c  k sz ta łt, W ątły  ch ło p ak  a w a­
li  aż d u d n i na  u licy  T u  n ie  ty lk o  s i­
ła , n a jw a ż n ie jsz y  d ry g  i sp ry t.

Dalszy ciąg ze str. 5
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WYCHOWANIE
J e s t  to  h is to r ia  p ra w d z iw a . H is to r ia  

d n a  lu d zk ie j pod łośc i 1 m iło śc i n a j ­
p ięk n ie jsze j, k tó re j n ą  im ię  m ac ie ­
rzy ń stw o .

I le k ro ć  w ra c a m  p a m ię c ią  do  ta m te ­
go lito p ad o w eg o , z ac iąg n ię teg o  s ta lo ­
w ym i c h m u ra m i d n ia , z a d a ję  sobie 
p y ta n ie  — czy ta k  b y ło  rzeczy­
w iście? Czy m ogłem  uczestn iczy ć  w 
ty m  k o szm arn y m  p rz e d s ta w ie n iu ?

N ies te ty , u czestn iczy łem .

1.

—  H a llo !  C zy  to  k u r a to r iu m ?
W  s łu c h a w c e  s ły s z ę  z d e n e r w o w a n y  

g ło s  k o b ie ty .
—  C h c ia ła m  ro z m a w ia ć  z w iz y ta to ­

r e m  d o  s p r a w  o p ie k i  n a d  d z ie c k ie m .
—  T a k . S łu c h a m .
—  S z u k a m  p a n a  o d  w c z o ra j .  J e s te m  

p ie lę g n ia r k ą  s p o łe c z n ą . M u s im y  z a ra z  
z a b r a ć  c z w ó rk ę  d z ie c i d o  d o m u  d z ie ­
c k a . M a m  p o s ta n o w ie n ie  S ą d u  d la  
N ie le tn ic h ,  n a k a z u ją c e  u m ie sz c z e n ie  
n ie le tn ic h  w  p la c ó w c e  o p ie k u ń c z e j  w  
t r y b ie  n a ty c h m ia s to w y m . N ie c h  p a n  
p r z y je d z le  I z o b a c z y , co s ię  ta m  d z ie ­
je .  C z e k a m . D o b rz e , z a r a z  ta m  b ę d ę .
I  je s z c z e  je d n o . P ro s z ę  k o n ie c z n ie  z 
m i l ic ją .  M o g ą  b y ć  tr u d n o ś c i . . .

—  R o z u m ie m .

2.
M ija  g o d z in a . W ra z  z  f u n k c j o n a r i u ­

sz e m  M O  m e ld u ję  s ię  w  m ie js c u  p r a ­
cy  m o je j  ro z m ó w c z y n i.

—  P a n o w ie , d z ie c i  m u s z ą  b y ć  d z i­
s ia j  k o n ie c z n ie  z a b r a n e .  —  s tw ie rd z a  
s ta n o w c z o . —  J e s te m  p ie lę g n ia r k ą  
sp o łe c z n ą  I z n a m  tę  r o d z in ę  od d a w ­
n a . O p ie k u ję  s ię  n ią ,  o d k ą d  m a tk ę  
w z ię li  d o  s z p i ta la .  J e s t  c h o r a  n a  r a k a  
n a r z ą d ó w  k o b ie c y c h . P o w ie d z m y  so ­
b ie  sz c z e rz e . N ie  m a  d la  n ie j  r a tu n k u .  
L e k a rz e  z r e s z tą  t a k  tw ie r d z ą .  T y ­
d z ie ń  te m u  w y p is a l i  j ą  ze  s z p i ta la .  
K o n ie c  m o ż e  n a s tą p ić  b a r d z o  sz y b k o . 
A le  d z ie c i t r z e b a  r a to w a ć .

J e s t  w y r a ź n ie  z d e n e r w o w a n a .  W ie ­
m y , że  m a  b a rd z o  d u ż o  d o  p o w ie d z e ­
n ia , że  c h c ia ła b y  p o w ie d z ie ć  w s z y s tk o  
n a ty c h m ia s t ,  J e d n y m  z d a n ie m .

—  J a k  b y ła  w  s z p i ta lu ,  w ie d z ia ła m  
co  ro b ić . N a w ią z a ła m  k o n t r a k t  ze  
s z k o lą  i ż ło b k ie m . S z k o ła  z r e s z tą  te ż  
z n a ła  tę  s y tu a c ję .  D z ia ła l iś m y  w s p ó l­
n ie . D z ie c i o t r z y m y w a ły  b e z p ła tn e  
w y ż y w ie n ie , o d z ie ż , d łu g o  p r z e b y w a ­
ły  w  ś w ie t l ic y .  N a jm ło d s z e m u , p ó ł to ­
r a ro c z n e m u  J a c k o w i  z a ła tw i ła m  m ie j ­
sc e  w  ty g o d n io w y m  ż ło b k u . O jc ie c  
p i j a k ,  d e g e n e r a t .  Z  m ie s z k a n ia  w y -  
s p r z e d a ł ,  co  ty lk o  s ię  d a lo . Z o b a c z y ­
c ie  z r e s z tą  s a m i. C z a sa m i u d a w a ło  m i 
s ię  n a w ią z a ć  z n im  k o n ta k t ,  p r z e m ó ­
w ić  d o  te g o  p i ja c k ie g o  s u m ie n ia .  P o ­
w ie m  s z c z e rz e :  c h o c ia ż  n ie  p r z e s z k a ­
d z a ł  w  z o r g a n iz o w a n iu  o p ie k i  n a d

s w y m i d z ie ć m i. C o  p r a w d a  1 n ie  p o ­
m a g a ł .  A le  j a k  n a  n ie g o  to  1 t a k  b a r ­
d zo  d u żo .

T e ra z  n ie  w ie m , co  ro b ić . O d  c h w ili  
p o w r o tu  ż o n y  ze  s z p i ta la  j e s t  p o tw o ­
r e m  w  lu d z k ie j  s k ó rz e . W  d o m u  o d ­
b y w a ją  s ię  i s tn e  o rg ie  a lk o h o lo w e . C a ­
ły m i d n ia m i,  w  to w a r z y s tw ie  ta k ic h  
j a k  o n  ty p ó w , p i je  b e z  ż a d n e g o  u m ia ­
r u .  G d y b y  n ie  m o ja  p o m o c , u m a r ł a ­
b y  z g ło d u . P rz y n o s z ę  j e j  o b ia d y  z p o ­
b l is k ie g o  b a r u  m le c z n e g o . M y ś lic ie , że

P rz y  o k n ie  k o ły s k a  ze  s t r z ę p a m i  j a ­
k ic h ś  ła c h ó w , k tó r e  k ie d y ś  b y ły  ^h y - 
b a  p o śc ie lą , a w  n ic h  s s ą c y  p r z e z  
s z m a tę  c u k ie r  m a lu tk i  J a c e k ,  o b o k  n a  
„ a m e r y k a n c e ”  9 - le tn ia  K a s ia  i 1 0 - le t -  
n l G rz e g o rz  c z y ta ją  g a z e ty . W  m a le ń ­
k ie j  k u c h e n c e , o d d z ie lo n e j  p a r a w a n e m  
o d  p o k o ju , k iw a  s ię  w ś ró d  s t e r ty  b r u d ­
n y c h  n a c z y ń  i p o r o z rz u c a n e j  b ie l iz n y
—  o jc ie c .

A  w z d łu ż  ś c ia n y , n a  w p r o s t  o k n a , 
p o d  p o śc ie lą  c z a r n ą  j a k  z ie m ia  leży
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te n  ty p  p o d a łb y  J e j  c h o ć  s z k la n k ę  w o ­
d y ?  N a  k im  t a k  s ię  m śc i?  N a  t e j  d o ­
g o r y w a ją c e j  m a tc e ?  C zy  c h c e  j a k  n a j ­
p r ę d z e j  p o z b y ć  s ię  J e j  z d o m u ?  N ie  
w ie m . N ie  w ie m !

A le  d la c z e g o  w  ty m  p ie k le  m a ją  
ży ć  d z ie c i?  C z y  w o ln o , a b y  p a t r z y ły  
n a  to , co  s ię  d z ie je  z ic h  m a tk ą ?  N o, 
p o w ie d z c ie  —  czy  w o ln o ?  C h o d ź c ie , 
z o b a c z y c ie , czy  n ie  m a m  r a c j i .

M a ła  c z y n s z o w a  k a m ie n ic a .  P o n u ry ,  
c ie m n y  k o r y ta r z ,  p o n u r a  lu d z k a  e g z y ­
s te n c ja .  P u k a m y  d o  d r z w i .

—  K to  ta m ?
—  M il ic ja . P ro s z ę  o tw o rz y ć .
—  M ilic ja ,  z n o w u  m i l ic ja  —  s ły c h a ć  

zz a  d r z w i p i j a n y  b e łk o t  m ę ż c z y z n y . —  
Z a r a z  o tw ie r a m . A czy  to  co ś w a ż ­
n e g o  —  p y ta  p o n o w n ie .

—  T a k , t a k  w a ż n e g o . P ro s z ę  o tw o ­
rz y ć .

W c h o d z im y  d o  m ie s z k a n ia  w ie lk o ś c i  
18— 20 m e t r ó w  k w a d r a to w y c h .

N a  ś r o d k u  s tó ł ,  n a  n im  b u te lk a  p o  
w ó d c e . Z a m ro c z o n y  a lk o h o le m  m ło d y  
m ę ż c z y z n a , j a k  m a łp a ,  w y m a c h u je  p u ­
s tą  b u te lk ą ,  b e łk o c z ą c :  —  N ie  m a , n ie  
m a , a  sz k o d a ...

b ia ła  J a k  ś n ie g  —  O n a  —  M a tk a .  W  
j e j  n o g a c h , s k u lo n a ,  z r ą c z k a m i  n a  
b u z i  —  4 - le tn ia  A n ia .

4.

—  J a k  s ię  p a n i  c z u je ?  —  p y ta  p ie lę ­
g n ia r k a .

—  D z is ia j  t r o c h ę  le p ie j .  N ie  m ia ła m  
k r w o to k u .

—  B ę d z ie  d o b rz e  —  p o c ie s z a  p ie lę ­
g n ia r k a .  P o le ż y  p a n i  je s z c z e  t r o c h ę  I 
s iły  w ró c ą .

—  G d z ie  t a m  w r ó c ą  —  o d z y w a  s ię  
m ą ż . —  N ie  w id z i  p a n i ,  ż e  j e j  g o d z i­
n y  s ą  p o lic z o n e . U m rz e  n a  p e w n o . P o  
co  to  m ę c z y  s ie b ie  i in n y c h .  P o  n o ­
c a c h  s p a ć  n ie  d a je ,  ję c z y  1 ję c z y . —  
G ło s  m u  s ię  p lą c z e , m a c h a  r ę k ą .  —  
J a  w a m  m ó w ię , że  u m rz e .

P r z e r y w a m . N ie  w y t r z y m u ję :
—  P a n ie ,  m ilc z  p a n , d o  d ia b la .  T r z e ­

b a  n ie  b y ć  c z ło w ie k ie m , ż e b y  t a k  b e ł ­
k o ta ć .

—  N ie c h  p a n i  te m u  n ie  w ie r z y  — 
s t a r a  s ię  p o c ie s z y ć  p ie lę g n ia r k a .  — O n  
m ó w i g łu p s tw a , j e s t  p i j a n y  i b r e d z i .

Z w ra c a m  s ię  d o  m i l i c ja n ta  z p ro ś b ą , 
a b y  w y p r o w a d z i ł  g o  n a  k o r y ta r z .  W

d r z w ia c h  s ły s z y m y  Je szcz e  je g o  głos*
—  D o b ra , d o b ra ,  j a k  n ie  c h c e c ie , to  

n ie  w ie rz c ie ...

5.

—  P ro s z ę  p a n i  —  z w r a c a  s ię  p o ­
n o w n ie  d o  k o b ie ty  p ie lę g n ia r k a .  —  
Ż e b y  w y z d ro w ie ć , p o tr z e b n y  j e s t  p a n i  
sp o k ó j.  D la te g o  w s p ó ln ie  z p a n e m  z 
k u r a to r iu m  p o m y ś le l iś m y  so b ie , żo 
d o b rz e  b ę d z ie , j a k  n a  r a z ie  z a b ie r z e ­
m y  d z ie c i d o  d o m u  d z ie c k a . S ą  j e s z ­
c z e  m a łe ,  s p r a w ia j ą  d u ż o  k ło p o tó w , 
h a ł a s u j ą ,  p r z e s z k a d z a ją ,  d e n e r w u ją  
p a n ią ,  a  p o z a  ty m  w y m a g a ją  c ią g łe j  
o p ie k i .  T r z e b a  im  d a ć  je ś ć , w y p r a ć  o -  
d z ie ż , b ie l iz n ę . P a n i  j e s t  je s z c z e  b a r ­
d zo  s ła b a  i n ie  s p r o s ta  ty m  o b o w ią z ­
k o m . N a  p o m o c  m ę ż a , j a k  p a n i  w ie , 
n ie  m o ż n a  a b s o lu tn ie  lic z y ć . J a k  ty lk o  
w s z y s tk o  b ę d z ie  d o b rz e , z a r a z  d z ie c i  
w ró c ą  d o  d o m u . R o b im y  to  ty lk o  d la  
d o b r a  d z ie c i i p a n i .  Z a p e w n ia m y  p a ­
n ią , że  d z ie c io m  w  d o m u  d z ie c k a  n ie  
s t a n ie  s ię  ż a d n a  k r z y w d a .

K o b ie ta  s łu c h a ła  u w a ż n ie  z c o ra z  
w ię k s z y m  z a in te r e s o w a n ie m . I  n a g le  
p r z e m ó w iła  g ło s e m  t a k  p e łn y m  ro z ­
p a c z y , że  c h o ć  od  ta m te g o  t r a g ic z n e ­
g o  d n ia  m in ę ło  ju ż  k i lk a  m ie s ię c y , n ie  
m o g ę  g o  z a p o m n ie ć  1 c h y b a  s z y b k o  n ie  
z a p o m n ę .

—  P a n o w ie ,  n ie  z a b ie r a jc ie  m i d z ie ­
c i. B ła g a m , n ie  z a b ie r a jc ie !  C h c e c ie , 
ż e b y m  ż y ła , a  z a b ie r a c ie  m i te  k r u ­
sz y n y . J a  d la  n ic h  ż y ję . J a k  ic h  n ie  
b ę d z ie , p o  co  m a m  żyć.

O d w ró c i ła  g ło w ę  d o  ś c ia n y . M ilc z a ­
ła , ty lk o  p o  p o lic z k a c h  s p ły w a ły  łzy .

—  B o ż e , co  j a  m ia ła m  za  ż y c ie . W y 
te g o  n ig d y  n ie  z ro z u m ie c ie . P a t r z c ie ,  
d o  czeg o  on  d o p ro w a d z i ł .  P a t r z c ie  n a  
te  d z ie c i. C h c e c ie  j e  z a b r a ć ?  A z k im  
m n ie  z o s ta w ic ie ?  L u d z ie , t r z e b a  m ie ć  
tr o c h ę  s e rc a .

— W ie m , żc  u m r ę  —  sz lo c h a ła . —  
W te d y  Z a b ie rz e c ie . A le  t e r a z  n ie , b ł a ­
g a n i.

—  M a m o , m y  od c ie b ie  n ie  o d e jd z ie ­
m y . P a n o w ie  n a s  n ie  z a b io rą . — T rz y  
m a łe  p ła c z ą c e  g łó w k i  p r z y lg n ę ły  do  
łó ż k a  m a tk i .

6 .

N a  d w o rz e  s ią p ił  J e s ie n n y  d e sz c z . 
S z y b k o  p o ż e g n a liś m y  s ię  w  m ilc z e n iu . 
C zy  w o ln o  b y ło  n a m  ta k  p o s tą p ić ?  
P r a w o  n a k a z y w a ło  in a c z e j ,  a  ży c ic ...

7.

T y d z ie ń  p ó ź n ie j  t r o je  m a ły c h  d z ie c i 
o d p ro w a d z i ło  s w ą  m a tk ę  n a  m ie js c e  
w ie c z n e g o  sp o c z y n k u . W y z w o lo n a  
m a tk a  w y z w o liła  s w e  d z ie c i  z „ o jc o w ­
s k ie j  o p ie k i” .

S ą  r a z e m  w  d o m u  d z ie c k a .
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l l i s t o r l a  p o ls k ie j  m y ś li  p o l i ty c z n e j  —  m y ś lę  o c z y w iś c ie  o  m y ś li  p o l i ty c z n e j  
cz a só w  n o w o ż y tn y c h , n ie  z a ś  e p o k  d a w n ie js z y c h  — je s t  d z ie d z in ą  ty le ż  w a ż ­
n ą . co  z a n ie d b a n ą  p rz e z  n a s z e  w s p ó łc z e sn e  n a u k o w e  p iś m ie n n ic tw o  h is to ­
ry c z n e . M o n o g ra f ii  z te g o  z a k re s u  j e s t  n a d z w y c z a j  m a ło , d z ie ł  o c h a r a k te r z e  
sy n te ty c z n y m  je s z c z e  m n ie j .  J e s t  n ie z m ie rn ie  c h a r a k te r y s ty c z n e ,  żc  n ie  d o c z e ­
k a liś m y  s ię  w  P o lsc e  c a ło śc io w e g o  u ję c ia  d z ie jó w  p o ls k ie j  m y ś li  s o c ja l i s ­
ty c z n e j ;  o p r a c o w a n ie  te g o  te m a tu  z a k r o jo n e  n a  k i lk a  to m ó w  u k a z u je  s ię  od 
n ie d a w n a .. .  n a  e m ig ra c j i .  N ie  m n ie j  w y m o w n y  je s t  te ż  f a k t ,  że  o s ta tn im  p o ­
w a ż n y m  d z ie łe m , k tó r e  o b ję ło  c a ło k s z ta ł t  p r o b le m a ty k i  d z ie jó w  p o ls k ie j  m y ­
śli p o l i ty c z n e j  w  c z a s a c h  n o w o ż y tn y c h , je s t  w c ią ż  k s ią ż k a  W ilh e lm a  F e ld ­
m a n a , Z ro d z o n a  w  a tm o s f e r z e  p o li ty c z n y c h  k o n f l ik tó w  p o c z ą tk ó w  n a s z e g o  
w ie k u , k tó r e j  d ru g ie  i o s ta tn ie ,  j a k  d o ty c h c z a s  ty y d a n ie  u k a z a ło  s ię  w  1933 r.

W ty c h  w a r u n k a c h ,  s k o ro  n a u k o w a  h is to r io g ra f ia ,  j a k  by  s t r o n i ła  od  p r o ­
b le m a ty k i  d z ie jó w  n a s z e j  m y ś li  p o l i ty c z n e j  w c z a s a c h  p o ro z b io ro w y c h , j ę ł a  
ją  a ta k o w a ć  p u b l ic y s ty k a  h is to ry c z n a . P r z y k ła d e m  j e s t  tu  in te r e s u ją c e ,  a le  
b a rd z o  k o n t r o w e r s y jn e  p is a r s tw o  A n d r z e ja  M ic c w sk ie g o , p o b u d z a ją c e  n ie ­
j e d n o k r o tn ie  d o  sp o ró w  I d y s k u s j i ,  d a le k o  w y k r a c z a ją c y c h  p o za  o b rę b  p u b l i ­
c y s ty k i. !n n v m  p rz y k ła d e m  — z k tó ry m  w ła ś n ie  s ię  s p o ty k a m y  — je s t  k s ią ­
ż e c z k a  W o jc ie c h a  K a rp iń s k ie g o  i M a rc in a  K ró la , z a ty tu ło w a n a  „ S y lw e tk i  
p o li ty c z n e  X IX  w ie k u ”, w y n u s z c z o n a  św ie ż o  w  ś w ia t  p rz e z  W y d aw n ic tw o  
„ Z n a k "  (1974). N ad  ty m  d z ie łk ie m  p r a g n ę l ib y ś m y  s ię  w ła ś n ie  z a tr z y m a ć . 
„ S y lw e tk i"  to  ty tu ł  n ie o b o w ią z u ją c y ,  n ie  p o w ie d z ia n o  n a w e t ,  że  c h o d z i tu  
o s y lw e tk i  . .w y b i tn e " , c h o c ia ż  ro z u m ie  s ię  p rz e z  s ię , że  in te r e s u je  n a s  p rz e d e  
w s z y s tk im  m y śl p o li ty c z n a  osó b . k tó r e  w  te j  d z ie d z in ie  r z e c z y w iś c ie  m ia ły  
coś d o  p o w ie d z e n ia , n ie  z a ś  m y ś lic ie l i  c z w a r te g o  czy  d z ie s ią te g o  rzęr*u. Z n a ­
k o m ity  h is to ry k  l l e n r y k  W e re sz y c k l, k tó ry  p o p rz e d z i ł  te n  to m ik  sw o im  w s tę ­
p e m . p o w ia d a ,  że  o so b jj w  n im  z a p r e z e n to w a n e  n ie  z o s ta ły  w y b r a n e  „ w e d le  
ja k ie g o ś  w y ra ź n e g o  k lu c z a " , że  a u to r z y  „ s w o b o d n ie  s e le k c jo n u ją  p o r t r e to ­
w a n e  p o s ta c ie "  i n ie  z a m ie r z a ją  d a w a ć  „ ja k ie g o ś  s k ró c o n e g o , a  p rz y s tę p n e g o  
k u r s u  d z ie jó w  p o ls k ie j  m y ś li  p o l i ty c z n e j  t e j  e p o k i" . A le  p rz e c ie ż  — w c ią ż  
w e d le  s łó w  H. W e re sz y e k ie g o  — p rz y ś w ie c a ł  im  j a k i ś  s y n te ty c z n y  z a m y s ł, 
sk o ro  ja k  n a p is a ł  a u to r  w s tę p u  s ta r a l i  s ię  „w  ja k  n a jb a r d z ie j  o g ó ln y m  s k r ó ­
c ie  s c h a ra k te ry z o w a ć  d z ie je  te g o  ro d z ia lu  h is to r i i  p o ls k ie j ,  k tó r e m u  na  im ię  
n ie w o la " .  C zy w ię c  s ło w a  o d o w o ln o śc i  d o b o ru  k a ta lo g u  p o r t r e to w a n y c h  p o ­
s ta c i  n ie  s ą  po  p ro s tu  ja k im ś  k a m u f la ż e m , m a ją c y m  u b e z p ie c z y ć  a u to ró w  
p rz e d  e w e n tu a ln o ś c ią  z a r z u tu  c z y te ln ik a ,  że  l i s t a  p o d a n y c h  p o r t re tó w  n ie  je s t  
a d e k w a tn a  d o  rz e c z y w is to śc i, żc  n ie  o d z w ie rc ie d la  c a ło k s z ta ł tu  k ie ru n k ó w  n a ­
sz e j m y ś li  p o li ty c z n e j  w  o k re s ie  z a b o ró w ?  N ie  w ie m , a le  teg o  r o d z a ju  z a ­
s t r z e ż e n ia  n a s u w a ją  m i s ię  n ie o d p a rc ie  p rz y  l e k tu r z e  d z ie łk a .

P o p a tr z m y  b o w ie m : M . M o c h n a c k i,  d z ia ła c z e  o p o z y c ji  k a l is k ie j ,  p o lity c y  
H o te lu  L a m b e r t ,  J . S ło w a c k i,  Z. K ra s iń s k i ,  C. N o rw id  1 o jc o w ie  Z m a r tw y c h -
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w s ta ń c y  —  to ć  to  n ie p e łn y  w a c h la r z  p o g lą d ó w  I p o s ta c i  n a w e t  d l a  e p o k i 
R o m a n ty z m u , a  n ie  z m ie n ia  te g o  p o r t r e t  H. K a m ie ń s k ie g o . Z a b ra k ło  m ie js c a  
d la  E. D e m b o w s k ie g o , b r a k ło  go d la  d z ia ła c z y  T o w a rz y s tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  
P o lsk ie g o , k tó rz y  n a  p e w n o  n ie  m n ie j  n iż  c z a r to ry s c z y c y  z a s łu g iw a l i  n a  n a s z ą  
u w a g ę , b r a k ło  d la  p o lsk ic h  u to p i jn y c h  so c ja l is tó w ...  Id z ie m y  d a le j .  J e s t  
A . W ie lk o p o lsk i , j e s t  J .  K la c z k o , S. T a rn o w s k i ,  W , S p a so w ie z , M  B o b rz y ń s k i,  
A . Ś w ię to c h o w s k i  o ra z  J .  L. P o p ła w s k i ,  z p o li ty c z n e g o  k rę g u  s ta ń c z y k ó w  
b r a k ło  b o d a j  n a jc ie k a w s z e g o  J .  S z u js k ie g o . N ie  m a  ró w n ie ż  n ik o g o  —  d o s ło w ­
n ie  n ik o g o  — z w y b i tn y c h  d z ia ła c z y  i m y ś lic ie l i  p o ls k ie j  le w ic y  d r u g ie j  p o ­
ło w y  X IX  w ie k u , c h o ć b y  B L im a n o w sk ie g o . W p r z e d m o w ie  H . W e re s z y c -  
k ie g o  z n a la z ły  s ię  m ą d re  s ło w a  o a k tu a ln o ś c i  m y ś li  p o l i ty c z n e j  X IX  w ie k u  
d la  c z a só w  w ie le  p ó ź n ie js z y c h , t e j  a k tu a ln o ś c i ,  k tó r ą  n ie c z ę s to  I n ie c h ę tn ie  
z w y k le  s ię  p rz y p o m in a . A le  c z y ż b y  m ia ła  o n a  o g ra n ic z a ć  s ię  je d y n ie  d o  
r e f l e k s j i  ś ro d o w is k  l ib e r a ln y c h  i p r a w ic o w y c h , k tó ry c h  p r z e d s ta w ic ie le  z d o ­
m in o w a li  k a ta lo g  z a p re z e n to w a n y c h  w  k s ią ż c e  p o r t r e tó w ?  C z y ż b y  n ie  d o ty ­
c z y ła  o n a  ró w n ie ż  in n y c h  je s z c z e  n u r tó w  Id e o w y c h  i p o l i ty c z n y c h ?  J e ż e l i  z a ­
m ie rz e n ie m  a u to r ó w  b y ło  — ja k  c z y ta m y  w e  w s tę p ie  — „ p rz y b l iż e n ie  p o l­
s k ie j  m y ś li  p o l i ty c z n e j  X IX  w ie k u  m ło d sz e m u  p o k o le n iu " ,  to  czy ż  ta k ie  je j  
z a w ę z e n ie . ja k ie g o  d o k o n a l i  W . K a r p iń s k i  I M . K ró l ,  n ie  je s t  z a b ie g ie m  
b e z p o d s ta w n y m , a  je d n o c z e ś n ie  w y m o w n y m ?  C zy  n ie  m ą  ż a d n y c h  a k tu a ln y c h  
tr e ś c i ,  g o d n y c h  p r z y b l iż e n ia  m ło d y m  p o k o le n io m  P o la k ó w , a n i  w  m y śli  p o l i ­
ty c z n e j  p o ls k ie j  d e m o k ra e f i  o k re s u  W ie lk ie i  E m ig ra c j i ,  a n i  w  r e f le k s j i  p o l­
sk ic h  u to p i jn y c h  s o c ja l is tó w , a n i  w  m y ś li s o c ja l is ty c z n e j  d r u g ie j  p o ło w y  
X IX  s tu le c ia ?

S ą d z ę  n a w e t , że  z n a la z ło b y  s ię  ic h  w ie c e l  u  B. L im a n o w s k ie g o , n iż  w  ro z ­
w a ż a n ia c h  ks. H. K a js ie w ic z a  czy  k s . P . S c m e n e n k i .  c h o ć  a n i  m l w  g ło w ie  
k w e s t io n o w a ć  z a s a d n o ś ć  p r z y p a t r z e n ia  s ię  ty m  d w o m  p o s ta c io m . S k o ro  n a  
w s tę p ie  k s ią ż k i  p o w ie d z ia n o , że  d o b ó r  s p o r t r e to w a n y c h  w  n ie j  p o s ta c i  je s t  
„ s w o b o d n y " , czy  n ic  m a m y  p r a w a  z a p y ta ć  s ię , czy  n ie  j e s t  on  ab y ... d o w o ln y ?

T e k s ty  z a w a r te  w  k s ią ż c e  s ą  k r ó tk ie ,  n ie k ie d y  z b y t  k r ó tk ie ,  a b y  m o ż n a  b y ło  
o b ją ć  w  n ic h  c a ło ść  p o g lą d ó w  p re z e n to w a n y c h  m y ś lic ie l i .  S ą  p rz y  ty m  n ie ­
ró w n e :  o b o k  z n a k o m ity c h ,  j a k  np . rz e c z  o M . M o c h n a c k im , czy  e s e je  o II . K a -  
m«eĄsk«m  lu b  C. N o rw id z ie , sa  s ła b sz e . Do ty c h  o s ta tn ic h  z a lic z y łb y m  sz k ic
0 J. K la c z c e , w  k tó r y m  e n tu z ja z m  e s e is ty  d la  o p is y w a n e j  p o s ta c i  p r z y s ło n i ł  
n ie k tó r e  j e i  c h a r a k te r y s ty c z n e  c e c h y . N a  p r z y k ła d :  a u to r  p o w ia d a ,  że  
J  K la c z k o  b y ł  z a w s z e  „ b a rd z o  a m b i tn y  i s k r o m n y " ,  że  „ n ie  g o d z ił  s ię  n a  
ż a d n ą  p o m o c  od ro d z in y  czy  z n a jo m y c h " .  A m b itn y  b y ł n a  p e w n o , a ie  o s k r o m ­
n o śc i J .  K la c z k i  Jego  w s p ó łc z e śn i  m ie li  c z ę s to  s w o je  o d rę b n e ,  a le  z d e c y d o w a n e  
rĄfinin oo<?«hn i*  " e s ^ t ą .  la k  0 sk ro m n o ś c i  in n e g o  z r e d a k to ró w  „ W ia d o m o ś c i  
P o ls k ic h " ,  W . K a l in k i .  Z a ś  co d o  n ie p o b ic r a n ia  z n ik ą d  z a s i łk ó w , to  w ie m y , 
że  J .  K la c z k o  k o r z y s ta ł  z b e z z w ro tn e g o  s ty p e n d iu m  je d n e g o  z  p o ls k ic h  a r y ­
s to k r a tó w  p o n o ć  p rz e z  l a t  ty lk o  15, a  u t r a c i ł  je  w  o k o lic z n o ś c ia c h , o k tó ry c h  
e n tu z ja ś c i  z n a k o m ite g o  e s e is ty  n ie  m o g li w s n o m n ie ć .

W  o g ó le  d r a ż n i  c z y te ln ik a  n a d u ż y w a n ie  s ło w a  „ z a w s z e " :  Ileż  to  ra z y  m o ż n a  
m .. z a p rz e c z a ć !  J a k  n a  p r z y k ła d  w  sz k ic u  o M. D o b rz y ń sk im , g d y  m o w a . że 
„ id e a  je g o  z a w s z e  b y ła  p ro s ta " .  O tó ż  n ie  z a w s z e , b y n a jm n ie j  n ie  z a w sz e , skoro  
z ^ n im  te n  i3 k>e w y b i tn y  m y ś lic ie l d o sz e d ł d o  s f o r m u ło w a n ia  t e |  n a ro d o w e j  
l i ls to r lo z o f i i ,  k tó r ą  z a w a r ł  w  s w e j  h i s to r y c z n e j  sy n te z ie , p rz e c h o d z i ł  ró ż n e  
r o z te rk i ,  b o w ie m  ró w n ie ż  I oo  z a c z y n a ł...  od poorladrtw  ro m a n ty e z n o - le le w e lo w -  
s k i r h  \  w ie c  n ie  z a w sze ... P r z e r w i jm y  je d n a k  te n  w ą te k ,  z a p r o w a d z i łb y  o n  
n a s  z b y t d a le k o .

W  fe l ie to n ie  ty m  n ic  b ę d z ie  p o in ty . Z a m ia s t  n ie j  w y s ta rc z y  z w ró c ić  u w a g ę  
n a  is tn e  c u r io s u m  w y d a w n ic z e :  o m a w ia n a  tu  k s ią ż k ą  j e s t  p ie rw s z y m  z n a ­
n y m  m i d z ie łe m , w  k tó ry m  w sp is ie  rz e c z y  po  te k ś c ie  o p a tr z o n y m  n u m e r e m
1 p o d a n o  trz e c i, a  d o p ie ro  n a s tę p n ie  e s e j  2.
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DUCHY POETÓW 
PODSŁUCHANE
JAN KOCHANOWSKI

N A  PACH O ŁKA

(z fraszek „Dobrym  towarzyszom  gwoli’*)

Jeden, gdy jadzie na wojnę,
Pachołka doma ostawit,
W przygody by niespokojne 
Strzegł paniey i czas jej zbawił.
Pohańcy wrychle zemknęli,
Więc do dom pan wraca nieczekan,
Alić najduje w pościeli 
Pachołka, co brusi swój czekan.
Miecza co rychlej odpasze
I nuże wałaszyć tryka.
„W potrzebie nowej, pry, gaszę,
Zażyję waści mieczyka’*.

KAZIMIERZ TETMAJER

POŁUDNIE
Na lazurowej niebios głębi 
Chmur ciche klucze płyną hen — 
Skalnych krzesanic tłum się kłębi, 
Jakby w granity śęięty sen. 
Srebrnym pohrzękiem owiec stada 
Szemrzą, gdzie upłaz pnie się w wyż, 
• wiatr z kosówką cicho gada 
Pośród zielonych, halnych cisz. 
Południa cudna to godzina,
Rusza hy pomknąć chciała w dal — 
jak głaz ją więzi dawna wina, 
Przygniata ból, zatruwa żal.

JAN LECHOŃ

J E S I E Ń

Murzasichlem sina młaka, 
Bukowiną wichrów gon.
Upłaz cięty lotem ptaka 
Bór rozpostarł w srebrny szron. 
Owce martwej dolin cieśni 
Już odjęły kopyt stuk.
W juhasowej halnej pieśni 
ApoIIina zamilkł luk.

TADEUSZ PEIPER

BY

B y noc by noc co noc by noc co noc ko tle tem  
b l/ noc co noc nie biła ko tle tem  m arzeń  
ty/ dzień by dzień co dzień  w m dłe  okna nędzarzy  

dzień  co dzień  Hagami n ie w arczał u> św ie tle  
'lagam i nie w arczał w  obłych w nętrznościach  sadzy  

słow o by słow o k rw is te j nadziei nabległo  
Słowo nadziei w  tętn icach  drzew ców  dzierżących  pochody 
"U stow o nabległo, pow tarzam  ja, co noc co noc 
Powtarzam  w erhei, ja  składacz za im kó w  w ydrążonych , 
pow tarzam , — by

-
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1975
W dniu 19 stycznia bieżącego roku zmarł w Krako­

wie KAZIMIERZ WYKA, profesor Uniwersytetu Jagie­
llońskiego, znakomity krytyk literacki i wybitny historyk 
literatury. Odszedł w pełni sił twórczych, pracujqc do 
ostatniej chwili — przygotowywał właśnie ksiąikę o 
twórczości Tadeusza Różewicza i i uzgadniał z redak­
cją „Literatury" propozycje esejów.

F r y d e r y k  H e b b c l ,  p is a rz  b a r d z o  p r z e z  W y k ę  c e n io n y , j e s t  a u to r e m  p o w ie d z e ­
n ia :  „ K to  c h c e  p o z n a ć  lu d z i ,  n ie c h ' s t u d iu j e ,  c z y m  s ię  u s p r a w ie d l iw ia ją " .  
Z y c ie  K a z im ie r z a  W y k i i n a s z a  o n im  p a m ię ć  u s p r a w ie d l iw io n a  je s t  k r y ty c z ­
n o l i te r a c k im  i n a u k o w y m  d o r o b k ie m  o r a z  o b y w a te l s k ą  je g o  p o s ta w ą .

O d m o m e n tu ,  g d y  ja k o  ś w ie ż o  u p ie c z o n y  d w u d z ie s to d w u le tn i  a b s o lw e n t  k r a ­
k o w s k ie j  p o lo n is ty k i  z a d e b iu to w a ł  w  r o k u  1932 w  w a r s z a w s k ie j  „ K u l tu r z e ” 
a r ty k u łe m  „ C z a s  ł c z ło w ie k  w  „ N o c a c h  i d n i a c h ” , to w a rz y s z y ł  l i t e r a tu r z e  
p o ls k ie j  b e z  p r z e r w y :  w  d w u d z ie s to le c iu  m ię d z y w o je n n y m  d o s tr z e g ł  z a g ro ż e ­
n ie  k u l tu r y  p r z e z  w o jn ę , w  w a r u n k a c h  o k u p a c y jn e j  k o n s p i r a c j i  z a jm o w a ł  s ię  
l i t e r a tu r ą  n ie  ty lk o  d la  c e ló w  k o n s o la c y jn y c h ,  b e z p o ś re d n io  p o  w o jn ie  p o s tu ­
lo w a ł  łą c z n o ś ć  n o w e j  r z e c z y w is to ś c i  s p o łe c z n e j  I p o l i ty c z n e j  z ż y w o tn y m i t r a ­
d y c ja m i  p iś m ie n n ic tw a  p o ls k ie g o , p o  r o k u  1956 z a ś  je g o  k r y ty c z n a  a k ty w n o ś ć  
o g ro m n ie  w z ro s ła  I k o n c e n t r o w a ła  s ię  g łó w n ie  n a  p o e z ji. D o ro b k u  tw ó rc z e g o  
K a z im ie r z a  W y k i, c h o ć  ju ż  z a m k n ię ty ,  n ie  m o ż n a  o g a r n ą ć  p rz y  p o m o c y  j e d ­
n e j  r o rm u ły ;  b ę d ą c  k r y ty k ie m  I h i s to r y k ie m  l i t e r a tu r y  ró w n o c z e ś n ie  z a jm o w a ł  
s ię  e s e is ty k ą  m a la r s k ą ,  (U m o w ą , t e a t r a l n ą  1 h i s to r y c z n ą ,  p u b l ic y s ty k ą  k u l t u ­
r a ln ą ,  w y d a ł  ró w n ie ż  — rz e c z  w ś ró d  p ro fe s o ró w  u n iw e r s y te tó w  r z a d k o  s p o ty ­
k a n a  — to m  p a s t is z ó w  „ D u c h y  p o e tó w  p o d s łu c h a n e " ,  s ta n o w ią c y  p r z e k r ó j  
te g o , co  w  p o e z ji  p o ls k ie j  od  J a n a  K o c h a n o w s k ie g o  p o  M iro n a  B ia ło s z e w ­
sk ie g o  n a jc ie k a w s z e  i n a jb a r d z i e j  ty p o w e  z a r a z e m . N a p is a n o  o n im  k i lk a  la t  
te m u  b a rd z o  t r a f n ie ,  iż  w  b a d a n ia c h  h is to r y c z n o l i te r a c k ic h  k ie r o w a ł  s ię  
g u s te m  k r y ty k a ,  w  k r y ty c e  z a ś  o s tro ż n o ś c ią  I p e r s p e k ty w ą  h i s to r y c z n o l i te r a c k ą .

W y k a  u w a ż a n y  j e s t  z a  tw ó r c ę  t a k  z w a n e j  k r a k o w s k ie j  sz k o ły  k ry ty k ó w  
w  d z ie ja c h  p o w o je n n e j  n a s z e j  l i t e r a tu r y .  P o d s ta w o w e  j e j  c e c h y  to  a n ty d o -  
k t r y n a ln a  p o s ta w a  1 p o m y s ło w o ś ć , w  s ty lu  z a ś  ż y w o ść  1 b ły s k o t l iw o ś ć  
C h a ra k te r y z o w a ło  Jeg o  m e to d ę  c z ę s te  o b r a z o w a n ie  w y w o d ó w , c e ln e  p o s łu g i­
w a n ie  s ię  m e ta f o rą ,  c h o ć  n ie r z a d k o  z d a r z a ł  s ię  ła ń c u c h  s k o ja rz e n io w y  z a ­
k r a w a ją c y  n a  b a ro k .  W  te n  sp o s ó b  u d e r z a ł  w e  w ra ż l iw o ś ć  c z y te ln ik a ,  k o n ­
k r e tn y m  o b ra z e m  u p r z y ta m n ia ł  p r a w d y  o c z y w is te , lecz  n ie  z a w s z e  d o s ta te c z ­
n ie  u ś w ia d a m ia n e .  W ie lk ą  z a le tę  e s e jó w  s ta n o w i ła  ja w n o ś ć  d o w o d u . C z y te ln ik  
w s p ó łu c z e s tn ic z y ł  n ie ja k o  w  k s z ta ł to w a n iu  s ię  k o n c e p c j i ,  w  p o w s ta w a n iu  
p o m y s łu ,  ja k ż e  c z ę s to  d o w ia d y w a ł  s ię , j a k a  n ie s p o d z ia n k a  w y d a r z y ła  s ię  
w  to k u  p o s tę p o w a n ia  b a d a w c z e g o . B y ł n a u k o w c e m , a  p rz e c ie ż  e s e je  I sz k ic e , 
p r z e d s ta w ia ją c e  z ło ż o n e  n a jc z ę ś c ie j  p ro b le m y , n a p is a n e  z o s ta ły  w  ta k i  s p o ­
só b , że  s ta n o w ią  l e k tu r ę  d o s tę p n ą  d la  o g ó łu  w y k s z ta łc o n y c h  P o la k ó w .

Z a  tw ó rc z o ść  k r y ty c z n o l i te r a c k ą  1 e s e is ty c z n ą  o r a z  k s ią ż k ę  „O  p o t r z e b ie  
h i s t i r i i  l i t e r a tu r y ”  o t r z y m a ł  w  r o k u  1910 n a g r o d ę  ty g o d n ik a  „ Ż y c ie  L i te r a c ­
k ie ” .

D o ro b e k  K a z im ie r z a  W y k i w  ty m  z a k r e s ie  s t a w ia  go  w  je d n y m  s z e re g u  
z  n a jw y b i tn ie j s z y m i  p r z e d s ta w ic ie la m i  p o ls k ie j  k r y ty k i  l i t e r a c k i e j :  M a u ry ­
c y m  M o c h n a c k im , S ta n is ła w e m  B rz o z o w s k im , K a ro le m  I r z y k o w s k im .

P r a c ę  n a u k o w ą  l d y d a k ty c z n ą  ro z p o c z ą ł  w  ro k u  1934 ja k o  a s y s te n t  S e m i­
n a r iu m  H is to r i i  L i t e r a tu r y  P o ls k ie j  U n iw e r s y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o .  T rz y  l a t a  
p ó ź n ie j  d o k to r y z o w a ł  s ię  n a  p o d s ta w ie  ro z p ra w y  „ S tu d ia  n a d  p r o g ra m e m  
M ło d e j  P o ls k i” . O k re s  o k u p a c j i  sp ę d z i ł  w  r o d z in n y c h  K rz e s z o w ic a c h  w  p o b liż u  
K ra k o w a . W  ty m  t r u d n y m  n ie z w y k le  c z a s ie  k o n ty n u o w a ł  p r a c ę  tw ó r c z ą  o ra z  
u c z e s tn ic z y ł  w  ta jn y c h  w y k ła d a c h  u n iw e r s y te c k ic h .  W te d y  te ż  p o w s ta ły  e s e je  
„ Z y c ie  n a  n ib y " , je d n o  z n a jb a r d z i e j  w n ik l iw y c h  s tu d ió w  p o lsk ie g o  lo su  p o d ­
c z a s  o k u p a c j i  n ie m ie c k ie j .  P o  w y z w o le n iu  p ro w a d z i ł  d a l e j  p r a c ę  p e d a g o g ic z n ą
i b a d a w c z ą  n a  U J  (w  ro k u  1916 h a b i l i t a c j a  p t . :  „ C y p r ia n  N o rw id , p o e ta
i s z tu k m is t r z ” ), p e łn ią c  je d n o c z e ś n ie  w  la ta c h  1945— 1950 f u n k c ję  r e d a k to r a  
n a c z e ln e g o  m ie s ię c z n ik a  „ T w ó rc z o ść " . W  ro k u  1918 z o s ta ł  p ro fe s o re m  n a d ­
z w y c z a jn y m , a  sz e ść  l a t  p ó ź n ie j  — p ro fe s o re m  z w y c z a jn y m  U n iw e r s y te tu  J a ­
g ie l lo ń s k ie g o . W s p ó ło rg a n iz o w a ł  I p r z e z  w ie le  la t  (1953— 1970) k ie r o w a ł  I n s ty ­
tu te m  B a d a ń  L i te r a c k ic h  w  W a rsz ,a w le . B y ł r ó w n ie ż  c z ło n k ie m  r z e c z y w is ty m  
P o ls k ie j  A k a d e m ii  N a u k .

J a k k o lw ie k  a k ty w n o ś ć  n a u k o w a  p ro fe s o ra  W y k i b y ła  w s z e c h s t r o n n a .  Ui 
n a jc z ę ś c ie j  j e d n a k  z a in te r e s o w a n ia  je g o  k o n c e n t r o w a ły  s ię  n a  tw ó r c a c h  1 
z ja w is k a c h  o k r e s u  R o m a n ty z m u  I M ło d e j P o ls k i  P is a ł  m ię d z y  In n y m i o A da­
m ie  M ic k ie w ic z u . J u l iu s z u  S ło w a c k im , C y p r ia n ie  K a m ilu  N o rw id z ie  A le k s a n ­
d r z e  F re d rz e ,  S ta n i s ła w ie  W y s p ia ń s k im , p r z e d s ta w ił  o b s z e rn e  s tu d iu m  m o ­
d e r n iz m u  p o ls k ie g o , b y ł a u to r e m  w ie lu  a r ty k u łó w  n a u k o w y c h  i r o z p ra w  o ra z  
w s p ó ła u to r e m  p o d r ę c z n ik ó w  u n iw e r s y te c k ic h  1 s z k o ln y c h . Z a  o s ią g n ię c ia  
n a u k o w e  o t r z y m a ł  N a g ro d ę  P a ń s tw o w ą .

„ K r y ty k  I o b y w a te l "  — l a k  p o w ie d z ia ł  p r z e d  la ty  o K a z im ie r z u  W y ce  
L u d w ik  F la s z e n . W  o k r e ś le n iu  „ o b y w a te l”  k r y je  s ię  w ie lk a  f a s c y n a c ja  p o l­
s k o ś c ią , p r z e b i j a j ą c a  z e  w s z y s tk ic h  n ie m a lż e  w y p o w ie d z i  W y k i. W  sz k ic u  
„ W ę g ie l m o jeg c  z a w o d u ” r z e k ł  w p r o s t ,  i ł  h i s to r y k ie m  l i t e r a tu r y  z o s ta ł  d l a ­
te g o , b y  z a jm o w a ć  s ię  k s ią ż k a m i  o p o lsk o ś c i  — „ k s ią ż k a m i n ie  ty le  o n a r o ­
d z ie , o h is to r i i ,  o s a m y m  o b y c z a ju ,  c h o c ia ż  k a ż d e g o  z  ty c h  o b ja w ó w  je s t  
w  n ic h  p o  t r o c h u ,  a le  w ła ś n ie  o p o lsk o ś c i , o  j e j  z a s k a k u ją c y c h  n ie s p o ­
d z ia n k a c h ,  o d z iw a c z n y c h  n ie r a z  s p lo ta c h  1 p r z e r o s ta c h ,  o  b y to w a n iu  p o d  
z m ie n io n ą  m a s k ą " .. .

Z d a ją c  s o b ie  s p r a w ę  z  w y s o k ie j  p o z y c ji .  J a k ą  z a jm o w a ł  w  g r o n ie  n a jw y b i t ­
n ie js z y c h  n a s z y c h  in te l e k tu a l i s tó w ,  n ie  z a m k n ą ł  s ię  w  „ w ie ż y  z  k o śc i sio  
n io w e j” N ie  s t r a c i ł  a n i  n a  c h w i lę  k o n ta k tu  z ż y c ie m  c o d z ie n n y m , n ie  ty lk o  
z  te g o  w z g lę d u ,  że  „ z a w s z e  p r ó b o w a ł  o d k r y ć  to , co  b y ło  s z tu k ą  w  ty c iu  I ży 
c ie m  w  s z tu c e " ,  a le  r ó w n ie ż  d la te g o ,  Iż p o t r a f i ł  ży ć  p e łn ią  ż y c ia :  d u ż o  p o d r ó ­
ż o w a ł, p o s ia d a ł  w ie lo r a k ie  z a in te r e s o w a n ia  p o z a z a w o d o w e . W ś ró d  n ic h  te  
„ n a jn o r m a ln i e j s z e ” : b y l  n a  p r z y k ła d  w ie r n y m  k ib ic e m  p i łk a r s k im .

W  w y d a n y m  p rz e d  k i lk u  ty g o d n ia m i  p o e m a c ie  „ C ó rk a  r z e ź n ik a "  z n a n y  
p o e ta  I p r z y ja c ie l  Z m a r łe g o  J e r z y  H a ra s y m o w ic z  t a k  p is a ł :

...tam gdzie ma brow ar W yka  
gdzie m usują  słów  drożdże  
roznoszą w  pyl K row odrzę  
na rogu Teresy i K row oderskie}
K a ra ku lsk le j 1 K rahelskie) 
w ykurza ją , jak sow ę K raków ek  
burzą Q7var starych p rzybudów ek  
zastyg ły  z rękam i w  kieszen i 
burzą tta ry  wodeuHl 
te  ba łustradek drew niane łaufry...

K a z lm lp r /  W y k a  o d sz e d ł , p o z o s ta ły  m u s u ją c e  d r o ż d ż e  je g o  s łó w  — p o w a ż n a
I n s p i r a c ja  I n te le k tu a ln a .
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N a jp ie r w  ro b i  z a g ię c ie  z  p rz o d u , że ­
b y  p o d k o w a  n ie  l a t a ł a  n a  k o p y c ie , 
p o te m  p r z e b i ja  o tw o ry , p r z e b i ja k i  p;> 
u ż y c iu  z a n u r z a  w  w o d z ie , ż e b y  s ię  n ia  
o d k s z ta łc i ły .

Z a g in a  j e d e n  k o n ie c  p o d k o w y , p o ­
te m  d ru g i ,  b e z  m ie r z e n ia  a  w y c h o ­
d z ą  ró w n o . T rz e b a  m ie ć  oko .

—  P r z y je ż d ż a  c h ło p , w y c h o d z ę , o -  
g lą d a m  k o p y t  ( ta k  m ó w i) i b e z  m ie ­
r z e n ia  m u sz ę  d o p a s o w a ć  p o d k o w ę . 
P ó ź n ie j ,  je s z c z e  g o rą c ą , p r z y s ta w ia m  
d o  k o p y ta .  T ro c h ę  ś m ie rd z i ,  t a k  j a k  
p a lo n e  w ło sy , a lb o  p a z n o k c ie .

P o c h y la  s ię , k i lk a  r a z y  u d e rz a  m io ­
te m  w  p o d k o w ę , a  p o te m  d w a  r a z y  
„ t iń  —  t i ń ” w  k o w a d ło . S ły c h a ć  j a k b y  
m u z y k ę ...

—  Ż a d e n  k o n c e r t ,  p ro sz ę  p a n a .  W  
k o w a d ło  b i ję  d o  t a k tu ,  żeb y  z r y tm u  
n ie  w y p a ś ć . R u c h y  m u s z ą  b y ć  r ó w ­
n e , w y m ie rz o n e . D z ię k i te m u  n ie  p o ­
t r z e b u ję  ta k  s ię  s iło w a ć .

P o k a z u je  d łu g ie , o s t r e  p o d k o w ia k l  
(u  n ic h  m ó w ią  —  o fn a le ) .

—  K to  s ię  n ie  z n a ,  t e n  n ie  z a u w a ­
ży , że  k o n ie c  o f n a la  j e s t  n ie z n a c z n ie  
w y g ię ty . K o w a l m u s i  b y ć  t r o c h ę  
w e te r y n a r z e m . P o w in ie n  t a k  p r z y ło ­
ż y ć  o fn a l ,  ż e b y  w b ił  s ię  w  tw a r d y  
b r z e g  k o p y ta .  P o m y li  s ię , to  o f n a l  w e j ­
d z ie  d o  ś r o d k a ,  a  ta m  k o p y t  m ię k k i .  
K o ń  p r z e jd z ie  k a w a łe k ,  z a c z y n a  k r w a ­
w ić  i k u le ć . M ó w i s ię , że  k o w a l  z a -  
g w o ż d z ił  k o n ia .

4.
M ło d y  S o ja  za r o k  m a  o d e jś ć  do  

w o js k a .  R z e m ie ś ln ik ó w  b r a k u je ,  w ie ­
rz y  w ię c , że  g o  z w o ln ią . N o, a g d y b y  
n ie , to  w  w o js k u  m o ż e  p rz y sp o s o b ić  
s ię  d o  w ie lu  s p e c ja ln o ś c i  z a w o d o w y c h .

W  G ra b o w ie  co k r o k  m e ta lo w e , f a n ­
ta z y jn ie  w y g ię te ,  k o lo ro w e  o g ro d z e n ia
i b r a m y .  K o w a ls k a  ro b o ta . W  k u ź n i 
S o jó w  w is i n a  ś c ia n ie  p ię k n y  w z ó r  
o g ro d z e n ia . D łu g a , ż m u d n a  p r a c a .  '

—  T rz e b a  je c h a ć  n a  m ie js c e , s p r a w ­
d z ić , czy  b r a m a  s ię  w y k ła d a  d o  ś r o d ­
k a , czy  n a  z e w n ą tr z .  D o k ła d n ie  w y ­
m ie rz y ć , b o  g o s p o d a rz  z m ie rz y  m e ­
tr e m , j a  c a ló w k ą , i w y jd z ie  ró ż n ic a . 
R o b im y  tu  o g ro d z e n ia , b r a m y ,  s t a n o ­
w is k a  d la  k ró w  I ś w iń ,  n o ż e , n o ż y k i 
d o  p ie le n ia ,  g r a c z k i  d o  h a k a n ia  k a r ­
to f li .  T e  ze  s k le p u  p o p ę k a n e ,  z a m a lo ­
w a n e ,  b a r d z o  m ię k k ie .  T rz e b a  w  k u ź n i 
h a r to w a ć .

N a c z e ln ik  w y d z ia łu  o ś w ia ty  1 k w a ­
l i f ik a c j i  w  Iz b ie  R z e m ie ś ln ic z e j ,  S t a ­
n is ła w  L e ty ń s k i ,  m ó w ił  m i, że p r o w a ­
d z i s ię  l ic z n e  k u r s y  d la  r z e m ie ś ln ik ó w , 
m .in . d la  p o t r z e b  m o to ry z a c j i  ( f ia t) , 
f a c h o w c ó w  od  p o k r y ć  d a c h o w y c h
i m e c h a n iz a c j i  r o ln ic tw a .  M ó w ił te ż , 
że  w  c e lu  p r z y c ią g n ię c ia  c h ę tn y c h  d o  
z a w o d u , o r g a n iz u je  s ię  d la  u c z n ió w  
im p re z y  ro z ry w k o w e , w y c ie c z k i, z a ­
w o d y  s p o r to w e  itp .

Z  m o ic h  o b s e rw a c j i  w y n ik a ,  że  w  
D o m a c h  R z e m io s ła  ż y c ie  k u l t u r a ln e  
n ie  to c z y  s ię  w a r tk o ,  a o r g a n iz a c ja  
im p re z  te ż  t r a f ia  n a  p rz e s z k o d y . W ie ­
sie k  S o ja  n ie  b y ł  n a  ż a d n e j  im p re z ie , 
b o  n ie  m a  n a  to  c z a su , u c z n io w ie  s ą  
ro z p ro s z e n i ,  t r u d n o  w ię c  coś z o r g a n i ­
zo w ać . W ie ś k a  p u ś c i łb y  o jc ie c  n a  w y ­
c ieczk ę , a le  f o to g r a f  w  ż a d n e  ś w ię ta  
a le  z w o ln i  u c z n ia .

—  K u r s y  s ą  b a r d z o  p o t r z e b n e .  B y ło  
ta k , że  m u s ia łe m  b u d z ić  w  n o c y  k i e ­
r o w n ik a  z a k ła d u  e n e rg e ty c z n e g o ,  a b y  
te z w o li ł  m i s p a w a ć .  S a m o c h ó d  n a w a ­
lił  tu r y ś c ie ,  p ro s z ę  p a n a .  w ię c  w  p i e r w ­
sze j k o le jn o ś c i  d o  k o w a la !  J a  n ie  
c h c ia łb y m  ju ż  t a k  p r a c o w a ć  j a k  o jc ie c . 
P o w in ie n e m  u m ie ć  n a p r a w ić  t r a k t o r ,  
m o to c y k l, k a ż d ą  m a s z y n ę  r o ln ic z ą .  
P o d k u ć  k o n ia ,  a le  ró w n iż e  d o ro b ić  p o ­
t r z e b n ą  czę ść  d o  s a m o c h o d u  I u m ie ć  
j ą  z a m o n to w a ć .

N o, p e w n ie , m y ś lę , k ie d y  k o ło d z ie ­
jo w i  r z a d k ą  t r a f i a  s ię  z a m ó w ie n ie  n a  
k o ło , p o w in ie n  z a ją ć  s ię  d o d a tk o w o  
s to la r k ą .

S ły s z a łe m , że  r a z  p o d  R a d o m s k ie m  
z a g r a n ic z n e m u  tu r y ś c ie  n a w a l i ł  wó_z, 
k tó r y  w  m ig  n a p r a w io n o  u  r z e m ie ś ­
ln ik a . T u r y s ta  n ie  m ó g ł z ro z u m ie ć , jp k  
w  n ie  n a j le p s z y c h  w a r u n k a c h  m  v . r a  
ro b o tę  w y k o n a ć  t a k  s z y b k o  i  s p r a w ­
n ie .

I d z ie  w ła ś n ie  o te  w a r u n k i .  P o ło ­
w a  u c z n ió w  p r a g n ie  m ie ć  w  p rz y s z ­
ło śc i w ła s n e  w a r s z ta ty  A g d z i?  sok. Yi 
F o to g ra fo w i  j e d e n  p o k o ik  m o ż e  z  b ie ­
d ą  w y s ta rc z y

—  O jc ie c  o b ie c a ł  m i  k u p n o  w ię k ­
s z e j  d z ia łk i  1 p o s ta w ie n ie  n o w e j  k u ź ­
n i. C h c ia łb y m , a b y  m ó j  w a r s z t a t  b y ł  
n o w o c z e s n y , d o b r z e  o ś w ie t lo n y  1 z m e ­
c h a n iz o w a n y . P o t r z e b n e  m i s ą  e le k ­
t r y c z n e  p iły  d o  c ię c ia  m e ta lu ,  s p a w a r ­
k a  a c e ty le n o w a , s z l i f ie r k i ,  to k a r k a .  
B e z  te g o  n ie  b ę d ę  m ó g ł w y k o n a ć  z a ­
m ó w io n e j  ro b o ty .

D z is ie js z y  k o w a l  to  u n iw e r s a ln y  
rz e m ie ś ln ik

T y m c z a s e m  W ie s ie k  w y s z e d ł  p r z e d  
k u ź n ię , a b y  z ro b ić  k o n io w i m a n ic u ­
r e ” . P o d  u d e r z e n ia m i  m ło tk a  n ó ż

Dalszy ciąg na str. 6

5

« i /



NOWOCZESNOŚĆ | 
NA W SI

MIECH 
NA 
STRYCHU

D a lszy  c iq g  ze str. 5
m ię k k o  w c h o d z i ł  w  k o p y to  i k o ń s k i  
p a z n o k ie ć  n a b ie r a ł  g ła d k o ś c i  p o d  p o d ­
k o w ę .

W  p o łu d n ie  w ró c i ł  K a z im ie r*  S o ja . 
S z c z u p ły ,  o g ło w ę  n iż s z y  od  s y n a , a le  
r ę k ę  m a  s iln ą . W y s ta rc z y  s e rd e c z n y , 
p o w i t a ln y  u ś c is k  d ło n i...

T e r a z  o jc ie c  t r z y m a  p o d k o w ę , a  s y n  
w a l i  m ło te m , p rz y c in a .  S k o ń c z y li .

—  O  ż n iw a  p a n  p y ta ?
C h c ia łe m  s p r a w d z ić  w  te r e n ie ,  czy  

p o tw ie r d z ą  s ię  s ło w a  p re z e s a  Iz b y  
R z e m ie ś ln ic z e j ,  T a d e u s z a  R a jp o ld a ,  
k tó r y  p o w ie d z ia ł ,  że  rz e m io s ło  to  n ie  
t y lk o  c h a łu p n ic z a  d łu b a n in a  i z d z ie ­
r a n i e  p ie n ię d z y  o d  o b y w a te l i ,  a le  r ó w ­
n ie ż  id ą c e  w  m il io n y  c z y n y  s p o łe c z n e  
( tu  w y m ie n i ł  f o n ta n n ę  p r z e d  T e a t r e m  
W ie lk im  i p r a c e  n a  Z a m k u  W a r s z a w ­
s k im )  o r a z  w ie lk ie  a k c je ,  j a k  n p . ż n i­
w a ,  w  t r a k c i e  k tó r y c h  p rz e s z k o le n i  
r z e m ie ś ln ic y  d y ż u r u j ą  w  w a r s z ta ta c h  
d z ie ń  i noc .

—  R o b o ta  t r w a  o k r ą g ły  ro k ,  a le  Ja  
ł a d n e j  s ię  n ie  b o ję  i p r z y jm ę  k a ż d ą .  
K ie d y  b y ło  t r z e b a ,  n a p r a w ia l i ś m y  
d r o b n e ,  ł a tw ie j  d o s tę p n e  c z ę śc i w  
k o m b a jn a c h .  K o w a l  m u s i  u c z y ć  s ię  co 
d n ia ,  b o  te g o  w y m a g a  ż y c ie .

A  w  ż n iw a  b y ła  l is ta  z a a n g a ż o w a ­
n y c h  w  a k c j ę  k o w a li ,  m .in . r ó w n ie ż  
j a .  S a m  w ie m , j a k  to  j e s t ,  k ie d y  z ie ­
m ia  s u c h a ,  b o  m a m  g o s p o d a rs tw o . 
P o d o ry w k i  t r z e b a  ro b ić  sz y b k o , a  l e ­
m ie s z e  tę p ią  s ię  j a k  c h o le r a . C ię ż k a  
ro b o ta ,  a le  o s t r z y l i ś m y  te  le m ie sz e , ile  
s ię  d a łn . N a w e t  w  p ie rw s z e j  k o le jn o ś ­
ci ty m  z  P O M  i P G R , b o  w ie m , że 
o n i też  p o m o g ą . K ie d y  p r a c y  b ę d z ie  
m n ie j ,  p c h n ę  W ie ś k a  d o  P O M
i n ie c h  się  u c z y  n a  m a s z y n a c h  r o l n i ­
c zy ch .

N a w a la ły  c ią g n ik i ,  u r y w a ły  s ię  k o ­
s y , n a jc z ę ś c ie j  p s u ły  s ię  a p a r a t y  d o  
w ią z a n ia .  W ie c z o re m  u  s ą s ia d a  k o sz e ­
n ie  i n a g le  a w a r ia ,  r y z y k o w a łe m  w ię c
i  s p a w a łe m . M o g łe m  p o  o ś m iu  g o d z i­
n a c h  z a m k n ą ć  w a r s z ta t ,  a le  p rz e c ie ż  
j e s te m  p o tr z e b n y !

M y ś lę , że w  t a k ie j  a k c j i  u  k o w a la  
p o w in n y  z n a le ź ć  s ię  c z ę śc i z a m ie n n e . 
Z  ty m i k r u c h o ,  d z is ia j  a k u r a t  b y łe m  
p o  g w in to w n ik i .  A  s u ro w ie c ?  C h o d z ę  
j a k  s m o te k  po  z ło m o w is k a c h , w y b ie ­
r a m , p r o p o n u ję  w y m ia n ę  n a  z ło m  
n ie p o t r z e b n y ,  le ż ą c y  w  k u ź n i.

— D la c z e g o  s y n  j e s t  u  p a n a  u c z ­
n ie m ?

— W y c h o w a łe m  d z ie s ię c iu  u c z n ió w , 
o t r z y m y w a łe m  p o c h w a ły ,  p a m ię t a j ą  o 
m n ie  w  I łn iu  N a u c z y c ie la . D w ó c h  
m o ic h  u c z n ió w  p o b u d o w a ło  w  G r a b o -  
w ie  k u ź n ie .  J e d e n  p r a c u je  w  z a k ł a ­
d a c h  k o le jo w y c h , d r u g i  o s t r z y  p i ły  w  
t a r t a k u ,  in n y  J e s t  k ie r o w c ą !  A le  o n i 
w r a c a j ą  p o w o li  d o  z a w o d u .

A  d z iś , p ro s z ę  p a n a ,  t r u d n o  z w e r b o ­
w a ć  u c z n ia . N a le ż a ło b y  c h y b a  ju ż  w  
s z k o le  p o d s ta w o w e j  z a c h ę c a ć  z d o l ­
n y c h  c h ło p c ó w  d o  p o d e jm o w a n ia  n a u ­
k i .  P o p r a w ić  p ła c e , n ie  p r z e c ią ż a ć  p r a ­
c ą  p o  g o d z in a c h . S ą , p ro s z ę  p a n a ,  ź li 
m is t r z o w ie ,  a le  s ą  te ż  ź li u c z n io w ie . 
P o t r a f i ą  w n e r w ić  c z ło w ie k a  i w te d y  
t r z e b a  u m ie ć  s ię  z a c h o w a ć . A  m o ż n a  
s ię  p r z e c ie ż  d o g a d a ć ,  z w o ln ić  c h ło p a ­
k a  w  k a ż d e j  c h w il i  d o  d o m u  c z y  n a  
j a k ą ś  im p re z ę .

G d y b y m  m ia ł  t r z e c h  u c z n ió w , m ó g ł­
b y m  ic h  o d p o w ie d n io  r o z s ta w ić  i r o ­
b o ta  s z ła b y  le p ie j .

A lb o , p ro s z ę  p a n a ,  k ie d y  w y rz u c ę  
k r n ą b r n e g o  u c z n ia ,  g ro z i  m i s ą d  k o ­
le ż e ń s k i .  N a to m ia s t  g d y  m i u c z e ń  
u c ie k n ie ,  n ic  z ro b ię  m u  n ic . G d y b y  
ta k  s p r ó b o w a ł  w  z a k ła d z ie  p ra c y ...

T rz e c h  u c z n ió w  S o ja  n ie  z a t r u d n i ,  
p o n ie w a ż  p r e f e r u j e  s ię  z a k ła d y  j e d ­
n o o so b o w e  I d la  n ic h  s to s u je  s ię  u lg i 
) z n iż k i .

C h ło p a k  p r z e r w ie  n a u k ę ,  u c ie k n ie ,  
z d a  e g z a m in  w  z a k ła d z ie  p r a c y  i g w iż ­
d ż e . A  m is t r z  t r a c i ,  p o n ie w a ż  z a  d o ­
p r o w a d z e n ie  u c z n ia  d o  p o m y ś ln ie  z d a ­
n e g o  e g z a m in u  c z e la d n ic z e g o  b y łb y  
o t r z y m a ł  c z te ry  ty s ią c e  z ło ty c h  b o n i ­
f i k a ty  w  p o d a tk u ,  a  w  u n ik a ln y c h  z a ­
w o d a c h  n a w e t  d z ie s ię ć  ty s ię c y .

J e ś l i  c h ło p a k  m a  je ź d z ić  d z ie s ię ć  k i ­
lo m e t r ó w  d o  k o w a la ,  to  w o li je ź d z ić  
d a l e j ,  d o  s z k o ły  p r z y z a k ła d o w e j ,  g d y ż  
z a w ie z ie  g o  i p r z y w ie z ie  z  p o w r o te m  
a u to k a r .  T a m  n ie  m u s i  p r a c o w a ć  d w a ­
n a ś c ie  g o d z in .

J e ś l i  j e d n a k  u c z y  s ię  ju ż  u  k o w a la ,  
to  m u s i  d o je c h a ć  d o  s z k o ły  d o k s z ta ł ­
c a j ą c e j  p r z y  z a k ła d z ie  p r a c y .  Z o b a c z y , 
j a k  ta m  j e s t  (o w ie le  le p s z e  w a r u n k i ! ) ,  
s p o tk a  s ię  z k o le g ą  z p r z y z a k la d ó w -  
k i ,  k tó r y  p o  n a u c e  n ie  g o n i  d o  r o b o ­
t y  u  k o w a la ,  g d y ż  o p i ę t n a s te j  m o ż e  
s o b ie  p o g r a ć  w  p in g - p o n g a  a lb o  k o p a ć  
p i łk ę ,  a  w te d y  —  c z e ść , m a j s t e r !

D la te g o  w  G r a b o w le  s to i  je s z c z e  
J e d n a , c z w a r t a  k u ź n ia .  P u s t a  k u ź n ia ,  
w  k tó r e j  w a l a j ą  s ię  p o r d z e w ia łe  n a ­
r z ę d z ia . . .

R Y S Z A R D  B IN K O W S K I

HANDEL ZAGRANICZNY
H erm es jes t nie ty lko  kup ieck im  patronem . Nie bez kozery m aw ia  s ię , że 

ryn k iem  kw ia tow ym  rządzą, na rów ni z praw am i ekonom ii po litycznej, bru ­

talne praw a dżungli. H andlow ać chcą i handlują w szyscy. Przy silnej ro­

snącej n ieustannie ko n ku ren c ji zw yciężyć  m oże ty lko  siln iejszy, lepszy, sp ry t­

n iejszy. Ten  zaś ty lko  będzie lepszy, k to  po tra fi działać now ocześnie.

„ T e x t i l im p e x ” o s ią g n ą ł  w  z e s z ły m
r o k u  o b ro ty  h a n d lo w e  s ię g a ją c e  c z te ­
r e c h  m i l ia rd ó w  z ło ty c h  d e w iz o w y c h . 
O d  c h w ili  p o w s ta n ia  p o d w o ił  w ie l ­
k o ść  e k s p o r tu ,  z m ie n ia ją c  z a r a z e m  
k o r z y s tn ie  je g o  s t r u k t u r ę  i g e o g ra f ię . 
N a  t a k  d u ż y  w z r o s t  o b r o tó w  h a n d lo ­
w y c h , a  ta k ż e  n a  z w ię k s z e n ie  e k s p o r ­
tu  w p ły w  m ia ło  w ie le  c z y n n ik ó w .

P r z e p r o w a d z a n a  o d  k i lk u  l a t  n a  
o g r o m n ie  s z e ro k ą  s k a łę  r o z b u d o w a , 
r e k o n s t r u k c j a  i m o d e r n iz a c ja  k r a jo ­
w e g o  p r z e m y s łu  le k k ie g o  o d b y w a  s ię  
p r z y  d u ż y c h , n ie  n o to w a n y c h  n ig d y  
d o tą d  w  t a k  w ie lk ic h  r o z m ia ra c h ,  
w y d a tk a c h  n a  im p o r t  n o w y c h  m a ­
s z y n  i u r z ą d z e ń ,  s u r o w c ó w  i t e c h ­
n o lo g ii  p r z e m y s ło w y c h . D e c y z je  o  
s z y b k im  r o z w o ju  i u n o w o c z e ś n ia n iu  
p r z e m y s łu  le k k ie g o  D o d e jm o w a n e  b y ­
ły  w p r a w d z ie  z  m y ś lą  o  z n a c z n ie  l e ­
p sz y m , i lo ś c io w y m  i a s o r ty m e n to ­
w y m  z a o p a t r z e n iu  r y n k u  k ra jo w e g o  
w  a r ty k u ły  k o n s u m p c y jn e  —  d o p r o ­
w a d z i ły  j e d n a k  r ó w n o c z e ś n ie  d o  d a ­
le k o  id ą c y c h  p r z e m ia n  w  z a d a n ia c h
i z a m ie r z e n ia c h  n a s z e g o  h a n d lu  z a ­
g ra n ic z n e g o . P o  p iro s tu : Je że li c h c e ­
m y  r o z w i ja ć  n a s z  p r z e m y s ł  z  m y ś lą
o  r y n k u  k r a jo w y m , m u s im y  d u ż o  
k u p o w a ć ,  a b y  j e d n a k  k u p o w a ć  —  
t r z e b a  m ie ć  c z y m  z a p ła c ić .  O c z y w iś ­
c ie , je ś l i  d e w iz  n ie  m a m y , m o ż e m y  
j e  p o ż y c z y ć , a le  —  t a k  c z y  o w a k  —  
m u s im y  j e  w  k o ń c u , z e  s p o ry m i o d ­
s e tk a m i .  o d d a ć . J e d y n ą  w ię c  s e n s o w ­
n ą  d ro g ą  z a p e łn ie n ia  o u s te g o  p o r t f e ­
la  d e w iz o w e g o  je s t  o d p o w ie d n io  d u ­
ży  e k s p o r t .

T a k ie  s ą  m echan lT sm y, k tó r e  p o ­
s ta w i ły  p r z e d  n a s z y m  h a n d le m  z a ­
g ra n ic z n y m  z a d a n ie  s z y b k ie g o  i d u ­
ż e g o  w z ro s tu  w y w o z u  z a  g r a n ic ę  p o l­
s k ic h  w y ro b ó w . R z ecz  ja s n a ,  h a n ­
d lo w c y  —  c z e g o  s a m i  b y n a jm n ie j  n ie  
u k r y w a ją  —  n ie w ie le  b y  z d z ia ła l i ,  
g d y b y  p o  p r o s tu  n i e  m ie l i  c z y m  h a n ­
d lo w a ć .

D u ż e  s u m y  z a in w e s to w a n e  w  p r z e ­
m y s ł  s z y b k o  z a p r o c e n to w a ły .  O d c z u ­
w a ln e j  p o p r a w ie  u le g ły  n ie  ty lk o  z a -  

. o p a t r z e n ie  r y n k u  w e w n ę tr z n e g o ,  a le
1 n a sz  h a n d e l  z a g r a n ic z n y  o t r z y m a ł  
d o  d y s p o z y c ji  o f e r tę  e k s p o r to w ą  w  
p o s ta c i  n a o r a w d ę  n o w o c z e sn y c h  1 
a t r a k c y jn y c h  w y r o b ó w  w łó k ie n n i ­
c z y c h , o d z ie ż o w y c h  c z y  d z ie w ia r ­
s k ic h .  k tó r e  m o g ły  w re s z c ie  p o d ją ć  
ś m ia ło  k o n k u r e n c ję  z  o o d o b n y m i w y ­
ro b a m i r o z w in ię ty c h  k r a ió w  ś w ia ta .  
D z ię k i te m u  e k s p o r t  z w ię k s z y ł  s ię  — 
j a k  ju ż  s o b ie  p o w ie d z ie l iś m y  —  w  
c ią g u  n i e s p e łn a  c z te r e c h  l a t  d w u k r o t ­
n ie . a  w  ty m  s a m y m  c z a s ie  —  co  
n ie  m n ie j  i s t o t n i  — u d z ia ł  w y ro b ó w  
g o to w y c h  w  o g ó ln e j  p u l i  e k s p o r to ­
w e j  w z ró s ł  c z te r o k r o tn ie ,  o s ią g a ją c  
d z iś  s ie d e m d z ie s ią t  p r o c e n t  je j  c a ­
ło śc i. S ło w e m , u d z ia ł  p ó ł f a b r y k a tó w
—  tk a n in  c z y  w łó c z k i  —  k tó r e  w  
n a s z y m  e k s p o rc ie  s t a n o w i ły  d o  n i e ­
d a w n a  p o d s ta w o w ą  p o z y c ję , z m n ie j ­
s z y ’ s ię  n ie p o m ie r n ie ,  c z y n ią c  ty m  
s a m y m  n a s z  e k s p o r t  z m a c a n ie  b a r ­
d z ie j  o p ła c a ln y m .

—  Z a m ia s t  p e r k a l ik ó w  d o  A f ry k i ,  
e k s p o r tu je m y  te r a z  d o  P a r y ż a  m o d n e  
p ła s z c z y k ]  —  w  ta k i  l a p id a r n y  s p o ­
s ó b  s k w i to w a ł  d y r e k to r  B o g u s ła w
i,o s iń s k i  z  „ T e x t i l im p e x u ” , p r z e m ia ­
n y , ja k ie  z a s z ły  o s ta tn io  w  p o ls k im  
h a n d lu  z a g r a n ic z n y m . S fo r m u ło w a n i*  
to  s y g n a l iz u je  d w a  p o z y ty w n e  z j a ­
w is k a ,  z  k tó r y c h  j e d n o  —  d o ty c z ą c e  
z m ia n  s t r u k t u r a l n y c h  — o m ó w il iś m y  
p o k r ó tc e  ju ż  w y ż e j .  D ru g im  z j a w i ­
s k ie m  j e s t  p o g łę b ia ją c a  s ię  c o ra z  
b a r d z ie j  z m ia n a  g e o g ra f ii  e k s p o r tu .

D z ię k i b o w ie m  z n a c z n e j  p o p r a w ie  
ja k o ś c i  i a s o r ty m e n tu  e k s p o r to w e j  
o f e r ty  n a s z e g o  p r z e m y s łu  u d a ło  s ię  
n i e  ty lk o  z w ię k s z y ć  u m o w y  h a n d lo ­
w e  z e  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i i n ­
n y m i  k r a j a m i  s o c ja l is ty c z n y m i ,  a le  
r ó w n ie ż  z  w y s o k o  ro z w in ię ty m i  k r a ­
ja m i  k a p i ta l i s ty c z n y m i ,  W  te j  c h w i l i  
p r o p o r c je  m ię d z y  e k s p o r te m  d o  k r a ­
jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  a  k a p i t a l i s t y c z ­
n y c h  u le g ły  ju ż  c a łk o w i te m u  w y r ó w ­
n a n iu ,  d z ie lą c  s ię  p o  p o ło w ie  n a  ob i*  
g ru p y  p a ń s tw .  Z a s a d n ic z ą  r o lę  p rz y  
ty m  o d g r y w a  f a k t ,  ż e  u d z ia ł  p a ń s tw  
w y s o k o  ro z w in ię ty c h  w  c a ło śc i e k s ­
p o r tu  p rz e z n a c z o n e g o  d la  n a s z y c h  k a ­
p i ta l i s ty c z n y c h  k o n t r a h e n tó w  6 ię g n ą ł  
o s ie m d z ie s ię c iu  p ro c e n t .

S ło w e m , g e o g ra f ia  e k s p o r tu  w y r o ­
b ó w  p o ls k ie g o  p r z e m y s łu  le k k ie g o  
u k s z ta ł to w a ła  s ię  ju ż  w  s p o s ó b  b a r ­
d z o  k o r z y s tn y .  W  p rz y sz ło ś c i  w ię c  
p o d s ta w o w y m  k ie r u n k ie m  d z ia ła n ia  
n a  ty m  p o lu  b ę d z ie  d a l s z e  u m a c n ia ­
n ie  w p ły w ó w  n a  z d o b y ty c h  ju ż  
r y n k a c h  z a g r a n ic z n y c h .  I t a k  „ T e x -  
t i l im p e x ‘’ b ę d z ie  p o w ię k s z a ł  w y w ó z  
t o w a r ó w  d o  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , 
j a k  | d o  — n a  p r z y k ła d  —  C z e c h o ­
s ło w a c j i ,  N R D  i W ę g ie r  —  w  s to s u n ­
k u  d o  k tó r y c h  b y l iś m y  je s z c z e  d o

n ie d a w n a  t a k  z w a n y m i nertto -ttliip o r- 
t e r a m i .  D u ż e  te ż  n a d z ie je ,  p o p a r te  
p o z y ty w n y m i d o ś w ia d c z e n ia m i,  w ią ­
z a ć  m o ż n a  z  in n y m  k ie r u n k ie m  e k s ­
p o r to w e j  e k s p a n s j i  —  k r a ja m i  a r a b ­
s k im i d y s p o n u ją c y m ]  r o p ą  n a f to w ą , a  
w ię c  i s p o ry m i p ie n ię d z m i. T rz e c im  
w a ż n y m  k ie r u n k ie m  d z ia ła n ia  je s t  
A m e r y k a  P ó łn o c n a  —  z w ła s z c z a  S t a ­
n y  Z je d n o c z o n e  —  k tó r a  o b e c n ie  s t a ­
ła  s ię  n a s z y m  n a jp o w a ż n ie js z y m  k o n -

c h w i ią  —  z  k tó r e j  p o c h o d z ą  t e  d a n e .
N a  ta k  z w a n y c n  k o m p u te r o w y c n  
w y d r u k a c h  o t r z y m a ć  m o ż n a  w  c ią g u  
k i lk u  s e k u n d  n a jś w ie ż s z e  s p r a w o z d a ­
n ie , n a d  s p o r z ą d z e n ie m  k tó r e g o  k i lk u ­
d z ie s ię c iu  p r a c o w n ik ó w  k s ię g o w o śc i 
p r z e ś lę c z e ć  by  m u s ia ło  ła d n y c h  p a ię  
g o d z in . T e  s y n te ty c z n e  s p r a w o z d a n ia  
p o c h o d z ą  z  z a k ła d o w e g o  o ś r o d k a  e le ­
k t r o n ic z n e j  te c h n ik i  o b l ic z e n io w e j ,  w  
k tó r y m  p rz e s z ło  d w a  l a t a  te m u  z a in ­
s ta lo w a n e  z o s ta ły  d w a  k o m p u te r y  
ty p u  „ A u d i t r o n ic ” , z a p rz ę g n ię te  d o  
b ły s k a w ic z n e g o  s p o r z ą d z a n ia  s z c z e ­
g ó ło w y c h  ro z lic z e ń  o b ro tu  h a n d lo w e ­
go, p r z y g o to w y w a n ia  n ie z b ę d n y c h  d o ­
k u m e n tó w  d o  k a lk u la c j i ,  z e s ta w ia n ia  
f a k t u r  i s p e c y f ik a c ji ,  d o s ta r c z a n ia  
s z c z e g ó ło w y c h  ro z lic z e ń  o p ła c a ln o ś c i  
e k s p o r tu  i w y k o n y w a n ia  w ie lu  i n ­
n y c h  c z y n n o ś c i ,  z  t a k ą  s z y b k o ś c ią  i 
p r e c y z ją ,  do  j a k ie j  n ie  j e s t  z d o ln y
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trah em item  w ś ró d  p a ń s tw  k a p i t a l i ­
s ty c z n y c h , z a k u p u ją c  ju ż  te r a z  j e d n ą  
p i ą t ą  c a łe g o  e k s p o r tu ,  p r z y p a d a ją c e g o  
n a  ś w ia t  k a p i ta l i s ty c z n y .

D o  h a n d lu  ze  S ta n a m i  Z je d n o c z o ­
n y m i n a k ła n ia  ró w n ie ż  i te n  fakt,, ze 
t y lk o  o n e  w  z a s a d z ie  i K a n a d a  r z ą d z ą  
s ię  n a d a l  p r a w a m i  w o ln e g o  r y n k u . 
C h ło n n o ś ć  ic h  j e s t  z a te m  b ez  p o ró w ­
n a n i a  w ię k s z a  n iż  e u r o p e js k ic h  k r a ­
jó w  k a p i ta l i s ty c z n y c h ,  w  k tó ry c h  o - 
b o w ią z u je  tz w . o b r ó t  k o n ty n g e n to w y  
w  h a n d lu  z a g ra n ic z n y m , o g ra n ic z a -

ź a d e n , n a w e t  n a jsp raw n ie< J f u n k c jo ­
n u ją c y ,  d z ia ł  a d m in is t r a c y jn o - g o ­
s p o d a rc z y .

Z a  k i lk a  ty g o d n i  p r z y b ę d z ie  d o  to ­
w a r z y s tw a  „ A u d i t r o n ic o m "  n a s tę p n y
—  w ię k s z y  i n o w o c z e ś n ie js z y  —  k o m ­
p u t e r  ty p u  „ IC L ” . J u ż  w io s n ą  e le k ­
t r o n ic z n y  o ś ro d e k  o b l ic z e n io w y  b ę d z ie  
m ó g ł, d z ię k i  te m u , p o d ją ć  n o w y  —  
o d p o w ie d n io  z m o d y f ik o w a n y  — p ro ­
g ra m  p ra c y ,  d o s ta r c z a ją c  n a  k a ż d e  
ż ą d a n ie  o k a ż d e j  p o rz e  d n ia  i n o c y  
in f o rm a c je ,  a ty m  s a m y m  u m o ż l iw ia ­

j ą c y  w w ó z  o b c y c h  to w a r ó w  d o  o k r e ś ­
lo n e g o  i s z ty w n e g o  —  a  p r z y  ty m  
d o ść  n is k ie g o  —  p o z io m u  w ie lk o ś c i .
O  w e jś c iu  z a ś  n a  r y n e k  a m e r y k a ń s k i  
d e c y d u ją  n ie  ja k ie ś ,  n a r - u c o n e  p r z e z  
p a ń s tw o ,  o g r a n ic z e n ia ,  le c z  ty lk o  
a t r a k c y jn o ś ć  o f e r t  h a n d lo w y c h , d la  
k tó r y c h  j e d y n ą  p r z e s z k o d ą  j e s t  s i ln a  
k o n k u r e n c ja .  W o b e c  ta k ie g o  s ta n u  
rz e c z y , d o  z a m ie r z e ń  p la n o w y c h  
w s ta w io n e  z o s ta ło  z a d a n ie  u z y s k iw a ­
n i a  z r o k u  n a  r o k  co  n a jm n ie j  s t u ­
p ro c e n to w e g o  w z r o s tu  r o z m ia ró w  
e k s p o r tu  d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .. .

3.

S ie d z ę  w  g a b in e c ie  d y r e k to r a  n a ­
c z e ln e g o  „ S k ó r im p e x u ” —  J ó z e fa  
D u r a ja ,  k tó r y  p o k a z u je  m l z a d r u k o ­
w a n ą  k o m p u te r o w y m i  c z c io n k a m i 
p ł a c h t ę  p a p ie r u .  J e s t  to  s p o rz ą d z o n y  
p r z e z  e le k t r o n o w ą  m a s z y n ę  o b l ic z e ­
n io w ą  m e ld u n e k  o a k tu a ln y m  s ta n ie  
o b r o tó w  h a n d lo w y c h , D o k u m e n t  c z y ­
te ln y  i z ro z u m ia ły  n a w e t  d la  l a ik a  
P o  le w e j  s t r o n i e  w y k a z  k i lk u d z ie s ię ­
c iu  p o z y c ji  a s o r ty m e n to w y c h :  s u r o w e  
s k ó r y  c ie lę c e , s u r o w e  s k ó r y  ś w iń s k ie ,  
r ę k a w i« ik i  1 t a k  d a le j .  D a le j  r u b r y k i  
p la n ó w  e k s p o r to w y c h  i Im p o r to w y c h , 
ic h  w y k o n a n ia ,  k o n t r a k t a c j i  i ty m  p o ­
d o b n e .  W s z y s tk o  z a ś  to  o z n a c z o n e  
d o k ła d n ą  d a t ą :  m ie s ią c , d z ie ń , g o d z i­
n a  z  m i n u t a m i  D a tą  —  a  r a c z e j

Fot. A rch iw u m

Ją c  p r z e d s ię b io r s tw u  je s z c z e  n o w o ­
c z e ś n ie js z e  1 s k u te c z n ie js z e  d z ia ła n ie .

D z ia ła n ie  t a k i e  j e s t  d la  „ S k ó r im -  
p e x u ” w a r u n k ie m  k o n ie c z n y m  w o b e c  
w z r a s ta ją c y c h  w  s z y b k im  te m p ie  z a ­
d a ń ,  j a k i e  s t a w ia  p r z e d  n im  n a s z a  
p o l i ty k a  g o s p o d a rc z a . J u ż  w  z e sz ły m  
r o k u  o b r o ty  h a n d lo w e  c e n t r a l i  p r z e ­
k ro c z y ły  o s ie m s e t  d w a d z ie ś c ia  m i l io ­
n ó w  z ło ty c h  d e w iz o w y c h , w  ty m  
u d z ia ł  e k s p o r tu  w y n ió s ł  c z te r y s ta  
s z e ś ć d z ie s ią t  p ię ć  m il io n ó w , a  im p o r ­
tu  — t r z y s ta  p ię ć d z ie s ią t  sz e ść  m il io ­
n ó w . W  ty m  ro k u  p r z e k ro c z y ć  m a ją  
m i i / a r d  z ło ty c h  d e w iz o w y c h .

M im o  n ie k o r z y s tn e j  k o n iu n k tu r y ,  
w y s tę p u ją c e j  n a  r y n k a c h  ś w ia to w y c h  
w  z e s z ły m  ro k u , h a n d lo w c o m  „S k ó -  
r i m p e x u ’‘ u d a ło  s ię  o d n o to w a ć  w ie le  
su k c e s ó w , m a ją c y c h  p o w a ż n e  n i e ­
k ie d y  z n a c z e n ie  d la  f u n k c jo n o w a n ia  
c a łe j  g o s p o d a rk i  n a r o d o w e j .  J e d n y m  
z  ty c h  s u k c e s ó w  b y ło  o s ią g n ię c ie  
t r z y d z ie s to d w u p r o c e n to w e g o  w z ro s tu  
e k s p o r tu  d o  k r a jó w  k a o i ta l l s ty c z n y c h ,  
k tó r e  z a k u p iły  w  z e s z ły m  ro k u  w y ­
r o b y  n a s z e g o  p r z e m y s łu  s k ó r z a n e g o  o 
w a r to ś c i  d w u s tu  s ie d m iu  m il io n ó w  
z ło ty c h . P o  s t r o n i e  a k ty w ó w  m o ż e  te ż  
c e n t r a l a  o d n o to w a ć  d a ls z e  u m o c n ię ,  
n ie  s ię  n a  r y n k u  a r g i e l s k im ,  n a  k tó r y  
t r a f i ł y  t r z y  m i l io n y  c z te r y s ta  ty s ię c y  
p a r  p o ls k ie n o  o b u w ia .

I  w  w y w o z ie  w y r o b ó w  s k ó r z a n y c h
—  t a k  j a k  w  e k s p o rc ie  w y ro b ó w

p r z e m y s k i  w łó k ie n n ic z e g o  czy  o d z ie ­
ż o w e g o  — p o w a ż n y m  p r z e m ia n o m  
i lo ś c io w y m  to w a rz y s z y ć  b ę d ą  n a d a l  
n ie  m n ie j  i s to tn e  —  z w ią z a n e  z r e s z tą  
z  p o d o b n y m i t e n d e n c ja m i  —  z m ia n y  
ja k o ś c io w e .

„ S k ó r im p e x ” d o k o n a ł  s z c z e g ó ło w e j 
a n a l iz y  o p ła c a ln o ś c i  e k s p o r tu  p o sz c z e ­
g ó ln y c h  to w a r ó w , k tó r e j  w y n ik ie m  
s t a ł a  s ię  d a le k o  id ą c a  s e le k c ja ,  p r o ­
w a d z ą c a  d o  z e s ta w ie n ia  l is ty  w y ro ­
b ó w  n a jb a r d z ie j  o p ła c a ln y c h  d l a  n a ­
s z e g o  p r z e m y s łu  w  e k s p o rc ie , j a k  i 
te ż  k o n k r e tn y c h  ry n k ó w , n a  k tó r y c h  
p o ls k ie  to w a r y  m a ją  n a jw ię k s z e  
s z a n s e  n a  u z y s k a n ie  d u ż y c h  o s ią g n ię ć  
h a n d lo w y c h , a  w ię c  ty m  s a m y m  i  f i ­
n a n s o w y c h .

B a rd z o  s k r ó to w o  m o ż n a  t e n  n o ­
w y  k ie r u n e k  u ją ć  w  s p o s ó b  n a ­
s t ę p u ją c y :  z a m ia s t ,  p o w ie d z m y , t a ­
n ic h  s a n d a łó w  c z y  o b u w ia  s k ó r o p o ­
d o b n e g o  e k s p o r to w a ć  b ę d z ie m y  te^ az  
o b u w ie  lu k s u s o w e , o  w y s o k im  s t a n ­
d a r d z ie ,  z a  k tó r e  te ż  k a ż e m y  s o b ie  
o d p o w ie d n io  p ła c ić . P o n a d to  c o ra z  
d a le j  b ę d z ie m y  o g r a n ic z a ć  e k s p o r t  
s u r o w c ó w  s k ó rz a n y c h ,  z w ię k s z a ją c  
je s z c z e  b a r d z ie j  w y w ó z  w y ro b ó w  g o . 
to w y o h . T u  —  n a  p r z y k ła d  —  p r z y ję ­
to  p la n o w e  z a m ie r z e n ie  t r z y k ro tn e g o  
w y w o z u  o d z ie ż y  s k ó r z a n e j .

O c z y w iś c ie , z n ó w  r e a l i z a c ja  te g o  
r o d z a ju  p la n ó w  w  s p o s ó b  b e z p o ś re d n i  
j e s t  u z a le ż n io n a  od  w s p ó łp ra c y  
p r z e m y s łu ,  k tó r y  p r z y ją ć  m u s i  in n ą ,  
r ó w n ie ż  b a r d z ie j  n o w o c z e sn ą  i e l a ­
s ty c z n ą  o r g a n iz a c ję  p r o d u k c j i .  W  te j  
d z ie d z in ie  „ S k ó r im p e x ” p o c z y n ił  ju ż  
o d p o w ie d n ie  k ro k i ,  z m ie r z a ją c e  d o  
p o d ję c ia  ś c is łe j ,  o d p o w ie d n io  u k ie ­
r u n k o w a n e j  w s p ó łp r a c y  z  p r o d u c e n ­
ta m i .

C h a r a k te r y s ty c z n y m  r y s e m  n o w y c h  
f o rm  w s p ó łp r a c y  j e s t  o d e jś c ie  o d  ty ­
p o w e g o  d o  n ie d a w n a  p r z y g o to w y w a ­
n ia  p r z e z  p r o d u c e n ta  o f e r ty  e k s p o r to ­
w e j ,  d l a  k tó r e j  d o p ie r o  p o  je j  w y ­
t w o r z e n iu  s z u k a ło  s ię  n a b y w c ó w , co  
n ie  z a w s z e  p r o w a d z i ło  d o  ro b ie n ia  
n a js z c z ę ś liw s z y c h  in te r e s ó w  h a n d lo ­
w y c h . N o w ą  fo rm ę  w s p ó łp r a c y  z h a n ­
d le m  z a g r a n ic z n y m  p o d e jm u ją  —  
m ię d z y  in n y m i — fa b ry k i  w  Ł u k o w ie
i S łu p s k u .  T e  d w a  z a k ła d y  p r z e m y ­
s ło w e  s p e c ja l iz o w a ć  s ię  b ę d ą  w  p r o ­
d u k c j i  e k s p o r to w e j  p r z e z n a c z o n e j  d la  
a m e r y k a ń s k ic h  o d b io rc ó w , w y k o n y ­
w a n e j  — co  w a ż n e  — p o d  k o n k r e tn a  
z a m ó w ie n ie .  W  p r a k ty c e  b ę d z ie  to  
w y g lą d a ło  w  te n  sp o só b , że  o b ie  f a ­
b r y k i  w p r o w a d z a ć  b ę d ą  — a r a c z e j  
ju ż  to  ro b ią  — d o  p r o d u k c j i  n o w ą  
k o le k c ję  o b u w ia ,  s p o rz ą d z o n ą  p o d  
g u s ty  a m e r y k a ń s k ic h  n a b v w c ó w  i w  
u z g o d n ie n iu  z t a m te js z y m i  h a n d lo w ­
c a m i.

I n n e g o  ty p u  s p e c ja l iz a c ję  p o d e jm ie  
g n ie ź n ie ń s k a  f a b r y k a  o b u w ia , k tó r a  
czę ść  s w y c h  w y ro b ó w  — ta k ż e  s t a n o ­
w ią c y c h  w y n ik  u z g o d n io n e g o  w z o r ­
n ic tw a  i te c h n o lo g i i  — o d d a w a ć  
b ę d z ie  d o  d y s p o z y c ji  s ły n n e j  f i rm y  
h a n d lo w e j  „ B a ta ” , k t ó r a  p o s ia d a  w  
o s ie m d z ie s ię c iu  d z ie w ię c iu  k r a j a c h  
s w o je  a g e n d y  o ra z  o g a r n ia ją c ą  c a ły  
ś w ia t  s ie ć  b e z  m a ła  d z ie s ię c iu  t y ­
s ię c y  sk le p ó w .

N ie  t r z e b a  c h y b a  d o d a w a ć , że  t a k a  
o r g a n iz a c ja  p r o d u k c j i  b ę d z ie  m ia ła  
i s to tn y  w p ły w  r ó w n ie ż  n a  z a o p a t r z e ­
n ie  ry n k u  w e w n ę tr z n e g o .  C a łe  b o ­
w ie m  c ią g i te c h n o lo g ic z n e  n a s ta w io n e  
n a  p r o d u k c ję  „ a m e r y k a ń s k ie g o ” o b u ­
w ia  n ie  b ę d ą  z a p e w n e  w y tw a r z a ć  
t e g o ż  o b u w ia  w  ilo śc i o g r a n ic z a ją c e j  
s ię  d o  z a m ó w ie ń  e k s p o r to w y c h , lecz
—  n a  s k u te k  w y d łu ż e n ia  s e r i i  p r z y  
n ie z n a c z n y c h , c o  n a jw y ż e j ,  z m ia n a c h  
w z o rn ic z y c h  —  p ro d u k o w a ć  b ę d ą  
ta k ż e  n a  p o t r z e b y  r y n k u  w e w n ę t r z n e ­
go.

W  ty m  te ż  m ie js c u  n a le ż y  p r z y .  
p o m n ie ć , ż e  z a w s z e  d o  k o ń c a  u ś w ia ­
d a m ia n ą  s o b ie  p r z e z  w s z y s tk ic h  
m ie s z k a ń c ó w  n a s z e g o  k r a j u  —  o c z y ­
w is tą  p r a w d ę  o s p r z ę ż e n iu  z rw ro tn y m , 
j a k i e  d z ia ła  n a  p ła s z c z y ź n ie  w s p ó ł­
p r a c y  p r z e m y s łu  i h a n d lu  z a g r a n ic z ­
n e g o , k tó r e g o  to  s p r z ę ż e n ia  efeK‘em  
j e s t  b e z p o ś rd n ia  1 o d c z u w a ln a  —  w  
d łu ż s z y m  w y m ia r z e  c z a s o w y m  —  
k o rz y ś ć  d la  p o z io m u  z a o p a t r z e n ia  
r y n k u  w e w n ę tr z n e g o .  O tó ż , p r o d u c e n ­
c i, n i e u s ta n n ie  d o p in g o w a n i  p r z e z  
h a n d lo w c ó w  d o  n ie u s ta n n e g o  p o d n o ­
s z e n ia  ja k o ś c i ,  n o w o c z e sn o śc i i a t r a k ­
c y jn o ś c i  sw o ic h  o f e r t  e k s p o r to w y c h  
w  r e z u l ta c ie  c o r a z  le p s z e  i m o d ­
n ie js z e  w y ro b y  d o s ta r c z a ją  te ż  n a  r y ­
n e k  w e w n ę tr z n y .  Z a d a n ia  e k s p o r to w a  
n i e j e d n o k r o tn ie  b r o n ią  n a s  w s z y s t­
k ic h , k l ie n tó w , p r z e d  b e z w ła d e m  1 
z a s to je m , ja k i  m ó g łb y  o g a r n ą ć  p o ­
n ie k tó r y c h  p r o d u c e n tó w , g d y b y  n ie  
n ie u s ta n n y  d o p in g  h a n d lu  z a g r a n ic z .  
n e g o .

O p ty m is ty c z n e  p r o g n o z y  w r ó ż ą  
H e rm e s o w i z p o ls k a  o d z ia n e m u , W 
p o ls k ą  o d z ie ż  1 p o ls k ie  o b u w ie , 
s z y b k ą  i z a w r o tn ą  k a r i e r ę  n a  z a g r a ,  
n ic z n y c h  c y n k a c h ,  k tó r e j  r y c h ły m  J u l  
f in a łe m  s ta ć  s ię  m a  t r w a łe  z d o b y c ie  
d l a  -w ls k ie g o  p r z e m y s łu  r e n o m y  j e d ­
n e g o  z  n a j le p s z y c h  k r a w c ó w  i s z e w ­
c ó w  ś w ia ta .
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r a g r a n ga c :

DLA NASZEGO DOMU
Dla gospodarki narodowej, a 

dla przemysłu lekkiego w szcze­
gólności, nie jest to wielki pro­
blem. Właściwie jedna tylko fa ­
bryka w Skopaniu koło Tarno­
brzega zajmuje się przede wszy­
stkim wytwarzaniem firanek z 
włókien sztucznych. W innych jest 
to zaledwie dział produkcji. Ale 
dla gospodyni domowej, a już dla 
młodych pań domu, które po dłu­
gim oczekiwaniu otrzymały wresz­
cie upragnione mieszkanie — jest 
to wcale niemały problem. 

i
D la  k o b ie ty  —  a  t a k  m y ś li  w ię k ­

szo ść  k o b ie t  —  c z y s to ść  i św ie ż o ść  
m ie s z k a n ia  k o ja r z y  s ię  z  t r z e m a  e le ­
m e n ta m i :  u m y ty m  o k n e m , w y c z y s z ­
c z o n ą  p o d ło g ą  i św ie ż ą  f i r a n k ą .  P o  
o k r e s ie  m o d y  n a  g o łe  o k n o , o k r a s z o ­
n e  ty lk o  z a s ło n a m i, z n ó w  p o w ró c iły  
f i r a n k i .  S tw a r z a j ą  o n e  w r a ż e n ie  p r z y -  
tu ln o ś c i  w  m ie s z k a n iu  i w ra ż e n ie  
in ty m n o ś c i .  W p ra w d z ie  n o w e  b lo k i 
b u d u je  s ię  d o ść  d a le k o  o d  s ie b ie , a le  
n a  u p a r te g o  m o ż n a  z u p e łn ie  d o b rz e  
z o b a c z y ć  co d z ie je  s ię  u  s ą s ia d ó w  z 
p r z e c iw k a . C h ro fii p rz e d  w ś c ib s tw e m  
in n y c h  w ła ś n ie  f i r a n k a .  N a j le p ie j  ta  
g ę s ta .

W ięc  f i r a n k i  są  p o tr z e b n e .  S ą  p o ­
s z u k iw a n e . S ą  k u p o w a n e , W „ C e n t r a -  
lu ” n a  p r z y k ła d ,  k ie d y  n a d e jd ą  n o ­
w e  i o d p o w ia d a ją c e  g u s to m  k l ie n tó w  
f i r a n k i ,  d z ie n n y  u ta r g  p r z e k r a c z a  30 
ty s. zl. W „ U n iw e r s a łu ” —  s ię g a  c z a ­
se m  n a w e t  100 ty s. zl.

SĄ, CZY ICH NIE MA?

A le  k l i e n t  s z u k a ją c y  f i r a n e k  d o  n o ­
w e g o  lu b  s ta re g o  m ie s z k a n ia , c h o ­
d z ą c y  o d  s k le p u  d o  sk le p u , z a d a je  
so b ie  p y ta n ie :  s ą  f i r a n k i ,  czy  ic h  m e  
m a ?

N o, b o  t a k :  s t a je s z  p rz e d  s k le p o w ą  
la d ą  i w id z is z  p ó łk i p e łn e  f i r a n e k .  
W p ra w d z ie  n ie  n a j le p ie j  e k s p o n o w a ­
n e . K ie d y ś  p o d k ła d a n o  p o d  f i r a n k i  
k o lo ro w y  p a p ie r ,  a b y  k l i e n t  m ó g ł so ­
b ie  z d a le k a  c h o ć  w z ó r  f i r a n k i  o b e j ­
rz e ć . T e ra z  n a  og ó ł leży  to  p o z w ija n e  
w  b e la c h  i s z u k a s z  n a  o k o  teg o . co 
b y ś  c h c ia ła  so b ie  k u p ić , o  c z y m  m a ­
rz y sz  o d  d a w n a .  P ro s is z  w ię c  e k s ­
p e d ie n tk ę .  a  ta  o w s z e m  g rz e c z n ie  c i 
n a w e t  u s łu ż y , c z a se m  d o rad z i', a le  to  
w s z y s tk o  t r w a  d o ść  d łu g o . In n i te ż  
c h c ą  f i r a n k i  o b e jr z e ć .  O d c h o d z is z  
w ię c  z k w itk ie m , bo  n ie  z n a la z ła ś  
te g o , czeg o  u s i ln ie  sz u k a sz ,
. N ie  m o ż n a  .w ięc . p o w ie d z ie ć , ż e  f i ­
r a n e k  n ie  m a . S ą , a le  ja k  to  z w y k le  

b y w a  w  n a s z y m  h a n d lu ,  a b y  z n a le ź ć  
to , o c z y m  d u sz a  m a rz y , t r z e b a  d o ­
b r z e  s ię  n a c h o d z ić , n a p i ln o w a ć ,  p o -  
n a p r z y k r z a ć  w  s k le p a c h . I o d n o s is z

w ra ż e n ie ,  ż e  f i r a n k i  są , a l e  n i e  m a  
ta k ic h ,  j a k ic h  p o sz u k u je s z .

Z a p y ta ła m  w ię c  h a n d lo w c ó w  w  
„ C E N T R A L U " , czy  ic h  z d a n ie m  f i ­
r a n e k  j e s t  p o d  d o s ta tk ie m ?

O d p o w ie d z ia n o  m i, że  n ie , że  p r z y ­
d a ła b y  się  je s z c z e  j e d n a  f a b ry k a .  Ż e  
f i r a n k i  —  o w sz e m  —  le ż ą , a le  j a k  
p r z y jd ą  p o s z u k iw a n e  w z o ry , to  s z y b ­
k o  ro b i s ię  k o le jk a  i te  w ła ś n ie  w z o ­
r y  z n ik a ją  n ie m a l  b ły s k a w ic z n ie .

P o d o b n ie  w  „ U N IW E R S A Ł U "  —  
p o s z u k iw a n e  s ^  p r z e d e  w s z y s tk im  
w z o ry  t r a d y c y jn e .

m e t r  k w a d r a to w y  f i r a n k i .  M o g ło b y  
s ię  w y d a w a ć ,  że  rz e c z y w iś c ie  n ie  m a  
p ro b le m u . T y lk o  d la c z e g o  k l i e n t  w  
s k le p ie  n ie  m o ż e  z n a le ź ć  te g o , o czy m  
m a rz y  i czeg o  s z u k a ?

C O  POW IESIĆ W K U CH N I!

„ L e n ta ” je s t  f a b r y k ą  p a s m a n te r y j ­
n ą , a  f i r a n k i  p r o d u k u je  „ u b o c z n ie ” . 
P o s ia d a  p o  p ro s tu  m a s z y n y , n a  k tó ­
r y c h  m o ż n a  ro b ić  b a rd z o  ła d n e  f i ­
r a n k i .  A  że  a k u r a t  n a  ta k ie  f i r a n k i  
z n a la z ł  s ię  z a g r a n ic z n y  k u p ie c , w ię c

BOGDA MADEJ

SPOJRZENIE zza FIRANKI
Z a p y ta ła m  w ię c  o  to  sa m o  w  Z je d ­

n o c z e n iu  P rz e m y s łu  .le d w a b n ic z e g o  1 
T k a n in  D e k o ra c y jn y c h .  A le  ic h  z d a ­
n ie m  p o d a ż  r ó w n o w a ż y  s ię  z  p o p y ­
te m . P ro b le m u  n ie  m a . „ M ir a n d a ” z 
T u r k a  i „ W is a n ” w  S k o p a n iu  p r o d u ­
k u ją  r a z e m  o k o ło  25 m in  m  k w a ­
d r a to w y c h  ro c z n ie . D o te g o  d o c h o d z i

„ L e n ta ”  z a c z ę ła  te ż  j e  p ro d u k o w a ć .  
F i r a n k i  te  — p rz e w a ż n ie  w  d w u  k o ­
lo r a c h :  p o m a ra ń c z o w e  i ż ó ł to - b r ą z o -  
w e  —  m o j a  s p o tk a ć  w  k a w ia r n ia c h  
lu b  r e s ta u r a c ja c h .  Ś w ie tn ie  n a d a j ą  s ię  
d o  p r z y k ry c ia  w ie lk ic h  p ła s z c z y z n , a  
p o z a  ty m  m a ją  tę  z a le tę ,  że  s ię  s z y b ­
k o  n ie  b ru d z ą .  P o k a z a ły  s ię  o n e  te ż

je s z c z e  p r o d u k c ja  f i r a n e k  z p r z e m y s łu  
b a w e łn ia n e g o  o r a z  łó d z k ic h  d w ó c h  
f a b r y k :  „ F a k o ” 1 „ L e n ty ” .

Z u p e łn ie  g d z ie  in d z ie j  d o w ie d z ia ­
ła m  się , ze  W P o lsc e  n a  je d n e g o  s t a ­
ty s ty c z n e g o  m ie s z k a ń c a  p r z y p a d a

Fot. Jerzy  G rzegorski

sw e g o  c z a s u  w  n ie w ie lk ie j  ilo śc i w  
„ C E N T R A f U ” i p o sz ły  j a k  w o d a .

„ F a k o ” je s t  n a to m ia s t  f a b r y k ą  k o ­
ro n e k . P rz e m y s ł  o d z ie ż o w y  i d z ie ­
w ia r s k i  d o k ła d n ie  ju ż  z a s p o k o iły  
s w o je  p o tr z e b y  n a  k o ro n k i,  a  p o z a

SŁOWNIK PISARZY ŁÓDZKICH

ANTONI KASPROWICZ

A n to n i  K a s p ro w ic z  u r o d z i ł  s ię  16 
{ n a ja  1908 r. w  Ł o d z i. K r ó tk i  b y ł  o k re s  
5°go sz k o ln e j  e d u k a c j i ,  p r z e r w a n e j  
P rz e z  p r a c ę  f iz y c z n ą  i b iu r o w ą . P o d ­
c z a s  w o jn y  w y w ie z io n y  n a  ro b o ty  
P rz y m u so w e , z b ie g ł n a  te r e n y  Ł o tw y  
i L itw y . Z  c h w i lą  w y z w o le n ia  z o s ta ł  
n a u c z y c ie le m  w  p r o g im n a z ju m  n a  
W ile ń s z c z y ź n ie , s k ą d  p o w ró c i ł  w 1945 
v° k u  d o  r o d z in n e g o  m ia s ta .  T u  b y l 
N a jp ie rw  k ie r o w n ik ie m  f a b ry c z n e j  
ś w ie t l ic y ,  p ó ź n ie j  w y d z ia łu  w  ro z g ło ś -  
n > f o l s k ie g n  R a d ia ,  n a s tę p n ie  z a ś  p r a ­
c o w a ł ja k o  u r z ę d n ik ,  w  ty m  p rz e z  k i l ­
k a n a ś c ie  la t k ie r o w a ł  Ł ó d z k im  I n ­
s p e k to r a te m  Z A IK S -u .

D e b iu to w a ł  w ie r s z e m  „ N a  p o d d a ­
l i ’ w r. 1928 n a  ł a m a c h  „ H a s ła  
Ł ó d z k ie g o ” , w  1935 o g ło s ił  z b ió r  w ie r ­
szy  ..S to n c e  za m u r e m ” . p o  k tó ry m  
W y d a ł je s z c z e  d z ie s ię ć  z b io r ó w : sz eść  

p o e ty c k ic h  („ C h w a s ty  p ło n ą c e "  1937, 
. . f l e t  c z a r o d z ie js k i"  1939. „ P o e m a t  
‘o a z k i” 1937 , p o p r z e d z o n e  s ło w e m

w s tę p n y m  W ła d y s ła w a  B r o n ie w s k ie ­
go  „ W ie rsz e  w y b r a n e “ 1961, „W  
c ie n iu  O r ło n a “ 1967, „Z  c z te r ­
d z ie s tu  l a t ” 1968) i c z te ry  p r o z a to r s k ie ,  
o b e jm u ją c e  p o n a d  30 o p o w ia d a ń  
( „ Z ło d z ie je  o w o c ó w ” 1964, „ P o d  k w i t ­
n ą c y m  k a s z ta n e m ” 1966, „ D z ie ln ic a  
p le b e iu s z ó w ” 1971, „ O p o w ia d a n ia  łó d z ­
k ie ” 1972).

Z n a n y  j e s t  p rz e d e  w s z y s tk im  ja k o  
a u to r  w ie r s z y ;  z a c z ą ł j e  b o w ie m  p is a ć  
p r z e d  c z te r d z ie s tu  s ie d m iu  la ty  
( w k ró tc e  — z ło ty  ju b i le u s z ! ) .  R o z p o ­
c z ą ł sw ą  l i t e r a c k ą  d ro g ę  p o d  z n a k ie m  
p o e z ji  ro b o tn ic z e j ,  z a s łu c h a n y  w  m u z ę  
a u to r ó w  „ T rz e c h  s a lw ” , g łó w n ie  zaś 
W ła d y s ła w a  B ro n ie w s k ie g o . W ie rsz e  
u m ie sz c z o n e  j a k o  ju w e n i l i a  w  o s ta t ­
n im  r e t r o s p e k ty w n y m  to m ie  A . K a s ­
p ro w ic z a  o ra z  l ic z n e  u tw o ry  z je g o  
k s ią ż k o w e g o  d e b iu tu  (n p . „W  c e li  16”
—  w y r a ź n e j  t r a n s k r y p c j i  „ M a g n i to -  

.  g ó r s k a  a lb o  R o z m o w y  z J a n e m ”) n a j -  
o c z y w iś c ie j  św ia d c z ą  o ty m  p rz e m o ż ­
n y m  w p ły w ie . T e m a ty c e  n ie d o l i  s p o ­
łe c z n e j ,  b u n tu  i b u d z e n ia  s ię  ś w ia d o ­
m o śc i k la s o w e j  to w a rz y s z y ły ,  w p r a w ­
d z ie  u b o c z n ie , a k c e n ty  in n e  — b ą d ź  
w y w o d z ą c e  s ię  z n a d z ie i  je s z c z e  la t  
d w u d z ie s ty c h  i w iz j i  s z k la n y c h  d o ­
m ó w , b ą d ź  z r z e c z y w iś c ie  o s ią g a n y c h ,  
j a k  n p . b u d o w a  G d y n i,  su k c e s ó w , lecz  
i z p r z e p u s z c z a n y c h  p rz e z  n ie  ju ż  
s k r z y w io n y c h  w id o k ó w  m o c a r s tw o ­
w y c h . W p ie rw s z y m  to m ie  o b ja w iło  
s ię  też , p r z e c h o d z ą c e  p o te m  w  tw ó r ­
czo śc i K a s p ro w ic z a  r ó ż n e  w c ie le n ia , 
a le  n ig d y  j e j  n ie  o p u s z c z a ją c e , a w  
p r o z ie  s p e c ja ln ie  ro z w in ię te ,  z a in t e r e ­
s o w a n ie  i g o rą c a  s y m p a t ia  d la  lu m p a , 
n a j r ó ż n ie j  p rz e k s z ta łc o n e g o  p ó ź n ie j  
s o c ja ln ie  i ro d z a jo w o .

O b ja w i ł  s ię  w  to m ik u  K a s p ro w ic z a  
ta k ż e  d a r  s ło w a  1 ję z y k o w e  w y c z u c ie , 
u z n a n e  w k r ó tc e  p r z e z  k r y ty k ę  za  g łó w ­
n e  i r o z w i ja ją c e  s ię  z n a m io n a  je g o  t a ­

ty m  m o d a  n a  k o ro n k i  p rz e s z ła . W ięc  
„ F a k o “ , a b y  r a to w a ć  s ię  p r z e d  „ n ie -  
n ie r o b ie n ie m ” z a c z ę ła  w y tw a r z a ć  k o ­
r o n k i  d e k o r a c y jn e  —  in a c z e j :  f i r a n ­
k i  k o ro n k o w e . W id z ia ła m  p r ó b k i  ich  
p r o d u k c j i  i m u s z ę  p r z y z n a ć  się , że 
s ą  to  ł a d n e  f i r a n k i ,  a le ...  d ro g ie .

J e s t  r z e c z ą  z u p e łn ie  n a tu r a ln ą ,  j e  
n a s z e  f a b r y k i  p r o d u k u ją  n ie  ty lk o  f c a  
p o t r z e b  k r a ju ,  a le  te ż  1 n a  e k s p o r t .  
Ż a d e n  k r a j  n i e  m o ż e  s ię  n o r m a ln je  
ro z w i ja ć ,  je ś li  n ie  b ę d z ie  u t r z y m y w a ł  
k o n ta k tó w  h a n d lo w y c h  z  in n y m i k r a ­
ja m i.  W s z y s tk ie g o  n ie  je s te s m y  w  s t a ­

n i e  w y tw o rz y ć  sa m i, t r z e b a  w ię c  k u ­
p o w a ć  u  in n y c h .  A le  a b y  k u p o w a ć , 
t r z e b a  s a m e m u  s p r z e d a w a ć  f i r a n k i  
te ż . Z re s z tą  h a n d e l  z a g ra n ic z n y  f i ­
r a n k a m i  j e s t  o d p o w ie d n io  b i l a n s o w a ­
n y . T a k ie  s a m e  ilo śc i, ja k ie  s p r z e d a ­
je m y  ró ż n y m  z a g r a n ic z n y m  p a r t n e ­
ro m , k u p u je m y  p r z e w a ż n ie  w  N R D .

J e d n a k ż e  n ie z b ę d n o ś ć  w y m ia n y  z a ­
g r a n ic z n e j  i p r o d u k o w a n ia  d la  p o ­
t r z e b  z a g ra n ic z n y c h  o d b io rc ó w , b a r ­
d z o  c z ę s to  w e d łu g  ic h  w z o ró w  i w y ­
m a g a ń  k o lo ry s ty c z n y c h , ro d z i  p e w n e  
sp rz e c z n o śc i .  „ F a k o ”  p r o d u k u je  n a  
p r z y k ła d  d la  K a n a d y  f i r a n k i . . .  g r a ­
n a to w e  , i f io le to w e . N a sz , ro d z im y  
k l ie n t  t a k ic h  f i r a n e k  n ie  k u p i.

M ło d z i są  n a w e t  o d w a ż n i  i c h ę tn ie  
s ię g a ją  p o  k o lo ro w e  f i r a n k i .  A le  
m ło d z i c h o d z ą  c z a s e m  d o  s k le p u  z 
m a m ą , k tó r a  im  to  i o w o  f in a n s u je .  
K ie d y  m a m a  w id z i  u ś m ie c h  w  o c z a c h  
n a  w id o k  k o lo ro w e j  f i r a n k i ,  p o w ia d a :
—  C z y ś ty  z g łu p ia ła ?  L u d z ie  c ię  w y ­
ś m ie ją ,  w  m ie s z k a n iu  b ę d z ie  c ie m n o  
i k to  w id z ia ł ,  a b y  k u p o w a ć  ta k ie  c u -  
d a c tw o . C zy  j a  m ia ła m  k ie d y ś  ta k ie  
ś w iń s tw o  w  o k n a c h ?

I c ó r k a  lu b  s y n o w a  b ie r z e  t r a d y ­
c y jn e , ze  s z la c z k ie m , z  w z o ra m i w  
k w ia tk i .

U  p ro d u c e n tó w , d y s p o n e n tó w  tą  
d z ie d z in ą  p r o d u k c j i  i w  s k le p a c h  p y ­
ta ła m  o f i r a n k i  do ... k u c h n i .  P a t r z o n o  
n a  m n ie  ze z d z iw ie n ie m . T e ż  w y m a ­
g a n ia ?  W  k u c h n i  w ie s z a  s ię  to , co w 
p o k o ju  ty lk o  t r o c h ę  g o rsz e  i ta ń s z e . 
T a k i  ju ż  z w y c z a j . A p rz e c ie ż  n a w e t  
łó d z k i p r o d u c e n t  —  „ L e n ta ” —  ro b i 
k u c h e n n e  f i r a n k i  n a ... z a g ra n ic z n e  
z a m ó w ie n ie . W z a g ra n ic z n y c h  m a g a ­
z y n a c h  r e k la m u je  s ię  f i r a n k i  d o  k u ­
c h n i, In a c z e j w ie s z a n e , z s z y w a n e , z  f a l ­
b a n k a m i ,  p o d w ią z y w a n e . U n a s  f i­
r a n e k  p r a w ie  w c a le  s ię  n ie  r e k la m u ­
je , n ie  la n s u je  s ię  ż a d n e j  m o d y  w  te j  
d z ie d z in ie . D la c z e g o ?  C zy  n ie  m a  t a ­
k ie j  p o t r z e b y ?  C zy  te ż  n ie  m a  k o m u  
te g o  ro b ić ?

KTO MA RACJĘ?

O p o w ia d a n o  m i t a k ą  h is to r ię :  W  
. je d n y m  z  m ia s t  d o m  to w a ro w y  p r o ­
w a d z i ł  sp rz e d a ż  to w a r ó w  zagranftTz-** 
n y c h . B y ły  ta m  ró w n ie ż  f i r a n k i  z 
N R D . T u ż  o b o k  n ic h  n ic z y m  s p e c j a l ­
n ie  n ie  w y r ó ż n ia ją c  —  p o ło ż o n o  f i­
r a n k i  „ F a k o ”. I lu d z ie  k u p i l i .  N ie  
p o d a ję  a n i  m ia s ta ,  a n i  n a z w y  d o m u

to w a ro w e g o , a b y  n ie  n a r a z i ć  a u to r ó w  
m a łe j  m is ty f ik a c j i  n a  n i e p o t r z e b n e  
p r z y k ro ś c i .  N ie  m a  w  ty m  n ic  z r e s z tą  
z łe g o . A le  w n io s e k  z  te g o  j e s t  b a r d z o  
p r o s ty  —  je ś l i  co ś s ię  z a r e k la m u je  
o d p o w ie d n io , je ś l i  s tw o rz y  s ię  w ła ­
ś c iw ą  o p r a w ę ,  to  ły d z ie  c h ę tn ie j  k u ­
p u ją .  T a k a  j e s t  s t a r a  z a s a d a  h a n d lo ­
w a n ia .  A  z a te m  j e s t  p o t r z e b a  i e k s ­
p o n o w a n ia  f i r a n e k ,  i ic h  r e k la m o w a ­
n ia .

„ L e n ta ”  b ę d z ie  m ia ła  n ie d łu g o  sw ó j 
s k le p  f i rm o w y  i t a m  z ro b i  n a le ż y tą  
e k s p o z y c ję  f i r a n e k  s w o je j  p r o d u k c i i .  
W  „ L e n c ie ”  m ó w ią , że  g d y b y  h a n ­
d e l  w ie d z ia ł ,  j a k ic h  f i r a n e k  p o s z u ­
k u je  k l i e n t  p o z a  t r a d y c y jn y m i,  to  o n i  
s ą  g o to w i z ro b ić  n a  z a m ó w ie n ie ,  ta le  
j a k  to  r o b ią  d la  z a g r a n ic z n y c h  o d ­
b io rc ó w . A le  h a n d e l  t r z y m a  s ię  t r a ­
d y c j i .  Z a m a w ia  g łó w n ie  to  co  id z ie , 
n a  co  je s t  z a p o t r z e b o w a n ie .  J e s t  to  
n o r m a ln e  1 z r o z u m ia łe  d o  p e w n e g o  
p u n k tu .  D o p ó k i n a  g o s p o d a rk ę  n ie  
p a t r z y  s ię  j a k o  n a  c a ło ś ć . D la  z r o b ie ­
n i a  p la n ó w  o b r o tó w  j e s t  to  d o b re . 
Z  p o s tę p e m  w  p r o d u k c j i  n ic  to  n ie  
m a  w sp ó ln e g o . A p rz e c ie ż  n a  c a ły m  
św ie c ie  p rz e m y s ł  s ię  m o d e r n iz u je ,  
w p r o w a d z a  c o ra z  to  n o w e  w y ro b y  i 
u m i e  j e  la n s o w a ć . N o w o c z e sn o ść  
w  p r o d u k c j i  n ie  m o ż e  o d s ta w a ć  o d  
m e to d  i sp o s o b ó w  h a n d lo w a n ia ,  A 
t r z e b a  c h y b a  so b ie  p o w ie d z ie ć , że  
n a s z  h a n d e l  —  p r z y n a jm n ie j  je ś l i  
ch o d z i o  f i r a n k i  —  je s t  b a r d z o  s t a r o ­
św ie c k i.

„ F a k o ” te ż  c h ę tn ie  p o m o ż e  w  u r z ą ­
d z e n iu  e k s p o z y c ji ,  g d y b y  k to ś  z w ró ­
c ił  s ię  d o  fa b ry k i  z t a k ą  p ro p o z y c ją . 
W  fa b ry c e  p o w ie d z ia n o  m i n a w e t  
w ię c e j :  „ F a k o ” j e s t  g o to w e  d a ć  h a n d ­
lo w c o m  s w o je  n o w e  w z o ry  w ... k o ­
m is . P ro s z ę  b a rd z o , n ie c h  p o k a ż ą  lu ­
d z io m , n ie c h  je  w ła ś c iw ie  w y e k s p o ­
n u ją ,  n ie c h  p r ó b u ją  p r z e k o n a ć  k l ie n ­
ta ,  że  n ie  ty lk o  b ia łe  f i r a n k i  są  ła d n e .  
N ie c h  d o jd z ie  d o  k o n f ro n ta c j i  z g u ­
s ta m i k l ie n ta .  N ie  t r z e b a  b a ć  s ię  r y ­
z y k a . „ F a k o ” te g o  r y z y k a  n ie  bo i s ię . 
A  h a n d e l?

J e d e n  z w y b i tn y c h  h a n d lo w c ó w  p o ­
w ie d z ia ł  n ie d a w n o  p u b lic z n ie , że  m o ­
d y  n ie  tw o rz y  s ię  z f a n ta z j i  p r o je k ­
ta n tó w ,  a  ty lk o  z p o t r z e b  p r z e m y s łu .  
S ta r a  to  p r a w d a ,  a le  w id a ć  u  n a s  n ie  
z a w s z e  d o c e n ia n a ,  je ś l i  t r z e b a  b y ło  
j ą  p rz y p o m in a ć . W ię c  m o ż n a  b y ło b y  
z a ją ć  s ię  o rg a n iz a c ją  p o p y tu , ty m  
b a r d z ie j ,  że  lu d z ie  c ią g le  d o s ta ją  n o ­
w e  m ie s z k a n ia , p r z e p r o w a d z a ją  s ię , 
r o b ią  p o rz ą d k i,  o d ś w ie ż a ją  m ie s z k a ­
n ia . A  w ła ś n ie  z b liż a  s ię  c z a s  k o le j ­
n y c h  ś w ią t  i co za  ty m  id z ie  w io s e n ­
n y c h  p o rz ą d k ó w . B ę d z ie  z a p o t r z e b o ­
w a n ie  n a  f i r a n k i .  B ę d ą  lu d z ie  c h o d z ić  
p o  s k le p a c h  i s z u k a ć  te g o , co  im  p o ­
t r z e b a ,  co  so b ie  w y m a rz y l i .  M oże 
w ię o  s k o rz y s ta ć  z  te j  o k a z ji  i  p o m y ­
ś le ć  r e a ln ie  o  n a le ż y te j  e k s p o z y c ji  I 
r e k la m ie  f i r a n e k .  A le  te ż  i n ie  s k o ń ­
c zy ć  —  ty lk o  n a  m y ś le n iu . N ie c h b y  
i k l i e n t  n a b r a ł  w re s z c ie  p r z e k o n a n ia ,  
ż e  k o m u ś  n a  n im  z a le ż y .

J
le n tu .  I c h  ro z w ó j m ó g ł p r o w a d z ić  I d o  
o r y g in a ln o ś c i  i d o  p o e ty c k ic h  u p o d o ­
b n ie ń  —  i p o  o b u  ty c h  d r o g a c h  z d a ­
rz a ło  s ię  a u to r o w i  s tą p a ć .  W  p o łą c z e ­
n iu  z n ie h a m o w a n ą  i n ie u k r y w a n ą  n a ­
c z e ln ą  p o s ta w ą  e m o c jo n a ln ą  (w  p r o ­
z ie  d o c h o d z i d o  te g o  je s z c z e  c z a s a m i 
k o n w e n c ja  h u m o r y s ty c z n a )  o r a z  sz c z e ­
ro śc ią  i ła tw o ś c ią  p a to s u  d a w a ło  to 
b u jn o ś ć  w y p o w ie d z i ,  a  w  s z c z o d ry c h  
k o lo k w ia l iz m a c h  u tw o r ó w  p r o z a to r ­
sk ic h  n a w e t  j e j  p e w n ą  s u p e ra tę .

N a r r a t o r a  i w ie lu  b o h a te r ó w  K a s ­
p ro w ic z a  c e c h u je  n ie p o s k ro m io n a  
s w a d a  i z a m a s z y s to ś ć  m o w y  iśc ie  s a r ­
m a c k a ,  c h o ć  b o h a te r o w ie  ci w y r a ż a ją  
s ię  n ie k ie d y  ła c in ą  zg o ła  in n ą  n iż  p a n  
P a s e k  (o d p ry s k ó w  p r a w d z iw e j  te ż  z r e ­
sz tą  n ie  b r a k  w  u s ta c h  ja k ie g o ś  lu m -  
p a - in t e l ig e n ta ,  k o n s t r u k c j i  d la  o p o ­
w ia d a ń  K a s p ro w ic z a  n ie o c z e k iw a n ie  
z n a m ie n n e j ,  w d z ie r a ją c e j  s ię  d o  n ic h  
n ie k ie d y  g w a ł te m  i k a ż ą c e j  g łó w n y  
m i t  je g o  tw ó rc z o śc i,  r z e k o m e g o  p o e -  
t y - r o b o tn ik a ,  o p a t r z y ć  d u ż y m  z n a k ie m  
z a p y ta n ia ,  je ś l i  w rę c z  n ie  p r z e c z e ­
n ie m ) . P o w ie d z m y  o d  r a z u ,  b o  s z a c u ­
n e k  i s y m p a t ia  n ie  u s p r a w ie d l iw i ły b y  
tu , a n i  n ie  d o p u ś c i ły  p rz e m ilc z e n ia ,  że 
za  s p r a w ą  o w e j b u jn o ś c i  p ro z ę  K a s ­
p ro w ic z a  o b c ią ż a  p ie r w o ro d n y  g rz e c h  
n a r r a c y jn y c h  n ie k o n s e k w e n c j i ,  z k tó ­
ry c h  w in n i  b y li  p o m ó c  p is a rz o w i j ą  
u w o ln ić  p ie r w s i  k r y ty c y ,  j a k im i  są  r e ­
d a k to r z y  i w e w n ę tr z n i  r e c e n z e n c i  k a ż ­
d e g o  w y d a w n ic tw a .  K a s p ro w ic z o w i 
p o m o c  t a k a  n a le ż a ła  s ię  ty m  w ię c e j 
że  o d  p ie rw s z e g o  p o e ty c k ie g o  to m u  u -  
c h o d z ił  za  o k a z o w e g o  tw ó r c ę  s a m o ro ­
d n e g o . M im o  b o w ie m  w id o c z n y c h  w  
je g o  p o e z j i  p a t r o n a tó w  l i t e r a c k ic h  
(k tó re  w  k o le jn y c h  p r z e d w o je n n y c h  
to m ik a c h  b ę d ą  s ię  z m ie n ia ć , a le  n ie  
z n ik a ć )  o r a z  m im o  w s k a z a n y c h  tu  
wra lo ró w  t r e ś c i  i ję z y k a ,  d z ię k i p e w n e j  
s z o rs tk o ś c i  w ie r s z y  i ich  n ie d o c y z e io -  
w a n iu  t a  w ła ś n ie  c e c h a , s a m o ro d n o ś ć ,

p o d n o s z o n a  b y ła  p rz e z  p r z e d w o je n ­
n y c h  k ry ty k ó w , a w  p ro z ie  p o w o je n ­
n e j ,  n ie  p o d p a r te j  ż a d n y m  w y ra ź n y m  
m o d e le m , j e s t  c a łk o w ic ie  b e z s p o rn a  
i z ro z u m ia ła .

N a s tę p n y m  s w y m  z b io re m , p o e ty c ­
k o  c h y b a  is to tn ie  n a jc e n n ie js z y m , 
s p r a w i ł  k r y ty c e  n o w ą  n ie s p o d z ia n k ę . 
O d  p r o b le m a ty k i  s p o łe c z n e j ,  w  h i e r a r ­
c h ii  p o e ty c k ic h  o b o w ią z k ó w  uz.na.ie ; 
za  p ie rw s z ą , p rz e s z e d ł  d o  p o e ty c k ie g o  
ro z p o z n a w a n ia  ś w ia ta  i p a n te is ty c z n e -  
go  z a c h w y tu  n a d  je g o  o g ó ln y m  k s z ta ł ­
te m . P rz e jś c ie  to , b e z  ig n o r o w a n ia  d o ­
ty c h c z a s o w e j  s t r e f y  t r o s k i ,  d e k la r o ­
w a ł  w  W ie rsz u  „ F le c is to m ” , u j a w n i a ­
ją c y m  w y r a ź n e  in s p i r a c je  tu w im o w -  
sk ie , co p o tw ie r d z a ją  ta k ż e  p ró b y  t r e ­
śc io w e j i w e r s y f ik a c y jn e j  t r a n s k r y p c j i  
„ N ie z n a n e g o  d r z e w a ” T u w in a ,  p o d ję ­
te  w  w ie r s z u  „ M iło ść  z ie m i” . W z o ro m  
te g o  p o e ty  p o z o s ta n ie  K a s p ro w ic z  
ró w n ie  d łu g o  w ie r n y  j a k  B r o n ie w ­
sk ie g o  (p o r. n p . z a d z io rn y  f r a g m e n t  
„W  sa m o  p o łu d n ie ” z to m u  „Z  c z te r ­
d z ie s tu  l a t ” , in s t r u m e n to w a n y  w  s ty ­
lu  M o d li tw y  z  „ K w ia tó w  p o ls k ic h ” ). 
W ś ró d  k o ń c o w y c h  te k s tó w  „ C h w a s tó w  
p ło n ą c y c h 11 s p o ty k a m y  w ie r s z e  n a j ­
w n ik l iw ie j  p e n e t r u j ą c e  ś w ia t  d o s tę p ­
n y  z m y s ło m , b e z  n a t r ę t n y c h  z a le ż n o ś ­
ci w y k o r z y s tu ją c e  z d o b y c z e  p o e ty k i  
B o le s ła w a  L e ś m ia n a .  Z w ra c a  te ż  u -  
w a g ę  k a ta s t r o f ic z n y  w ie r s z  „Z  A p o ­
k a l ip s y ” , s u g e r u ją c y  —  j a k  m o ż n a  
m n ie m a ć  —  g e n e z ę  n a s tę p n e g o  to m u  
„ F le tu  c z a r n o k s ię s k ie g o ” z 1939 r ., 
p o d d a n e g o  n a s t r o jo m  f r a n c is z k a ń ­
s k im  i f a s c y n a c jo m  e w a n g e lic z n y m , 
z a p o w ia d a ją c y m  s ię  w e  w c z e ś n ie j ­
sz y c h  „ C h w a s ta c h "  s ty l i z a c ją  m o d l i ­
te w n ą  w  d u c h u  p ie ś n i  F r a n c i s z k a  K a r ­
p iń s k ie g o . P r z e n ik a  te n  to m  w y ra z  
z n a le z io n e g o  s a m o u k o je n ia ,  g ó r u je  
k o m p e n s a c ja  d o z n a n y c h  o d  ż y c ia  
k r z y w d , m o ty w y  k o s m o lo g ic z n y c h  
ro z m y ś la ń ,  j a k b y  s p ó ź n io n e  m ło d o ­
p o ls k ie  r o z to p ie n ie  s ię  w  t a t r z a ń s k im  
k r a jo b ra z ie ,  a  n a w e t  to n y  r e l ig i jn e j  
e k s p ia c j i .

J e s t  K a s p ro w ic z  n ie  ty lk o  p is a r z e m  
łó d z k im , a le  i p is a r z e m  Ł o d z i —  c z ę s to  
p is z ą c y m  o n ie j  w  s w y c h  w ie r s z a c h

i o p o w ia d a n ia c h .  Ś c iś le  rz e c z  u jm u ją c ,  
p i s a r s tw o  to  m a  s w o ją  je s z c z e  b a r ­
d z ie j  z a w ę ż o n ą  to p o g ra f ię . K a s p ro ­
w ic z  z u p o d o b a n ie m  lo k u je  sw y c h  b o ­
h a t e r ó w  w  p o łu d n io w e j  i w s c h o d n ie j  
c z ę ś c i  m ia s ta ,  r o z le g łe j  z re s z tą .  J e j  p o ­
łu d n io w y m  k r a ń c e m  j e s t  R u d a ,  
w s c h o d n im  —  W id z e w . A r te r i a m i  —  
P a b ia n ic k a ,  P rz ę d z a ln ia n a ,  M ilio n o w a , 
R z g o w sk a . D a w n y m i c e n tr a m i,  m ie s z ­
k a n io w y m i  —  C h o jn y  i S z le z y n g , n o ­
w y m i —  R o k ic ie , K u r a k ,  D ą b r o w a . N a  
B a łu ty  p r z e d s ię b r a n a  j e s t  o d d z ie ln a  
w y p r a w a ,  m a ło  k to , t r u d n o  w ie rz y ć , 
z a p u s z c z a  s ię  n a  P io t r k o w s k ą ,  a  i to  
n ie  p o n iż e j  R a d w a ń s k ie j .  T e g o  k r ó l e ­
s tw a  i je g o  p e r y f e r i i  K a s p ro w ic z  p r ó ­
b u je  b y ć  —  p r z e k ła d a j ą c  n a  s t o ic c z -  
ne  l i t e r a c k ie  s to s u n k i  —  c z a s e m  O r -  
O te m , c z a s e m  —  W ie c h e m . G a tu n k i ,  
k u  k tó r y m  o s c y lu je  —  to  r e a l i s ty c z n y  

o b r a z e k  (co ju ż  p o d n o sz o n o , p r z y p o ­
m in a j ą c  p o d o b n e  u tw o r y  S t ru g a ) ,  g a ­
w ę d a  i f a c e c ja ,  d o  k tó r y c h  z d a je  s ię  
s z c z e g ó ln ie  p r e d e s ty n o w a n y ,  a  ta k ż e  
k r w a w a  b ą d ź  m o c n o  s e n ty m e n ta ln a  
h i s to r ia  b a l la d o w a . S t a r a  s ię  c h w y ­
t a ć  ż y c ie  „ n a  g o rą c o ” , p r z y  ty m  z a z ­
w y c z a j  p r z y c ią g a  g o  o n o  s w o ją  z e w -  
n ę t r z n o ś c ią .  S p ro w a d z a  s ię  w ię c  to  
c z a s e m  w  k r a ń c o w y c h  w y p a d k a c h  d o  
c z y s te g o  o p isu , n ic z y m  w  d a w n e j  t r a ­
d y c j i  u s tn e j ,  w y im a g in o w a n e g o  ż y c io ­
w e g o  f o r te lu .  B ę d ą c  g a w ę d z ia rz e m , 
k o z e re m , ła z ik ie m  i z a w a d ia k ą  j e s t  
te ż  K a s p ro w ic z  p r z e z  s ło w a  i c z y n y  
sw y c h  b o h a te r ó w  i o p o w ia d a c z y  z m y -  
ś la c z e m  i f a n t a s t ą  —  j a k  p r z y s to i  p o e ­
c ie . C z a s e m  w y p a d a  to  w d z ię c z n ie , n i ­
g d y  n ie  w y p a d a  z b y t  se r io . C zy  c e ­
c h y  t e  z a c h o w a  w  p is a n e j  o b e c n ie  p o -  
w -ieści? C zy  m o ż e  b ę d z ie  c h c ia ł  j ą  
c z y m ś  u r e a ln ić ?  N a  p o d o r ę d z iu  z d a je  
s ię  m ie ć  k a p i ta ł ,  k tó r e g o  je s z c z e  n ie  
u s z c z k n ą ł .  M o ż e  to  z r e s z tą  b a r d z i e j  
m a t e r i a ł  n a  w s p o m n ie n ia  n iż  n a  p o ­
w ie ś ć . M y ś lę  o a u to b io g r a f i i .  P r z e c i e !  
t e ż  n ie  m u s i  b y ć  z u p e łn ie  p r a w d z iw a .

R Y S Z A R D  W IE R Z B O W S K I
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| OBYCZAJE
Rozczarowanie spotkało kilku łodzian, którzy złożyli kupony z 

zakładami Totalizatora Sportowego na 4 i 5 stycznia 1970 roku. 
Gdy w środę, 8 stycznia, zgłosili się do kasy „Totolotka" po n a­
leżne im wygrane okazało się, że kupony nie dotarły do skarbca 
centrali i wobec tego nie ma podstaw do uznania ich udziału 
w grze ani wypłacenia pieniędzy...

w ie d z ie l i  s ię , że k o le k to r ,  k tó r e m u  
p o w ie rz y l i  s w o je  k u p o n y  n ie  d o s t a r ­
czy ! ich  w  p r z e w id z ia n y m  c z a s ie  d o  
c e n t r a l i .  O d c in k i A i B n ie  b y ły  w ię c  
z a b e z p ie c z o n e  w  sp o só b  p rz e w id z ia n y  
r e g u la m in e m  z a k ła d ó w . P ro p o z y c ję  
b y  w łą c z y ć  je  d o  z a k ła d ó w  u z n a n o  za  
n i e r e a ln ą  i  p o z b a w io n ą  p o d s ta w  p r a -

PECH
W  g ro n ie  r o z c z a ro w a n y c h  z n a la z ł  

s ię  J e r z y  K .. ro b o tn ik  je d n e g o  z z a ­
k ła d ó w  n a  T e o f i lo w ie , p r e te n d e n t  d o  
g łó w n e j  w y g r a n e j .  W s p ó ln ie  z k o le ­
g ą  S ła w o m ire m  S. w y p e łn i ł  d w a  k u ­
p o n y  w e d łu g  s y s te m u , ja k i  s o b ie  m o ­
z o ln ie  o p ra c o w a li .  S o l id a rn ie  z a p ła c i l i  
t e ż  36 zł o d d a ją c  k u p o n y  w  k o le k ­
tu r z e  w  c z w a r te k ,  2 s ty c z n ia  p o  p o ­
łu d n iu ,  g d y  w ra c a l i  z  p ra c y  d o  d o ­
m u . W  n ie d z ie lę  w ie c z o re m , p o  w y ­
s łu c h a n iu  ra d io w e g o  k o m u n ik a tu  o  
w y n ik a c h  s p o tk a ń  p i łk a r s k ic h  w  lid z e  
a n g ie ls k ie j ,  p e w n i b y li , ż e  t r a f n i e  o d -  
g a d n ę l l  r e z u l t a ty  d w u n a s tu  m e c z y  
o b ję ty c h  z a k ła d a m i .  W p o n ie d z ia łe k  
p o w ia d o m il i  t e le g r a f ic z n ie  d y r e k c ję  
P r z e d s ię b io r s tw a  „ T o ta l iz a to r  S p o r to ­
w y ” p o d a ją c  d a tę ,  r o d z a j  z a k ła d ó w , 
n u m e r y  k o le k tu r y ,  k u p o n u  I b a n d e ­
ro l i  o r a z  im ię  I n a z w is k o  J e rz e g o  K., 
n a  k tó r e g o  k u p o n  b y ł w y s ta w io n y . 
O d  la t  g ra l i  w  „ T o tk a ” ze  z m ie n n y m  
s z c z ę ś c ie m . R a z , c h y b a  ze  d w a  l a t a  
w c z e ś n ie j ,  w y g ra l i  p rz e s z ło  16 ty s . zl. 
T e r a z  p e w n i  b y li , ż e  F o r tu n a  sz c z o d ­
r z e j  s ię  d o  n ic h  u ś m ie c h n ę ła .  S p o ­
d z ie w a li  s ię  o t r z y m a n ia  d o k ła d n ie
22 597 zł. P o  d ro d z e  ż a r to w a l i ,  że  
k o ń c ó w k ę  w  p o s ta c i  597 z ł m u sz ą  
c h y b a  w  c a ło ś c i  p rz e z n a c z y ć  n a  n a ­
s tę p n e  z a k ła d y ,  b y  u t r z y m a ć  d o b r ą  
p a s sę ...

W  p o d o b n e j  s y tu a c j i  z n a le ź l i  s ię  
je s z c z e  d w a j  In n i g r a c z e  — S te f a n  
A ., k tó r y  m ia ł  je d e n  k u p o n  z j e d e n a ­
s to m a  t r a f i e n ia m i  p r e m io w a n y  k w o ­
t ą  1221 zł I t r z y  k u p o n y  z d z ie s ię c io ­
m a  t r a f i e n ia m i  n a g r a d z a n y m i  po  147 
zł o r a z  J a n u s z  G  p r e t e n d e n t  d o  w y ­
g r a n e j  w  w y so k o śc i 1221 zł...

W sz y sc y  z ło ż y li o p ła c o n e  k u p o n y  
te g o  s a m e g o  d n ia  i w  te j  s a m e j  k o ­
le k tu r z e  n a  T e o f i lo w ie . P e w n i b y li, 
ż e  ze  s w e j  s t r o n y  d o p e łn i l i  w s z e lk i :h  
w a r u n k ó w  p rz e w id z ia n y c h  p o u c z e ­
n ie m  z a m ie s z c z a n y m  p rz e z  P a ń s tw o ­
w e  P r z e d s ię b io r s tw o  „ T o ta l iz a to r  
S p o r to w y ” n a  k u p o n a c h . O d c in k i A, 
B  i C  k u p o n ó w , k tó r e  z ło ży li w  k o ­
le k tu r z e  w y p e łn io n e  b y ły  id e n ty c z n ie  
o r a z  o z n a c z o n e  ty m i s a m y m i n u m e r a ­
m i. U iśc ili te ż  n a le ż n e  o p ła ty .  D o­
p i ln o w a l i  p r z y  ty m , b y  o p la ta  z o s ta ła  
u w id o c z n io n a  n a  k u p o n a c h  n a k le j e ­
n ie m  p rz e z  k o le k to r a  w ła ś c iw e j  b a n ­
d e ro l i  p rz y  z a k ła d a c h  p ro s ty c h , a p rz y  
s y s te m o w y c h  o d p o w ie d n ie j  su m y . S p o ­
k o jn i e  p o sz li d o  d o m u  z a c h o w u .ia c  
o d c in k i  C , n a  p o d s ta w ie  k tó ry c h  t e r a z  
d o m a g a li  s ię  w y p ła c e n ia  w y g ra n y c h  ..

W d y re k c j i  łó d z k ie g o  o d d z ia łu  P P  
„ T o ta l iz a to r  S p o r to w y ” g rz e c z n ie  a le  
s ta n o w c z o  o d m ó w io n o  im  p re m ii.  D o-

n y m  ta k im  p o s ta w ie n ie m  s p r a w y  z a ­
o f e ro w a n o  n a  z a s a d z ie  p a r a g r a f u  14 
r e g u la m in u  z w ro t  w n ie s io n y c h  o p ła t .  
R y c h ło  te ż  d ro b n e  k w o ty  n a d e s z ły  
d ro g ą  p o c z to w ą  n a  ic h  p r y w a tn e  a d ­
re sy . O d m ó w ili  j e d n a k  ic h  p rz y ję c ia . 
S p r a w a  s t a ła  s ię  g ło ś n a  w  c a ły m  k r a ­
j u  w z b u d z a ją c  s z e ro k ie  p o ru s z e n ie  
w ś ró d  l ic z n e j  r z e sz y  g ra c z y  „ T o to ­
lo tk a ” .

Przecież to  niem ożliw e! — publiko­
wał na sw oich lam ach listy czytelników 
„K urier Polski” . Totalizator jest poważną 
Insty tucją , k tórej co tydzień tysiące ludzi 
pow ierzają niełatw o zarobione pieniądze. 
T aka insty tucja  m usi podnosić całkow itą 
odpow iedzialność za sw oich pracow ników  
1 w spółpracow ników , do k tó rych  przecież

zam iar zakupić kom puter, czyli m aszynę 
cyfrow ą z  e lektronicznym i zdolnościam i 
totolotkow ym i? Jeżeli tak — to doradzam  
Jeszcze zakupienie odpow iednio zaprogra­
m ow anej zegarynki, k tó ra  by udzielała 
żądanych odpow iedzi..."

P P  „ T o ta l iz a to r  S p o r to w y ” w c ią ż  
J e d n a k  o b s ta w a ł  p rz y  sw o im  u w a ż a ­
ją c ,  że  p o sz k o d o w a n y m  g ra c z o m  p rz y -  
s łu g u je  r e g re s  w y łą c z n ie  w  s to s u n k u  
d o  k o le k to ra ,  b o w ie m  z je g o  w y lą c  4- 
n e j  w in y  z o s ta li  p o z b a w ie n i  w y g r a ­
n y c h . P rz e d s ię b io r s tw o  p o w ia d o m iło  
te ż  g ra c z y , że  ze  s w e j  s t r o n y  n a ty c h ­
m ia s t  ro z w ią z a ło  u m o w ę  z n ie s u m ie n ­
n y m  k o le k to re m  i je d n o c z e ś n ie  s k ie ­
r o w a ło  s k a rg ę  n a  n ie g o  d o  P r o k u -

W  im ie n iu  sw o ic h  k l i e n tó w  a d  w.' 
J a r o s ła w  N o w ic k i s k ie ro w a ł  p o z e w  
p rz e c iw k o  P P  „ T o ta l iz a to r  S p o r t o w y ’
i 6 0 - le tn le m u  H e n ry k o w i F., b y łe m u  
k o le k to ro w i te g o  p r z e d s ię b io r s tw a .  
Z e  w z g lę d u  n a  s ie d z ib ę  c e n t r a l i  p o - 
z w a n e g ó  p r z e d s ię b io r s tw a  s p r a w a  
w p ły n ę ła  d o  S ą d u  P o w ia to w e g o  d 'a  
W a r s z a w y -P r a g i .  W u z a s a d n ie n iu  p o ­
d a n o  m .in ., że  J e r z y  K . 1 S ła w o m ir  
S. p r e te n d e n c i  d o  g łó w n e j w y g r a n e j  
w  z a k ła d a c h  n a  4 1 5 s ty c z n ia  b y lib y  
je d y n y m i w  L o d z i a  d z ie s ią ty m i w  
k r a ju  z d o b y w c a m i ta k  w y s o k ie j  p r e ­
m ii w  te j k o le jc e  z a k ła d ó w . Ł ą c z n ie  
d o m a g a n o  s ię  w y p ła c e n ia  n a  rz e c z
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w n y c h . U s ta lo n o , że  p r z e s y łk ę  z  k u ­
p o n a m i k o le k to r  n a d a ł  w  u rz ę d z ie  
p o c z to w y m  ju ż  p o  z a k o ń c z e n iu  ro z ­
g ry w e k  p i łk a r s k ic h  w  lid z e  a n g ie l ­
s k ie j  1 p o  o g ło s z e n iu  w y n ik ó w  p rz e z  
r a d io  B B C .

R e k la m a c ja  z ło ż o n a  d o  w a r s z a w ­
s k ie j  c e n t r a l i  P P  „ T o ta l iz a to r  S p o r ­
to w y ” w ła ś c iw ie  d a ła  ty lk o  p o tw ie r ­
d z e n ie  s ta n o w is k a  łó d z k ie g o  o d d z ia łu . 
W  u z a s a d n ie n iu  o d m o w y  w y p ła ty  p o ­
w o ły w a n o  s ię  n a  p a r a g r a f y  6 1 7 c z ę ­
śc i p ie rw s z e j  r e g u la m in u  1 i n s t r u k c j i  
„ T o tk a ” p i łk a r s k ie g o .  M ó w ią  o n e , że 
z a k ła d y  z o s ta ją  z a w a r te  z c h w ilą  z a ­
b e z p ie c z e n ia  k u p o n ó w  w  c e n t r a l i ,  a 
p r z e d s ię b io r s tw o  n ie  p o n o si o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i  za c z y n n o śc i I z a n ie d b a n ia  
k o le k to ró w  ja k  ró w n ie ż  za sp ó ź n io n e  
n a d e s ła n ie  k u p o n ó w  b ą d ź  ic h  u s z k o ­
d z e n ie .

SPRZYJAŁA IM OPINIA
N ie f o r tu n n y m  g ra c z o m  ro z g o ry c z o ­

zallcza się personel kolek tur. P rzykład  
łódzkich graczy może ty lko  zniechęcić lu ­
dzi do b ran ia  udziału w zakładach T ota li­
za to ra  I poderw ać zau fan ie  do te j in sty tu ­
cji" .

„Jest rzeczą nic do pom yślenia — pisał 
Inny czytelnik tej gazety — by człowiek 
po zapłaceniu pieniędzy w kolekturze do­
w iadyw ał się później, że w ygranej może 
dom agać się na drodze sądow ej i że pła­
cić będzie mu ew entualn ie n iesum ienny 
pracow nik. Przecież to nie gracze a wła­
śnie sam  T ota liza tor Sportow y powinien 
w ystępow ać w sądiziic o odszkodow anie. 
T ota liza tor przecież a nie gracze angażuje 
ko lek tora” .

„Życie W arszaw y” pisało w notatce pt. 
„E lek tro -T oto“ :

„N a m arginesie totolotkow ych perypetii 
z kuponam i w Łodzi m am  pytanie, panie 
R edaktorze: Czy w związku z n iebraniem  
odpow iedzialności przez dyrekcję Toto- 
Lotka za postępow anie kolektorów  kupo­
now ych, można upew niać się w sam ej dy­
rek c ji przed ciągnieniem , czy inó| ku»oit( 
bierze udział w losow aniu? W loterii pie­
n iężnej nabyw ca losu ma prawo stw ierdzić 
w łaśnie przed ciągnieniem  czy iego num er 
Jest um ieszczony w ew idencji przedsię­
b iorstw a.

Czy w zw iązku z tym  Toto-Lotek ma

r a t u r y  P o w ia to w e j  d la  d z ie ln ic y  B a ­
łu ty .

W ŚWIETLE PRAWA
T o  j e d n a k  n ie  s a ty s f a k c jo n o w a ło  

g ra c z y . Z w ró c il i  s ię  o  p o m o c  p r a w ­
n ą  d o  a d w . J a r o s ł a w a  N o w ic k ie g o .

— Moim zdaniem  — ośw iadczył adw okat
— regulam in, aa  który powołuje się I*P 
„T otalizator Sportow y’* odm aw iając wy­
płacenia prem ii należnych moim klientom  
sprzeczny Jest z obow iązującym  Kodeksem 
Cywilnym  a w szczególności z artyku łam i 
429 i 430 tego podstawowego aktu  p raw ne­
go. Przedsiębiorstw o nie neguje, te  mol 
klienci pozbawieni zostali prem ii z wy­
łącznej winy ko lektora, który zaniedbał 
swego obow iązku przekazan ia  we właści­
wym  czasie kuponów  do centrali. Jakże 
więc pogodzić odm owę w ypłacenia premii 
z brzm ieniem  art. 430 KC, który mówi, że 
„kito na wła«my rachunek  powierza wyko­
nanie ozymności osobie,' k tó ra  przy w yko­
nyw aniu  tej czynności podlega jego kie­
row nictw u i ma obow iązek stosow ać się 
do jego wskazówek, ten lest odpow iedzial­
ny za szkodę w yrządzoną z winy tej osobv 
przy w ykonyw aniu pow ierzonej je j czyn­
ności” ...

c z te r e c h  p o s z k o d o w a n y c h  g r a c z y  s u ­
m y  25 480 z l o r a z  p o k ry c ia  k o sz tó w  
p o s tę p o w a n ia .  Z a s ą d z e n ie  n a le ż n o ś c i  
m ia ło  n a s tą p ić  s o l id a rn ie ,  a b y  n a  w y ­
p a d e k  n ie ś c ią g a ln o ś c i  d o ść  z n a c z n o ]  
k w o ty  o d  n ig d z ie  w ó w c z a s  n ie  p r a ­
c u ją c e g o  H e n ry k a  F . m u s ia ło  ją  w y ­
p ła c ić  P P  „ T o ta l iz a to r  S p o r to w y ” ...

W k o la c h  p r a w n ik ó w  o d  p o c z ą tk '1 
u w a ż a n o  c a łą  s p r a w ę  za p r e c e d e n s o ­
w ą  i — h ie  u k r y w a n o  — d o ść  w ą t ­
p liw ą , m im o  je d n o z n a c z n e g o  s t a n o w i­
sk a  o p in ii  p u b l ic z n e j .  J e d e n  z  w y ­
b i tn y c h  p r a w n ik ó w  o  u z n a n y m  a u to ­
r y te c ie  p r z e w id y w a ł ,  że  w sz c z ę ty  p ro ­
c e s  z a k o ń c z y  s ię  d o p ie ro  w  S ą d z ie  
N a jw y ż s z y m . — P o  w p r o w a d z e n iu  >v 
ż y c ie  z d n ie m  1 s ty c z n ia  19B5 ro k u  
n o w e g o  K o d e k su  C y w iln e g o  n ie  b y ło  
b o w ie m  te g o  r o d z a ju  s p r a w y  — d o ­
w o d z ił. W p o d o b n e j  s p r a w ie  S ą J  
N a jw y ż s z y  o r z e k a ł  w  1960 ro k u . je ­
sz c z e  p o d  r z ą d a m i  d a w n e j  U s ta w y ,

MAXIM WSTRZYMUJE WYPŁATĘ
Dalszy ciqg ze str. 1

c z ę li  b a d a ć  m o ż liw o śc i  s f a ty g o w a n y c h  
p o tw o r ó w  ty p u  B a łly  C o n t in e n ta l ,  
ś le d z ą c  u w a ż n ie  u k ła d  f ig u r  n a  t a b l i ­
c y , c z ę s to t l iw o ś ć  t r a f ie ń  o r a z  czas , j a ­
k i  m i ja  od  j e d n e j  w ię k s z e j  w y g r a n e j  
d o  d r u g ie j .  O k a z a ło  s ię  n ie b a w e m , że 
d w a  m a łe  a u to m a ty  p o d  o k n e m  są  
n ie s z c z ę ś liw e  ( t łu s to  ż rą , c h u d o  p lu ją ) ,  
t r z e c i  n a to m ia s t  b e z  p r z e r w y  s ię  z a ­
c in a . C o  s ię  ty c z y  in n y c h ,  m o ż n a  je  
c z a s a m i w y c z e k a ć  i r o z p ru ć  n a  k i l k a ­
s e t  z ło ty c h , je d n a k ż e ,  o g ó ln ie  rz e c z  
b io r ą c ,  w y n ik  m e c z u : c z ło w le k - a u to -  
m a t  k o ń c z y  s ię  z w y k le  p ię ć  a lb o  
sz e ść  — j e d e n  d la  m a s z y n y .

T o  te ż  j e s t  w  p o rz ą d k u . P rz e c ie ż  w  
to to lo tk u  s z a n s e  s ą  o w ie le  m n ie js z e . 
N o  1 „ M a x im ” n ie  j e s t  d o  c h o le ry , 
i n s t y t u c j ą  z a p o m o g o w ą , ty lk o  p a ń ­
s tw o w y m  p r z e d s ię b io r s tw e m , k tó r e  
p o z a  d a w a n ie m  r o z ry w k i  m u s i  r ó w ­
n ie ż  w y jś ć  n a  sw o je .

C z e g o  z a te m  c h c e m y  o d  „ M a x im a ” ?

A n o , w ie lo k r o tn ie  z d a r z a  s ię , że 
a u to m a ty  z a c z y n a ją  w e r y f ik o w a ć  
s z c z ę śc ie . S a m  p a d łe m  te g o  o f ia rą ,  
o t r z y m u ją c  w  c h w il i  w y g r a n e j  p i ę tn a ­
ś c ie  sz to n ó w  z a m ia s t  d w u d z ie s tu  
i t r z y d z ie ś c i  sz e ść  z a m ia s t  c z te r d z ie ­
s tu . N ie  d a  s ię  j e d n a k  m o je g o  n ie ­
sz c z ę śc ia  p o r ó w n a ć  z t r a g e d ią  z a w o ­
d o w c ó w , k tó r z y  — ja k o  s ię  r z e k ło  —  
p rz y n o s z ą  d o  „ M a x im a ” c a ły  sw ó j 
w o in y  g ro sz . F a s ą  te  n ie  n a s y c o n e  
p o tw o r y  m o d lą  s ię , z a c i s k a ją  k c iu k i ,  
ze  s to ic k im  s p o k o je m  z n o sz ą  p o ra ż k ę  
z a  p o r a ż k ą  w ie rz ą c , że  w  k o ń c u  
u ś m ie c h n ie  s ię  d o  n ic h  lo s. N o  i w  
k o ń c u  lo s p o z o rn ie  s ię  u ś m ie c h a :  w y ­
s k a k u ją  n a  ta b l ic y  t r z y  p o je d y n c z e  
„ b a r y ” , „ g r u s z k i” a lb o  „ g r z y b k i” , p o t ­
w ó r  z a c z y n a  t r iu m f a ln i e  b rz ę c z e ć , g a ­
p ie  p a t r z ą  z a z d ro ś n ie  n a  sz c z ę ś liw c a , 
te m u  z a ś  s e rc e  sk a c z e  z r a d o ś c i  do  
g a r d ła ,  b o  a u to m a t  r z y g a  s z to n a m i 
z ro g u  o b f i to ś c i . K a ż d y  sz to n  m a  w a r ­
to ść  t r z e c h  z ło ty c h , a  z t a b e l i  w y ­

r a ź n ie  w y n ik a ,  że  w y g r a n a  w y n o s i  
p ię ć s e t  s z to n ó w , c z y li  ty s ią c  p ię ć s e t  
z ło ty c h  (w  ty m  k o n k r e tn y m  w y p a d k u ) , 
to te ż  z a w o d o w ie c  z a c z y n a  s k r u p u l a t ­
n ie  łu p  p rz e lic z a ć , b o  co ś m u  s ię  z d a ­
je ,  że  a u to m a t  z a c ią ł  s ię  n a g le , z b u n ­
to w a ł ,  z a c h ro b o ta ł .  N o  i ta k ..  Z a ­
m ia s t  p ię c iu s e t  s z to n ó w  b e z d u s z n e  
u r z ą d z e n ie  w y p ła c i ło  ty lk o  t r z y s ta  
s z e ś ć d z ie s ią t .  Z a w o d o w ie c  w a li  w  n ie  
p ię ś c ią  — z p o c z ą tk u  ła g o d n ie , p ó ź ­
n ie j  z w ś c ie k ło ś c ią . N ic . Z a te m  w o ła  
m e c h a n ik a .  N ic . Z a te m  z w r a c a  s ię  
z  p r e t e n s j ą  d o  k ie r o w n ic tw a .. .

I d ia lo g :
—  O d d a jc ie  m l p ie n ią d z e !
—  J a k ie  p ie n ią d z e ?
—  A u to m a t  m ia ł  w y b u lić  p ię ć s e t, 

a w y b u li!  ty lk o  t r z y s t a  sz e ś ć d z ie s ią t!
—  A w a r ia .. .
—  N o, w ła ś n ie .. .  A w a r ia !
—  N ic  n a  to  n ie  p o ra d z im y .
—  J a k  to  n ic !  P rz e c ie ż  to  m o je  

w ła s n e  p ie n ią d z e .. .
—  P u n k t  c z w a r ty  n a s z e g o  r e g u la ­

m in u  m ó w i, że  j e ś l i  a u to m a t  z a tn ie  
s ię  w  c z a s ie  w y p ła ty ,  s t r a t ą  p o n o s i 
g r a ją c y ,  i to  b e z  o d w o ła n ia .  O d  s t r a ­
c o n e j  r e s z ty  p r z y s łu g u je  m u  ty lk o  
j e d e n  s y m b o lic z n y  s z to n . Z a ra z  p a n u  
w y p ła c im y .

—  N ie  c h c ę /  —  i z a w o d o w ie c  u d z ie ­
la  r a d y ,  co m o g ą  so b ie  z ty m  je d n y m  
s z to n e m  z ro b ić . P o te m . —  C h c ę  z o b a ­
c zy ć  t e n  r e g u la m in !  D la c z e g o  n ie  w y ­
w ie s i liś c ie  go  p r z e d  w e jś c ie m  i n a  
ś c ia n ie ?

—  B o  ty m c z a s e m  g o  n ie  m a .
—  A  g d z ie  j e s t  ty m c z a s e m ?
—  D r u k u je  s ię .
W y n ik  m e c z u  c z ło w ie k  —  a u to m a t  

p o w ię k s z a  s ię  z a te m  d o  d z ie s ię ć  —  
je d e n  d la  m a s z y n y . A le  g r a ją c y c h  
i t a k  n ie  z a b r a k n ie .  O  d z ie w ią te j  w ie ­
c z o re m , k ie d y  z a c z y n a  s ię  n o c n a  
z m ia n a , p o d  o sz k lo n y m i d r z w ia m i 
„ M a x im a ” p a n u je  w ie lk i  t lo k . S a m  
w s tę p , b e z  ż a d n e j  k o n s u m p c ji ,  k o s z tu ­
j e  s to  z ło ty c h  o d  łe b k a , a  p rz e c ie ż  w

d w ie  m in u ty  p ó ź n ie j  j e s t  Ju ż  k o m p le t .  
P o r t i e r  w y w ie s z a  t a b l ic ę  W S Z Y S T K IE  
M IE J S C A  W Y P R Z E D A N E  i n ie  z d e j ­
m u je  j e j  d o  b ia łe g o  r a n a .  C i za  
d r z w ia m i r o b ią  ż a ło s n e  m in y , n a p r a -  
s z a ją  s ię , s k o m lą , c z e k a ją  c a ły m i  g o ­
d z in a m i n a  sz c z ę ś liw y  t r a f :  a  n u ż  
k to ś  w y jd z ie  i z w o ln i  s ię  p a r ę  m ie js c .

T a m , w  ś r o d k u , n ie  m a  g d z ie  s ie ­
d z ie ć . S to l ik i  w  b a r k u  i f o te le  w  
d y s k o te c e  s ą  z a ję te .  P o z o s ta je  w ię c  
w y jś ć  n a  p a r k i e t  i z a w r a c a ć  g ło w ę  
n o g a m i, a lb o  s ta n ą ć  p o d  ś c ia n ą  
i p r z y g lą d a ć  s ię  ta ń c z ą c y m , a lb o  w y ­
k u p ić  w  k a s ie  s z to n y  i z a ją ć  k o le jk ę  
d o  je d n e g o  z a u to m a tó w .

—  W id z is z  p a n  te g o  g r a ta !  —  p y ta  
m n ie  z n a jo m y  p ta s z e k ,  c e lu ją c  p a lc e m  
w  m a s z y n ę .

M ó w ię , że , o w s z e m , w id z ę .
—  N o  to  j a  p a n u  z a r a z  z ro b ię  c h a ­

r a k t e r y s ty k ę .  O n  n ie  j e s t  t a k  s z c z ę ś li ­
w y , j a k  t a  s z a fa  w  ro g u , a le  m a  sw ó j 
p r z y je m n y  f e le r ,  t a k ?  J a k  p a n u  w y ­
sk o c z y  z w a jc h y  „ w is ie n k a ” n a  p o ­
je d y n c z y  s z to n , to  p o w in ie n e ś  p a n  
d o s ta ć  za  to , w e d łu g  t a r y f y ,  d w a  s z to ­
n y , ta k ?  A tu  z a c z y n a ją  s ię , s z u r u b u -  
ru , w ie lk ie  d z iw y :  a u to m a t  z a c z y n a  
p ła c ić  —  j e d n y m  sz e ść d z ie s ią t ,  in n y m  
d z ie w ię ć d z ie s ią t ,  m n ie  r a z  t r a f i ło  s ię  
p o n a d  s to .

—  A  co  n a  to  o b s łu g a ?
—  J a k  p r z y u w a ż ą ,  to  p r ó b u ją  z a b ­

r a ć  n a d p ła tę .
—  A  c z ę s to  z d a r z a  im  s ię  p r z y u w a -  

ż y ć?
—  P r a w ie  z a w s z e . O ! p o d  k a ż d ą  

m a s z y n k ą  s to i  j a k i ś  o b s e rw a to r .
—  T a k i  m a le ń k i  ta jn ia c z e k  z  r a m ie ­

n ia  p r z e d s ię b io r s tw a ?
—  Z g a d z a  s ię .
—  A d la c z e g o  a u to m a ty  t a k  c z ę s to  

s z w a n k u ją ?
— P a n ie ,  p rz e c ie ż  to  s ą  s t a r e  g r a ty .  

Z a ro b i ły  j u ż  n a  s ie b ie  w  z a c h o d n ie j  
E u ro p ie ,  z a ro b i ły  w  W a rs z a w ie , to  t e ­
r a z  z a r a b i a j ą  w  Ł o d z i.

—  P ó ź n ie j  p o d rz u c im y  j e  d o  j a k i e j ś  
b u d y  w  P io t rk o w ie ?

—  C h y b a  ta k .
S ie d z ą c a  w  ro g u  k a s j e r k a  m a  p e łn e  

r ę c e  r o b o ty .  W  p r z e c ią g u  g o d z in y

P rz e ż y w a l i  w z lo ty  i  u p a d k i .  Z a c z ę li  —  
t r z y m a ją c  sz to n y  w  rę c e , p o te m  w  
k ie s z e n ia c h , je s z c z e  p ó ź n ie j  w  p r z e z ­
n a c z o n y m  d o  te g o  w o re c z k u . P o  p ó ł­
n o c y  ich  tw a r z e  w y r a ż a ły  b a lo w a  ty  
z a c h w y t  d la  m a s z y n y , k tó r a  sz c z o d rz e  
s y p a ła  s r e b r e m . W ó r  p ę c z n ia ł ;  p o ­
t r z ą s a l i  n im  r a d o ś n ie ,  d r a ż n ią c  g a -  
w ie d ź  i p e r s o n e l .  W y d a w a ło  się , że 
w k r ó tc e  b ę d ą  m u s ie l i  s k o rz y s ta ć  
z d ru g ie g o  w o rk a  i że  ic h  ro d z in y  
b ę d ą  m ia ły  z a p e w n io n ą  p rz y sz ło ś ć  aż

p o t r a f i  n ie r a z  s p r z e d a ć  d w a  ty s ią c e  
s z to n ó w  (za sz eść  ty s ię c y  z ło ty c h ) , 
k ie d y ś  s p rz e d a ła  p o d o b n o  p o m ię d z y  
j e d e n a s tą  a d w u n a s tą  c z te ry  tysiącfe, 
co  j e s t  w y n ik ie m  w  g r a n ic a c h  r e k o r ­
d u  P o lsk i . L u d z ie  k u p u ją  r ó ż n ie  — po  
d z ie s ię ć  sz to n ó w  (d la  z a b a w y )  i po  
p ię ć s e t  (d la  h a z a rd u ) .

W c z a s ie  m o je j  w iz y ty  o s ta tn i  a u ­
to m a t  po p r a w e j  s t r o n ie  (o k ie n n e j)  
b y ł  o k u p o w a n y  od  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a  
p r z e z  d w ó c h  ty c h  sa m y c h , m ło d o c ia ­
n y c h  g ra c z y . Ó ty m . ż e b y  k o g o ś  d o ­
p u ś c i li ,  n ie  m o g ło  b y ć  n a w e t  m o w y .

Fot. Paweł Dura)

p o  tr z e c ie  —  c z w a r te  p o k o le n ie . 
R a p te m  je d n a k  coś s ię  p o p su ło . A u to ­
m a t  — p o w o li lecz  k o n s e k w e n tn ie  — 
z a c z ą ł o d r a b ia ć  s t r a ty .  O k o ło  d ru g ie j  
n a d  r a n e m , k ln ą c  b e z  ż e n a d y , b ie g a li  
n a  z m ia n ę  do  k a sy , ż e b y  w rz u c ić  j e s z ­
cze  t r o c h ę  m e ta lu  w  p a s z c z ę  w r e d n e ­
go  p o tw o ra .

D r a ż n i ł  m n ie  p ię ć d z ie s ię c io le tn i  lo -  
w e la s  w  p rz y b ru d z o n e j  k o s z u lc e  i z a ­
sy p a n y m  łu p ie ż e m  g a r n l t u r k u ;  w c ią ż  
k r ą ż y ł  o d  m a s z y n y  d o  m a s z y n y , p o lu ­
j ą c  n a  s z c z ę ś liw ą  p a s s ę :  tu  s ię  p r z y ­
łą c z y ł, ta m  k o g o ś  w y łą c z y ł ;  z c h w ilą ,
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k tó r a  w s k a z y w a ła ,  że  g r a ją c y  n a  lo ­
te r i i  b ą d ź  z a w ie r a ją c y  z a k ła d y  p o d ­
p o r z ą d k o w u ją  s ię  o g ło sz o n e m u  r e g u ­
la m in o w i z  c h w i lą  w y k u p ie n ia  b i le tu  
lo te r y jn e g o  czy  p o p rz e z  In n ą  fo rm ę  
■ w yrażającą p rz y ję c ie  w z a je m n y c h  zo­
b o w ią z a ń . W ó w c z a s  te ż  S ą d  N a jw y ż ­
szy  w y d a ł o rz e c z e n ie  n ie k o r z y s tn a  
d la  p o s z k o d o w a n y c h  g ra c z y . T e ra z  
j e d n a k  o r z e c z n ic tw o  S ą d u  N a jw y ż ­
szego  m o ż e  b y ć  in n e  n iż  p rz e d  1963 
ro k ie m . O b o w ią z u ją c y  K o d e k s  C y ­
w iln y  w s k a z u je  b o w ie m , że  w s z e lk ie ­
go  ro d z a ju  r e g u la m in y  i in n e  p r z e ­
p isy  w e w n ę tr z n e  n ie z g o d n e  z U s ta w ą  
a u to m a ty c z n ie  s t a ją  s ię  n ie  z o b o w ią z u ­
ją c e . R o z s trz y g n ię c ie  — c z y  in s t r u k c ja  
1 r e g u la m in  T o ta l iz a to r a  S p o rto w e g o  
b ę d ą  u z n a n e  za  p rz e p is y  n ie z g o d n e  z 
n o w y m  K o d e k s e m , a  w ię c  n ie  /o b o ­
w ią z u ją c e  d la  s t r o n  —  n a le ż y  w y łą c z ­
n ie  d o  k o m p e te n c j i  s ą d u  — o s t r o ż n ie  
w y ro k o w a ł  z n a n y  i c e n io n y  z n a w c a  
p r a w a  c y w iln e g o .

NA SALI SĄ D O W EJ
S a la  S ą d u  P o w ia to w e g o  d la  W a r ­

s z a w y -P ra g i ,  w  k tó r e j  w y z n a c z o n o  
te r m in  r o z p ra w y  łó d z k ic h  g ra c z y  w y ­
s tę p u ją c y c h  p rz e c iw k o  P P  „ T o ta l iz a to r  
S p o r to w y ” i H e n ry k o w i F. w y p e łn io ­
n a  b y ła  po  b rz e g i. O b o k  l ic z n e g o  g r o ­
n a  p r a w n ik ó w  p rz y b y li  te ż  in n i  g n -  
cze  z a in te r e s o w a n i  p ro c e s e m  i z a n ie p o -  
k o je n i ,  że  u z y s k a n ie  w y s o k ic h  p re m ii  
P ie n ię ż n y c h  n ie  ty lk o  z a le ż y  o d  t r a f ­
n e g o  w y p e łn ie n ia  k u p o n ó w , k tó r e  po 
o p ła c e n iu  p rz e w id z ia n y c h  n a le ż n o ś c i ,  
p o w ie r z a ją  k o le k to ro m .

S ąd  P o w ia to w y  d la  W a r s z a w y - P r a ­
gi u z n a ł  je d n a k ,  że  p r z e d s ta w io n e  
d o k u m e n ty  n ie  s ta n o w ią  k o m p le tu  
m a te r ia łu  d o w o d o w e g o  i p o s ta n o w  1 
z a w ie s ić  p o s tę p o w a n ie  d o  c z a s u  za ­
k o ń c z e n ia  s ię  p ra w o m o c n y m  w y ro ­
k ie m  s p r a w y  k a r n e j  w y to c z o n e j  b y ­
łe m u  k o le k to ro w i H e n ry k o w i F.

W d w a  ty g o d n ie  p ó ź n ie j o d b y ł  s ie  
p rz e d  S ą d e m  P o w ia to w y m  w  L odzi 
p ro c e s  8 0 - le tn ie g o  H e n ry k a  F ., z n a ­
n e g o  w  o k r e s ie  m ię d z y w o je n n y m  
P i łk a rz a , k tó r y  te ż  b y ł  b r a m k a rz e m  
"w r e p re z e n ta c y jn e j  d r u ż y n ie  n a r o d o ­
w e j .  Z a rz u c a n o  m u , że  ja k o  k o le k to r  
P P  „ T o ta l iz a to r  S p o r to w y ” z a n ie c h a ł  
■ w ykonania sw o ic h  o b o w ią z k ó w  p rz e z  
to , że  w  p rz e w id z ia n y m  c z a s ie  n ie  
d o s ta rc z y ł  do  c e n t r a l i  p o w ie rz o n y c h  
m u  k u p o n ó w  co s p o w o d o w a ło  w y ­
e l im in o w a n ie  ich  z g ry . N a r a z i ł  w  te n  
sp o só b  p rz e d s ię b io r s tw o  n a  s t r a ty  w  
■wysokości o k . 5 ty s . zł, k tó r e  t r z e b a  
b v ło  z w ró c ić  g ra c z o m  z ty tu łu  p o n ie ­
s io n y c h  p rz e z  n ic h  o p ła t  p rz y  p o ­
w ie r z a n iu  k o le k to ro w i k u p o n ó w .

W to k u  p o s tę p o w a n ia  d o w o d o w e g o  
u s ta lo n o , że  w g r u d n iu  p o p rz e d n ie g o  
r o k u  n ie  ro z lic z y ł s ię  z p o b ra n y c h  o -  
p la t  w z b u d z a ją c  n ie u fn o ść  p r a c o d a w ­
cy co  d o  s w o je j  u c z c iw o śc i i r z e te l ­
n o śc i w  w y w ią z y w a n iu  s ię  z  p r ż y ię -  
ty c h  o b o w ią z k ó w .

S ą d  P o w ia to w y  s k a z a ł  H e n r y k a  F.

k ie d y  z a c z ą ł  w y g ry w a ć ,  n ie  d o p u ś c ił  
n ik o g o , k ie d y  b y ł  z g ra n y , p r ó b o w a ł  
z a w ie ra ć  o k a z jo n a ln e  sp ó łk i , j a k o  że 
w  g ru p ie , w s p ó ln y m i s i ła m i, ła tw ie j  
a u to m a t, w y c z e k a ć . , W  a n t r a k t a c h  
p o d r y w a ł  n a s to le tn ie  d z ie w c z y n y , n i ­
b y  to  u d z ie la ją c  im  r a d , p o n ie w a ż  
j e d n a k  co n a jm n ie j  o d  r o k u  n ie  m y ł 
zę b ó w , o d w r a c a ły  s ię  o d  n ie g o  ze 
w s tr ę te m .

Z a u w a ż y łe m , że  h a z a r d  w c ią g n ą ł  
r ó w n ie ż  p e r s o n e l^  G ra l i  s z a tn ia rz e ,  
g ra ły  b a b k i k lo z e to w e , k tó r e  u  „ M a x i-  
m a " , w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  in n y c h  lo ­
k a li ,  są  a t r a k c y jn y m i ,  d o b rz e  u b r a n y ­
m i i u m a lo w a n y m i  d z ie w c z y n a m i. 
G ra l i  r ó w n ie ż  p o r t ie r z y  i p r a w d ę  m ó ­
w ią c  — m a m  im  to  za  złe...

W p ra w d z ie  te n  w  h o lu  m ia ł  o b w ią ­
z a n ą  b a n d a ż e m  p r a w ą  rę k ę , co w y ­
m o w n ie  św ia d c z y  o ty m , że  n ie  le n i  
s ię  n a  b r a m c e , W p ra w d z ie  n a  sa li  b y ł 
ty lk o  je d e n  p i ja n y ,  n ik t  s ię  n ie  b ił, 
n ie  a w a n tu r o w a ł ,  n ie  b lu ź n i ł  p o n a d  
P rz y ję tą  n o rm ę , j e d n a k ż e  u „ M a x im a ” 
Z dąży ły  j u ż  z g in ą ć  j a k i e ś  p ła s z c z e  
i  j a k i e ś  to r e b k i ,  n a le ż a ło  w ię c  z a c h o ­
w a ć  m a k s y m a ln ą  c z u jn o ść -

Z ty m i to r e b k a m i ,  to  o s ta tn io  p r a w ­
d z iw e  u t r a p ie n ie ,  g in ą  b o w ie m  ta k ż e  
w  in n y c h  lo k a la c h . U w a g a  — k o b ie ty !  
T o  s ię  o d b y w a  m n ie j  w ię c e j t a k :  
W chodzi d w ó c h , r o z g lą d a ją  s ię  po  s a ­
li, p o te m  je d e n  śc ią g a  m a r y n a rk ę ,  
r z u c a  j ą  o d  n ie c h c e n ia  n a  k rz e s ło , 
b ą d ź  fo te l, g d z ie  leży  to r e b k a ,  p ro s i  
do  ta ń c a  j a k ą ś  d z ie w c z y n ę  1 w y c h o d z i 
n a  p a r k ie t ,  p o d c z a s  g d y  je g o  k o le g a , 
n ib y  to  o p ie k u ją c  s ię  p o rz u c o n y m  ł a ­
ch e m  p r z y ja c ie la ,  z g a r n ia  m a r y n a r k ę  
z s ie d z e n ia  z to r e b k ą  i s p o k o jn ie  w y ­
ch o d z i. M e to d a  ta . b ę d ą c a  z ło d z ie js k im  
s z la g ie re m  se z o n u , p r z y n io s ła  ju ż  
d o l in ia rz o m  o b f i te  ż n iw o . T e ra z  p o ra  
w ię c  n a  k a jd a n k i  1 w y ro k i .

P r a w d ę  m ó w ią c  —  n ie  m a m  n ic  
P rz e c iw k o  „ M a x im o w i” . M ą d re m u  
ta k i  lo k a l n ie  z a sz k o d z i, z a ś  g łu p i  p o ­
t r a f i  s t r a c ić  w sz ę d z ie . P a n u ją c y  tu  
P e r m a n e n tn ie  t ło k  św ia d c z y , że  w  
Ł o d z i p o t r z e b n e  są  in n e  te g o  ty p u  
lo k a le  — n ie k o n ie c z n ie  h a z a rd o w e . 
N a jm o c n ie js z a  s t r o n ą  „ M a x im a "  n ie  
je s t  p rz e c ie ż  ty c h  g ie d e m  z d e z e lo w a ­
n y c h  a u to m a tó w , a d y s k o te k a  —  
ś w ie tn y  p a r k ie t ,  z n a k o m ite ,  p u ls u ją c e ,  
w c ią ż  z m ie n ia ją c e  s ię  o ś w ie t le n ie

n a  k a r ę  d z ie s ię c iu  m ie s ię c y  p o z b a w ie ­
n ia  w o ln o śc i o r a z  z a p ła c e n ie  g rz y w n y  
w  w y so k o śc i 1,5 ty s . zł. W y k o n a n ie  
k a r y  p o z b a w ie n ia  w o ln o śc i w a r u n k o ­
w o  z a w ie s z o n o  m u  n a  o k r e s  2 la t.

P o  u p r a w o m o c n ie n iu  s ię  w y ro k u , 
o d  k tó r e g o  H e n ry k  F. s ię  n ie  o d w o ­
ły w a ł,  w ró c i ła  n a  w o k a n d ę  S ą d u  P o ­
w ia to w e g o  d la  W a r s z a w y -P r a g i  s p r a ­
w a  s p o ru  łó d z k ic h  g ra c z y  z  „ T o to ­
lo tk ie m ” .

P ro c e s  t r w a ł  je d e n  d z ie ń . S ą d  w 
p e łn i  u z n a ł  w s z y s tk ie  ro s z c z e n ia  p o ­
sz k o d o w a n y c h  g ra c z y  i z a s ą d z ił  so l i ­
d a r n e  z a p ła c e n ie  w y g ra n y c h  p re m ii  
w  łą c z n e j  w y so k o śc i 25 480 z ł p r z e z  
P P  „ T o ta l iz a to r  S p o r to w y ” i H e n r y k a  
F „  k tó r y  n ie  s ta w i ł  s ię  n a  ro z p ra w ę .

W y tr a w n i  o b s e rw a to r z y  p ro c e d u ry  
s ą d o w e j  z d a w a li  s o b ie  j e d n a k  s p ra w ę , 
że  d o  p ra w o m o c n e g o  w y ro k u  je sz c z e  
d a le k o . J a k  ła tw o  b y ło  p rz e w id z ie ć , 
P P  „ T o ta l iz a to r  S p o r to w y ” o d w o ła ło  
s ię  o d  w y ro k u  p ie rw s z e j  in s ta n c ji . . .

S ą d  W o je w ó d z k i w  W a rs z a w ie ,  w 
s k ła d z ie  t r z e c h  sę d z ió w , po  ro z p o z n a ­
n iu  s p r a w y  z p o w ó d z tw a  łó d z k ic h  
g ra c z y  p rz e c iw k o  P P  „ T o ta l iz a to r  
S p o r to w y ” , n a  s k u te k  r e w iz j i  p o z w a ­
n e g o  p r z e d s ię b io r s tw a .  p o s ta n o w i!  
p r z e d s ta w ić  S ą d o w i N a jw y ż s z e m u  do  
ro z s tr z y g n ię c ia  n a s tę p u ją c e  z a g a d n ie ­
n ie  p r a w n e  b u d z ą c e  w  s p r a w ie  p o ­
w a ż n e  w ą tp l iw o ś c i :  czy  i j a k i  s to s u ­
n e k  p r a w n y  p o w s ta je  m ię d z y  K ra ją ­
cy m  a  P P  „ T o ta l iz a to r  S p o r to w y ” w  
z w ią z k u  z  p r z y ję c ie m  p rz e z  k o le k to r a  
od  t f ra ją c e g o  o d c in k ó w  A i B ?

W  ro k  p ó ź n ie j S ą d  N a jw y ż s z y , z g o d ­
n ie  ze  sw o im i u p r a w n ie n ia m i ,  w y j ą t ­
k o w ą  i p r e c e d e n s o w ą  s p r a w ę  p r z e ją ł  
d o  ro z p o z n a n ia  w  s k ła d z ie  t r z e c h  sę ­
d z ió w  S N . Z a s k a rż o n y  w y ro k . S ą d u  
P o w ia to w e g o  d la  W a r s z a w y -P r a g i  
z m ie n io n y  z o s ta ł  w  te n  ty lk o  s p o ­
só b , że  S ą d  N a jw y ż s z y  o d d a l i ł  p o ­
w ó d z tw o  w  s to s u n k u  d o  p o z w a n e g o  
p r z e d s ię b io r s tw a . T a  u p r z e jm a  f o r ­
m u ła  p r a w n ic z a  w  is to c ie  k r y ła  w  
s o b ie  p r z e g r a n ą  „ to tk o w ic z ó w ” . O d 
p o c z ą tk u  p rz e c ie ż  n ie  łu d z ili  s ię . ? e . 
ś c ią g n ię c ie  n a le ż n o ś c i  o d  b y łe g o  k o  
l e k to r a  s t a n ie  s ię  k ie d y k o lw ie k  r e a l ­
ne ...

„Sąd Pow iatow y uznał — czytam y w u- 
zasadnleniu w yroku Sadu Nalwyfcszeco, — 
że pozwany H enryk F. odpow iada za 
szkodę w yrządzoną <wvm zaniedbaniem  a 
pozwane nrzedsięblor*<two odoowUda za 
niego z mocy artyku łów  42!) i 430 KC, po­
nadto 7 ty tu łu  władnego zaniedbania no- 
leęajaeego na zatrudn ien iu  kolektora choć 
raz  zdarzyło się. ie  nie rozliczył z 
pow ierzonych opłat. Sad Powiatowy uznał 
też. że m ra ę ra f  7 regulam inu nrzed«deblor- 
stw a nie ma w spraw ie zastosow ania bo 
powszechnie lest wiadomo, że przy zaw ie­
ran iu  zakładów ani nie o trz rm u le  »ie re­
gulam inu. ani nie ma zwyezalu się nim 
po«»un:łwa<*. ani też nie można go z łat- 
wo«cfn nabyć. W związku z tym  powódz­
two uznane zostało w całości.

Dalszy ciqg na str. 12

i w s p a n ia ła  m u z y k a . P a n o w ie !  W  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  te ż  ju ż  w o ln o  t a ń ­
czy ć  tw is ta !  W  W a rs z a w ie  i n a  W y ­
b rz e ż u  ta k ic h  d y s k o te k  j e s t  n a  p ę c z k i, 
w  Ł o d z i n a to m ia s t ,  po za  „ M a x im e m ” , 
m o ż n a  co n a jw y ż e j  u r ż n ą ć  s ię  w  P i ­
j a ln i  P iw a . P o w ta r z a m  to  od  l a t  do 
z n u d z e n ia  — n ie  m a m y  w  m ie ś c ie  a n i 
j e d n e g o  p rz y z w o ite g o  k a b a r e tu ,  n ie  
m a m y  a n i  je d n e g o  k lu b u ,  g d z ie  g r a ł ­
b y  m a rk o w y  z e sp ó ł ja z z o w y  czy  b e a ­
to w y , n ie  m a m y  co ro b ić  w le o z o ra m i 
w  d z ie ń  p o w s z e d n i.  S a m  w p r a w d z ie  
n ie  p r z e p a d a m  za  ta ń c e m , u w a ż a m  
je d n a k ,  że  ty s ią c o m  w a łę s a ją c y c h  się  
po  u lic a c h  n ie d o ro s tk ó w  i m ło d z ie ż y  
n a le ż y  s ię  d a c h  n a d  g ło w ą , a  w ię c  
k i lk a n a ś c ie  d u ż y c h  lo k a li ,  g d z ie  w s tę p  
b y łb y  ta n i ,  a m u z y k a  (c h o ć b y  m e c h a ­
n ic z n a )  n a  g o d z iw y m  p o z io m ie ...

„ M a x im o w i” p i ln ie  p o t r z e b n a  j e s t  
k o n k u r e n c ja .

O to  k r y ty c z n e  u w a g i  b y w a lc ó w  p o d  
a d re s e m  lo k a lu :

—  Z a  d ro g i  w s tę p .
—  Z a  d ro g o  w  b a rz e .
—  Z a  g ło ś n a  m u z y k a .
—  Z a  d u ż y  tło k , a lb o , a l t e r n a t y w ­

n ie , z a  m a ło  m ie js c  d o  s ie d z e n ia .
— Z a  m a ło  a u to m a tó w  —  k u p isz  

sz to n y , a  n ie  m o ż e sz  ic h  p rz e g ra ć .
—  Ż a  d u ż e  k o le jk i  w  s z a tn i .
N a  ty m  l is ta  s k a r g  s ię  z a m y k a . P o ­

d o b n o  k ie r o w n ic tw o  z ro b iło  ju ż  k i lk a  
r a d y k a ln y c h  p o su n ię ć , z w a ln ia ją c  
m ię d z y  in n y m i d w ó c h  n ie  d o ść  u w a ­
ż n y c h  p r a c o w n ik ó w . N ie  m a ją  p r a w a  
g in ą ć  to r e b k i  1 p ła sz c z e , n ie  m o g ą  z a ­
c in a ć  s ię  a u to m a ty .  „ M a x im ” s t a r t u j e  
z p o z y c ji  p r z e d s ię b io r s tw a  t ru d n e g o , 
k tó r e  "z n a tu r y  rz e c z y  z a w s z e  b ę d z ie  
p o d  o b s t r z a łe m  k r y ty k i .  H a z a rd , 
c h o ć b y  w  n a jn ie w in n ie js z e j  fo rm ie , 
z a w sz e  b u d z i ł  s p rz e c iw y  s p o łe c z e ń ­
s tw a . W  te j  s y tu a c j i  „ M a x im ” p o w i­
n ie n  w e  w ła s n y m  in te r e s ie  w y w a lc z y ć  
so b ie  o p in ię  lo k a lu  su p e rw z o ro w e g o , 
ta k ,  a b y  je g o  p rz e c iw n ic y  z m u sz e n i 
b y li  p rz y z n a ć , że  o p ró c z  a u to m a tó w , 
k tó r e  d r e n u ją  lu d z k ą  k ie s z e ń , j e s t  ta m  
je s z c z e  k u l t u r a ln a  o b s łu g a , n is k ie  c e ­
n y , b e z p ie c z n a  a tm o s f e r a  i  d o b ry  
p r o g ra m  a r ty s ty c z n y ,  m o g ą c y  o sło d z ić  
c z ło w ie k o w i g o ry c z  p r z e g r a n e j .
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N ie  c h o d z i w c a le  o to , że  g a z d o w ie  

I g a ź d z in y  za  j e d n ą  n o c  p r z e s p a n ą  
w  b y le  j a k ic h  w a r u n k a c h  l ic z ą  s o b ie  
100 z ł o d  o so b y , żc  m ło d z i  lu d z ie  z 
c a łe j  P o ls k i  w y d a ją  t u  o s ta tn ie  g ro ­
sz e  w y s u p ła n e  n ie r z a d k o  z  s a k ie w e k  

m a te k  i o jc ó w  e m e ry tó w  1 p r z y m u ­
sz e n i  n a g lą  b r y n d z ą  w y p r z e d a ją  n a  
c z a rn y m  r y n k u  z e g a rk i  p la s ty k o w e  za  
200 zł, że  po lo k a la c h  s n u j ą  s ię  f a ­
la n g i  f a c e tó w  z p r y w a tn e j  in i c j a ty ­
w y , k tó r y m  n ie  w  s m a k  s z a s ta ć  f o r ­
s ą  w  sw o im  P c im iu , R a jg ro d z ie , czy  
in n y m  P ip id ó w k u  1 w o lą  j ą  u p ły n ­

n ia ć  w  Z a k o p a n e m ...

R z e c z  w  ty m , że  Z a k o p a n e  r o k u  
1975 w y k s z ta łc i ło  ju ż  c h y b a  s z c z y to ­
w ą  a tm o s f e r ę  c w a n ia c tw a  i g o rą c z k i 
z ło ta .  Ż a d e n  w ła ś c ic ie l  d o ro ż k i  k o n ­
n e j  (g d y  n ie  m a  śn ie g u )  c z y  s a n e k  
(g d y  śn ie g  s p a d n ie )  n ie  o p e r u je  ju ż  
ta k im i  k w o ta m i j a k  40, 60 c z y  80 zł, 
g d y ż  w  je g o  w y o b ra ź n i  i s tn ie ją  ju ż  
ty lk o  o k rą g łe  s e tk i  i p ię ć s e tk i .  W ięc  
za  n a jm n ie js z y  k u r s  ż ą d a  s ię  tu  200, 
300, 409 ze t, W  lo k a la c h ,  n a w e t  ty c h  
p o d  s z y ld e m  F W P , s e r w u je  s ię  w c z a ­
so w ic z o m  je d y n ie  n a jd r o ż s z e  k o n ia ­
k i  i n a p o je  f i rm o w e , n ik o m u  tu  b o ­
w ie m  n ie  o p ła c a  s ie  f a ty g a  z a o p a ­
t r z e n ia  z a k ła d ó w  g a s tro n o m ic z n y c h  w  
z w y k le , „ lu d z k ie "  truinkii, w o d y  s o d o ­
w e  i m in e r a ln e ,  n ik o m u  n ie  c h c e  s ię  
p rz y g o to w a ć  d la  gośc i c h o ć b y  k a n a ­
p e k , n i e  m ó w ią c  ju ż  o  d a n ia c h  t a ­
n ic h  i b a ro w y c h . R z ą d z i  w s z ę d z ie  
n ie p is a n e  p r a w o  m a k s y m a ln e g o  w y ­
k o r z y s ta n ia  o k a z j i ,  k ie d y  to  z je c h a ło  
n a g le  60 ty s. ż ą d n y c h  w ra ż e ń  i n a ­
iw n y c h  c e p ró w , k ie d y  a m b ic ja  k a ż .  
d e g o  g a z d y , k a ż d e g o  k ie r o w n ik a  lo ­
k a lu . k e ln e r a  i b a r m a n k i  je s t  s z v b k ie  
o g o ło c e n ie  p r z y b y s z a  z  ty c h  ś ro d k ó w  
o b ie g o w y c h , ja k ie  z  so b ą  p rz y w ió z ł.

Z a ik o p a n e  u c z y , j a k  n ie  p o w in ie n  
w y g lą d a ć  s to s u n e k  d o  k l ie n ta .  D o ­
sz ło  n a  ty m  t le  d o  l ic z n y c h  a b s u rd ó w  
i n o n s e n só w , ja k  c h o ć b y  te n , że  m i­
l io n o w e  in w e s ty c je  w c z a so w e , w y p o ­
c z y n k o w e  I tu r y s ty c z n e  n ie  s a  r a c jo ­
n a ln ie  w y k o rz y s ty w a n e ,  c z e g o  r a ż ą .  
cy m  p rz y k ła d e m  je s t  n a j ł a d n ie j s z a  w 
Z a k o p a n e m  k a w ia r n i a  (w  D W  „ H y r-  
n y ” ) c a ły  d z ie ń  z a m k n ię ta  n a  c z te ry  
s p u s ty  i o f e ru ją c a  s w y m  g o śc io m  
w s p o m n ia n e  w y ż e j k o n ia k i  d o p ie ro  
w ie c z o re m , k ie d y  to  z ja w ia  s ię  w  
p r a c y  e ta to w a  o r k ie s t r a ,  k ie d y  m o ż ­
n a  z a ż ą d a ć  o p ła ty  z a  w s tę p , u p ły n ­
n ia ć  m a s o w o  p r o d u k o w a n y  n a p ó j ,  r o ­
b ić  d u ż e  o b ro ty , in k a s o w a ć  w y s o k ie  
m a rż e .

G D Z IE  IŚ Ć ?

D o k ą d  w ię c  m a  p ó jś ć  sz e re g o w y  

w c z a so w ic z , je ś l i  w s z ę d z ie  p r a w ie  
o b o w ią z u je  „ k o n s u m p c ja " ,  je ś li  w sz y ­
s tk o  o b lic z o n o  tu  n a  n a jw y ż s z y  z y sk  
p rz y  m in im u m  n a k ła d ó w  i w ła s n e j  
p ra c y . K i lk a  g o d z in  m u s i c z e k a ć  n a  
m ie js c e  w  k o le jc e  lin o w e j n a  K a ­
sp ro w y , a  z  p o w ro te m  —  z K u ź n ic  — 

n a r a ż a  s ię  w  m ie js k im  a u to b u s ie  n a  
u d u sz e n ie , g d y ż  z a tło c z o n e  s a  d o  
g r a n ic  s z a le ń s tw a .  Z a ry z y k o w a łb y ś  
n a w e t  15 c z y  20 z ł za  ta k s ó w k ę . » le  
t a k s ó w k a rz o m  n ie  o p ła c a ją  s ie  ta k ie  
k u n sy , a  g a z d o w ie  z a  2 -k ilo m e tro w y
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z ja z d  d o  Z a k o p a n e g o  s a n k a m i  ż ą d a ­
j ą  c o  n a jm n ie j  s tó w ę . W  tu r n u s i e  
w c z a so w y m  n a  p r z e ło m ie  s ty c z n ia  i 
lu te g o  n ie  z w ię k s z o n o  ilo śc i a u to b u ­
só w  d o  K u ź n ic  1 n ik o g o  n i e  w z r u ­
sz a ły  d a n te j s k ie  s c e n y  d z ie ją c e  6 ię 
c h o ć b y  n a  t r a s ie  sp o d  K u ź n ic .

M ło d z ie ż  s z k o ln a  s p ę d z a ją c a  f e r ie  
z im o w e  w  Z a k o p a n e m  z a p a m ię ta  je  
n a  c z a s  d łu ż s z y , g d y ż  a n i  m ia s to , a n i  
o ś ro d k i  w c z a s o w e  n ie  p r z y g o to w a ły  
s ię  d o  z w ię k s z o n e g o  n a p ły w u  ro d z i ­
c ó w  z  d z ie ć m i. W  w y p o ż y c z a ln i  
s p r z ę tu  s p o r to w e g o  w  „ S k a ln ic y ”  o b ­
s łu g u ją c e j  w s z y s tk ie  d o m y  w c z a so w e  
b r a k o w a ło  s a n e k  i n a r t .  i m a tk i  n ie  
w ie d z ia ły  co  ro b ić  z e  sw y m i p o c ie ­
c h a m i.  U rz ą d z a n o  w ię c  m a s o w e  w y ­
c ie c z k i w  g ó ry . M a so w o ść  ich  s p r a ­
w iła .  że  k tó re g o ś  d n ia .  g d y śm y  w y -  
bratLi s ię  d o  M o rs k ie g o  O k a . n a d  je ­
g o  b r z e g ’em  z e b ra ły  s ie  t a k  n ie p r a e i -  
r z a n e  t łu m y  w y c ie c z k o w ic z ó w , że 
s e tk i  d z ie c i, k tó r e  c h c ia ły  „ z a lic z y ć ” 
te n  p ię k n y  fe n o m e n  T a t r .  w  o g ó le  
M o rs k ie g o  O k a  n ie  u jr z a ły .

M ło d z ie ż  n ie s z k o ln a . a  w ię c  n a j ­
c z ę ś c ie j  b e z ro b o tn a .  w y s ta w a ła  w  
ty m  sa m y m  c z a s ie  w  h a l la c h  d ro g ic h  
r e s t a u r a c j i  w a lc z ą c  o m ie js c e  p rz y  
s to l ik a c h  n a  p o p o łu d n io w y m  czy  w ie ­
c z o rn y m  d a n c in g u . D u ż e  g ru p y  te j 
m ło d z ie ż y  p r z y c ią g a  d o  Z a k o p a n e g o  
p rz e p ły w a ją c y  tu  s t a le  s t r u m ie ń  p ie ­
n ię d z y . C h c e  s ię  o g rz a ć  c ie p łe m  z ło ­
ta ,  z n a le ź ć  s ię  c h o ć b y  w  p rz e d s io n ­
k u  k r a in y ,  w  k tó r e j  k r ó lu je  n ie p o ­
d z ie ln ie  k a te g o r ia  ..S", s t r i p - te a s y  i 
m ik ro s k o p i jn e  b e f s z ty k i  t a t a r s k i e  po  
60 z ł. W ie lu  m ło d y c h  lu d z i w y s ia ­
d u je  g o d z in a m i p rz y  s to l ik a c h  s ł u ż ­
b o w y c h , a s y s tu ją c  w  k a w ia r n ia c h  i 
r e s t a u r a c j a c h  z n a jo m y m  k e ln e rk o m  
i b u fe to w y m . J e s t  tu . w id a ć , ta k i  
z w y c z a j ,  że  k a ż d a  z  n ic h  m u si m ie ć  
sw e g o  w y s p o r to w a n e g o  i z a r o ś n ię te ­
g o  o p ie k u n a ,  s t a w ia  m u  w ie c z o re m  
je d n ą  czy  k i lk a  k o le je k , c z a se m  t r o ­
c h ę  „ o d p a l i”  z  n ie  p la n o w a n y c h  d o ­
c h o d ó w  n o cy .

G D Z IE  SĄ CH ĘTN I D O  PRA CY?

O b s e rw u je  s ie  tu  w  sz c z y to w y m  
se z o n ie  p r a w d z iw ą  k lę s k ę  n a  r y n k u  
p ra c y . K ie ro w n ic z k i  d o m ó w  w c z a s o ­
w y c h  n ie  m o g ą  so b ie  D ozw olić  n a  
z w o ln ie n ie  z  p ra c y  n a jg o rs z y c h  n a ­
w e t  len i —  s p r z ą ta c z e k ,  k u c h a r e k  
czy  p o k o jo w y c h , bo  n a  ich  m ie js c e  
n ik o g o  n ie  z n a jd ą .  W ie le  k io sk ó w  
„ R u c h u ” je s t  n ie c z y n n y c h  z b r a k u  
p e r s o n e lu , w  z w ią z k u  z cz y m  c ie rp i  
u p o w s z e c h n ie n ie  s ło w a  d ru k o w a n e g o , 
s p r z e d a ż  g rz e b ie n i i k r e m u  N iv e a , 
m ó w i s ię  też  o  m o ż liw o śc i z a m k n ię ­
c ia  n a  ja k i ś  c z a s  c a łe g o  je d n e g o  
p i ę t r a  w  n a jn o w s z y m  i n a je le ­
g a n ts z y m  h o te lu  „ K a s p ro w y ” (d o b a  
4S0 z ł) , g d y ż  n ie  m a  k o m u  s p r z ą ta ć  
a p a r ta m e n tó w . Z e w z g lę d u  n a  c h o ­
ro b ę  i b r a k  z a s tę p s tw  w  w ie lu  s k le ­
p a c h  i p u n k ta c h  u s łu g o w y c h  s k r a ­
ca  s ię  g o d z in y  p ra c y , a  w  b a rz e  
m le c z n y m  n a  K ru p ó w k a c h  w  k o le jc e  
po s z k la n k ę  m le k a  c z e k a ć  t r z e b a  
g o d z in ę . T a k  to  je s t ,  g d y  n a g le  za  
d u ż o  je s t  ty c h , k tó r z y  c h c ą  w y p o ­
c z ą ć  i z a  m a ło  ty c h , k tó r z y  c h c ie l i ­
b y  p r a c o w a ć .

Ł a tw o  w ię c  m o ż n a  b y ło  o d n ie ść  
w ra ż e n ie ,  że  Z a k o p a n e  „ p ę k a  tu ż  w  
s z w a c h ” , że  d o ty c h c z a s  is tn ie ją c a  
o r g a n iz a c ja  w c z a só w , tu r y s ty k i  m a s o ­
w e j I p o b y tu  w  Z a k o p a n e m  a b s o lu t ­
n ie  n ie  z d a je  e g z a m in u , że  p rz e ż y ła  
s ię  ju ż  z u p e łn ie  J a k  m i m ó w io n o  w 
z im o w e )  s to l ic y  k r a ju ,  t a  o r g a n iz a c ja  
n ie  z d a w a ła  e g z a m in u  ju ż  20 Lat te ­

m u . D z ia ła c z e  s p o łe c z n i  I g o s p o d a r ­
czy . lu d z ie  m y ś lą c y  z d ro w o  i n a  
p rz y sz ło ś ć  ju ż  w te d y  m ó w ili ,  ż e  ja k  
n a js z y b c ie j  t r z e b a  z b u d o w a ć  k o le jk ę  
e le k t r y c z n ą  z  Z a k o p a n e g o  d o  N o w e ­
g o  T a rg u ,  że  w ła ś n ie  w  ty m  p o b l i ­
s k im  m ie śc ie  p o w ia to w y m  o d  la t  p o ­
w in n o  s ię  r o z b u d o w y w a ć  h a n d e l  i 
u s łu g i , d o m y  to w a r o w e  i m a g a z y n y , 
a  n ie  w s z y s tk o  p c h a ć  d o  Z a k o D a n e -  
go. U r a to w a n o  by  w  te n  s p o s ó b  t r a ­
d y c y jn y  c h a r a k t e r  Z a k o p a n e g o . j e ­
go  b o g a ty  fo lk lo r . P a d ło  w  o w y c h  
c z a s a c h  n ie s z c z ę s n e  w  s k u tk a c h  h a ­
s ło :  r o z w i ja ć  tu r y s ty k ę  1 b a z ę  w c z a ­
s o w ą  w  Z a k o p a n e m , a le  p r z e z  c a łe  
la ta  b u d o w n ic tw a  w  te j  d z ie d z in ie  
n ie  b y ło , r o z w i 'a n o  je d y n ie .. .  a k w i ­
z y c ję  w c z a s o w o - tu ry s ty c z n a ,  p ro p a g o ­
w a n o  ty lk o  D obyty  w  Z a k o p a n e m . 
D o sz ło  w  te j  a k w iz y c j i  d o  teg o , że  
n a w e t  n a jp o w a ż n ie js z e  w  k r a j u  z a ­
k ła d y  p r z e m y s ło w e  l ic y to w a ły  s ię  
w z a je m n ie  I p o d k u D y w a ly , w a lc z a c
o k a ż d e  łóżdeo u g a z d ó w , o  k a ż d ą  
w i l lę  n a  w c z a s y  d l a  w ła s n y c h  z a łó g . 
W  e fe k c ie  ta k ic h  l ic y ta c j i  je d n a  w il lę  
w a r to ś c i  z g ó rą  400 ty s. je j  w ła ś c i ­
c ie l  s p r z e d a ł  p e w n e j  f a h ry c e  za ... p o ­
n a d  m ilio n !

W ła ś n ie  ta m ,  m ó w ią  m l  —  w  N o­
w y m  T a rg u  — p o w in n o  z n a le ź ć  s ię  
c e n t r u m  tu r y s ty k i  t a t r z a ń s k ie j ,  s tą d  
b o w ie m  p r o w a d z ą  s z la k i  n a  G o rc e , w  
P ie n in y  i T a t ry ,  w  N o w y m  T a rg u  
p o w in n a  p o w s ta ć  b a z a  tu r y s ty c z n o -  
u s łu g o w a  d la  s e te k  ty s ię c y  p r z y b y ­
sz ó w  z  c a łe g o  k r a ju  i z a g ra n ic y . A le  
d o  te g o  n ie z b e d n a  b y ła  b u d o w a  o w e j 
k o le jk i  e le k t r y c z n e j ,  s k r a c a ją c e j  d r o ­
g ę  d o  Z a k o p a n e g o  d o  20 m in u t .  N a  
c o  s ię  z d o b y to  w  o w y c h  la ta c h  —  to  
n a  „ ro z b io ry "  N o w e g o  T a rg u .  G d y  
Z a k o p a n e  D oczęło  s ie  ju ż  d u s ić  n a  
s w y m  te r e n ie  g d y  p i ln ie  t r z e b a  b y ło  
n o w y c h  te r e n ó w  p o d  in w e s ty c je  —  
w łą c z o n o  d o  Z a k o p a n e g o  d w ie  g m in y  
c z y li k i lk a n a ś c ie  w s i, te r a z  m ó w i s ię  
ju ż  o p r z y łą c z e n iu  ta k ż e  B u k o w in y  
T a t r z a ń s k ie j .  M ów i s ie  je d n o c z e ś n ie
o  d a ls z e j  z a b u d o w ie  Z a k o p a n e g o . N a  
p rz y k ła d  w  d o d a tk u  d o  k r a k o w s k ie ,  
g o  „ D z ie n n ik a  P o lsk ie g o "  —  w  tz w . 
„ D z ie n n ik u  Z ie m  G ó r s k ic h ” w y c z y ta ­
łe m , że  b u d o w a ć  s ie  b ę d z ie  n o w y  
h o te l  „ T a t ry " ,  c a m p in g i  n a  H a r e n -  
d^ ie , o s ie m  d a ls z y c h  p a w ilo n ó w  h a n ­
d lo w y c h , je s z c z e  je d e n  h o te l  „ O r b i ­
s u "  i k i lk a n a ś c ie  d o m k ó w  n a  w c z a sy  
r o d z in n e  tu ż  o b o k  h o te lu  ' '• m o r o ­
w y ” ...

TRZY STREFY

Z a m ie rz e n ia  te . n a  m ó j ro z u m , 
g ry z ą  s ię  n ie c o  z  p e r s p e k ty w ic z n y m  
p la n e m  z a g o s p o d a r o w a n ia  c a łe g o  
P o d ta t r z a .  P la n  ta k i  z o s ta ł  tu  ju ż  z a ­
tw ie r d z o n y  i —  s ą d z ę  —  k r e ś l i  r o z ­
s ą d n y  k s z ta ł t  p rz y sz ło ś c i te g o  re g io ­
n u . M a ją  w ię c  p o w s ta ć  t r z v  s t r e f y  
z a s p o k a ja ją c e  w s z y s tk ie  p o tr z e b y  i 
a m b ic je  ty c h . k tó r z y  p r z y b y w a ją  d o  
Z a k o p a n e g o . W  s a m y m  Z a k o p a n e m  
z o rg a n iz o w a n a  z a s ta n ie  b a z a  d la  t u ­
r y s ty k i  k w a l i f ik o w a n e j ,  t a t e r n ik ó w  i 
a lp in is tó w , d la  s p o r tu  w y c z y n o w e g o . 
S ą d z ę , że  n a  te  p o tr z e b y  n a w e t  w  
o b lic z e n iu  n a  p rz y ja z d y  l ic z n y c h  g ru p  
s p o r to w c ó w  z z a g r a n ic y  I s tn ie ją c a  
b a z a  h o te lo w a  o ra  w 'e  że  w y s ta rc z y , 
j a k o  że  z w o ln i s ie  Z a k o p a n e  z  o b o ­
w ią z k u  o b s łu g i d z ie s ią tk ó w  ty s ię c y  
w c z a so w ic z ó w  i t a t e r n ik ó w - a m a to -  
ró w , k tó ry c h  co  r u s z  t r z e b a  ś c ią g a ć  
to b o g a n a m i n a  d ó ł. la k o  o f ia ry  n ie ­
f o r tu n n y c h  w y p r a w  n a  s z c z y ty  i 
p rz e łę c z e . D ru g a  s t r e f a  (za G u b a łó w ­
k ą )  p r z e w id z ia n a  je s t  n a  ro z w ó j 
o ś ro d k ó w  w c z a so w y c h , t r z e c ia  — b l i ­
ż e j  N o w e g o  T a rg u  — n a  rozrw ój t u ­
r y s ty k i  k ró tk o p o b y to w e j  I m a s o w e j.

P la n  te n . n a le ż y  p rz y p u s z c z a ć , u p o ­
r z ą d k u je  s y tu a c ję  Z a k o p a n e g o , k tó r e  
m a  27 ty s . s ta ły c h  m ie s z k a ń c ó w  I 
k tó r e  je d n o c z e ś n ie  o d w ie d z a  ro c z n ie ...
3 m il io n y  gośc i, u p o r z ą d k u je  k i e r u ­
ją c  g łó w n e  fa le  p r z y je z d n y c h  n a  
w ła ś c iw y  te r e n ,  d o  o d p o w ie d n ie j  s t r e ­

fy .

P o z o s ta je  je s z c z e  s p r a w a  k o m u n i­
k a c j i .  N ie  c h o d z i o  w s p o m n ia n a  l i ­
n ię  e le k t r y c z n ą  Z a k o p a n e  — N o w y  
T a rg , a le  o  t r a s ę  Z a k o p a n e  — K r a ­
k ó w . C zy z a ła tw i ta  k o n c e p c ja  j e d y ­
n ie  z e le k t r y f ik o w a n ia  lin ii k o le jo w e j 
n a  te j  t r a s ie ?  C h v b a  n ie . W p e r s ­
p e k ty w ie  k i lk u n a s tu  la t  p r z e w id u je  
s ię , że  n a  sz o s ie  K r a k ó w  — Z a k o p a ­
n e  z n a jd z ie  s ię  k a ż d e g o  d n ia  60 ty s. 
s a m o c h o d ó w  o so b o w y c h , n ie z b ę d n e  
j e s t  w ię c  tu ż  d z iś  s p r e c y z o w a n ie  k o n ­
c e p c ji  n ie z a le ż n y c h  od k o m u n ik a c j i  
d ro g o w e j i k o le lo w e j.  J e d e n  z  p r o ­
je k tó w  p o d o b n o  ju ż  w p ły n ą ł .  J e s t  to  
p r o je k t  k o le jk i  n a d z ie m n e l .  p o d w ie ­
s z o n e j  i n ie  k o l id u ją c e j  z ru c h e m  s a ­
m o c h o d o w y m  n a  te j  t r a s ie .  C zy  W d- 
n a k  z y s k a  on  s o b ie  p r a w o  o b y  w a­
te ls tw a  — n a jb l iż s z a  p rz y sz ło ść  p o ­
k a ż e .

T a k  c z v  o w a k  —  n a d s z e d ł  c z a s  
„ d ru g ie g o  Z a k o p a n e g o ’1, b o  K lo n d y k e  
p o d  G ie w o n te m  p r z e s ta je  b v ć  m a g n e ­
se m . u r a g a  d o b ry m  o b y c z a jo m  ł 
z d ro w e m u  ro z s ą d k o w i.
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W ie ść  n ie s ie  s t a r a ,  Iż ż y ła  p r z e d  l a ty .
J e j  ro d z ic , m ó w ią , b y ł  p r o s ty m  g a rn c a r z e m .
Z o c z y ł j ą  k ie d y ś  s t a r y  im p e r a to r  
I  n ie  m ie s z k a ją c  p o s ła ł  p o  n ią  s t r a ż e .

S z e le s z c z ą  f a łd y  s z k a r ła tn y c h  c h i to n ó w .
T c h n ą  w o n ią  a m b r y  k o b ie r c e  te r e m u .. .
W s ta ł  im p e r a to r  ze  z ło te g o  t r o n u ,
R z e k ł :  „ P o d e jd ź  d o  m n ie , u ś c iś n i j  m n ie , W e n u s " .

I  z a d a r ł  w ła d c a  p o ż ą d l iw ie  b r ó d k ę ,
W  z ie lo n y c h  o c z a c h  p y c h a  lś n i  b e z  g r a n ic .
W e n u s  s p u ś c i ła  oczy  i c ic h u tk o ,
L e d w ie  s ły s z a ln ie  w y s z e p ta ła :  „ Z a  n ic !

N ie  ż ą d a j  te g o , p r z e p o tę ż n y  p a n ie !
G d y  s e rc e  m ilc z y , b y łb y  to  c z y n  n is k i .
G d y  m e j  m iło śc i  z a ś w i ta  z a r a n ie ,
D la  o b lu b ie ń c a  c h o w a m  s w e  u ś c is k i .”

S p ą s o w ia ł  w ła d c a  h a r d e  s ły s z ą c  s ło w a ,
K la s n ą ł  n a  S ług i — p o tu ln e  m o rd e rc e .
„ N ie c h a j  s p r ó b u je  b e z  r ą k  o b e jm o w a ć ,
G d y  z e c h c e  k o c h a ć . O d r ą b c ie  j e j  r ę c e ! ”

W ra ż e  s ie k ie ry  o d c ię ły  r a m io n a  
P i ę k n e j  d z ie w c z y n y , c o  w y b r a ł a  p r a w o ś ć .
Z a  s p r a w ą  b ó lu  j e s t  w  k a m ie ń  z m ie n io n a  
I  p o c h o w a n a  n a  w z g ó rz u , p o d  t r a w ą .

M in ę ły  w ie k i.  U p a d ł  R z y m . W  p o p ie le  
Z n a le ź l i  W e n u s  p o d  c a łu n e m  z ie m i.
S ta l i  k o p a c z e , j a k b y  c u d  u j r z e l i .
N ie  m o g li o d w ie ź ć  o d  le ż ą c e j  ź re n ic .

N a  j e j  o b lic z a  n i  ś la d u  ro z p a c z y ,
A  ty lk o  d o b ro ć  i n a d lu d z k ie  p ię k n o ...
I m y  te ż  z d r ż e n ie m  p a t r z y m y ,  n ie  b a c z ą c ,
Z e  p o d z iw ia m y  W e n e rę  —  b e z r ę k ą .

(z to m u  „ S i r ie ń  c w ie t i e t” . M o s k w a  1969)
p rz e ło ż y ł 

T a d e u s z  C h ró ś c ie le w s k i

PASZKOW JURIJ WASILIEWICZ
Ju r i j  W asiliewicz Paszkow  urodził się 8 grudn ia 1930 roku w Kos- 

trorrue W 1948 roku w stąpił na U niw ersy te t M oskiewski im. Łomo­
nosow a, na W ydział Filologiczny. W tym że roku w gazecie m iejsco­
w ej w Rosławlu opublikow ano pierw szy w iersz J. Paszkow a „D em o­
k rac i z W all-s tree t” . Ja k o  s tu d e n t J. Paszkow kontynuow ał sw oją 
tw ńrczośc pisarską, w ystępow ał rów nież w prasie  jak o  recenzent 
(w gazecie „M oskiewski kom som olec”). W 1953 roku, skończyw szy 
z w yróżnieniem  un iw ersy te t, rozpoczął pracę w gazecie sm oleńskiej 
„S m ien a” Jako k ierow nik  lite rack i działu  — „ Zycie komsomolskie'*, 
propaganda I ag itac ja  

Od 1956 do l«65 roku był ko respondentem  ,,Kom som olskie! P ra w d y ” 
w obw odzie sm oleńskim . W „Ś m ienie” Paszkow  prowadził dział 
sa ty ryczny  ..W asja Strufckln” W rubryce tej było opublikow anych 
n iem ało  w ierszow anych felietonów , sa ty rycznych  czastuszek, baśni.

P ierw szy zbiorek w ierszy poety — „Z iem ska radość" ukazał się 
w Sm oleńsku w 1959 roku.

W 19R0 roku J Paszkow  uczestniczył we W szechzw lązkow ym  K on­
k u rsie  Poetyckim  ..Nasza O jczyzna” , zorganizow anym  przez ..Kom- 
som olska P raw dę’ N a stron icach  tej gazety opublikow ano kilka 
w ierszy  młodego poety. Ju ry  przyznało  mu jedno  z pierw szych 
m iejsc  w konkursie  Najlepsze w iersze uczestników  konkursu  zostały 
opublikow ane w zbioiku ..S zkarła tne  Żagle’,’- 

W 19«2 roku w Sm oleńsku Wyśęto& drugi zbiorek  w ierszy j .  P a ­
szkow a -  „S iedm iokolorow y m ost", o trzy m u jąc  bardzó pochlebne 
recenzje  w „K om som olskieJ P raw dzie" I „R aboczem  Puti".

W 1963 roku Sm oleński Związek P isarzy  sk ierow ał pisarza do 
Moskwy na IV W szechzwiązkow e Sym pozjum  Młodych Pisarzy. 
Jego zbiorki („Ziem ska radoAć” , „S iedm iokolorow y m ost") były dys­
ku tow ane na sem inarium , k tó re  prow adził poeta J. Sm leliakow . 
W krótce potem  J. Paszkow  został p rzy ję ty  (m aj 1963 rok) do Zw iązku 
P isarzy  ZSRR

J. Paszkow  często pub lik u je  a rty k u ły  i recenzje  na tem aty  lite ra ­
tu ry  Jest au torem  artyku łów  o tw órczości I. Sokolow a-M lkitow a, 
M. Isakow sklego. A. Tw ardow skiego, N R ylenkow a. 1 innych.

O becnie J. Paszkow  Jest sek re tarzem  Sm oleńskiego Zw iązku 
Pisarzy .

W  ojew ództw o łódzkie  ju ż . od 15 lat w spółpracuje z  Z iem ią Sm oleńską. J ed n ym  z trw ałych  dokum en-  
tów  tej w spółpracy są tłum aczenia u tw orów  pisarzy i poetów  Z iem i Sm oleńskie j i pub likow anie ich w  pra­
sie polskiej.

W ysoko cenią to sobie Sm olanie.
W  liście sekretarza  Z w ią zku  Pisarzy w  Sm oleńsku , Jurija  Paszkow a, sk ierow anym  n iedaw no do Zarządu  

W ojew ódzkiego T ow arzystw a  P rzyjaźni P olsko-R adzieckiej w  Łodzi czytam y:
„Przekażcie pozdrow ienia  i podzięku jcie  poecie, Tadeuszow i C hróścielew skiem u za dobry przekład  

m ojej „W enery”. S tanow i to dla m nie p iękn y  upom inek  
A  poeta, S iergiej M aszkow , w  osta tn im  liście do Zarządu W ojew ódzkiego  TP P-R  w  L odzi pisze: 
„W yrażam  ogrom ną w dzięczność drogiem u S tan isław ow i O stapow iczow i za w spaniały przekład  m oich  

w ierszy. R ów nie serdecznie d zięku ję  Janowi. H uszczy za jego /w iersze, pełne liryzm u  i ciepła, przen ikn ięte  
zw y k ły m i lu d zk im i przeżyciam i. S ty l Jana H uszczy jest bardzo prosty i to sprawia, że jego twórczość  
je s t rozum iana i głęboko w zrusza”.

W iersze radzieckich  poetów  Sm oleńska  i Z iem i Sm oleńskie j sq  bardzo proste, a jednocześnie oryginal­
ne w  w yrazie  artystycznym .

W Ł A D Y S Ł A W  ST R Z E L E C K I

LEONID KOZYR

LIPY pod WSIĄ RUSSKOJE
S p ó j r z :  l ip y . P o d o b n e  n ie ł a tw o  j u ż  s p o tk a ć  n a  S m o le ń s z c z y -

z n y
U r o c z y s k a c h  —
T a k  z w a l is te ,  t a k  s ę k a te ,  g ę s ty m i  z n a c z o n e  b l iz n y  
P n is k a .

I c h  k o n a r y  j a k  ro z ło ż y s te  i  ja k ż e ż  w  ś w i t  c h a b r o w o  —  
C z a rn e !
N ie  o ra c z e  to  d ło n ie  —  i n ie  d ia n ie  —  a p rz e c ie ż , d a ję  s ło w o , 
M o c a rn e .

S p o jrz ę .. .  p r a s t  c z a p k ą ,  o  z ie m ię !  P rz e o g ro m n e , p r z e g a łę z is te .  

K to  w a s  s tr z e g ł ,
Ż e  p o d  w ic h r a m i ,  p io r u n a m i  p r z e t r w a ły ś c ie  
W ie k ó w  w ie k ? !

P r a s t a r a  s m o le ń s k a  w ie ś  o n a z w ie  o m s z a łe j : R u s s k o je  .—  
S ta r o w ie ś  —
W ie lk a , w z g ó rz y s ta . T a m  r e z e r w a t ,  p r z e s m y k i ,  w y b o je ,
B la s k  n a d  l is to w ie m .

Ś w ia t ło c ie ń  l ip  m io d o w y c h  z a k lę ty m  w  ś w ia te ł  b u r s z ty n a c h
p ię k n e m

D o  g łę b i  w z ru sz y ...
T a m  p o c ią g n ą łe m  h au s it z n ie ś m ie r te ln o ś c i  T w e j  ś w ię te j ,
M o ja  R u s i!

p r z e ło ż y ł  T a d e u s z  C h ró ś c ie le w s k i

KOZYR LEONID IWANOWICZ
„G eograficzna skala w ierszy Leonida K ozyra Jest bardzo szeroka: 

od ukra ińsk ich  stepów  do sy b e ry jsk ie j tajg i. Poeta  kocha p rzyrodę 
1 sta ra  się przekazać cale Jel n iepow tarzalne piękno, ale pe jza iy , 
w których  nie m a ludzi w tw órczości K ozyra nie spotyka się. P rzy­
roda ożywa u niego ty lk o  tam , gdzie pojaw ia się człow iek” — tak  
charak teryzow ał tw órczość K ozyra poeta N. R ylenkow .

L. I. Kozyr urodził się 22 w rześnia 1930 roku w N letyn le , w rodzi­
nie o ficera W bibliotece dom ow ej Kozyrów razem  z tom am i Tarasa 
Szewczenko, Łesl U kraink i, Iw ana F ranko  można było znaleźć Pusz­
kina, L erm ontow a i N iekrasow a... Swój pierw szy w iersz K ozyr za­
pisał m iędzy w ierszam i sta re j, zniszczonej książki: W czasie pełn ie­
nia służby w arm ii przebyw ał na Syberii, Z auralu , Z abajkalu ... 
W 1953 roku w stąpił do KPZR. Uczył się w L eningradzie. Po ukoń­
czeniu studiów  został koresponden tem  w ojennym .

L. K ozyr -  m ajo r rezerw y, depu tow any  M iejskiej Sm oleńskiej 
R ady Zw iązków  Zaw odow ych, w spółpracow nik  sm oleńskiej obw o­
dowi-) -gazety ..Raboeżyj P tit’’*. Ju5'pUpky rok z rżędu p racow nicy  
redakcji w yb iera ją  go sek re tarzem  organizacji p a rty jn e j.

P ierw szy zbiorek w ierszy L. K ozyra -  „W asz kolega z p u łk u "  zo­
stał w ydany przez W ydaw nictw o L ite ra tu ry  W ojennej w 1963 roku. 
W stęp napisał do zbio rku  N. Rylenkow . N astępnie ukazały  się: 
w Sm oleńsku książka „Ulewy 1 tęcze", a w w ydaw nictw ie „M oskie­
w ski ro b o tn ik "  — „Liść na asfalcie" 1 „ Ja r" .

Oprócz w ierszy L K ozyr pisze eseje, scenariusze dla te lew izji, 
za jm uje  się rów nież pub licystyką. Jego u lubione tem aty  to — arm ia 
i Jej ludzie, z k tó rym i do dziś łączą go przy jac ie lsk ie  stosunki, p ra ­
cow nicy p rodukcji, hobbyści, zb ieracze i w ykonaw cy fo lk lo ru  ro­
syjsk iego.

Od 19R1 roku L. K ozyr Jest członkiem  Zw iązku L itera tów .
W 1970 roku  został p rzy ję ty  do Zw iązku P isarzy  ZSRR.

ALEKSY MISZYN

SIERGIEJ MASZKOW

TAK RODZIŁA SIE PRZYJAŹŃ
N ie d a w n o  o g lą d a łe m  w s p a ­

n ia ły  f i lm . p o ś w ię c o n y  b o h a t e r ­
s k ie j  p r z y ja ź n i  d w ó c h  m ia s t  
L e n in g ra d u  i G d a ń s k a .  A le  n ie  
b y ł  to  f ilm  f a b u la r n y .  R a d z ie c ­
c y  i p o lsc y  d o k u m e n ta l i ś c i  s tw o ­
r z y l i  e m o c jo n a ln y ,  w z r u s z a ją c y  
sz k ic  f i lm o w y , w  r a m a c h  k t ó ­
re g o  p r z e k o n y w a ją c o  i s to p n io ­
w o  o d tw o r z y l i  p o sz c z e g ó ln e  e t a ­
p y  r o z w o ju  i u t r w a le n i a  p r z y ­
ja ź n i  o r a z  je d n o ś c i  d w ó c h  m ia s t  
n a d  B a łty k ie m , w  r ó w n y m  s to p ­
n iu  z n is z c z o n y c h  w  la ta c h  d r u ­
g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j .  J e d n a k  
m y ś l  p r z e w o d n ia  te g o  f i lm u  
p r z e k r a c z a  r a m y  o k re ś lo n e  
p r z e z  s a m  t y tu ł ,  g d y ż  j e s t  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  o d z w ie r c ie d le ­
n ie m  b o h a te r s tw a ,  w z a je m n e j  
p o m o c y  i b e z in te r e s o w n e j  p r z y ­
ja ź n i ,  w ią ż ą c e j  p o ls k i  i r a d z ie c ­
k ie  n a r o d y .  T e n  f i lm  p o s ia d a  
t y t u ł  „ Z e g a r  w ie ż o w y  ( k u ra n ty )  
d w ó c h  m ia s t ” . G d y  o g lą d a łe m  
f r a g m e n ty ,  p r z e d s ta w ia ją c e  d z i ­
s ie js z y  G d a ń s k ,  p rz e sz ło  m i 
r a p t e m  p rz e z  m y ś l ,  że  z e g a r  
w ie ż o w y  R a tu s z a  G d a ń s k ie g o  
w y g r y w a  d o b rz e  m l z n a n ą  m e ­
lo d ię . K ie d y  w y s z e d łe m  z  k in a ,  
o w a  m e lo d ia  je s z c z e  r o z b rz m ie ­
w a ła  w  m e j  p a m ię c i .  G d y  w r ó ­
c iłe m  d o  d o m u , u s ia d łe m  p rz y  
f o r t e p i a n i e  I k i l k a  r a z y  p r z e ­
g r a łe m  j ą  o d  p o c z ą tk u  d o  k o ń ­
c a ... o d ż y ły  w  p a m ię c i  s u ro w e  
l a t a  m in io n e j  w o jn y .  P r z y p o ­
m n ia łe m  so b ie  m a le ń k ą ,  z a g u ­
b io n ą  w ś ró d  p a g ó r k o w a ty c h  
p ó l, s m o le ń s k ą  w io s k ę  —  J u r -  
k o w ic z e . Z a m a ja c z y ły  w  p a m ię ­
c i p r z e s z łe  la ia .  G ru d z ie ń  1913 
r o k u .  P ie r w s z e  m ie s ią c e  o d r a ­
d z a ją c e g o  s ię  ż y c ia , g d y  o d d z ia ­
ł y 'A r m i i  R a d z ie c k ie j  w y z w o liły  
s p o d  o k u p a c j i  h i t l e r o w s k ie j  
z n is z c z o n ą , n ie m a lż e  c a łk o w ic ie  
s p a lo n ą  S m o le ń sz c z y z n ę .

P e w n e g o  m ro ź n e g o  d n ia ,  do

w io s k i  w  k tó r e j  s ię  z n a la z łe m  
b e z p o ś re d n io  p o  p ie rw s z y m  
z b o m b a r d o w a n iu  S m o le ń s k a  w  
k o ń c u  m a r c a  1941 ro k u ,  w  
w ie lk ic h  w o js k o w y c h  „ s a n ia c h ” 
c ią g n ię ty c h  p r z e z  p a r ę  m a ły c h  
m o n g o ls k ic h  k o n ik ó w , p r z y j e ­
c h a ło  k i lk u  lu d z i  u b r a n y c h  w  
n ie z n a n e  m i m u n d u r y  w o js k o ­
w e . K s z ta ł tn ie ,  ł a d n ie  s ię  p r e ­
z e n tu ją c y  w  s w o ic h  s z y n e la c h  
k o lo ru  „ c l ia k i” — i c z a p k a c h  
„ u s z a n k a c h ” , u p ię k s z o n y c h  b i a ­
ły m  o rz e łk ie m , lu d z ie  ci od  ra z u  
w z b u d z i l i  p o w s z e c h n e  z a i n t e r e ­
so w a n ie . I ,  p r a w d o p o d o b n ie ,  
w ie d z ą c  o ty m , j e d e n  z  n ic h , 
w i ta ją c  s ię  p o w ie d z ia ł ,  m ię k k o  
w y m a w ia ją c :  —  N a le ż y m y  do  
W o js k a  P o ls k ie g o . J e s te ś m y  s o ­
ju s z n ik a m i .  P ro s z ę  w s k a z a ć , 
g d z ie  t u  m ie s z k a  p r z e w o d n ic z ą ­
c y  k o łc h o z u ?  D ru g i  n a to m ia s t  
z a p o z n a ją c  s ię  p o w ie d z ia ł  po  r o ­
s y js k u .  D z ie ń  d o b ry .  Z a p o z n a j ­
m y  s ię  — P io t r  D m itr ie w ic z  p o ­
r u c z n ik  W o js k a  P o ls k ie g o  — 
i s z e ro k o  s ię  u ś m ie c h a ją c ,  d o d a ł

—  N ie  lę k a jc ie  s ię  c h ło p a k i .  
N ie b a w e m  s ię  z a p r z y ja ź n im y !  
T a k  p o  r a z  p ie rw s z y  s p o tk a ­
łe m  s ię  z  o f ic e ra m i W o js k a  
P o lsk ie g o . A n a z a ju t r z  w ie c z o ­
re m , m y  p o d lo tk i  ju ż  s p o ty k a l i ­
ś m y  w k r a c z a ją c y  d o  w io sk i  j e ­
d e n  z b a ta l io n ó w  s t r z e lc ó w  d y ­
w iz ji .  k tó r e j  d o w ó d c ą  b y ł Z y g ­
m u n t  B e r l in g .

S ło w a  w y p o w ie d z ia n e  p rz e z  
p o r u c z n ik a  D m it r le w lc z a  i s to t ­
n ie  ju ż  w k r ó tc e  z n a la z ły  p e łn e  
p o k ry c ie . Ż o łn ie r z e  i o f ic e ro w ie  
z  b a ta l io n u ,  k tó r e g o  d o w ó d c ą  
b y l K o Io so w sk !  (n ie s te ty ,  c zas  
w y w ie t r z y ł  z m o je j  p a m ię c i  ,W- 
g o  im ię  o r a /  s z a rż ę ) , r o z k \« t -  
t e r o w a n i  w  p o sz c z e g ó ln y c h  
„ iz b a c h ” w io s k i ,  ju ż  w  p i e r w ­
sz y c h  d n ia c h  sw e g o  p o b y tu

o d c z u li  p e łe n  s e rd e c z n o ś c i  
i p r z y ja ź n i  s to s u n e k  d o  s ie b ie  
ze  s t r o n y  lu d n o ś c i  n a s z e j  p r z y ­
tu ln e j  w s i  o d ź w ię c z n e j  i ł a d n e j  
p o ls k o - b ia ło r u s k ie j  n a z w ie  —  
J a rk o w ic z e .

R o z k w a te ro w a n i  p o  w ie js k ic h  
c h a łu p a c h  P o la c y  w  c z a s ie  w o l­
n y m  od  z a ję ć  j a k  m o g li  w y r ę ­
c z a li  s w o je  g o s p o d y n ie  w  ich  
d o m o w y c h  k ło p o ta c h ,  r ą b a l i  
d rz e w o , n o s il i  w o d ę  ze  s tu d n i ,  
u p r z ą ta l i  ś n ie g  i tp . W ie c z o ra m i 
z a ś , n ie d łu g o  ju ż  p r z e d  sn e m  
z b ie r a l i  s ię  n a  a p e l  i w ó w c z a s , 
w  m ro ź n y m  b łę k ic ie  z im o w y c h  
w ie c z o ró w  w e  w s i r o z b rz m ie ­
w a ła  u r o c z y s ta  i m a je s ta ty c z n a  
m e lo d ia  „ R o ty ” . W ła ś n ie  t a  
m e lo d ia , k tó r ą  p o  t r z y d z ie s tu  
l a ta c h ,  u s ły s z a łe m  i o d  ra z u  
ro z p o z n a łe m  w  d ź w ię k a c h  p ły ­
n ą c y c h  z r a tu s z o w e g o  z e g a r a  
w ie ż o w e g o  w  G d a ń s k u .. .

P o  o jc o w s k u  d o b r o t l iw ie  t r a k ­
to w a li  n a s , p o d lo tk ó w  o s iw ia li  
s t a r z y  ż o łn ie rz e , n ie r a z  o d d a ją c  
n a m  s w o ją  s k ą p ą  r a c j ę  c u k r u .  
N ie , n ie , ż a d e n  z n ic h  n ic  ż ą ­
d a ł  n ic z e g o  w  z a m ia n ,  g d y ż  czu ł 
s ię  w  s to s u n k u  d o  n a s , j a k  o j ­
c ie c , b o  w id z ia ł  w  n a s , w y c h u ­
d z o n y c h  i z m iz e r n ia ły c h  c h ło ­
p a k a c h ,  s w o je  p o z o s ta w io n e  
g d z ie ś  d a le k o  d z ie c i.

R o z u m ie ją c  to  i d o c e n ia ją c  tę  
iś c ie  o jc o w s k ą  sz c z o d ro ść , n iy T 
śm y  p r z y n o s i l i  d la  n ic h  c h le b , 
k tó r y  s ta n o w i ł  n ie z ły  d o d a te k  
d o  n ie z b y t  o b f i te j  w  ty c h  c ię ż ­
k ic h  l a t a c h  w o jn y  ż o łn ie r s k ie j  
f a c j i .

W  te n  sp o s ó b  k a ż d y  w ie js k i  
c h ło p a k  m ia ł  w ś ró d  p o ls k ic h  
ż o łn ie r z y  sw o ic h  p r z y ja c ió ł .  I ja  
ta k ż e  m ia łe m  p rz y ja c ió ł .  W ie l­
k ic h , s z c z e ry c h  p r z y ja c ió ł ,  sz c z e ­
g ó ln ie  w ś ró d  a r ty le r z y s tó w  z 
b a te r i i  p r z e c iw p a n c e r n e j ,
k tó r ą  d o w o d z ił  c h o rą ż y  A le k ­
s a n d e r  G u to w s k i.  J e d e n  z n ic h :  
M a r ia n  K o n ia s ty  b y ł  b a rd z o  
w e s o ły m  i to w a r z y s k im  c h ło p a ­
k ie m . M ó w ił po  r o s y js k u  d o ść  
p ły n n ie ,  a c z k o lw ie k  p o s ia d a ł  
s p e c y f ic z n ą  w y m o w ę . R ó ż n ic a

*  *  *

W ia r t  s p ę ta n y  t r a w ą ,
K tó r a  w  d y m ią c y m  s w y m  ło n ie  z a n u r z a  s t a d a ,
N a g le  p o c h y li  s ię  r u d ą  g r z y w ą  k u r z a w y  
N a d  s a m o tn y m  w  p o lu  ś la d e m .

G d y  s ło ń c e  s ię  z ja w i ,  m g ła  s to p n ie je  j a k  śn ie g ],
P ro m ie ń  d o  o k n a  w io s k i  p sz c z o łą  s t r o s k a n ą  z a d z w o n i. 
W y c h o d z ą  lu d z ie  i z ie m ia  p o d n o s i  p o w ie k i  
I  d a je  Im  d o b ro ć  j a k  c ie p ło  d ło n i.

D o tk n ę  s o b ą  b ia ło s k ó r e j  b rz o z y .
C h c iw ie  p r z y tu lę  s ię  tw a r z ą  do  k w ie c ia  —
P rz y p o m n ę  s o b ie  tw a r z  m a tk i  w ś ró d  d o j r z a ły c h  k ło só w ,
M io d y  u ś m ie c h  o jc a  d o  d z ie c i.

K ie d y  n a c h y la m  Się n a d  ł ą k ą  w e s o łą ,
W  j e j  o tw a r ty c h  ź r e n ic a c h  z ie lo n y c h  
W id z ę  d a w n e  tw a r z e  p r z e m ie n io n e  w  p sz c z o ły ,
C z u ję  o b e c n o ś ć  m o ic h  r a n k ó w  m in io n y c h .

D la c z e g o  w  d e s z c z a c h  p r z e lo tn y c h  i w  ż ó łty m  tc h n ie n iu  j e -
s ie n i

N ie p o k o i m n ie  w s z y s tk o , co c z a s  n ie  p r z e m ie n ia .
P e w n ie  s a m a  p r z y ro d a  c h c e  so b ą  u t r w a l ić  
W e m n ie , k tó r y  p r z e m in ie ,  s w o ją  o d w ie c z n ą  p a m ię ć .

P rz e ło ż y ł  z r o s y js k ie g o  W a s y l K o c z n o w .

MISZYN ALEKSIEJ 
WIKTOROWICZ

P oeta  A. W. Mlszyn urodził się w e wsi Z u jew ka re jo n u  Rosław l- 
skiego obw odu sm oleńskiego 18 października 1936 roku.

Po ukończeniu T echnikum  T ransportu  K olejow ego kontynuow ał 
n aukę w Sm oleńskim  Insty tu c ie  Pedagogicznym . P racow ał ńa D ale­
kiej Północy I w w agonow nl sm oleńskiej. P racow ał też Jako ko re­
sponden t obwodowego rad ia  1 w Obwodowym Kom itecie Koim o- 
m oiu. , _

W iersze Ml szyna d fukow ane były  w gazetach cęo trą lń y ch : „Życia 
na w si", „L ite racka  R osja", w czasopism ach „R adzieck i' bojow nik" 
„M łodzież na w si” , we w spólnych zbiorkach w ydaw nictw a .M oskie­
wski ro b o tn ik ” , a także w zb iorkach  1 gazetach  w ychodzących na 
Sm oleńszczyżnie.

W w ydaw nictw ie „M oskiew ski ro b o tn ik "  w yszedł zbiorek jego 
w ierszy „Sam  na sam z R osją", w w ydaw nictw ie „M łoda gw ard ia"
— drugi zbiorek w ierszy — „K oła(P lerścienle)’'

G łów nym  tem atem  w tw órczości poety jes t rodzinny k ra j. Pisze
o w spółm ieszkańcach, o kobietach  rosyjskich , k tó re przeżyw ały 
traged ie  w ojenne, a m im o to „w racały  życie na spalonej ziem i".

Szczerość, e lem enty  folkloru, liryzm  w ierszy A. Mlszyna przycią­
g a ją  uw agę czytelników , k tó rzy  w w ierszach poety zn a jd u ją  sw oje 
w łasne m yśli 1 uczucia.

w ie k u  m ię d z y  n a m i b y ła  n i e ­
w ie lk a .  J a  l ic z y łe m  s o b ie  15 la t .  
O n  z a ś  18. P o c h o d z ił ,  o  i le  so ­
b ie  d o b rz e  p r z y p o m in a m , ze  
L w o w a . B y ł ż o łn ie r z e m  z p lu to ­
n u  łą c z n o ś c i , k tó r y  z o s ta ł  z a ­
k w a te r o w a n y  w  iz b ie  je d n e g o  
z m o ic h  p r z y ja c ió ł  - r ó w ie ś n i ­
k ó w .

P e w n e g o  w ie c z o ru , w  t a j e m ­
n ic y  p r z e d  m a tk ą  w p a d łe m  d o  
M a r ia n a  n a  p a p ie ro s a .  M ia ł b o ­
w ie m  w y m ię tą  ż o łn ie r s k ą  m a ­
c h o r k ę  — z a le ty  k tó r e j ,  n i e s te ­
t y  j u ż  w ó w c z a s  b y ły  m i aż  
n a d to  d o b rz e  z n a n e . K u rz ą c  
„ z a k r ę tk i ” , w y s z liś m y  z  M a r i a ­
n e m  n a  u l ic ę . T u , w ła ś n ie ,  b ez  
n ie p o t r z e b n y c h  ś w ia d k ó w  d o ­
sz ło  d o  o m ó w ie n ia  „ in te r e s u .”

—  S łu c h a j ,  S e r , ' m o ż e  p o t r z e ­
b u je s z  n a r ty ?  M o g ę  c i ta n io  
s p rz e d a ć .. .  p r z y s tą p i ł  d o  „ s p r a ­
w y ” M a r ia n .

—  I le ?
—  D w a  b o c h e n k i  c h le b a .
— Z g o d a !
I n t e r e s  z a ła tw io n o .
G d y  p r z y b ie g łe m  d o  d o m u , 

o p o w ie d z ia łe m  o  w s z y s tk im  
m a tc e .  N o , p o w ie d z c ie  sa m i, 
k tó r a  to  m a tk a ,  m a ją c  n a j ­
m n ie js z ą  c h o c ia ż b y  k u  te m u  
m o ż liw o ść , o d m ó w i s w e m u  s y ­
n o w i n a b y c ia  s p r z ę tu  t a k  n a ­
p r a w d ę  n ie z b ę d n e g o  i p o t r z e b ­
n e g o  k a ż d e m u  c h ło p a k o w i?  
Z n ó w , r a d o ś n ie  p o d s k a k u ją c  
p o b ie g łe m  d o  M a r ia n a .  I n t e r e s  
z o s ta ł  o s ta te c z n ie  p r z y p ie c z ę to ­
w a n y . P o d  o s ło n ą  w ie c z o rn y c h  
c ie m n o ś c i  w r ó c i łe m  d o  d o m u  z 
n o w iu tk im i  n a r t a m i .  M a r ia n  z a ś  
d o s ta ł  d w a  b o c h e n k i  ż y tn ie g o , 
w ie js k ie g o  ra z o w c a .

N a r ty  s c h o w a łe m  n a  s t r y c h u .  
J u ż  n a z a ju t r z  r a n o  w g ra m o li-  
łe m  s ię  ta m , a b y  le p ie j  p r z y j ­
rz e ć  s ię  m o im  s k a rb ó m . A  n a r ­
ty  i s to tn ie  b y ły  w s p a n ia łe .  L e k -  
k !e, d łu g ie , o b f ic ie  w y s m a r o w a ­
n e  p a c h n ą c y m  s m a ro w id łe m , 
m o c n e , p ię k n ie  i z g r a b n ie  w y ­
k o ń c z o n e ... w z b u d z a ły  o n e  w e  
m n ie  n ie p o h a m o w a n y , c h ło p ię ­
cy  z a c h w y t.

W  w y o b r a ź n i  j u ż  w id z ia łe m  
s ie b ie , j a k  ś l iz g a m  s ię  po  i s k r z ą ­
c y m  s ię  w  b la s k u  s ło ń c a  b ia ły m  
d y w a n ie  ś n ie g o w y m , z je ż d ż a m  
m k n ą c  j a k  s k a ła  ze  s t r o m y c h  
p a g ó rk ó w . T a k !  T e ra z  to  b y ły  
m o je  w ła s n e  n a r ty .  N a  p o ły s k u ­
ją c e j  p o w ie rz c h n i  n a r ty  w y r y te  
b y ły  l i t e ry  P .Z . (P lu to n  Ł ą c z ­
n o śc i)  o ra z  l ic z b a  13. P ó ź n ie j  
p r z e k o n a łe m  s ię  s a m , że  i s to tn ie  
j e s t  to  l ic z b a  n ie s z c z ę ś liw a .

P rz e z  k i lk a  d n i  c h o w a łe m  
sw ó j  s k a r b  w  t a je m n ic y  p r z e d  
ś w ia te m . J e d n a k  p o k u s a  b y ła  
t a k  w ie lk a , że  ju ż  w k r ó tc e  n ie  
w y tr z y m a łe m . Z  p o c z ą tk u  n i e ­
śm ia ło , p ó ź n ie j  z a ś  n a b ie r a j ą c  
o d w a g i,  n a w e t  w  d z ie ń  ro z p o ­
c z ą łe m  ja z d ę  n a  n a r t a c h ,  k tó r e  
s p r z e d a ł  m i M a r ia n .  R a d o ść  
m o ja  n ie  m ia ła  g r a n ic .  A le  tu  
z d a rz y ło  s ię  coś c a łk ie m  n i e ­
p rz e w id z ia n e g o . P o k łó c i łe m  się  
ze  sw o im  p r z y ja c ie le m , u  k tó ­
r e g o  m ie s z k a ł  M a r ia n .  P e w n e g o  
ra z u , j a d ą c  n a  n a r t a c h  s p o tk a ­
łe m  s ię  z n im . Z a z d ro s n y m  
o k ie m  s p o g lą d a ją c  n a  m ó j 
s k a rb ,  z a u w a ż y ł  o n  p r a w d o p o ­
d o b n ie  w y rz e ź b io n e  n a  n a r t a c h  
d o b rz e  m u  z n a n e  l i t e r y  o r a z  
lic z b ę  „13” . N ie  m ó w ią c  w ię c  
a n i  s ło w a , z a w ró c ił  s ię  i p o sz e d ł 
d o  d o m u . O g a rn ę ło  m n ie  n a g le  
ja k ie ś  z łe  p rz e c z u c ie . J e d n a k

p r a g n ą c  Je  s t łu m ić  n a ś la d u ją c  
p r a w d z iw e g o , w y tr a w n e g o  w y ­
so k o g ó rs k ie g o  n a r c ia r z a ,  u s i ło ­
w a łe m  o s ią g n ą ć  sz c z y t p a g ó r k o ­
w a te g o  w z n ie s ie n ia ...  N im  z d ą ­
ż y łe m  z je c h a ć  n a  d ó ł, p r z e d e  
m n ą ,  j a k  sp o d  z ie m i s t a n ą ł  
p lu to n o w y . P rz e ło ż o n y  M a r ia ­
n a . S e rc e , o c z y w iś c ie  u c ie k ło  m i 
do  p ię t.

—  S k ą d  m a s z  t e  n a r ty ?  —  z a ­
p y ta ł  p lu to n o w y .

P o z w o lo n o  m i t r o c h ę  p o je ź ­
d z ić ... le d w ie  w y  ją k n ą łe m .

—  K to  p o z w o lił?

—  N o, m ó w , k to ?  M o ż e  M a ­
r ia n ?

—  O ...o w szem .
—  A  m o ż e  j e  s p r z e d a ł?
—  N ie , po  p ro s tu  p o z w o li ł  t r o ­

c h ę  s ię  p r z e je c h a ć ” ... O d p o ­
w ie d z ia łe m  b e z  m r u g n ię c ia  
o k ie m , u s i łu ją c  w  te n  sp o s ó b  
„ r a to w a ć ” M a r ia n a .

Z w ró c i łe m  j e d n a k  n a r t y  p l u ­
to n o w e m u  i, l e d w ie  p o w łó c z ą c  
n o g a m i p o c z ła p a łe m  d o  d o m u .

N ie b a w e m  d o w ie d z ia łe m  się , 
ż e  M a r ia n a  w s a d z o n o  d o  „ k o z y ” .

B ie d n y  M a r ia n .  C ie r p ia ł  z 
m o je j  w in y . A . je d n a k ,  n ie  
z d ra d z i łe m  p lu to n o w e m u  t a j e m ­
n ic y  n a s z y c h  h a n d lo w y c h  p e r ­
t r a k t a c j i .

M A SZKO W  SIERG IEJ M IC H A JŁO W ICZ
Poeta S. M. Maszkow urodził się 20 kw ietn ia  1928 roku we wsi 

Szczelkanow o obwodu sm oleńskiego. Dzieciństwo i m łodość -n u ­
dził na Sm oleńszczyżnie Będąc w 1948 roku pow ołanym  do arm ii 
służył w w ojskach pow letrzno-dcsantow ych Jako radio telegrafista!

W ybór pierw szych w ierszy opublikow ał w 1951 roku Po dem obi­
lizacji S. Maszkow pow rócił do Sm oleńska I w grudniu  1951 roku 
rozpoczął pracę w wagonownl sm oleńskiej. P racow ał Jako e lek tro ­
m onter, ślusarz, tokarz  l kontynuow ał p rzy  tyra sw ą pracę pisar-

roku przy poparciu  N. I. Rylenkow a w ydrukow ano  wiersz 
S. M aszkowa „Do p rzy jac ie la” , w alm anachu  „L ite rack i Sm oleńsk” . 
Od te j pory jego w iersze zaczęły regu larn ie  pojaw iać się na s tro ­
n icach  sm oleńskich gazet — „R aboczyj P u t’” 1 „Sm lena” , w a lm ana­
chach l w spólnych zbiorkach, a także w gazetach „Sow ictskaja Rossł- 
j a ” i ..G udok”, w czasopism ach „M łody kołchoźnik”  1 innych oraz 
przekazyw ane b,Vły na antenie radzieckiego radia.

W 1H«8 roku pojaw ił się zbiorek wierszy S M Maszkowa „C iepły 
deszcz” . Swoje w iersze poeta poświęca m iastu nad D niepiem -Sm oirń- 
skow i. jego h istorycznej, b o hatersk ie j przeszłości, m ieszkańcom  
Sm oleńszczyzny 1 ich pracy, przyrodzie rosy jsku  i
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U PRZYJACIÓŁ
W sty czn io w y m  n u m e rz e  m iesięc z­

n ik a  „ In o s tra n n a ja  L i t ie r a tu r a "  z n a ­
lazło się  k ilk a  in te re su ją c y c h  p o lo n i­
ców.

80-tą ro czn icę  u ro d z in  J u l ia n a  T u ­
w im a uczczono o p u b lik o w a n ie m  w y­
boru sa ty ry c z n y c h  i h u m o ry sty czn y ch  
u tw orów  p isa rza , w y d an y ch  pod 
w spólnym  ty tu łe m : „ Iro n ic z n a  p ro za" .

W d z ia le  recen z ji tego p ism a u k a ­
zało s ię  o m ó w ien ie  o p u b lik o w an eg o  
przez w y d aw n ic tw o  „ Isk u s s tw o ” , o b ­
szernego  zb io ru  „W spó łczesny  d ra m a t 
po lsk i” , o b e jm u ją c e g o  u tw o ry  k ilk u ­
n astu  w spó łczesn y ch  au to ró w , od S za­
n iaw sk iego , K ru czk o w sk ie g o  i Iw a sz ­
k iew icza po R óżew icza i B ordow icza.

„P o lsk a  sz tu k a  d ra m a ty c z n a  — p i­
sze re c e n z e n t te j  gazety  B. Itostock i
— s ta le  p rzy c iąg a  u w agę rad z ieck ieg o  
czy te ln ik a . Z a in te re so w a n ie  to w zm o­
gło się  po zo rg an izo w an y ch  w Z SR It 
w 1965 I 1970 ro k u  fe s tiw a la c h  po l­
sk ie j d ra m a tu rg ii .

O becny zb ió r b ędący  w  pew nym  
sensie  k o n ty n u a c ją  w yd an eg o  w 1986 
roku tom u „W spółczesne sz tu k i p o l­
sk ie" , ro zsze rza  zn acz n ie  znajo m o ść  
po lsk ie j d ra m a tu rg ii  w Z w iązk u  R a ­
dzieck im .

W o m aw ian y m  n u m e rz e  znaleźć  
m ożna ró w n ież  In fo rm a c ję  o a d a p ta ­
c jach  te a t r a ln e j  i f ilm o w e j pow ieści 
E d w ard a  R ed liń sk leg o  „A w an s" .

#  *  *

, J e d n ą  x n a jz n a k o m itsz y c h  ta n c e re k  
‘ św ia ta  je s t  M a ja  1 'lls iecka, o d zn aczona 

N agrodą L e n in o w sk ą  i ty tu łe m  L udo­
wego A rty sty  IS H K . W o s ta tn ie j  „ Ju -  
n o sti” a r ty s tk a  w y p o w iad a  s ię  o w ła ­
sn e j tw órczośc i i sz tu ce  b a le to w e j w 
ogolę.

O to je j  o d p o w ied ź  n a  p y ta n ie :  czy 
P osiada m om en ty  z w ą tp ie n ia  i ja k  z 
nim i w alczy :

—N ie pow iem  żebym  p rzeży w ała  
Jak ieś sp e c ja ln e  k ry zy sy , a le  chw il 
w ątp liw ości i n iew ia ry  — m n ó stw o ! 
Co p ra w d a , z n ik a ją  o n e  po każdym  
u danym  w y stęp ie , po czym  w szystko  
rozpoczyna się  od now a... I lek ro ć  
tańczę  w „ Jez io rz e  Ł ab ęd z im ” , a w y­
stępów  tych  bez lik u  na  o siem  ta k ­
tów przed  w y jśc iem  na scenę , robi mi 
się w ręcz  n iedobrze ... No, cóż, w yn ika  
to po p ro s tu  z tego, że każdy  w ystęp  
bale tow y  to w ie lk ie  ryzyko- N igdy 
się  n ie  m a pew ności su k c e su ” .

#  ★  ♦

W Z w iązk u  R ad z ieck im  w  chw ili 
o b ecnej d z ia ła ją  553 te a try  zaw odow e 
w 226 m ias tac h . Z n a jd u ją  s ię  w śród  
nich ta k  o ry g in a ln e  i u n ik a ln e  p la ­
ców ki, ja k  te a tr  o p ero w y  d la  dzieci, 
te a tr  m im ik i 1 g es tu  d la  g łuchych  czy 
te a tr  — s tu d io  a k to ra  film ow ego- W 
n ajb liższym  o k re s ie  czasu  w ZSR R 
rozpoczn ie p racę  b lisk o  50 now ych 
zaw odow ych scen . W K ra ju  Rad w y­
s tę p u ją  p o n ad to  se tk i a m a to rsk ic h  ze­
społów  o p ero w y ch , b a le to w y ch  i d r a ­
m atycznych , d z ia ła jący c h  przy  k lu ­
bach fab ry c zn y ch  I pa łacach  k u ltu ry .

K iedy  zap ad a  w ieczór, p rzed  g m a­
cham i m o sk iew sk ich  te a tró w  sp o tk ać  
m ożna ludzi, k tó rzy  z n ad z ie ją  z w ra ­
ca ją  się  do p rzech o d n ió w  z p y ta n ie m , 
czy nic p o s ia d a ją  p rzy p ad k iem  zbęd­
nego b ile tu . J e s t  to  ch yba n a jlep sza  
odpow iedź d la  tych  k ry ty k ó w , k tó rzy  
n rzepow i.ida ll sp a d e k  z a in te re so w a n ia  
te a tre m . Z w ie lk im  też  e n tu z ja z m e m  
s p o ty k a ł’ s ię  p ro je k t tw o rz e n ia  filii 
tea tró w  zaw odow ych  przy  p ałacach  
k u ltu ry  i k lu b ach  rob o tn iczy ch  M os­
kw y. F ilie  tego ro d za ju  z o rg an izo w a­
no Już p rzy  te a tra c h  im . M ossow ie la , 
S aty ry  i Ś o w re m le n n lk u .

T e a try  zaw odow e o trz y m u ją  d o ta c je  
p ań stw o w e, zesp o łam i zaś a m a to rsk i­
mi o p ie k u ją  s ię  zw iązk i zaw odow e. 
B ilety  te a tra ln e  są tan ie . Ich  ceny  są 
s ta le  i n ieza leżn e  od r e n e r tu a ru  czy 
zespołu  w ykonaw ców . Od zak o ń czen ia  
ftrnfl-ipi w n tnv  ^ w i^ to w e j n ie  p o d ­
w yższono ich a n i razu .

#  ★  #

P rze ło m o w em u  w y d a rz e n iu  d ru g ie j 
w ojny św ia to w e j, ja k im  by ła b itw a  pod 
S ta lin g ra d e m , p o św ię co n a  je s t  p an o ­
ram a, nad  k tó rą  p ra c u je  g ru p a  m os­
k iew sk ich  m ala rzy  ze S tu d ia  im . G rc -  
kow a. D zieło to  bedzie  m o żna o g lądać  
w sp e c ja ln y m  b u d y n k u  w znoszonym  
w W olgogradzic . w pob liżu  dom u 
sie rż a n ta  P aw ło w a, k tó ry  w s ła w ił się  
w o b ro n ie  m iasta .

P a n o ra m a  b itw y  s ta lin g ra d z k ie j  b ę ­
dzie n a jw ięk szy m  tego  ro d za ju  d z ie ­
łem  na św iecie . J e j  w ysokość w y n ie ­
sie 16 m etró w , a obw ód bedzie  m iał 
120 m etró w . A utorzy  ivybral! początek  
J>l)eraej< o k ra ż a ją re j  I lik w id a c ję  h it­
le row sk iego  z g ru p o w an ia  w re jo n ie  
K u rh an u  M a m aja . Z n a jd ą  sic  tu  ró w ­
nież n ie k tó re  in n e  b o h a te rsk ie  czyny 
obrońców  m ia sta . K ażdy  epizod  Ilu ­
stro w ać  m a a u te n ty c z n e  w y d a rz e n ie . 
a każda  p rz e d sta w io n a  w  n ie j postać  
m iała  sw ego  o d p o w ie d n ik a  w  rzeczy ­
w istości-

W y szu k iw an ie  m a te r ia łu  ł d o k u m e n ­
tów , sp o tk a n ia  z u c z e s tn ik a m i h is to ­
rycznych zm ag ań , o s ia d a n ie  ra d z ie c ­
kich i n iem ieck ich  film ow ych  k ro n ik  
w o jen n y ch , ca ła  ta  p raca  d o k u m e n ta -  
j'v ina z a ję ła  tw ó rco m  k ilk a  la t. R e z u l­
ta tem  ty ch  w ie lo le tn ich  w y n ik ó w  les t 
n ro je k t p a n o ra m y , k tó ry  zdobył ap ro - 
J!,''tc rad y  a r ty s ty c z n e j S tu d ia  Im. 
'• re k o w a , I u czes tn ik ó w  b itw y  s ta lin -  
'f ra d zk ie j. Na p o d sta w ie  fego szkicu  
niż w tym  ro k u  ro zp o czn ą  s ię  p ra c e
n!*n m  nom  nią.

N ad m ien ić  n ależy . Iż % o śm iu  ez łon - 
kow  zespo łu  au to rsk ie g o , sześc iu  w al- 
J*yło na f ro n ta c h  W ie lk ie j W ojny  
O jczy źn ian e j.

<J)

Niedawno pewna stewar­
desa naraziła się na duże 
przykrości, kiedy podczas lądo- 
w^siia samolotu na lotnisku w 
Detriot powiedziała do pasaże­
rów: „W itajcie serdecznie w 
amerykańskiej stolicy zbrod­
n i!” ...

A przecież prawdq jest, że 
pod względem przestępczości 
Detroit zajm uje pierwsze miej­
sce w Stanach Zjednoczonych. 
Statystyka ciężkich przestępstw  
w tym mieście, jak informuje 
prasa am erykańska, napawa  
przerażeniem. W okresie od 
roku 1967 do 1970 ilość ich 
wzrosła ze 110 tysięcy do nigdy 
dotqd nie notowanej liczby 
160 tysięcy rocznie. Federalne 
Biuro Śledcze podaje, że w 
Detroit notuje się także naj­
większą ilość zabójstw w po­
równaniu z innymi miastami w 
USA.

W  ro k u  1973 n a  k a ż d y c h  100 ty s ię c y  
m ie s z k a ń c ó w  te g o  m ia s ta  p r z y p a d a ły  
p r z e c ię tn ie  44 z a b ó js tw a . P ro b le m  te n  
j e s t  g łó w n y m  te m a te m  ro z m ó w  n a  
s p o tk a n ia c h  to w a rz y s k ic h ,  w  r e s t a u ­
r a c ja c h ,  k a w ia r n ia c h ,  n a  u l ic a c h .

P e w n a  m ie s z k a n k a  D e t r o i t ,  m a tk a  
t r o jg a  d z ie c i, p r z y z n a ła  s ię  r e p o r t e r o ­
w i lo n d y ń s k ie g o  „ S u n d a y  T im e s  M a -  
g a z in e ” , że ju ż  p ię ć  l a t  n ie  b y ła  w  c e ­
n t r u m  m ia s ta .  C ó t r z e c i  m ie s z k a n ie c  
m ia s ta  n o si p rz y  so b ie  p is to le t ,  p rz y  
c z y m  n ie m a ła  ic h  część  n a le ż y  do  b a r ­
d zo  s z a n o w a n y c h  o b y w a te l i  m ie js c o ­
w eg o  sp o łe c z e ń s tw a . Z k o le i p o l i c ja n ­
c i, n a w e t  j a k  n a  a m e r y k a ń s k i  „ s t a n ­
d a r d " ,  z b y t  c z ę s to  n a c i s k a j ą  n a  s p u ­
s ty  r e w o lw e ró w .

B lis k o  t r z y  c z w a r te  z a b ó js tw  w  D e -  
r o i t  d o k o n u ją  k r e w n i  lu b  b lis c y  z n a ­
jo m i o f ia r .  D z ię k i te m u  p o l ic ja  w y ­
k r y w a  o k o ło  70 p r o c e n t  te g o  r o d z a ju  
p r z e s tę p s tw . S z e f  m ie jso o w o e j p o lic j i , 
F i l ip  T h a n n io n ,  o p o w ia d a , że w  w ię k ­
sz o śc i p r z y p a d k ó w  p o  p r z y b y c iu  n a  
m ie js c e  z b ro d n i p o l ic ja  z a s ta je  m a m u ­
s ię  lu b  t a tu s ia  z d y m ią c y m  p i s to le ­
te m  w  rę k u , „ A le  p rz e c ie ż  — m ó w i 
sz e f  p o lic j i  — n ie  sp o só b  p o sa d z ić  p o ­
l i c ja n ta  w  k a ż d e j  k u c h n i” W  c z te r e c h  
p r z y p a d k a c h  n a  p ię ć  — M u rz y n  z a ­
b i ja  M u rz y n a  A le  w  D e tr o i t  j e s t  b a r ­
d zo  m a ło  b ia ły c h , p rz e n o s z ą  s ię  o n i 
b o w ie m  d o  r o z r a s ta ją c y c h  s ię  sz y b k o  
o s ie d li  p o d m ie js k ic h ,  u s y tu o w a n y c h  w  
p r o m ie n iu  k i lk u n a s tu ,  a n a w e t  k i l k u ­
d z ie s ię c iu  k i lo m e tró w  o d  ś ró d m ie ś c ia .

D o n a jb a r d z ie j  e k s k lu z y w n y c h  n a ­
le ż y  H u n te r s  K id g e , p o ło ż o n e  o k o ło  
30 k i lo m e tró w  o d  c e n t r u m  D e tro i t .  
O s ie d le  to , o p o w ie rz c h n i  d w u d z ie s tu  
k i lk u  h e k ta r ó w ,  o to c z o n e  w y s o k im  
m u r e m  z c e g ie ł „ z w ie ń c z o n y m ” p o c z ­
w ó r n y m  rz ę d e m  d r u tó w  k o lc z a s ty c h , 
p r z y p o m in a  z d a le k a  ś r e d n io w ie c z n e  
u m o c n ie n ie , „ o a z ę  b e z p ie c z e ń s tw a ” n a  
ro z le g łe j  r ó w n in ie  s t a n u  M ic h ig a n . 
C z y n sz  j e s t  b a rd z o  w y s o k i:  w y n o s i o -  
k o ło  300 d o la ró w  m ie s ię c z n ie  1 w ię c e j .

P is a l i ś m y  ju ż  k i lk a k r o tn i e  n a  ty m  
m ie js c u ,  że  w ie d e ń s k ie  ro k o w a n ia  
n a  t e m a t  r e d u k c j i  s ił  z b ro jn y c h  i 
z b ro je ń  w  E u ro p ie  ś r o d k o w e j  s ą  t r u ­
d n e , a  o s ią g n ię ty  d o tą d  p o s tę p  n ie  
j e s t  z a d o w a la ją c y .  P rz e d ło ż o n a  w  l i ­
s to p a d z ie  1973 ro k u  k o m p le k s o w a  
p ro p o z y c ja  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  
w y w o ła ła  z a s t r z e ż e n ia  Z a c h o d u . 
U w z g lę d n ia ją c  n ie k tó r e  z  u w a g  —  
s o c ja l is ty c z n i  u c z e s tn ic y  d y s k u s j i  
z g ło s ili  w p a ź d z ie r n ik u  u b . ro k u  n o ­
w e  p ro p o z y c je . N ie s te ty , w y m ia n a  
p o g lą d ó w  n a  te n  t e m a t  p r z e c ią g a  się . 

| |  A b y  n ie  t r a c ić  c z a s u  i n ie  s tw a rz a ć  
s y tu a c j i ,  ż e  ro z m o w o m  o  ro z b ro je n iu  
to w a rz y s z y  w z ro s t  z b r o je ń  —  p a ń ­
s tw a  w s p ó ln o ty  s o c ja l is ty c z n e j  w y ­
s tą p i ły  z n o w ą  in ic ja ty w ą .  P r z e w id u ­
je  o n a , że  w c z a s ie  ro k o w a ń  11 ich  
b e z p o ś re d n ic h  u c z e s tn ik ó w  u t r z y m a  
s iły  z b r o jn e  n a  n ie  z m ie n io n y m  p o ­
z io m ie . W ty m  ce lu  z ło ż ą  o n i a lb o  
w s p ó ln ą  d e k la r a c j ę  a lb o  te ż  k a ż d e  
p a ń s tw o  o d d z ie ln ie .

N o w a  p r o p o z y c ja  j e s t  n ie s ły c h a n ie  
p ro s ta .  N ie  r o z w ią z u je  p ro b le m u  
z b r o je ń ,  a le  je  z a m ra ż a .  N ie  z m n ie j ­
sz a  te ż  s t a n u  b e z p ie c z e ń s tw a  p o  o b u  
s t r o n a c h  i n ie  p r z e s ą d z a  o  s ta n o w i­
s k u  ż a d n e g o  z  u c z e s tn ik ó w  ro k o w a ń  
w  s p r a w ie  z a k r e s u ,  p o z io m u  i e t a ­
p ó w  r e d u k c j i  s i ł  z b r o jn y c h  1 z b r o ­
j e ń  w  E uro-p ie .

M ie sz k a  w  ty m  osied l-u  n i e j a k o  „ s p e ­
c ja ln a  k l a s a ” lu d z i  1 je ś l i  s ię  n ie  z a ­
r a b ia  m in im u m  20 ty s ię c y  d o la r ó w  r o ­
c z n ie , le p ie j  tu  n a w e t  n ie  z a g lą d a ć . 
M ie s z k a ń c y  o s ie d la  m o g ą  z a s p o k o ić  
k a ż d ą  z a c h c ia n k ę ,  m a ją  k lu b ,  b a s e n  
z p o d g r z e w a n ą  w o d ą , b a , n a w e t  f i ń ­
s k ą  s a u n ę . P r o je k to d a w c y  o s ie d la , 
k tó r e ,  n a w ia s e m  m ó w ią c , p r z y n o s i  im  
k o lo s a ln e  d o c h o d y , u w a ż a ją ,  że  s tw o ­
r z y l i  c o ś  w  r o d z a ju  w s p ó łc z e s n e j  
„ k r a in y  s ie la n k o w e j  s z c z ę ś liw o ś c i” ze  
w s z e lk im i s z y k a n a m i.  J e d n a k ż e  n a j ­
w ię k s z y m  m a g n e s e m  o s ie d la  j e s t  z a ­
p e w n ie n ie  b e z p ie c z e ń s tw a . W  o g ło sz e ­
n ia c h  p o d k r e ś la  s ię  p lu s y  ż y c ia  n a  
„ s t r z e ż o n y m  i o to c z o n y m  m u r e m  t e ­
r e n i e ” , a  s z c z e g ó ln y  a k c e n t  k ła d z ie  s ię  
n a  f a k t ,  iż  „ o a z ę ” p a t r o l u je  d n ie m  
i  n o c ą  d o b rz e  u z b r o jo n a  s t r a ż .

H u n te r s  R id g e  n i e  j e s t  w  U S A  z j a ­

w is k ie m  u n ik a ln y m . W  m ia r ę  j a k  z a ­
m o ż n i A m e r y k a n ie  o p u s z c z a ją  c e n ­
t r a ln e  r e jo n y  m ie js k ie ,  p o d o b n ie  o b ­
w a r o w a n e  o s ie d la  p o ja w ia ją  s ię  n a  
o b rz e ż a c h  w ie lk ic h  m ia s t  n a  c a ły m  
t e r y to r iu m  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . O -  
c z y w lś c ie  n ie  w s z y s tk ie  s ą  a ż  t a k  w y ­
iz o lo w a n e , j a k  H u n te r s  R id g e , a le  
p rz y c z y n y  ic h  p o w s ta w a n ia  są  w s z ę ­
d z ie  id e n ty c z n e  —  s ta ły  w z ro s t  p r z e ­
s tę p c z o ś c i  w  w ie lk ic h  m ia s ta c h .

N ie d a w n o  r e p o r t e r  b r y ty js k ie g o  ty ­
g o d n ik a  „ O b s e rv e r ” sp ę d z ił  k i lk a  g o ­
d z in  w  s a m o c h o d z ie  p o l ic y jn y m  p a ­
t r o lu ją c y m  D e tro i t .

—  B y łe m  w  13 k o m is a r ia c ie  p o l i ­
c j i  —  p is z e  b r y ty js k i  d z ie n n ik a r z  —  
w  r e jo n ie ,  w  k tó r y m  s z a le ń s tw o  z a ­
b ó j s tw  o s ią g a  sw o je  a p o g e u m . J e s t  to  
n ie w ie lk i  s e k to r  c e n t r u m  D e tro i t ,  z a ­
b u d o w a n y  n ie g d y ś  p ię k n y m i  d o m a m i, 
d z iś  c h y lą c y m i s ię  k u  r u in ie .  Z a m ie s z ­
k u j ą  j e  M u rz y n i.  J e s t  tu  t a k ie  m n ó ­
s tw o  p r o b le m ó w  s p o łe c z n y c h : b e z ro ­
b o c ie , a lk o h o liz m , n a r k o m a n ia ,  p r o s ­
t y tu c ja ,  i tp . że n a w e t  n a jb a r d z ie j  z a ­
p a lo n y  so c jo lo g  d o s ta n ie  z a w r o tu  g ło ­
w y . K a ż d e g o  ro k u  w  te j  d z ie ln ic y , l i ­
c z ą c e j 91 ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w , p o p e ł ­
n ia  s ię  w ię c e j  z a b ó js tw , n iż  w  c a ły m  
8 -m il io n o w y m  L o n d y n ie .

K ie d y  w s z e d łe m  d o  k o m is a r ia tu ,  o d ­
n io s łe m  w r a ż e n ie ,  że t r w a j ą  tu  p r z y -

fo to w a n ia  do  j a k i e j ś  a k c j i  b o jo w e j ,  
ó ł ty  k o lo r  la m p  g a z o w y c h  z a w ie s z o ­

n y c h  p o d  n is k im i s u f i ta m i  k o n t r a s tu j e  
z g ła d k ą  p o w ie r z c h n ią  ś c ia n  z g r u ­
b y c h  s z k la n y c h  p ły t ,  k tó r e  z a s tę p u ją  
o k n a . P r z e d s ta w ia m  się . D y ż u rn y , B o b  
O so w sk i, z a ła tw ia  m n ie  z m ie js c a :  
„ P a n  m a  b z ik a !  T o  n ie  j e s t  k r a j ,  
g d z ie  ś p ie w a ją  „ B o ż e  z a c h o w a j  k r ó lo ­
w ą !"  L u d z i  d z iu r a w i  s ię  tu t a j  b e z  c e -

N a  p r z y k ła d z ie  o s ta tn ie j  I n ic ja ty ­
w y  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  w id a ć , 
j a k  e la s ty c z n ie  i  z  g łę b o k ą  t r o s k ą
o p o s tę p  d z ia ła ją  n a  a r e n ie  m ię d z y ­
n a r o d o w e j  k r a j e  s o c ja l is ty c z n e .  J e ­
śli p ro b le m  w y m a g a  d łu ż s z e j  d y s k u ­
s ji  n a  s k u te k  ro z b ie ż n o śc i  s ta n o w is k
—  p r z e d s ta w ia m y  p ro p o z y c ję  z a w ę ­
ż a ją c ą ,  k tó r a  p o p rz e d n ie j  n ie  z d e j ­
m u je  z  p o rz ą d k u , a le  p o z w a la  p o s u ­
n ą ć  s ię  n a p rz ó d  m n ie js z y m  k ro k ie m . 
N ie  t r z e b a  d o d a w a ć , że t a k  p o s tę p u ­
j ą  ty lk o  k r a je ,  k tó r y m  n a p r a w d ę  
z a le ż y  n a  z a p e w n ie n iu  p o k o ju  i b e z ­
p ie c z e ń s tw a .

O s ta tn io  z d z ie d z in y  ro k o w a ń  r o z ­
b r o je n io w y c h  n a  u w a g ę  z a s łu g u je  
te ż  d ru g i  f a k t  — s p o tk a n ia  w  G e n e ­
w ie  m in . G r o m y k i  z s e k r e ta r z e m  s t a ­
n u  K is s in g e re m . W ia d o m o , że  ich  
ro z m o w a , p ie r w s z a  od  s p o tk a n ia  w ła -  
d y w o s to c k ie g o , p o ś w ię c o n a  b y ła  n o w e j 
r u n d z ie  S A L T  II P rz y p u s z c z a  s ię , że  
z a p a d ły  p o s ta n o w ie n ia ,  u ła tw ia ją c e  
p r z y g o to w a n ie  te k s tu  p o r o z u m ie n ia
o  1 0 - le tn im  i lo ś c io w y m  i ja k o ś c io ­
w y m  o g ra n ic z e n iu  z b r o je ń  s t r a t e g i ­
c z n y c h .

N a  g e n e w s k ie  s p o tk a n ie  t r z e b a  
s p o jr z e ć  je s z c z e  in a c z e j  — w y k a z u je  
o n o , że  z a k łó c e n ie  w  s to s u n k a c h  r a -  
d z ie c k o - a m e r y k a ń s k ic h ,  s p o w o d o ­
w a n e  o m a w ia n ą  n a  ty m  m ie js c u  u c h ­
w a lą  K o n g re s u ,  n ie  h a m u je  r y tm u  z a -

r e g ie l i” . P r o p o n u ję ,  ż e b y m  n a  p o c z ą ­
t e k  p o je c h a ł  z m ie s z a n y m  p a t r o le m . 
„A  ty m c z a s e m  n ie c h  p a n  o d p o c z n ie  —  
m ó w i —  C h ło p c y  s ą  t e r a z  w  s z p i ta lu ,  
b a d a j ą  s p r a w ę  o z g w a łc e n ie ” .

P o c z e k a ln ia  k o m is a r ia tu  z w y g lą d u  
m a ło  s ię  ró ż n i o d  p o c z e k a ln i  w  b r y ­
ty j s k im  k o m is a r ia c ie  p o lic j i .  N a  j e d n e j  
ze  ś c ia n  w isz ą  p o r t r e ty  p o l ic ja n tó w  
13 k o m is a r ia tu ,  k tó r z y  z g in ę li  p o d c z a s  
w y k o n y w a n ia  o b o w ią z k ó w  s łu ż b o ­
w y c h . „ B r a n d t  S te e v e n s .  Z a b i ty  25 
m a ja  1974 ro lc u ” —  g ło s i n a p is  w y ­
ż ło b io n y  w  ta b l ic z c e  z m a s y  p la s ty c z ­
n e j  p o d  o p r a w io n ą  w  r a m k i  f o to g ra ­
f ią  M u rz y n a  o p u lc h n y c h  p o l ic z k a c h  
i m ię k k im  s p o jr z e n iu .  N a  p r z e c iw le ­
g łe j  ś c ia n ie  k i lk a  e k r a n ó w  w e w n ę t ­
rz n e g o  s y s te m u  te le w iz j i .  N ie k tó re  
k a m e r y  u m ie s z c z o n e  n a  z e w n ą tr z  b u ­
d y n k u  o b r a c ją  s ię  n i e u s ta n n ie ,  „ p r z e ­

c z e s u ją c ” w s z y s tk ie  d o jś c ia  d o  k o m i­
s a r i a tu .  E k r a n y  m a ją  j a k i e ś  h ip n o ­
ty z u ją c e  w ła ś c iw o śc i:  n ie  m o ż n a  o d  
n ic h  o d e rw a ć  oczu .

W  k a ż d y m  m o ż liw y m  m ie js c u  te j  
w ie lk ie j  p o c z e k a ln i  u m ie sz c z o n o  g a ­
b lo ty , w  k tó r y c h  le ż ą  t r o f e a  p o l ic ja n ­
tó w : p is to le ty ,  n o ż e , p a łk i  i t p . ' J e s t  tu  
ró w n ie ż  m a ła  e k s p o z y c ja  p rz e ró ż n y c h  
u r z ą d z e ń  d o  p r o d u k o w a n ia  i u k r y w a ­
n ia  n a r k o ty k ó w . W  ro g u  s to i  a u to ­
m a t  z g u m ą  d o  ż u c ia .

W c h o d z i o f ic e r  d y ż u rn y ,  m u s k u la r ­
n y , b a r c z y s ty  p o ru c z n ik  L eo  C a ld w e ll.  
„ L e je  j a k  z c e b ra  —  m ó w i, o c ie r a ją c  
tw a r z  r ę k ą .  —  W  d e sz c z  lu d z ie  s ie d z ą  
c is z e j .  B ę d z ie  p a n  m ia ł  s p o k o jn ą  n o c .”

P r o p o n u je  m i o b e j r z e n ie  ce l w ię ­
z ie n n y c h . O s o w sk i r o z p a r ty  w  fo te lu  
z n ó w  w a rc z y :  „ T u  n ie  c a c k a ją  s ię  z 
p r z e s tę p c a m i” . C e le  w  m ę s k im  o d d z ia ­
le  s ą  m a łe  j a k  k la tk i ,  n a  k tó r e  p o ­
d z ie lo n o  je d n o  d u ż e  p o m ie sz c z e n ie . 
Ś w ia t ła  n ie  m a  i p a n u je  w  n ic h  p ó ł­
m ro k . C a ld w e ll  p r ó b u je  w łą c z y ć  o ś­
w ie t le n ie ,  a le  n ic  z te g o , u r z ą d z e n ie  
n ie  d z ia ła . G r u b e  p r ę ty  k r a t ,  d r e w n ia ­
n e  ła w k i .  C e la  p r z y p o m in a  k l a tk ę  go ­
ry la  w  p r y w a tn y m  z w ie rz y ń c u , k tó r e ­
go  w ła ś c ic ie l  d o p ie ro  co z b a n k r u to ­
w a ł. W  c e la c h  —  d w ó c h  z a t r z y m a n y c h  
M u rz y n ó w . J e d e n  śp i, d r u g i  s ie d z i n a  
p o d ło d z e  p rz y  k r a ta c h .  „ C ię ż k o , c ię ż ­
k o "  —  m ó w i p ó łg ło se m , k ie d y  m ija m y  
ce lę . N a w ia s e m  m ó w ią c , n a  te r e n ie  13 
k o m is a r ia tu  n a  ro k  w ię z ie n ia  s k a z u ­
j e  s ię  p r z e c ię tn ie  co d z ie s ią tą  o so b ę .

O  20,35 w c h o d z i e k ip a  s a m o c h o d u  
p a t r o lo w e g o  n r  6. K ie ro w c a  —  J im  
L y ly , 32 la ta ,  b y ły  r o b o tn ik  b u d o w la ­
n y . D ru g i c z ło n e k  e k ip y  —  A l W ilso n  
lu b i  p o ż a r to w a ć  i ś m ie ją c  s ię  g ło d n o  
k ła d z ie  r ę c e  n a  b io d ra c h .  M a 26 la t.

b ie g ó w  p o k o jo w y c h . W  ty m  k o n te k ­
śc ie  z w ró c i ło  o n o  u w a g ę  n ie m a l  c a łe j  
p r a s y  ś w ia to w e j .

H . K is s in g e r  o d b y ł  o s t a tn io  d łu ż ­
sz ą  p o d ró ż  p o  k r a j a c h  B lis k ie g o  
W s c h o d u  i E u ro p y  z a c h o d n ie j .  J u ż  
w  W a s z y n g to n ie  z a p o w ie d z ia ł,  że  za  
k i l k a  ty g o d n i p o w ró c i zn ó w  n a  B li­
sk i W sc h ó d . S w ą  w iz y tę  w  ty m  r e jo ­
n ie  o c e n ił  z d u ż ą  p o w ś c ią g liw o śc ią . 
Z n a m ie n n e  je d n a k ,  że  p o w ie d z ia ł
o  śc is ły m  k o n ta k c ie ,  w  ja k im  U SA  
p o z o s ta ją  z e  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  
w  c e lu  d o k o n a n ia  k o le jn e g o  k r o k u  
w  o s ta te c z n y m  ro z w ią z a n iu  b l is k o ­
w s c h o d n ie g o  k o n f l ik tu .

W  r ó ż n y c h  k o la c h  p o lity c z in y c h  s ą ­
dzi s ię , że  z b l iż a ją c y  s ię  te r m in  w y ­
g a ś n ię c ia  m a n d a tu  s ił  z b ro jn y c h  O N Z  
n a  W z g ó rz a c h  G o la n  1 S y n a ju  b ę ­
d z ie  w z m a g a ł  n a p ię c ie . K ie d y  w  
p a ź d z ie r n ik u  i l i s to p a d z ie  ub . r o k u  
k o ń c z y ł s ię  p ie rw s z y  o k re s  m a n d a tu  
ty c h  w o js k  —  z  w ię k s z y m  p r a w d o ­
p o d o b ie ń s tw e m  m o ż n a  b y ło  o c z e k i­
w a ć  je g o  p r z e d łu ż e n ia  n iż  o b e c n ie .
O  ty m  z a d e c y d u je  p o li ty c z n y  ro z w ó j 
s y tu a c j i  n a  B lis k im  W s c h o d z ie . D la ­
te g o  n a jb l iż s z e  t r z y  m ie s ią c e  b ę d ą  
n ie z m ie r n ie  w a ż n e .

W iz y ta  n a to m ia s t  K is s in g e r a  w e  
F r a n c j i  p o tw ie r d z i ł a  o c ie p le n ie  n a  
l in i i  W a s z y n g to n  —  P a r y ż  J e d n y m  
z te m a tó w  ro z m ó w  a m e r y k a ń s '/  ego  
s e k r e t a r z a  s t a n u  w  s to l ic y  F ra n c j i  
b y ło  p r z e d y s k u to w a n ie  p r z y g o to w a ń  
d o  k o n f e r e n c j i  p r o d u c e n tó w  I k o n ­
s u m e n tó w  ro p y  n a f to w e j .  A g e n c je  
p r z y p o m in a ją ,  że  to  w ła ś n ie  K is s in ­
g e r  m ia ł  z a s t r z e ż e n ia  d o  p r o p o n o w a ­
n e j p r z e z  F r a n c j ę  k o n f e r e n c j i ,  tw ie r ­
d z ą c , iż o d b io rc y  n a f ty  p o w in n i  n a j ­
p ie rw  u z g o d n ić  o p in ię  m ię d z y  so b ą .

W  d a ls z y m  c ią g u  w  p o lu  •z a in te re ­
s o w a n ia  k o m e n ta to r ó w  u t r z y m u je

J e s t  M u rz y n e m , p r z y je c h a ł  d o  D e t r o i t
z A r k a n s a s  p o  d e m o b i l iz a c j i  z w o js k a .  
Z  j e d n e j  w o jn y  t r a f i ł  n a  d ru g ą .  M a 
m iły  d la  u c h a  sp o s ó b  p r z e c ią g a n ia  
s łó w . Z s z e ro k ie g o  k o w b o js k ie g o  p a ­
s a  z w is a ją  c ię ż k o  d w a  r e w o lw e ry  w  
c z a r n y c h  k a b u r a c h ,  k a l ib e r  38. P o z a  
ty m  w  s a m o c h o d z ie , p rz y  ta b l ic y  ro z ­
d z ie lc z e j , w  s p e c ja ln y m  s c h o w k u  le ­
ży  k a r a b in  ś r u to w y . N a  s ie d z e n ia c h  
le ż ą  k u lo o d p o r n e  k a m iz e lk i  i k a r a b in .  
W  b a g a ż n ik u  —  k a r a b in  d u ż e g o  k a ­
l i b r u  z l u n e t ą  i z a p a s  r a k i e t  o ś w ie t ­
la ją c y c h .

S ia d a m  n a  ty ln y m  s ie d z e n iu  ! r u ­
s z a m y  w  d ro g ę . N ie b a w e m  o t r z y m u ­
je m y  p rz e z  r a d io  p ie rw s z e  p o le c e n ie :  
d y s p o z y to r  k i e r u j e  p a t r o l  s a m o c h o d o ­
w y  13— 6 d o  d o m u  o d le g łe g o  o k i lk a ­
s e t  m e tr ó w  o d  n a s , g d z ie , j a k  d o n o ­
szą  lo k a to r z y ,  p r ó b u je  s ię  w ła m a ć  j a ­
k iś  m ę ż c z y z n a . P r a w d o p o d o b n ie  u z ­
b r o jo n y .  L y ly  n a c is k a  p e d a ł  g a z u . P o d ­
je ż d ż a m y  p o d  w s k a z a n y  a d re s ,  o tw ie ­
r a m y  d rz w i. P r z e d  n a m i d r u g ie  d r z w i  
o b i te  ż e la z n ą  b la c h ą .  D z w o n k a  n ie  m a  
i W ilso n  p u k a .  D rz w i o tw ie r a  m ło d a  
M u rz y n k a ,  k tó r a  o d  r a z u  z a c z y n a  g d e ­
r a ć ,  że „ w ie c z n ie  p r z y s y ła ją  d o  n ie j  
p o l ic ja n tó w  —  M u rz y n ó w  ” W y ja ś n ia ,  
że  p o k łó c iła  s ię  z s ą s ia d a m i  i t e r a z  
w y k r z y k u je :  „ N ie c h  ty lk o  je s z c z e  r a z  
s p r ó b u ją !  P o s ta r a m  s ię  o p is to le t  
i w te d y  im  p o k a ż ę !” P o w s t r z y m u ją c  
ś m ie c h  W ilso n  p r z e r y w a  „ O k e y , p a ­
n iu s iu ,  ty lk o  p r z e d  s t r z e la n ie m  w e z ­
w ij  n a jp ie r w  n a s ” . S a lu tu j e  i w r a c a ­
m y  d o  sa m o c h o d u .

O d je ż d ż a m y  o  21,04. U p r z e jm y  i p e ­
d a n ty c z n y  L y ly  w y ja ś n ia  p rz y  o k a z j i ,  
że  p o ło w a  a la r m ó w  o n a p a d a c h  z b r o ­
n ią  w  r ę k u  n a  m ie s z k a n ia  n ie  o d p o ­
w ia d a  p ra w d z ie .  J e s t  to  p o  p r o s tu  
n a j s k u te c z n ie j s z y  sp o só b  w e z w a n ia  
p o lic j i .  D a le j  p a t r o lu je m y  n a s z  re jo n . 
N a  r a z ie  s p o k ó j. M ija m y  u n iw e r s y ­
t e t  W a y n e ’a, s tr z e ż o n y  p rz e z  w ła s n ą  
p o l ic ję  i s a m o c h o d y  p a tro lo w e . P r z e ­
c in a m y  d z ie ln ic ę  „ c z e rw o n y c h  l a t a r ń " . 
Z o s ta w ia m y  za so b ą  n o c n e  k lu b y  
i t r z e c io rz ę d n e  lo k a le  r o z ry w k o w e . 
D o je ż d ż a m y  do  s k rz y ż o w a n ia  u l ic :  
C la r m o n t  i W o o d w a rd a  — g łó w n e j  
u l ic y  D e tro i t .  W  p r z e d d z ie ń  p e w ie n  
r e p o r t e r  k r o n ik i  p o l ic y jn e j  w  m ie j ­
s c o w e j g a z e c ie  n a m a w ia ł  m n ie , ż e b y m  
p o s ta ł  tu  i s p r a w d z i ł  n a  z e g a rk u ,  po  
u p ły w ie  i lu  m in u t  z a c z n ą  d o  m n ie  
s t r z e la ć .  „N o , A n g lik u , a m a to r z e  s i l ­
n y c h  w ra ż e ń !  Z a ło ż ę  s ię , że  n ie  m in ie  
n a w e t  o s ie m  m in u t” —  s t r a s z y ł  m n ie  
a m e r y k a ń s k i  d z ie n n ik a rz .

H a m u ją c  p r z e d  s y g n a łe m  ś w ie t ln y m  
d o s t r z e g a m y  s a m o c h ó d , k tó r y  m ija  
s k r z y ż o w a n ie  w  m o m e n c ie , g d y  z a p a ­
la  s ię  c z e rw o n e  ś w ia t ło . W id a ć  b a r ­
d z o  m u  s ię  śp ie sz y  N ie z n a c z n e  n a r u ­
s z e n ie  p r z e p is ó w  d ro g o w y c h , a le  L y ly  
g w a ł to w n ie  z w ię k s z a  sz y b k o ść . W ilso n  
m ru c z y  z a p r o b a t ą  i r u s z a m y  w  p o g o ń . 
Z b liż a m y  s ię  d o  s a m o c h o d u . P e łn o  w  
n im  M u rz y n ó w . B a s  W ilso n a , w z m o c ­
n io n y  p rz e z  m e g a fo n , w y p e łn ia  u lic ę :  
„ J e c h a l i ś c ie  p rz y  c z e rw o n y m  ś w ie t le !  
S ta ć ! ” A le  I ta m  k ie ro w c a  n a c is k a  n a  
g az . S a m o c h ó d  z a c z y n a  s ię  o d d a la ć  
i g w a ł to w n ie  s k r ę c a  w  lew o . R o b im y  
to  sa m o . R z u c a  m n ą  w  s a m o c h o d z ie  
r a z  w  p ra w o , r a z  w  le w o . L y ly  k i e r u ­
j e  o s t r y  s t r u m ie ń  ś w ia t ła  r e f l e k to r a  
w  lu s te r k o  p rz y  k ie ro w c y . A le  s a m o ­
c h ó d  s k rę c a  z n ó w  w  le w o , 1 z n ó w  w  
le w o  i je s z c z e  r a z  w  lew o ... W ilso n  
p o p r a w ia  s ię  n a  s ie d z e n iu  i w y c ią g a  
z k a b u r y  sw ó j p o tę ż n y  re w o lw e r .. .  
(cdn .)

s ię  m o s k ie w s k a  w iz y ta  p r e m ie r a  
W ilso n a . N ie s p o d z ie w a n y  d la  o b se r ­
w a to r ó w  z a c h o d n ic h  z w r o t  w  s to ­
s u n k a c h  r a d z ie c k o - b ry ty js k ic h  s z e ro ­
k o  o m a w ia n y  je s t  n a  ła m a c h  p ra s y .  
P o d k re ś la  s ię  n ie  ty lk o  f a k t  p o d p is a ­
n ia  sz e śc iu  w s p ó ln y c h  d o k u m e n tó w , 
d y n a m iz u ją c y c h  s to s u n k i  p o l i ty c z n e  
i g o s p o d a rc z e , a le  ta k ż e  id e n ty c z n o ś ć  
łu b  z b ie ż n o ś ć  s ta n o w is k  w  w ic iu  
k w e s t ia c h  m ię d z y n a ro d o w y c h . W ła ś ­
c iw ie  p o  r a z  p ie rw s z y  W ilso n  t a k  
je d n o z n a c z n ie  o p o w ie d z ia ł  s ię  w  s p r a ­
w ie  E u p ro p e js k ie j  K o n fe re n c j i  B e z ­
p ie c z e ń s tw a  i W s p ó łp ra c y  Z g o d n e  
s ą  te ż  o p in ie  o b u  w ie lk ic h  m o c a r s tw  
n a  t e m a t  d ró g  r o z w ią z a n ia  k o n f l ik ­
tu  b l is k o w s c h o d n ie g o  o r a z  n ie z a le ż ­
n o śc i, s u w e re n n o ś c i  i in te g r a ln o ś c i  
t e r y to r i a ln e j  C y p ru . W . B r y ta n ia  
u s ta m i sw e g o  p r e m ie r a  p o d z ie l i ła  też  
o p in ię  c o  d o  k o n ie c z n o ś c i  t a k ic h  
d z ia ła ń  n a  a r e n ie  m ię d z y n a r o d o w e j ,  
a b y  p o z y ty w n e  z m ia n y  w św ie c ie  
m ia ły  c h a r a k t e r  n ie o d w r a c a ln y .

T o  je d n o z n a c z n e  z a a n g a ż o w a n ie  
s ię  A n g lii  w  n a jw a ż n ie j s z e  p r o b le ­
m y  w sp ó łc z e sn e g o  ś w ia ta  o b w ie s z c z a  
j e j  p o w r ó t  n a  s z e ro k ie  f o ru m  m ię ­
d z y n a ro d o w e .

S k o ro  ju ż  o  W . B r y ta n i i  m o w a  —  
z a k o ń c z m y  p rz e g lą d  o s ta tn ic h  w y d a ­
rz e ń  o d n o to w a n ie m  z m ia n y  n a  s t a ­
n o w is k u  p r z e w o d n ic z ą c e g o  P a r t i i  
K o n s e rw a ty w n e j .  B y ły  p r e m ie r  
H e a th  u s tą p i ł  m ie js c a  M a r g a r e t  
T h a th c r ,  k tó r a  w  rz ą d z ie  k o n s e r w a ­
ty w n y m  b y ła  m in is t r e m  o ś w ia ty .  
R e p re z e n tu je  o n a  b a r d z ie j  p r a w ic o ­
w e  n iż  w ię k s z o ść  k o n s e r w a ty s tó w  
p o g lą d y ,  co  z a p o w ia d a ,  że  p a r t i a  
p rz e z  n ią  k ie r o w a n a  z m ie r z a ć  b ę d z ie  
w  ty m  k ie r u n k u .
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c KORESPONDENCJA z ZAGRANICY -  JAPONIA

„NIEZALEŻNOŚĆ” 
GRUN A

D o  G r a n a  n ie  c z u ję  s y m p a ti i ,  a n i  
m ó j  k r e w n y ,  a n i  rz e c z n ik . Ż y c ie  
G r u n a  j e s t  w y ją tk o w o  m o c n o  n a s y ­
c o n e  —  je d n i  m ó w ią  —  p ió ż n ia c -  
tw e m , z a ś  in n i  —  p r a c ą .  P r a g n ę  to  
o p is a ć  w  w ie lk im  s k ró c ie  i u p r o s z ­
c z e n iu .

G r u n  m a  n a jm n ie j  p o w o d ó w , a b y  
o b a w ia ć  s ię  k o n k u te n c j i .  W k o z i 
r ó g  z a p ę d z ił  t r z y n a s tu  sw o ic h  r y w a ­
l i .  P e r m a n e n tn i e  r o d z ą  s ię  w ię c  s p o ­
ry o  d z ie ło  G r u n a .  C h o ć  n a b ie r a j ą  
o n e  p rz e c ie ż  za  k a ż d y m  r a z e m  t r o ­
c h ę  in n e g o  z n a c z e n ia .

S z c z e g ó ln e g o  r o d z a ju  a r t y s t a  g r a ­
f ik ,  s a ty r y k ,  p o e ta ,  a k to r ,  p u b l ic y s ta
—  z d a n ie m  m o im  te n  e k s c e n t ry c z n y  
s u r r e a l i s t a  j e s t  n a  p e w n o  je d n y m  
% n a jw ię k s z y c h  a g e n tó w  r e k la m o ­
w y c h  T y g o d n ik a  O D G Ł O S Y . N ie  
j e s t  w a r ia te m ,  a  p r z e c ie ż  w  r o z m a ­
i ty c h  s p o s o b a c h  i p r o c e d e r a c h  ic h  
u ż y c ia  w y s tę p u ją  p o d o b ie ń s tw a  do  
.J e d n e g o  z  p ię c iu  n a jw ię k s z y c h  m a ­
la r z y  w s z e c h c z a s ó w ” S a h a d o r a  D a ­
li.

W  s ie d z ib ie  S to w a r z y s z e n ia  D z ie n ­
n ik a r z y  P o ls k ic h , K lu b ie ,  p o z a w c z o -  
r a j  s p o tk a łe m  A n d r z e ja  G r u n a ,  a  
ta k ż e  s p r a w d z i łe m  s p r a w ie d l iw y m  
o k ie m  i je g o  w y s ta w ę  g r a f ik .  „C z e ść  
s t a r y ! "  „ J a k s ie m a s z ? "  „ D o b rz e , 
s z u k a m  b id e tu ...”  „ P o  c o ? ”  „ O d  c z a ­
s u  d o  c z a s u ...”  —  „ C z e ść  i  c h w a ła ! ”
—  W tr ą c a  s ię  d o  n a s z e g o  p o w i ta n ia  
a r t y s t a  m a la r z  K o n s ta n ty  M a c k ie ­
w ic z . C e n io n y  m is t r z  k r a jo b r a z u  1 
p u r y z m u  p o lsk ie g o , o n  d o p a t r u j e  
s ię  w  o so b o w o śc i G R U N A  ja k i e j ś  
n ie z w y k ło ś c i  in s ty n k tu  g e n iu s z a  —  
z a g ro ż o n e g o  b a ł a m u tn ą  c o d z ie n ­
n o ś c ią . O d c z u w a m  t u t a j  p e w n ą  
k ry p to n im o w o ś ć .  O d c z u w a m  s u g e ­
s t ię ,  że  p o d  ty m i k r y p to n im a m i  t e ­
r a ź n ie js z o ś c i  k r y j e  s ię  m o r a l iz a to r ­
s k a ,  w rę c z  in t e n c j a  d y d a k ty c z n a  —  
ro z w a ż a ją c  s o c jo lo g ię  r e c e p c j i  t w ó r ­
c z o śc i G r u n a  — j a k o  s z tu k i ,  m u s ia ł ­
b y m  z a c z ą ć  o d  s tw ie r d z e n ia :  r o ­
m a n ty c z n a  e n e r g ia  G r u n a ,  l i t e r a c k a  
p r z e w r o tn a  f a b u ła  g a z e to w e g o  c y k ­
lu  „ F R Y Z U R Y ” , p o z n a w c z a  i i n t e ­
l e k t u a l n a  g r a f ik a  w a r s z ta to w a ,  m o ­
r a l i z a to r s k a  p r o z a  p r o m ie n iu je  i 
s t w a r z a  p o d s ta w ę  d l a  u z n a n ia  d o ­
r o b k u  a u to r s k ie g o ,  d o  k tó r e g o  c o ra z  
b a r d z ie j  p r z e k o n u ją  m n ie  s tu d ia  
n a d  ż y c ie m  te g o  a r t y s t y  (o c z y m  
t r a k t u j ę  w  k a ta lo g u  d o  w y s ta w y  
p t .  „ F r y z u r y ” , k tó r y  w ła ś n ie  d r u k u ­
j e  s ię  w  G P D ).

B r o n ię  a k tu a ln i e  je g o  o s ią g n ię ć . 
J e g o  p r ó b  a r ty s ty c z n y c h  d e m a s k o ­
w a n ia  o s o b l iw e j  to ta ln o ś c i ,  c z ło w ie -  
k a - w ie lo s y m b o lu  w  z a k ła m a n e j  
k u l tu r z e  m a s o w e j ,  a b s o lu tn o ś c i  t y l ­
k o  j e d n e j  te n d e n c j i  w  s z tu c e . N ie  
p o s u w a m  «ię t a k  d a le k o , b y  m ó w ić :  
„ g e n iu s z ” . I s tn i e j e  o n  ty lk o  j a k o  
a u t o r  ( d z is ia j)  p o w o ły w a n y  z a  k a ż ­
d y m  r a z e m  z o k a z j i  n o w e j  w y s ta w y , 
n o w e j  p ro z y , n o w e j  s a ty r y ,  n o w e j  
„ F r y z u r y ” , w re sz c ie  n o w e j  a w a n t u ­
r y  a r ty s ty c z n e j . . .  I  w te d y  c a ła  h is to ­
r i a  z  g e n iu s z e m , c a ła  m o ty w a c ja  
K o n s ta n te g o  M a c k ie w ic z a  n a b ie r a  

o d r o b in y  s e n s u .
N a le ż a ło b y  s z tu k ę  G r u n a  r o z p a ­

t r y w a ć  w  p e r s p e k ty w ie  so c jo lo g ii 
p o z n a n ia .  U ,ja w ie n ie  sp o łe c z n y c h  
u w a r u n k o w a ń  p o s ta w y  Je g o , m ó w ią ­
c e g o  o k u l tu r z e ,  p o l i ty c e  1 ś w ie c ie  
a  w y p o w ia d a ją c e g o  s ię  w  d a n y m  s y ­
s te m ie  w iz u a ln y m  I z n a k u  —  s p r o ­
w a d z a  s ię  d o  te g o , b y  s z tu k ę  w  w y ż ­
sz y m  s to p n iu  z d ia lo g o w a ć , w p r o w a ­
d z ić  d o  n ie j  w ie lo g io s o w o ś ć . S tą d  
w y ją tk o w a  w p r o s t  ^ n e ta f o r a  w  s z tu ­
c e  G r u n a ;  z a ś  o n a  w ła ś n ie  d r a ż n i  
n a s  c ią g le , b o  p r ó b u je  b u d o w a ć  n o ­
w ą  a l t e r n a ty w ę  p rz y s z ło ś c i  —  z a l ą ­
ż e k  g o r z k ie j  c z a s a m i  r e f l e k s j i  s o ­
c jo lo g ic z n e j  n a d  z ja w is k ie m  w s p ó ł­
c z e s n o śc i.  T a k i  r o d z a j  p ró b y ,  z d y n -  
s t a n s o w a n e j  o c e n y  i s a m o o c e n y ;  1 
n i e  p o r u s z a  s ię  t e i  w ś ró d  ty c h  s a ­
m y c h  k i lk u  f ra z e s ó w .

P a m ię t a j ą c  o s p o s o b ie  t r a k t o w a ­
n ia  p r z e z  G r u n a  ( k r y ty k a  p la s ty c z ­
n e g o )  u m ie ję tn o ś c i  r z e m ie ś ln ic z y c h ,  
m o ż n a  b e z  t r u d u  p r z e w id z ie ć ,  że  
n ik łą  r o lę  b ę d z ie  o n  p r z y p is y w a ć  
p r z y je m n o ś c io m  e s te ty c z n y m  w  
p r z y p a d k u  ró ż n e g o  r o d z a ju  a k c j i  
k o n c e p tu a ln y c h ,  n a  ś n ie g u ,  s p e k t a k ­
l i  „ c z y s te g o ” ś w ia t ł a  u w ik ła n e g o  w  
o ś w ie t la n ie  p r z e d m io tó w  (n p . z a s u ­

sz o n e  b u łe c z k i ,  u ło ż o n e  p o d  ś w ia t ło ,  
n a  p ie k a r n ic z e j  d e s c e )  i td ,  i td .  R y t ­
m y  i u k ła d y  p u n k tó w  cz y  k r e s e k ,  
w b i ty c h  w  p ła s z c z y z n ę  g w o ź d z i m a ­
lo w a n y c h  n a  b ia ło  —  n ie  s t a n o w ią  
je g o  t e r e n u  z a in te r e s o w a ń  le c z  d r a ­
m a t u r g ię  r e c e n z j i  p la s ty c z n y c h .  B o ­
w ie m  w ie lo k r o tn ie  o d k r y w a ł  s w o je  
k a r t y  i w ą tk i  a t e r n a t y w n e  w  p u b l i ­
c y s ty c e  —  p o s ta w ę !  „ N IE Z A L E Ż ­
N O Ś Ć ”  a r ty s ty c z n a  i p r z e c iw ie ń s tw o  
ty c h  d ą ż e ń  w y s tę p u je  ze  sz c z e g ó ln ą  
w y r a z i s to ś c ią  w te d y  g d y  G r u n  s ta je  
w o b e c  z a g a d n ie n ia  t r e ś c i  w  d z ie le  
p l a s ty c z n y m  w  o g ó le , a  p r z y j e m n o ­
śc i  e s te ty c z n e j  w  s z c z e g ó ln o śc i.

Ś w ia d c z y  r ó w n ie ż  o  ty m  je g o  
t r u d n e  ż y c ie , w  k t ó r y m  —  w o b e c  
z a g a d n ie n ia  s to s u n k u  m ię d z y  id e a ­
łe m  e s te ty c z n y m  a  z d o ln o ś c ią  c z ło ­
w ie k a  —  j e s t  c ie r p ie n ie  i c z e r p a n ie  
p r z y je m n o ś c i  i r e f l e k s j i  z  p ię k n a  
1 n a f ty  —  k o n w e n c jo n a ln y c h  fo rm  
e n e r g i i .

A N TO N I SZRAM

T ę  d ro g ę  z a c z ę to  b u d o w a ć  p r z e d  ty s ią c e m  t r z y s tu  l a ty .  Ó w c z e s n ą  J a p o n ię  
p o d z ie lo n o  w te d y  n a  8 o k rę g ó w  1 p o s ta n o w io n o , że  n o w a  d ro g a  p o łą c z y  s to ­
lic ę  p a ń s tw a  K io to  z  je g o  g r a n ic a m i .  K ie d y  z a ś  w  X I I  w ie k u  d o  w ła d z y  d o ­
sz e d ł  s ły n n y  ró d  sz o g u n ó w  —  T o k u g a w a , z b u d o w a n o  n a  t e j  d ro d z e  z w a n e j  
T o k a id o  53 s ta n ic e ,  w  k tó r y c h  c z e k a ły  z a w s z e  w y p o c z ę te  k o n ie  p o c z to w e .

T o k a id o  m ia ła  w te d y  o d  5 d o  12 m e tr ó w  sz e ro k o ś c i , b y ła  z b u d o w a n a  z k a ­
m ie n ia  p r z y s y p a n e g o  p ia s k ie m , a  p o  o b y d w u  s t r o n a c h  r o s ły  d r z e w a  i k r z e ­
w y . J u ż  w ó w c z a s  l ic z y ła  514 k m  d łu g o śc i.

]

D z is ia j  s z la k ie m  T o k a id o  p r z e b ie g a  
e k s p re s s w a y  n r  1, c z y li d ro g a  s z y b k a
—  n o w o c z e s n a  a u to s t r a d a ,  b e z k o l iz y j ­
n a  o c z y w iśc ie , k tó r a  p r z e c in a  o s ie d la  
i  m ia s te c z k a , s k ro ś  w ie lk ic h  a g lo m e ­
r a c j i  z a w sz e  w  g ó rz e , p o  e s ta k a d a c h  
z b ie g a ją c y c h  s ię  n ie r z a d k o  w  k i lk a .. .  
t r z y ,  a lb o  c z te ro p o z io m o w e  w ę z ły . 
J e d e n  z  n ic h  k łę b i  s ię  b e to n o w y m i 
lu k a m i  w  s a m y m  c e n t r u m  O s a k a , 
n ie d a le k o  G r a n d  H o te lu .

T e n  s u p e rn o w o c z e s n y  b u d y n e k ,  j a k  
to  s ię  w  ty m  k r a ju  c z ę s to  z d a r z a ,  
w z n o s i  s ię  k i lk u n a s to m a  p ię t r a m i  k u  
n ie b u  1 k i lk o m a , w  ty m  p rz y p a d k u  
d w o m a , z a g łę b ia  s ię  p o d  z ie m ię .

T u  w  c e n t r u m  O s a k a  w s z y s tk o  lś n i  
c z y s to śc ią , e le g a n c ją ,  s o lid n o ś c ią , p e w ­
n o ś c ią , z a u f a n ie m  i n ie z m ą c o n ą  z d a  
s ię  n ic z y m  p r o s p e r i ty .  W ie ż o w c e  o b ­
ło ż o n e  od  d o łu  c z a rn y m , p o le r o w a ­
n y m  g r a n i te m ,  c z a r n e  lim u z y n y .. .

P r z y k ry m  z g rz y te m  n a  ty m  t le  j e s t  
s t a r y  r o b o tn ik  b u d o w la n y ,  w  b ia ły m  
k o m b in e z o n ie , c z e r w o n y m  h e łm ie , 
k ie d y  t a k  id z ie  z m o rd o w a n y  p o d  
ś c ia n a m i  g m a c h ó w  k r y ją c y c h  w ie lk i  
ja p o ń s k i  b u s s in e s , by  w  s k ro m n y m  
m ie s z k a n k u  z je ść  s w o ją  w ie c z o rn ą  
p o r c ję  ry ż u  i s a ła tk i  z  m o r s k ie j  k a ­
p u s ty  p o la n e j  so se m  so jo w y m ... C z ło ­
w ie k  te n  w y g lą d a  j a k b y  z a b łą k a ł  s ię  
tu  z in n e g o  ś w ia ta ,  a le  o n  w ła ś n ie  
p r z y p o m in a  n a m , z a p a t r z o n y c h  w  c u d a  

w y s u b l im o w a n e j  c y w il iz a c j i  t e c h n ic z ­
n e j ,  c z y im i j e s t  o n a  b u d o w a n a  r ę ­
k a m i.

E x p re s s w a y ’e  u r a to w a ły  o l im p i js k i  
h o n o r  J a p o n i i ,  a le  d z is ia j ,  m im o  iż 
s ą  n a d a l  r o z b u d o w y w a n e  i w ła ś n ie  
w  c e n t r u m  O s a k a  m o ż n a  o g lą d a ć  o -  
g r o m n e  b e to n o w e  lu b  s ta lo w e  p o d p o ­
r y  z a k o ń c z o n e  ro z ło ż y s ty m i g ło w ic a ­
m i, n a  k tó ry c h  m o n tu je  s ię  k o le jn e  
p r z ę s ła  ty c h  g ig a n ty c z n y c h  m o s tó w  —  
m im o  to  k r a j  te n  z a d u s i ł  s ię  ju ż  k o ­
m u n ik a c y jn ie . . .

M o ż n a  tu  b e z  t r u d u  k u p ić  s a m o ­
c h ó d . N o w a  T o y o ta  k o s z tu je  d o  1,5 
m in  y e n ó w  (500 ty s . y  z a r a b ia  in ż y ­
n i e r  w  d u ż e j  f i rm ie , j e d n a k ż e  b e z  
ś w ia d c z e ń  e m e r y ta ln y c h ;  130— 150 ty s . 
y  z a r a b ia  n a u c z y c ie l  sz k o ły  ś r e d n ie j .  
1 d o la r  U S A  “  300 y ). M o ż n a  w ię c  
b e z  k ło p o tu  k u p ić  n o w y , lu b  o d p o ­
w ie d n io  t a n i e j  u ż y w a n y  sa m o c h ó d , 
a le  p o l ic ja  z a r e j e s t r u j e  go  d o p ie ro  
w ó w c z a s , g d y  w ła ś c ic ie l  u d o w o d n i ,  
ż e  m a  g o  g d z ie  p a r k o w a ć !  J e ż e l i  z d a ­
r z y  się , *e  k to ś  p o s ta w i  sw ó j s a m o ­
c h ó d  n a  m ie js c u  a le  z a jm o w a n y m  
p rz e z  k o g o ś  in n e g o , n ie w ą tp l iw ie  z a ­
s ta n ie  u m ie sz c z o n ą  n a  p r z e d n ie j  sz y ­
b ie  k a r tk ę  z  u p r z e jm y m  te k s te m :

„ B a rd z o  p r z e p r a s z a m , a le  z a ją ł  p a n  
m o je  m ie js c e  p a r k o w a n ia .  B a rd z o  u -  
p r z e j in ie  p a n a  p ro sz ę  o n ie z a jm o w a -  

n i c  go  n ig d y  w ię c e j .  Z p o w a ż a n ie m ...
K a r tk a  z a ś  je s t  d o  s z y b y  p r z y k le jo ­

n a  n a j le p s z y m  ja p o ń s k im  k le je m , i 
t r z e b a  j ą  c z a s e m  p rz e z  k i lk a  g o d z in  
z d ra p y w a ć . . .

J e ż e l i  w ła ś c ic ie l  s a m o c h o d u  z a p a r ­
k u je  g o  w  m ie js c u  n ie  d o z w o lo n y m , 
w ó w c z a s  p o l ic ja n t  z n a c z y  k r e d ą  k o ła  
i a s fa lt, p rz y  n ic h . P o  p ó ł g o d z in ie  
s p r a w d z a ,  cz y  sa m o c h ó d  s to i n a d a l .  
J e ż e l i  s to i, w ó w c z a s  w z y w a  d ź w ig  1 
p la t f o r m ę  t r a n s p o r to w ą .  S a m o c h ó d  
j e s t  w y w o ż o n y  n a  je d e n  z  p o l ic y j­
n y c h  p a rk in g ó w . N ie  w ia d o m o  ty lk o  
n a  k tó r y ,  a  o p ła ty  za  ta k ie  „ p rz e c h o ­

w y w a n ie ”  s ą  s ło n e . B y w a  w ię c , że 
z a m o ż n y  J a p o ń c z y k  je ź d z i  je d n y m  s a ­
m o c h o d e m  p o d c z a s  g d y  d w a  in n e  są  
„ a r e s z to w a n e ” n a  p o l ic y jn y c h  p a r k in ­
g a c h , b o  s ię  ju ż  n ie  o p ła c a ło  a n i  ic h  
s z u k a ć , a n i  p ła c ić  z a  w y k u p ie n ie .. .

k a c h  1 n ie  z a t r z y m u ją c  w o ln o  j a d ą ­
c e g o  s a m o c h o d u  p ła c i  s ię :  z  O s a k i d o  
K io to  (ok . 60 k m , a u to k a r  —  1000 
y , za  s a m o c h ó d  o so b o w y  —  300 y) 
( ró w n o w a r to ś ć  je d n e g o  d o la r a ) .  Z O -  
s a k a  d o  T o k io  (p o n a d  500 k m )  za  
s a m o c h ó d  o so b o w y  —  3,5 ty s . y , za  
a u to k a r  o k . 10 ty s . y .

A u to s t r a d a  b ie g n ie  n a  n ie k tó r y c h  
o d c in k a c h  j a k b y  w  k o ry c ie . J e s t  p o  
o b y d w u  s t r o n a c h  o b u d o w a n a  b e to n o ­
w y m i m u r k a m i,  a lb o  te ż  u ję ty m i  w  
s ta lo w e  r a m y  p ły ta m i m a to w e g o  
s z k ła . T a m te g o  n ie d z ie ln e g o  w ie c z o ru  
b y l iś m y  p rz e z  c a ły  c z a s , j a k  w  r y -
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K ie ro w c y  ja p o ń s c y  są  lu d ź m i b e z  

n e r w ó w . N ie  s p o tk a łe m  a n i  r a z , a b y  
k to ś  „ z a  k ó łk ie m ” b ły s n ą ł  ś w ia t ła m i ,  
a lb o  z w ró c ił  u w a g ę  k la k s o n e m  n a  j a ­
k ie ś  w y k ro c z e n ie  d ro g o w e  in n e g o  
k ie ro w c y  a lb o  p ie sz e g o . P o t r a f i ą  
k w a d r a n s a m i  s ta ć  w  k o r k a c h  z  p e ł ­
n y m  r e la k s e m  n a  tw a r z y .  Z a w sz e  
d a ją  p ie r w s z e ń s tw o  p ie s z y m , n a w e t  
je ż e li  w ła ż ą  o n i p o d  k o la . K ie ro w c y  
ja p o ń s c y  są  u o s o b ie n ie m  s p o k o ju , 
z n a k o m ite j  te c h n ik i  ja z d y , k u l tu r y ,  
o p a n o w a n ia ,  b e z  w z g lę d u  n a  to  czy  
p r o w a d z ą  s o lid n ą , e le g a n c k ą  l im u z y ­
n ę  „ T o y o p e t”  (o k re ś le n ie  „ p e t”  A n g li­
c y  s to s u ją  w o b e c  z w ie r z ą t  h o d o w a ­
n y c h  w  d o m u :  p só w , k o tó w , ż ó łw i 
i tp .  „ T o y o p e t” —  to  t a k a  d o m o w a , 
o s w o jo n a  T o y o ta ...)  w y p o s a ż o n ą  w  
sz e ść  ś w ia te ł  „ s to p ” k a ż d e  w ie lk o ś c i  
f o r m a tu  A 4, cz y  te ż  m a le ń k ą  „ M a z ­
d ę ” m n ie js z ą  c h y b a  od  „ F ia ta  126” 
w y p o s a ż o n ą  w  d o d a tk o w e  ś w ia t ła  
„ s to p ” z a in s ta lo w a n e . . .  w e w n ą t r z  s a ­
m o c h o d u , z a  ty ln ą  sz y b ą ... A  je d n a k !  
A  je d n a k  w  1970 r o k u  w  w y p a d k a c h  
d ro g o w y c h  w  J a p o n i i  o d n io s ło  r a n y  
p r a w ie  m ilio n  o só b , n ie m a l  17 ty s , 
p o n io s ło  ś m ie rć  (10 p ro c . o f ia r  s ta n o ­
w ią  d z ie c i) .

J a p o n ia  d u s i  s ię  m o to ry z a c ją  
K a ż d y  s k r a w e k  u lic y , p la c u , s k w e ru  
z a s ta w io n y  je s t  s a m o c h o d a m i. C a łe  
ic h  w a ta h y  p r z e m y k a ją  k i lk o m a  p a s ­
m a m i r u c h u  o d  s k r z y ż o w a n ia  do  
s k rz y ż o w a n ia ,  b y  z n o w u  w  k a r n y m  
o r d y n k u  c z e k a ć  n a  z m ia n ę  ś w ia te ł .  
J a p o n ia  d u s i  się . M im o  e k s p re s s -  
w a y ó w !! !  T a k ą  w ła ś n ie  k i lk u p a s m o -  
w ą  a u to s t r a d ą  w r a c a łe m  k ie d y ś  d o  
c e n t r u m  T o k io  z  o d le g ło śc i o k . 40 k m . 
W  n ie d z ie ln y  w ie c z ó r  t e n  n ie w ie lk i  
d y s ta n s  p o k o n a l iś m y  w  c iąg u ... 2 g o ­
d z in !  ( s ło w n ie :  d w ó c h  g o d z in !!! ) . J e ­
c h a l iś m y  w  j e d n y m  o g r o m n y m  k o rk u  
u l ic z n y m , a u to s t r a d ą  p o n a d  d a c h a m i 
d o m k ó w  je d n o r o d z in n y c h  z a jm u ją ­
c y c h  o g ro m n e  p r z e s t r z e n ie  to k i j s k ie j  
a g lo m e r a c j i  z a m i e s z a n e j  ju ż  p rz e z  
p r z e s z ło  12 m il io n ó w  lu d z i .  Ł a d n e  
m ia s te c z k o , n ie  m a  co !!!

O c z y w iś c ie  za  w ja z d  n a  e k s p re s s ­
w a y  t r z e b a  p ła c ić , s to s o w n ie  d o  r o ­
d z a ju  s a m o c h o d u  i o d le g ło śc i. P rz y  
w je ź d z ie  n a  t ę  a u to s t r a d ę  p rz e je ż d ż a  
s ię  m ię d z y  s p e c ja ln y m i  p o s te ru n k a m i  
m ie s z c z ą c y m i s ię  w  o sz k lo n y c h  k io s -
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Dalszy ciąg ze str. 9

W orzecznictw ie Sądu N ajw yższego —
czytam y dalej w uzasadnieniu  — niezm ien­
nie u trzym uje  się  pogląd u trw alony w u- 
chw ale siedm iu sędziów z dnia 16 m aja 
J960 roku , stw ierdzający  *e przepisy U sta­
wy z dnia # lipca 1936 roku o Monopolu 
L otery jnym  stosu je  »ię do k a id e j loterii 
zarządzonej lub zatw ierdzonej przez wtn- 
(iclwy organ państw ow y. W mySI a rt. 14 
te j Ustawy „p lany  loterii*1 i um ieszczone 
w nich p rzepisy  są  w yłącznie m iarodajne  
dla s tosunku  praw nego m iędzy grającym  
a p rzedsiębiorstw em  prow adzącym  „lo te­
r ię ” . W ychodząc z tych założeń Sąd N aj­
wyższy w ielokrotn ie stw ierdzał, żc dla sto­
sun k u  praw nego m iędzy uczestnikam i za­
kładów  p iłkarsk ich  a PP  „T otalizator 
S portow y" tym i w yłącznic m iarodajnym i 
p rzepisam i są postanow ienia „R e g u la m ^u  
W zajem nych Zakładów  P iłk arsk ich ” Błęd­
ny Jest więc pogląd Sądu Pow iatow ego. ż<‘ 
p rzepisy  tego regulam inu n ie odnoszą się 
do stosunku  praw nego m iędzy powodam i 
a pozw anym  przedsiębiorstw em . W brew 
poglądowi tegoż Sadu pow szechnie |esl 
w iadom o, że wszelkie loterie, gry | za­
kłady prow adzone są według określonych 
przepisów . Pakt Istnienia takich  przepisów 
znany byl powodom , gdyż zgodnie z nimi 
w ypełnili kupony gry. złożyli Je l opła­
cili w ko lek turze a po ogłoszeniu w yni­
ków w oznaczony w przepisach soosóh 
zgłosili posiadanie odnośnych odcinków  C.

s u n k o w y m  d o w c ip ie  o to c z e n i z e w sz ą d  
w lo k ą c y m i s ię  „ n o g a - z a - n o g ą ”  s a m o ­
c h o d a m i. Z w ra c a ła  u w a g ę  z n a k o m ita  
s y g n a l iz a c ja .  N a  w s z y s tk ic h  z a k r ę ta c h  
p u ls o w a ły  r z ę d y  p o m a ra ń c z o w y c h  
ś w ia te ł ,  m ię d z y  je z d n ia m i  —  ta k ie  
s a m e  ś w ia t ła  c z e rw o n e ...

J a k ż e  p r z y je m n ie  j e d n a k  p o  ty c h  
m o to ry z a c y jn y c h  e m o c ja c h , w ie c z o ­
r e m  p ó jś ć  w  O s a k a  do  d z ie ln ic y  p o r ­
to w e j ,  ta m  g d z ie  d y s k r e tn y m i  n e o n a ­
m i r e k l a m u ją  s ię  n ie z lic z o n e  b a ry , 
b a r k i ,  k n a jp k i  i s p e lu n k i.  O to  b a r  
„ S ie d e m  m ó rz ” , o to  in n y  —  „ S k a n ­
d y n a w ia ” , ta m  z a ś  n a s tę p n y :  „ M e tro ” , 
d a le j  „ D o m in o ” i „ W in d m il l” . O b o k  
g rz e c h o c z ą  k u lk i  w  s a lo n ie  „ P a c h in -  
k o ” . Z a  100 y e n ó w  p rz y  o d r o b in ie  
s z c z ę śc ia  m o ż n a  w y g ra ć  ty le  s ta lo ­
w y c h  k u le k ,  że  e i za  n ie  w y p ła c ą  k i lk u ­
n a s to m a .. ,  s z c z o te c z k a m i d o  z ę b ó w . 
Z a j r z y jm y  d o  m a łe g o  s k le p ik u  o f e ru -

Powodowi* nie tw ierdzili też, że żądali 
okazania im  regu lam inu  a  ko lek tor odm ó­
wił im okazan ia  go do w glądu ozy też 
sprzedaży.

W myśl w spom nianego regu lam inu  ucze­
stn ikam i zakładów  piłkarskich  m ogą być 
Jedynie osoby, k tóre złożyły w k o lek tu r/e  
identycznie w ypełnione odcinki kuponu 
o raz uiściły opłatę w oznaczonej w ysoko­
ści. Zakład zań m iędzy tym i osobam i — 
stąd  też nazwa „w zajem ne zak ład y " — 
zostaje zaw arty  z chw ilą, gdy odcinek B 
kuponu, w ypełniony, opłacony, oznaczony 
przez ko lektora num erem  banderoli 1 zło­
żony zgodnie z postanow ieniam i regu la­
m inu, zostanie zabezpieczony w skarbcu , 
a odcinek A Jest w posiadaniu p rzedsię­
b iorstw a.

W rozpatryw anej sp raw ie  — stw ierdza 
Sąd Najw yższy — Jest bezsporne, że do 
zaw arcia zakładu w ten sposób nie doszło 
poniew aż kolek tor nie przekazał we w ła­
ściwym czasie odcinków  A i B odpow ied­
niem u oddziałowi w ojew ódzkiem u przed­
siębiorstw a. Sąd W ojewódzki tra fn ie  uznat, 
że Istotne znaczenie m a usta lenie , czy I Ja­
ki stosunek  praw ny pow sta je miedzy oso­
bą sk ład a jąca  kupon w kolekturze a PP 
„T otalizator Sportowy'*, Otóż. w yłącznie 
m iarodajne do określenia  tego stosunku  
praw nego są przepisy regu lam inu . 7. 
b rzm ienia Ich w ynika, że P P  ..T otalizator 
Sportowy** jest o rganizatorem  zakładów , 
k tó rych  uczestn ikam i są  osoby b iorące w 
nich udział. P P  „T otalizato r Sportow y ''

ją c e g o  k o lo ro w e  p o c z tó w k i. M im o  
b a rd z o  p ó ź n e j  p o ry  je s t  o tw a r ty .  T u  
w ła ś n ie  s p o tk a m y  p ię k n ą  J a p o n k ę .  
J e s t  u b r a n a  w  c ie m n o w iś n io w ą , p o ­
ły s k l iw ą ,  je d w a b n ą  s z a tę  z  n ie w ie lk im  
d e k o l te m . C e rę  m a  j a k  p ła te k  ró ż y  
d e l ik a tn ą ,  w y p ie lę g n o w a n ą ,  w ie lk ie  
c ie m n e  o c z y  p o d k r e ś lo n e  u m ie ję tn y m  
m a k i ja ż e m  i w y d a tn e  u s ta  p o m a lo w a ­

n ie  Jest w ięc uczestn ik iem  zakładów , a
Jedynie w Interesie ich uczestników  a ta k ­
i e  w celu popularyzacji sportu  1 uzyska­
n ia środków  na  inw estycje sportow e, o r­
ganizuje te zakłady. Złożenie więc w ko­
lek tu rze  odcinków  A, B 1 C kuponu n a ­
w iązuje między osobą sk ład a jącą  kupon 
a  przedsiębiorstw em  stosunek  praw ny 
um ow y — zlecenia. Na podstaw ie te j um o­
wy, określonej regulam inem , przedsię­
biorstw o zobow iązuje się do dokonania o- 
kreślonych czynności. Należy do nich 
m .in. przyjęcie przez kolek tora prow adzą­
cego na podstaw ie um ow y — zlecenia z 
przedsiębiorstw em  ko lek tu rę tegoż p rzed ­
siębiorstw a, złożonvcb odcinków  A, B I 
C kuponu, pobranie należnej opłaty, 
zw rócenie odcinka C a następn ie  p rzeka­
zanie przez kolektora we właśclwvm  cza­
sie odcinków  A 1 B do oddziału wo|e- 
wódzkiego przedsiębiorstw a. Gdyby więc 
roszczenia powodów oceniać w oparciu o 
przepisy K odeksu Cywilnego pozw ane 
przedsiębiorstw o ponosiłoby odpow iedzial­
ność za szkodę w yw ołana zaniedbaniam i 
kolektora. Jednakże  p arag raf 7 regu lam i­
nu zakładów , który lest w yłącznie m iaro­
dajny dla s tosunku  oraw nego niiedzv g ra­
czami a p rzedsiębiorstw em , stw ierdza żo 
nie ponosi ono żadne! odoowiedzlnlnoścd 
za czynoścl I zaniechania kolektorów .

N ależy Jeszcze rozw ażyć czy zastrzeżenie 
tak ie  jest w ażne w prz.ynadku, edv kolek­
to r w yrządził szkodę um yślnie. Otóż. zgo­
dnie z U staw ą o Mononolu L otery jnym  
p rzenisy  regulam inu sa w vłacznie m iaro ­
dajne. wobec crego w zakresie przez te 
p rzepisy  u regulow anym , nie stosuje  sl«* 
m .in. przepisów  Kodeksu Cvwilnego. Na- 
leży stw ierdzić, że w vłaczenie p rzedsię­
b iorstw a z odoow lrdzialności za czvnności 
1 zaniechania kolektorów  lest zcodne z za­
sadam i wspó!>vcla snolecznego w PRf.. 
P rzystęnu jac  do zakładu z k ilkunastozło to- 
wym w kładem  gracz m a szanse uzyskania 
w y sran e j sierralącel dziesiątków  czy se tek  
ty sięry  zł. Pokusa tak ie j w ygranej może 
prow adzić do trudne! do udow odnienia u* 
mowy m iędzy graczam i a kolektorem  aby 
w Je | następstw ie — m im o ryzyka skaza­
nia kolek tora — wyłudzić w vgrana sięga­
jącą  naw et se tek  tysięcy zł. Ryzyko takie! 
um ow y — Jak uczy dośw iadczenie — lest 
tak  w ielkie, że sta ło  się konieczne zasto­
sow anie rad y k a ln y ch  środków  chron iących

n e  n ie s k a z i t e ln ie  o p a l i z u ją c ą  s z m in k ą .
J e s t  p ię k n a ,  n a p r a w d ę  p ię k n a ,  t a ­

je m n ic z a ,  w y n io s ła ,  K ie d y  p r z e g lą ­
d a  n ie z l ic z o n e  p o c z tó w k i, j e d n ą  
ła d n ie j s z ą  o d  d r u g ie j ,  k ie d y  w k ła d a  
w y b r a n e  p r z e z e  m n ie  d o  k o p e r ty ,  
k ie d y  d o d a je  z n a c z k i,  p o te m  w y d a je  
r e s z tę  z  p ię c iu  ty s ię c y  —  n ie  m o g ę  
o d e r w a ć  o d  n ie j  w z ro k u . W ie  o  ty m , 
u ś m ie c h a  s ię  j a k b y  l e c iu tk o  ś w ia d o ­
m a  s w o je j  u ro d y . P ię k n e ,  w y p ie lę g ­
n o w a n e  d ło n ie  s ą  j a k  s k r z y d ła  m o ­
ty la  m u s k a ją c e  d e l ik a tn i e  p o w ie tr z e .  
N ie  m ó w i ż a d n y m  ję z y k ie m  p o z a  j a ­
p o ń s k im , N ie  m a m  ju ż  ż a d n e g o  p r e ­
t e k s tu ,  ż e b y  tu  je s z c z e  p o z o s ta ć . K ła ­
n ia m  je j  s ię  z  u ś m ie c h e m . O d p o w ia d a  
t a k  sa m o ... W y c h o d z ę  n a  u lic ę  i 
w r z u c a m  s tu je n ó w k ę  w  o tw ó r  a u to ­
m a tu .  O d d a je  m i b e z z w ło c z n ie :  p u s z ­
k ę  lo d o w a te j  „ C o c a -c o li” o r a z  t r z y ­
d z ie śc i y e n ó w . P ie n is ty  p ły n  s k u te c z ­
n i e  m ro z i w ra ż e n ia .

O s ta tn ie  sk le p y  z a m y k a ją  się . P r z e z  
u c h y lo n e  d r z w i  b a r ó w  d o b ie g a  m u ­
z y k a , c z a s e m  n e r w o w y  k o b ie c y  
śm ie c h . N ie  m a m y  p ie n ię d z y , ż e b y  
p r z y łą c z y ć  s ię  d o  ro z b a w io n y c h  m a ­
r y n a r z y  i ic h  p a r tn e r e k .  W r a c a m y  d o  
p o r tu .

R a n k ie m  je d z ie m y  n a  d w o rz e e  
S h in o s a k a  S ta t io n .  D łu g ie  p e ro n y  
p r z y k r y te  s ą  o s z k lo n y m  d a c h e m . 
C z e k a m y  k i lk a n a ś c ie  m in u t ,  w re s z c ie  
b ia ło - n ie b ie s k ie .  n is k ie  c y g a ro  o  k u ­
l iś c ie  z a k o ń c z o n e j  częśc i p r z e d n ie j  
w o ln o  i b e z s z e le s tn ie  w je ż d ż a  i z b l i ­
ż a  s ię  d o  m ie js c a , g d z ie  n a ń  o c z e k u ­
je m y . N ie  p o je d z ie m y  n ie s te ty  s ły n ­
n y m  „ H ik a r i” , r o z w i ja ją c y m  260 k m  
n a  g o d z in ę . T u , t ą  l in ią  k o le jo w ą , 
k tó r e j  t r a s a  p o k ry w a  s ię  ta k ż e  z e  
s t a r o ż y tn ą  T o k a id o  je ź d z i c o d z ie n n ie  
p o n a d  100 s k ła d ó w  p o c ią g ó w . W s z y s t­
k ie  s ą  t a k ie  sa m e . A le  „ H ik a r i” tó  
ty lk o  2 p a ry  p o c ią g ó w  n a  d o b ę . P o z a  
ty m  je ź d z i  tu  p o c ią g  p o sp ie sz n y  „ K o -  
d a m a ”. N im  w ła ś n ie  p o je d z ie m y  d o  
K io to . T o  ty lk o , czy  te ż  aż ... 60 k m  
o d  O s a k a .

W s ia d a m y  d o  w a g o n ó w . S to p ie ń  
d r z w i  z n a jd u je  s ię  d o k ła d n ie  n a  te j  
s a m e j  w y so k o śc i co  k r a w ę d ź  p e r o n u , ,  
p o te m  k r ó tk i ,  w ą s k i  k o r y t a r z  i w r e ­
sz c ie  w n ę t r z e :  c z te ry  r z ę d y  fo te l i  
z w ró c o n y c h  p r z o d e m  w  k ie r u n k u  
ja z d y .  P o ś ro d k u  w y g o d n e  p r z e jś c ie .  
P r z e z  g ło ś n ik i ,  ja k b y  s p ik e r  s ta ł  n a d  
u c h e m , p o w ie d z ia n o  co ś p o  j a p o ń s k u .  
B rz m ia ło  j a k :  „ b a sz i.. .  b a s z i . . . ”

N ie  u d a ło  m i s ię  n ie s te ty  u c h w y c ić  
m o m e n tu  k ie d y  p o c ią g  ru sz y ł. O d b y ło  
s ię  to  b e z  d r g n ię c ia .  P rz e jś c ie  ze 
s ta n u  b e z r u c h u  d o  ja z d y  a b s o lu tn ie  
p ły n n e !  P o w o li , n ie m r a w o , j a k b y  n i e ­
c h ę tn ie  n a b ie r a m y  sz y b k o śc i i ju ż  
w id z ę  n a g le , że  k r a jo b r a z  za  o k n e m :  
m a łe  d o m k i. w ą s k ie  p o le tk a  d o j r z e ­
w a ją c e g o , ż ó łte g o  ry ż u  z a c ie r a ją  się  
j a k b y ś m y  w y je ż d ż a li  w  m g łę .

„ T o  p rz e c ie ż  n ie  „ H ik a r i ” —  m y ś lę  
u s ta w ia ją c  je d n o c z e ś n ie  d łu g o p is  n a  
s to l ic z k u . S tod l A ni ś la d u  w ib r a c j i ,  
t r z ę s ie n ia ,  s z a rp a n ia !  P o c ią g  je d z ie  
j a k  po  p u c h o w e j  p o d u sz c e !

I ju ż  o to  w ta c z a  s ię  m ię d z y  c o ra z  
g ę s ts z e  z a b u d o w a n ia ,  a  p o te m  m ię d z y  
p e ro n y  s ta c j i  K io to . P a t r z ę  n a  z e g a ­
r e k  i p r z e c ie r a m  o c z y  ze z d u m ie n ia .  
P o w ie d z ia n o  m i w  O s a k a , iż  „ H ik a -  
r i ”  o w e  60 k m  p o k o n u je  w  c ią g u  15 
m in u t .  W id z ę  n a jw y r a ź n ie j  n a  m o je j  
p o c z c iw e j s z w a jc a r s k ie j  „ c e b u l i” , że  
o d  m o m e n tu  r u s z e n ia  z  O s a k a  d o  
m o m e n tu  z a t r z y m a n ia  s ię  w  K io to  
u p ły n ę ło .. .  a ż  d z ie w ię tn a ś c ie  m in u t !

T o  b y ło  w ła ś n ie  to , co  m n ą  —  c z ło ­
w ie k ie m  w  k r a ju  n ie m a l  p r o f e s jo n a l ­
n ie  z  k o le ją  z w ią z a n y m  —  ta m  w  J a ­
p o n i i  w s tr z ą s n ę ło  n a jb a r d z ie j . . .

przód je j sk u tk am i rarńw no  przedstębiwr* 
&two Jak 1 uczestników  zakładów .

U czestnictw o we w zajem nych zakładach
— podkreśla Sąd N ajw yższy — nie m a nft 
celu zaspokojenia życiow ych potrzeb oby­
w ateli przez przedsiębiorstw o działające n* 
zasadach w yłączności, lecz lest zabawą* 
k tó rej reguły zostały określone a dobro­
wolne poddanie się im w całości Jest w a­
runk iem  uczestniczenia w zakładach*'.

T a k  w ię c  w y ro k  Iz b y  C y w iln e j  S ą ­
d u  N a jw y ż s z e g o  r o z w ia ł  w s z e lk ie  w ą t ­
p liw o śc i w o k ó ł o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
p r a w n e j  P P  „ T o ta l iz a to r  S p o r to w y ’’ 
w o b e c  g ra c z y . P o s z k o d o w a n y m  to* 
d z ia n o m  p o z o s ta ło  d o c h o d z e n ie  sw o ic h  
ro sz c z e ń  w o b e c  k o le k to r a .  T e n  j e d n a k ,  
j a k  to  z r e s z tą  od  p o c z ą tk u  p r z e w id " '' 
w a n o , o k a z a ł  s ię  n ie w y p ła c a ln y -  
C z w ó rk a  g ra c z y  s t r a c i ł a  n a d z ie ję  na  
o t r z y m a n ie  w y g r a n y c h  p r e m i i  N l*  
p r z e s ta l i  j e d n a k  g r a ć  a n i  w  T o tk a  
p i łk a r s k ie g o  a n i  l ic z b o w e g o . C o  ty ­
d z ie ń  u c z e s tn ic z ą  w e  w z a je m n y c h  na­
k ła d a c h  o rg a n iz o w a n y c h  p r z e z  P ”  
„ T o ta l iz a to r  S p o r to w y ”  u f a ją c ,  że  n a ­
s tę p n y m  ra z e m , g d y  t r a f n i e  w y p e łn ia  
k u p o n y , n ie  s p o tk a  Ich  r o z c z a r o w a ń ^  
N a  r z e te ln o ś ć  k o le k to r ó w  m u s z ą  V;"  
l ic z y ć  ty s ią c e  in n y c h  g ra c z y  w  c a łs i  
P o lsce . J e s t  to  ry z y k o , k tó r e  t r z e b a  
w k a lk u lo w a ć  w  z a b a w ę  d a ją c ą  w  z a ­
m ia n  za  k i ik u n a s to z ło to w y  w k la o  
s z a n s ę  u z y s k a n ia  d z ie s ią tk ó w  czy  se ­
te k  ty s ię c y  zł. G ra c z e  p rz e c ie ż  ni® 
m a ją  ż a d n y c h  m o ż liw o śc i, b y  sk u te c z -  
n ie  z a p o b ie c  d z ia ła n iu  n a  Ich  sz k o d a  
z e  s t r o n y  k o le k to ró w , k tó r z y  m o g ą  za­
n ie d b a ć  sw o ic h  o b o w ią z k ó w  z a ró w n ^  
w o b e c  P P  „ T o ta l iz a to r  S p o r to w y ” ja ,{ 
w o b e c  o s ó b  p o w ie r z a ją c y c h  im  sw ój®  
k u p o n y  i p ie n ią d z e .

K O N R A D  TU RO W SKI
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□TEATR J
WSZYSTKO 
ZALEŻY OD ZESPOŁU

Fot. G. W yszom lrska

Z JANEM PERZEM — dyrektorem 
i kierownikiem artystycznym roz­
mawia Piotr Słowikowski.

—  T e a t r  Z ie m i Ł ó d z k ie j  j e s t  t e a t ­
r e m  o b ja z d o w y m . P r a c a  te g o  ty p u  
t e a t r ó w  ró ż n i s ię  z a s a d n ic z o  od  p r a c y  
te a t r ó w  s ta c jo n a r n y c h .  T r u d n o  j e s t  
te ż  p o ró w n y w a ć  e f e k ty ,  a to  n a jc z ę ­
śc ie j ze  w z g lę d u  n a  w a r u n k i  w  ja k ic h  
o d b y w a ją  s ię  s p e k ta k le .  M ó w i s ię  
o s ta tn io  w ie le  o k o n ie c z n o ś c i  z m ia n y  
m o d e lu  p r a c y  t e a t r ó w  o b ja z d o w y c h . 
M oże n a w e t  o p r z y w o ż e n iu  w id z a
* te r e n u  d o  t e a t r u ,  a  n ie  w iz y t  t e a t r u  
w  te r e n ie .  C h c ia łb y m , b y  n a s z a  ro z ­
m o w a  u j a w n i ł a  P a ń s k ie  s ta n o w is k o  
» a  te n ,  m ię d z y  in n y m i,  te m a t .  J a k i  
j e s t  d z ie ń  d z is ie js z y  t e a t r u  o b ja z d o w e ­
go w  w o je w ó d z tw ie  łó d z k im ?

—  T y lk o  40 d n i w  ro k u  p r z e z n a c z a ­
m y  n a  w y s tę p y  w  Ł o d z i. W  p o z o s ta ­
ły m  o k r e s ie  p o k a z u je m y  n a s z e  s p e k ­
ta k le  w  te r e n ie .  Z a sa d n ic z o  w ię c  
w ię k s z ą  czę ść  m ie s ią c a  p o ś w ię c a m y  n a  
W y jazd y . R o c z n ie  p r z y g o to w u je m y  
sz eść  p r e m ie r .  T y le  o r ie n ta c y jn y c h  
d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h . C zy s u c h y c h ?  
C h y b a  n ie . B o  ż y c ie  k a ż d e g o  t e a t r u  
m a  s w o je  o k re s y  w y d a rz e ń  i c o d z ie n ­
n o śc i. T e a t r y  s t a c jo n a r n e  m a ją ,  j a k  
są d zę , w ię k s z e  p r a w o , m o ż liw o śc i 
i w a r u n k i  d o  „ w y d a r z e ń " ,  m y  d o

„ c o d z ie n n o ś c i” . N ie  z n a c z y  to  o c z y w i­
śc ie , że  n ie  j e s t  n a s z y m  p r a g n ie n ie m  
b y  o w a  „ c o d z ie n n o ś ć ” , ta m  w  t e r e n ie  
n ie  s ta w a ła  s ię  „ w y d a r z e n ie m " .

T rz e b a  p rz y p o m n ie ć  tę  s t a r ą  p r a w ­
d ę  o te a t r z e  o b ja z d o w y m , że  s p o ty k a  
s ię  o n  n a jc z ę ś c ie j  z t r u d n y m i  w a r u n ­
k a m i te c h n ic z n y m i.  Z a s a d n ic z o  ty lk o  
d w ie  s a le  w  w o je w ó d z tw ie  łó d z k im  —• 
w  K u tn ie  i R a d o m s k u  s ą  d o s to s o w a n e  
d o  w y m o g ó w  s p e k ta k lu  te a t r a ln e g o .  
P o m ija m  ju ż  s p r a w y  z a p le c z a , g a r d e ­
ró b , u r z ą d z e ń  s a n i ta r n y c h .  C óż, a le  
n a j ł a tw ie j  je s t  n a rz e k a ć .. . .  P o w ie d z ia ł  
k to ś , że  „ o g ra n ic z e n ie  o z y n i c z ło w ie k a  
m is t r z e m ” . J e s t  w  ty m  d u ż o  p ra w d y . 
C z ę s to k ro ć  b o w ie m  ro d z i s ię  w  z e sp o ­
le  s i ła  p s y c h ic z n a , b ę d ą c a  p r z e c iw w a ­
g ą  ty c h  t r u d n y c h  w a r u n k ó w . S k o ro  
m a m y  tu  g ra ć , to  g r a jm y  j a k  n a j l e ­
p ie j .  R z ecz  j a s n a  n ie  j e s t  t a k  z a w sz e . 
T a k , j a k  w  k a ż d y m  te a t r z e ,  s ą  p r z e d ­
s ta w ie n ia  le p s z e  i g o rsz e . L e p s z e  b y ­
w a ją  w te d y , g d y  w  p o k o n a n iu  p r z e s z ­
k ó d  p o m a g a  n a m  w id o w n ia , je ś l i  
o d c z u w a m y  p rz y c h y ln o ś ć  z je j  s t r o n y .

—  W ró c il iśm y  w ię c  d o  p o d s ta w o ­
w e g o  u k ła d u  tw o rz ą c e g o  t e a t r - a k t o r  
I w id z . P r z e d s ta w ie n ie ,  c h o ć  u s z c z u p ­
lo n e  z tw o rz y w  w s p ó lb u d u ją c y c h  je g o  
c a ło ś c io w y  k l im a t  —  j a k  s c e n o g ra f ia ,  
ś w ia t ło ,  m u z y k a  — n ie  m o ż e  o b y ć  s ię  
b e z  a k to r a  i w id z a . C zy  m o ż n a  m ó w ić
o je d n o r o d n y m  ty p ie  w id z a  z t e r e n u ?  
J a k b y  go  P a n  o k re ś l i ł?

—  W id z  z  t e r e n u  j e s t  „ o tw a r ty ” , 
b a r d z ie j  n iż  o d b io rc a  z  w ie lk ie g o  
m ia s ta .  T o  o k r e ś le n ie  c h y b a  n a j le p ie j  
u jm u je  je g o  s to s u n e k  d o  t e a t r u .  T r u d ­
n o  j e s t  j e d n a k  b liż e j  go  s c h a r a k te r y ­
z o w a ć , b o  n ie  j e s t  to  o d b io rc a  j e d n o ­
ro d n y . W  w ię k s z y c h  m ia s ta c h  w o je ­
w ó d z tw a  o b s e rw u je m y  d z iw n y  p ro c e s . 
Z a ró w n o  s z tu k i  k la s y c z n e , j a k  i a w a n ­
g a r d o w e  s p o ty k a ją  s ię  z je d n a k o w y m

p y ta n ie m  —  p o  co z  ty m  d o  n a s  p r z y ­
je c h a l i ś c ie ?  T y lk o  w  o b u  p r z y p a d k a c h  
p y ta n ie  to  m a  in n y  s e n s . S p o w o d o w a ­
ły  j e  in n e  p r z e s ła n k i .

—  T rz e b a  c h y b a  s p o jr z e ć  n a  to  z j a ­
w isk o , j a k o  n a  p e w ie n  s o c jo lo g ic z n o -  
- k u l tu r o w y  f a k t .  S y g n a l iz u je  o n  p o ­
t r z e b ę  j u ż  in n e g o  t e a t r u  i  n ie p r z y ­
g o to w a n ie  d o  o d b io ru  te g o  je s z c z e  iu -  
n e g o  te a t r u .  T a k  s ię  d z ie je  n ie  ty lk o , 
j e ś l i  c h o d z i o w id z a  z t e r e n u .

—  T ę  p o t r z e b ę  „ ju ż  in n e g o  t e a t r u ” 
w y k a z u je  sz c z e g ó ln ie  m ło d z ie ż . I  j ą ,  
j e ś l i  m o w a  o w id z u , n a le ż y  w y o d r ę b ­
n ić  w  o s o b n ą  g ru p ę .  M ło d z ie ż  j e s t  
c h ło n n a ,  p r z y c h y ln a  t e a t r o w i ,  w r a ż l i ­
w a , z a ró w n o  je ś li  c h o d z i o to , co  p o ­
k a z u je m y  i j a k .  J e s t  to  w id z  c ie k a w y  
r ó ż n o ro d n y c h  z ja w is k  t e a t r a ln y c h .  
D la te g o  te ż  w  . d o b o rz e  r e p e r tu a r u  
je g o  u w z g lę d n ia m y  n a jb a r d z i e j ,  lic z ą c , 
że  p r z e d s ta w ie n ia  b ę d ą  w ła ś n ie  d la  
m ło d z ie ż y  p o w o d e m  d o  p rz e m y ś le ń .

—  C zy j e d n a k  n ie  u w a ż a  P a n ,  że  
w iz y ty  t e a t r u  s ą  j a k b y  a k te m  p r z e r ­
w a n y m ?

—  N ie je d n o k r o tn ie  ta k .  W p ra w d z ie  
l i s ty  j a k i e  o t r z y m u je m y  g łó w n ie  od  
m ło d z ie ż y , ś w ia d c z ą  o ty m , że  p o w o ­
d u je m y  d y s k u s je ,  sp o ry , ozy  p o  p r o s tu  
t r a f i a m y  d o  w ra ż l iw o ś c i  o d b io rc y . S ą ­
d z ę  je d n a k ,  że  w ię k s z e  z w ią z k i  z t e a t ­
r e m  w in n i  w y k a z y w a ć  p e d a g o d z y  
u p o w s z e c h n ia ją c y  w ie d z ę  o te a t r z e  
i d r a m a c ie ,  a  ta k ż e  T o w a rz y s tw o  
P r z y ja c ió ł  T e a t r u  czy  k o ła  z a in te r e s o ­
w a ń , i s tn ie ją c e  p rz y  K lu b a c h  K s ią ż k i  
i P r a s y ,  D o m a c h  K u l tu r y .

S ły s z a łe m , że  m a  p o w s ta ć  C e n tr u m  
K u L tu ry  Z ie m i M a z o w ie c k ie j .  M oże 
j u ż  w k r ó tc e  k o r z y s ta ć  b ę d z ie m y  z j e ­
go  d o ś w ia d c z e ń  i m o że  ta k ie  w ła ś n ie  
c e n t r a  z m ie n ią  m o d e l p r a c y  t e a t r ó w  
o b ja z d o w y c h . S ą d z ę , że  b y łb y  to  w ła ­
ś c iw y  p u n k t  k o o r d y n u ją c y  p o c z y n a n ia

k u l t u r a ln e  w  c a ły m  w o je w ó d z tw ie .  
P o c z y n a n ia  z w ią z a n e  n ie  ty lk o  z t e a t ­
r e m . W ie rz ę , że  w  w y p a d k u  n a sz e g o  
t e a t r u ,  o t r z y m a l ib y ś m y  w te d y  j a k i e ś  
p o r z ą d n e  lo c u m  i d o b r ą  s a lę . T o  n ie ­
z w y k le  w a ż n a  s p r a w a .  U w a ż a m , że  
p o w in n iś m y  p r z y g o to w y w a ć  s p e k ta k l  
w  id e a ln y c h  w a r u n k a c h ,  ta k ,  b y  te , 
z a i s tn ia łe  w  te r e n ie ,  m ia ły  m n ie js z y  
w p ły w  u je m n y  n a  c a ło k s z ta ł t  p r z e d ­
s ta w ie n ia .

—  I w ie r z ę  r ó w n ie ż  w  to , że  ta k ie  
c e n t r u m  p o m o g ło b y  n a m  ro z w ią z a ć  
k w e s t i e  m ie s z k a ń  d la  a k to r ó w  i p r a ­
c o w n ik ó w  o b s łu g u ją c y c h  p r z e d s t a ­
w ie n ia  w  te r e n ie .  P r z y  p ó łc y g a ń s k im  
t r y b ie  ż y c ia  i p r a c y  j e s t  to  s p r a w ą  
b a r d z o  is to tn ą .

—  Z a t r z y m a jm y  s ię  n a  c h w i lę  p rz y  
a k to r a c h .  T e a t r  te le w iz j i ,  d o c ie r a ją c y  
d z iś  d o  m il io n ó w  o d b io rc ó w , d y s p o ­
n u je  n a j le p s z y m i  n a z w is k a m i  a k t o r ­
sk im i . J e s te m  d a le k i  o d  p r z e k o n a ń ,  że 
a k to r  d o b r y  to  a k to r  z n a n y , z n a z w i­
s k ie m . M e c h a n iz m y  r o b ie n ia  n a z w is k  
p r z e c z ą  c z ę s to  r z e c z y w is te m u  t a l e n t o ­
w i. N ie  d a  s ię  j e d n a k  u k r y ć  f a k tu ,  i e  
lu d z ie  c z ę ś c ie j , n iż  p rz e d  la ty ,  s p o ty ­
k a j ą  s ię  z w y b i tn y m i  a k to r a m i  w ła ś n ie  
n a  e k r a n a c h  te le w iz o ró w . C z y  t e n  
a r g u m e n t  n ie  p r z e c h y la  s z a lk i  n a s z y c h  
r o z w a ż a ń  n a  k o rz y ś ć  w iz y t  w  te a t r z e
—  ty m  d y s p o n u ją c y m  z n a n y m i  a k t o ­
r a m i?

—  P ro s z ę  z a u w a ż y ć , że  n a s i  a k to r z y  
s ą  ró w n ie ż  c z ę s to  a n g a ż o w a n i  d o  t e ­
a t r u  te le w iz j i  czy  f i lm u . P r a w d ą  j e s t  
j e d n a k  i to , że  t a k  z w a n e  w ie lk ie  
n a z w is k a  o m i ja ją  t e a t r y  o b ja z d o w e . 
W ia d o m o , t r u d n ie js z a  p r a c a ,  t e r e n  itd . 
N ie  z n a c z y  to  je d n a k ,  że  t e a t r  o b ja z ­
d o w y  o m i ja ją  a r ty ś c i .  L u d z ie , k tó r z y  
p o t r a f i ą  b y ć  s w e j  p r a c y  o d d a n i,  
ż a r l iw i  i a u te n ty c z n i  w  ty m  co  ro b ią . 
T e a t r  te le w iz j i  i s to tn ie  d y s p o n u je  z n a ­
k o m ity m i a k to r a m i .  A le  n a m  n ie  j e s t  
w  s ta n ie  o d e b ra ć  a t u t u  ż y w e g o  s p o t ­
k a n ia  z o d b io rc ą . P o d n ió s ł  n a w e t  w y ­
m a g a n ia  w id z ó w . T o  d o b rz e , b o  w  
n ie p o w ta r z a ln y m  k l im a c ie  d z ie ją c e g o  
s ię  s p e k ta k lu  s p o ty k a m y  s ię  c o ra z  
o z ę śc ie j z w id z e m  o w y ro b io n y m  
s m a k u  i w ra ż l iw o ś c i  t e a t r a l n e j .  T a k i  
w id z  sz y b c ie j w y c z u w a  n a s z e  s t a r a n ia .  
W ięc , je ś l i  t e a t r  te le w iz j i  s tw o r z y ł  
n a m  j a k b y  „ p r z e s z k o d ę ” , to  i to  „ ó g ra -  
n ic z e n ie ” j e s t  n a m  p o m o c n e . O c z y ­
w iśc ie  w te d y , g d y  g r a m y  d o b r y  te k s t ,  
d o b r ą  s z tu k ę .

—  C z y li, że  n a jw a ż n ie j s z a  j e s t  p o ­
t r z e b a  t e a t r u ,  r e s z ta  z a le ż y  ju ż  ty lk o  
od  z e sp o łu .
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NOWE FUNKCJE... MPK

O łódzkiej kom unikacji m ożna mówić 
■ pisae w nieskonczonosć. Do pew nych 
Zjawisk zaczynam y się powoli z  koniecz­
ności przyzw yczajać i ksz tałtu jem y w 
•ooio nowe naw yki.

Posiadacze sam ochodów, którym  zao­
ferowano nowy system  ozuakow auia uhe 
•rodm iescla Ładzi, jeżdżąc żółwim tem - 
P*iQ, uczą się cierpliw ości i ostrożności, 
złorzecząc w głębi duszy p ro jek tan tom  
tego system u » błogosław iąc wydział 
^oiuuniKacji. Podobnie uczą się cierpli­
wości i poszanow ania dla MPK pasaże­
rowie w yczekujący na jeżdżące stanam i 
^am w aje  i au toousy.
, Wydawałoby się więc, że na tym  po- 
lu nic Paiuziej ciekaw ego ani nowego 
Wydarzyć się już nie moze. Do uiedaw* 

również ja  byłem  tego sam ego zda- 
Takie drobiazgi, jak  na przykład 

Zamykanie drzwi przed nosem pasaże­
rów, pogawędki kierow ców  ze znajouiy- 

podczas jazdy, czy „w ychow aw czy” 
■tosunck kontro lerów  i kierowców do 
Pasażerów, stały się niem al codziennym  
°*»ycaajem. Aliści spo tka ło  m nie pewne
*novum '\..

Styczniowe popołudnie, p rzystanek au ­
tobusowy uli ulicy bw ieiczew sttiego przy 
*1* Politechniki Tłum zzięoniętycii pa­
p ie ró w  oczeau je  od kilkuoziesięciu ml- 

na au tobus w k ie ru n au  uąorow y. 
* oto życzenie pasażerów spełnia się w 
»»naumiarze” — do przystanku  poujez- 
J*»4ą kolejno CZTEIltf autobusy linii //... 
ledw ie  pasażerow ie zdążyli zająć m lejs- 
Ctt» a juz  zaczyna się ,.m ały raid Monte 
Carlo” — odcinek specjalny — Jazda na 
czas (słowem — wyścig czterech  autobu- 
*«w. szczególnie kierow ca pojazuu ja ­
dącego początkowo na koucu staw ki 
(numer boczny 73), w ykazuje sportow e 
*acięcie m ija jąc  po drodze dwa z Jadą­
cych przed nim trzech autobusów . Ko­
m entarze pasażerów  uczestniczących siłą 
•aktu w tym  wyścigu, Jak I tych, którzy 
p iło w a li wsiąść na kolejnych p rzystan ­
ia c h , były raczej Jednoznaczne. „Zawod- 
n*cy” nie przejm ow ali się Jednak tym 
Zbytnio, a  przynajm niej ten „nasz” .

tnlczący nolens volens w tej Im pre­
z o  zrozum iałem  że łódzkie MPK Jest in- 
•ly tucją. Jakich mało w naszym  k ra ju . 
^Pełnia bowiem dodatkow o wiele funkcji 
■^Jązanych nie ty lko  z kom unikacją .

Przede w szystkim  w MPK m ają wspa- 
•*[»łe w arunki „w yścigow cy” l wszelkiej 
Jttaścl „rajdow cy” . A um iejętność polą- 
I 1enia w sposób „h a rm o n ijn y "  pracy 
[ sportowego tren ingu  Jest osiągnięciem  
rudnym  do naśladow ania w innych ins- 
y*J*cJach za trudn ia jących  ..sportow ców ".

Ale to nie wszystko. Nie zapom ina się 
jrzec le i w MPK o szerokich rzeszach 
Pasażerów oferu jąc Im ,.ścieżkę zdro- 
rt^a” na trasie  dom -zaklad pracy czy 
, ortl-szkola. Dorośli obyw atele nadrabla- 

w ten sposób zaległości w glm nasty- 
® rek reacy jnej, natom iast młodzież i 
udencl rekom pensu ją  niedobór zajęć 

d Wychowania fizycznego, Wszyscy zaś 
otieniają swe organizm y. Korzyści tych 

c,lc^ Jednak dostrzec „u p arc i”  pa- 
■a*erowle. Dla nich MPK Jest zm orą 

Jhher Jeden. P róbu ją walczyć więc z 
*• eKreacyJną” p rak ty k ą  tej Instytucji, 
jVt p | doceniając je j pięknych Intencji, 
an* oferuje nam wyścigi autobusów , 
k i  * tram -turn ieje , tudzież przystnn- 

Wy to talizator — typu — przyjedzie

czy nie przyjedzie, a  ta k o l „ścieżka 
zdrow ia" dla pasażerów.

Co na to ludzie? No cóż, czekają dalej 
na p rzystankach. Na co? Czyżby m a­
rzyły im się zm iany.

M. STYPNIAK

MOfcNA BEZ PUNKTÓW I OCEN

K oniunktura  na tem atykę szkolną u- 
trzym uje  się na poziomie określającym  
jej praw dziw ą rangę.

Ostatnio licznych kom entarzy  doczekał 
się realizow any przez szkolę program  o- 
sw ajan la  młodzieży z praca  fizyczną, a 
także związany z tym  program em  ;m>- 
su ila t pogłębienia zain teresow ania mło­
dzieży różnym i form am i działań na 
rzecz szkoły i środow iska. W ydaje «ię. 
że akcentow anie w pracy szkoły ty jh  
treści w ychow aw czych wynika istotnie 
nie tylko z Ich doraźnego zna rżenia, ale 
i z roli. Jaka m aja odegrać w kształto ­
w aniu osobowości I przekonań przy­
szłego obyw atela, uczestnika życia zbio­
rowego 1 lego w spółtw órcy. Sfąd też 
Jednym  z elem entów , który można li­
znąć za zasadniczy. lest w yrobienie 
w łaściwego stosunku  do tak iej w arto ­
ści. Jaka jest praca — w czystej form ie 
w ysiłku fizycznego, trudu tow arzyszące­
go nie zawsze a trakcy jnym  zajęciom

Zadaniem  szkoły lest utrwaleni.* w 
św iadom ości w ychow anków  p rz e k o n a n i
o m ateria lnej I m oralnej w artości mrący 
na każdym  stanow isku roboczym , bD 
miody człowiek musi znać sm ak ->racv 
nie tylko z lek tu ry . lecz « czynnego 
uczestnictw a. Jednocześnie nie należy 
m ieszać tej kwestii z faktem  pracy 
społeczno-użytecznej aczkolw iek oby­
dwie mogą w ystąpić w jednym  akcie 
działania. Świadom ość różnicy nie Jest 
bynajm niej potrzebna do form alne! kia 
syfikacjl i oceny, odnosi file przede 
w szystkim  do Istotnej różnicy postaw. 
P rzekonałem  się o tym  podczas pracy 
z m łodzieżą, kiedy przychodziło do 
konfron tacji teorii z p rak tyczną jej 
realizacją.

Rozplanow anie p rac fizycznych i wa<j 
spolcczno-użytecznych, m usi być poprze­
dzone w yraźnym  określeniem  celów. Ja­
kie ma sie osiągnąć: praktycznego 1 w y­
chowawczego. Między tymi celami za­
chodzi ścisła zależność. Rodzaj pracy, 
przygotow anie stanow isk . organlzn mr 
zespołów decydują o j f e k d e  wycho­
wawczym. W zależności od wieku ucz­
niów. czynniki te podlegała w nikliw ej 
ocenie m łodych pracow ników .

Isto tna więc rzeczą lest. aby młodzież 
zetknęła się z tym  w szystkim , co św iad­
czy o nowoczesności, głównie w zakre­
sie organizacji i techniki w ykonania. 
Stopień trudności w inien być zróżnico­
w any. a ocena wysiłku -korelowana z 
m ożliwościami dziewczyny lub chłopca, 
skorelow ana też ze stopniem  dojrzałości. 
Na tym  tle w ynikało do teł pory sooro 
nieporozum ień. Rozdzieranie szat "*d 
punktam i i przew idyw anie fatalnych z 
tego powodu skutków  bierze sie po nro 
stu z niewiedzy. Szvbko<ć i konkretność 
oceny ma dla dzieci klas np. I—IV Isto­
tne znaczenie, w yróżnienia  honorowe 
moga spełnić sw ola rolę w w ypadku 
młodzieży starszej, Do uczucia sa ty s­
fakcji 1 dojrzałego zrozum ienia potrzeby

pracy n a  rzecz szerszego ogółu dochodzi 
frię w drouze system atycznego oddziały­
w ania wychowaw czego. Dlatego nie bez 
racji mowi się o tym . aby miody w y­
konaw ca mógł po zakouczeniu pracy 
zooaczyć Jej efekt. Słuszne lest tw orze­
nie w arunków  do sz lachetu tj ryw aliza­
cji. do w yzw alania oom ysłowosci. Inicja­
tywy pojedynczych uczniów i całych 
zespołów. To są  ważne czyPiJkl. k tó ie  
podnoszą a trakcy jność  pow tarzających 
się wciąż tych sam ych czynności. W rt- 
szcie spraw a celowości podejm ow anych 
prac.

Pow iedziano na ten  tem at wiele. Mio­
dy czło wieii szczególnie uczulony ^ę-it 
na użyteczność tego, co ł*ooi U poiząd- 
kow any traw nik  w sobotnie popołudnie 
i ten sam  traw nik  rozKopau} w ponie­
działek, pięknie w ym alow ana k lasa na 
tydzień Piti^uO rem ontem , oto p rzyalauy 
psujące krew . a co gorsze, uczące „od- 
w alanki’* l chyba odstręczające od rze­
telnej pracy.

Dokonały się w naszym  k ra ju  p rze­
obrażenia nadające pracy ludzkiej Inny 
sens l w artość, zm ian a  w artości me po­
ciąga za sobą — nieste ty  — au to m aty ­
cznie zm iany postaw. U czestnictwo szko­
ły w realizacji tego zadania test oez- 
sporne, chodzi więc o to, aby w zrastało 
tem po l skuteczność wysituów szkoły. 
Jeżeli ma się do dyspozycji główny 
czynnik — dokonujące się ors.eobrażcnM 
w naszym  k raju , kształtow anie czło­
wieka — św iadom ego uczusuiika tych 
przem ian, jest nie tyle potrzebą, co 
oczekiw ana konsekw encją.

W wąskim  kręgu swoich dośw iadczeń 
wychowaw czych należy widzieć tę szan ­
sę 1 ułatw iać lej widzenie młodzieży 
P raktyczny k o n tak t z tym co dzieje *ię 
wokół Jest chyba i potrzebny i sk u ­
teczny. Energia i zapał młodzieży mogą 
być spożytkow ane w szeroko pojętym  
interesie społecznym . Ciekawy progiam  
w ychow ania przez pracę nakreślono w 
Łodzi. Rozstrzygnęły się dwie ważne 
spraw y, istotne z różnych wprawdzie 
względów', ale zazębiające się. Uniknie 
się być może w przyszlosci sw oistej 
partyzan tk i w organizow aniu tzw frontu 
robót, czyli Indyw idualnego poszukiw a­
nia dysponentów  skłonnych umożliwić 
młodzieży kontak ty  z pracą. Po wtóre 
młodzież będzie pracow ać na faktycz­
nych stanow iskach pracy  np. w budow ­
nictwie. Uzyska się to. o co rzeczyw i­
ście chodzi — w ykorzystanie  kap ita łu  
m łodej siły i być może sw oistej rom an­
tyki zbiorowego działania.

Jeżeli w ten sposób młodzież zaznaczy 
sw oją obecność w ogólnokrajow ym  czy­
nie na cześć Jubileuszu Polski Ludowej, 
będzie to rów nież sukces szkoły. I nikt 
nie będzie py ta ł: z a  i l e .  Bo można 
bez punktów , tabelek i ocen

MICHAŁ DALECKI

ŁÓDZKA TRASA W-Z

W okresie m inionych trzydziestu lat 
zm ieniło się bardzo dużo w dziedzinie 
urban istyk i naszego m iasta. Wszystkie 
te zm iany cieszą łodzian. O statnio wiele 
mówiło się o tzw. trasie W-Z, k tóra ma 
przechodzić ulicam i M ickiewicza I Głów­
ną. Miała to być (istnieje taki projekt) 
ulica biegnąca na niższym poziomie od

JeJ przecznic. S tw arzało to doskonałe 
w arunki bezkolizyjnego przejazdu z re­
jonu  dw orca Łódz-Kaliska, od Osiedla 
Młodych na Retklni aż do zbiegu z ulicą 
Prom lhskiego. W w yniku różnic pozio­
mów ulice: Żerom skiego Al. Kościuszki, 
pro jek tow ana prom enada — P iotrkow ska, 
Sienkiew icza 1 K ilińskiego — tw orzyłyby 
z trasą  dw upoziom ow e skrzyżow ania.

W osta tn ich  Jednak decyzjach  zm ienio­
no cn a rak te r łódzkiej trasy  W-Z. Posta­
nowiono, że będzie tylko jedno  skrzyżo­
wanie dwupoziom owe z ulicą Żerom ­
skiego, a dalej trasa  wyjdzie już  na po 
ziom Al. Kościuszki. Będzie tu zw ykłe 
rondo i dalej na wschód — kolejne 
ronda z Kilińskiego 1 Prom ińskiego.

Przy obecnym  ruchu sam ochodow ym  
w Łodzi jes t to rozw iązanie słuszne i ce­
lowe, a przede w szystkim  — tańsze, wy­
m agające m uiejszcgo nakładu pracy. A 
co najw ażniejsze, jak  podkreśly i zm ie­
niający pierw otny p ro jek t — szyociej zo­
stanie wcielone w życie. Rozpoczęto Już 
pierw sze prace i są szanse, że do roku 
1980 p ro jek t zostanie w pełni zrealizo­
w any.

Istn ieją  Jednak pewne zastrzeżenia. 
Czy w roku 1980 i latach następnych 
w youdow ana trasa  będzie spełn iała w 
pełni postaw ione je j zadania, Do tego 
czasu na pewno przybędzie m iastu wie­
le tysięcy sam ochodów . Przy p ro jek to ­
w anej irasle stan ą  ogrom ne dom y to­
warowe, gm ach filharm onii 1 inne. Tu 
w przyszłości m a się koncentrow ać ży­
cie handlow e I ku ltu ra ln e  m iasta. Tutaj 
też pow stanie w sąsiedztw ie ogrom ne 
osiedle m ieszkaniow e „SDM’\  Należy 
przypuszczać że Jego m ieszkańcy rów ­
nież nie w yrzekną się posiadania sam o­
chodów.

W ydaje m i się, że należałoby leszcze 
r a /. spo jrzeć śm ielej | dalej w przy­
szłość, aż do roku 2000 i przeanalizo­
wać pow tórnie p rzyjęte założenia. To co 
robim y będzie służyło przyszłym  poko 
leniom . Z błędam i kap italistycznej zabu­
dowy Łodzi m ęczym y się Już dziesiątki 
lat. Do dziś nie m ożem y ich usunąć. Bu­
dujm y więc teraz tak, żeby w roku 
2000 nie m iano do nas pretensji o mi- 
nim alistyczne spojrzenie na cen trum  Ło­
dzi 1 Jego kształt.

Dlatego postu lu ję ponow ną analizę 
p ro jek tu  łódzkiej trasy  W-Z 1 powrót 
do pierw szej Jego w ersji. Z kilkom a 
dw upoziom ow ym i skrzyżow aniam i. Wfar- 
to naw et przedłużyć je j czas budowy o 
dwa lata, żeby w centrum  Łodzi pow­
stała trasa  na m iarę roku 2000. Trasa, 
przy budow le k tó rej łodzianie pośw ię­
ciliby wiele godzin pracy społecznej. 
Można uznać budowę łódzkiej trasy  W-Z 
za budowę priory tetow ą, przy k tórej 
pow stałby bank godzin pracy społecznej, 
godzin deklarow anych przez społeezen 
stwo, zakłady pracy 1 insty tucje  naszego 
m iasta. Sam zadeklarow ałbym  ze 100 go­
dzin pracy, gdyby powrócono do reall 
zacjl p ierw otnej w ersji planu.

„U w ażny obserw ator” 
(nazw isko i adres znane redakcji)

DOBRE ZŁEGO 
POCZĄTKI

J a k  d o tą d ,  t e n  g a tu n e k  f i lm o w y , 
c ie s z ą c  s ię  o g ro m n y m  w z ię c ie m  u  
p u b lic z n o ś c i ,  n ie  s ta n o w i  j e d n o c z e ­
ś n ie  p r z e d m io tu  z a in te r e s o w a ń  n a ­
sz y c h  f i lm o w c ó w . F i lm y  s e n s a c y jn e  1 
k r y m in a ln e  s t a n o w ią  n ie z b y t  s z e ro k i  
1 n ie z w y k le  w ą t ły  n u r t  p o l s k ie j  k i ­
n e m a to g r a f i i .  P r z y c z y n a  tk w i  z a ­
p e w n e  w  d w u  o c z y w is ty c h  ź ró d ła c h
—  g a tu n k i  t e  ż ą d a ją  d o b ry c h  s c e n a ­
r iu s z y  i b a rd z o  s p r a w n e j  w a r s z t a to ­
w o  r e a l iz a c j i .  K to  z a ś  t e  w y m o g i n a  
g r u n c ie  n a s z e g o  k in a  m a  s p e łn ić , j a k  
n a  r a z ie  n ie  w ia d o m o .

P r e m ie r a  f i lm u  „ O R Z E Ł  I  R E S Z ­
K A ” w  r e ż y s e r i i  R y s z a r d a  F i l ip s k ie -  
go  p r z y p o m n ia ła  i s tn ie n ie  te g o  g a ­
tu n k u ,  p r z y p o m in a ła  te ż , n ie s te ty ,  
w ie le  je g o  d o ty c h c z a s o w y c h  g r z e ­
c h ó w . P is z ę  —  n ie s te ty ,  g d y ż  p i e r w ­
s z a  czę ść  f i lm u  z a p o w ia d a ła  r z e c z y  
n o w e  w  s e n s ie  —  le p sz e .

Z a c z n i jm y  o d  b o h a te r a .  M a rc in  
N o w a k , w y p o s a ż o n y  w  s u g e s ty w n ą  
g rę  R y s z a r d a  F i l ip s k ie g o  —  a k to r a ,  
j e s t  p o s ta c ią ,  w  k tó r e j  z a s z y f ro w a n o  
p r a w d z iw y  d r a m a t  c z ło w ie k a , j a k b y  
z in n e g o  f i lm u . P o l i ty k a  s k o ja r z o n a  
z s e n s a c ją  b y w a  c z ę s ty m  m o ty w e m  
w ła ś n ie  f i lm ó w  s e n s a c y jn y c h ,  z w ła ­
sz c z a , o c z y w iś c ie , ty c h , k tó r y m  p r z y ­
d a je m y  o k r e ś le n ie  —  sz p ie g o w s k ic h . 
R a c je  1 p r o b le m y  p o l i ty c z n e  > ly ty -  
c z a ją  te ż  lo sy  b o h a te r a  f i lm u  „ O rz e ł  
1 r e s z k a ” . S ą  o n e  z w ią z a n e  z p o s z u ­
k iw a n ie m  m ie js c a  d la  j e d n o s tk i ,  d la  
k tó r e j  o b c a , a  n a w e t  w r o g a  j e s t  p o ­
l i ty c z n a  r z e c z y w is to ś ć  p o w o je n n e j  
P o ls k i .  W  p ie r w s z e j  c zęśc i f i lm u  c ie ­
k a w ie  z a r y s o w a n y  z o s ta ł  o b ra z  c z ło ­
w ie k a  u w ik ła n e g o  w  r o z te r k i  p o l i t y ­
c z n e  i n a ro d o w e , w  k tó r y c h  m o ty ­
w e m  g łó w n y m  j e s t  ś w ia d o m o ś ć  p a ­
t r io ty z m u  ja k o  p o s ta w y  o s ta te c z n ie  
d e t e r m in u ją c e j  w y b o ry .

J e d n a k ż e  R y s z a rd  F i l ip s k l  —  a k ­
t o r  i r e ż y s e r  —  r e a l iz o w a ł  f i lm  s e n -  
s a c y jn o - s z p ie g o w s k i  i u z n a ł ,  m o ż e  i 
s łu s z n ie ,  żc  p o s ta ć  b o h a te r a  w y p o ­
sa ż y ć  n a le ż y  w  c e c h y , k tó r e  p r o c e n ­
to w a ć  b ę d ą  w  je g o  w y w ia d o w c z e j  
d z ia ła ln o ś c i ,  d z ie je  je g o  u k s z ta ł to w a ł  
z a ś  t a k ,  a b y  s e n s a c y jn o ś c i  t e m a tu  
s łu ż y ć  m o g ło  z a r ó w n o  te m p o  z d a r z e ń  
j a k  i te m p o  d o ść  n ie o c z e k iw a n y c h ,  
w e w n ę t r z n y c h  p r z e o b r a ż e ń  b o h a te r a .  
T o te ż  s k o m p l ik o w a n a  u  p o c z ą tk u  o -  
p o w ie ś c ł  o so b o w o ść  p r y w a t n a  1 p o l i ­
t y c z n a  M a rc in a  N o w a k a  n ie z w y k le  
s z y b k o  p r o s tu j e  s ię  i o d  t e j  c h w il i  
m a m y  ju ż  d o  c z y n ie n ia  z z u p e łn ie  
in n y m , ty p o w y m , w  s e n s ie  s t e r e o t y ­
p o w y m  d la  w y k o n y w a n e g o  z a w o d u , 
c z ło w ie k ie m . O s tr y ,  p r a w ie  s a r k a s t y ­
c z n y , a le  m o ż e  w ła ś n ie  d la te g o  p r z e ­
k o n y w a ją c y  to n  p o l i ty c z n y c h  s y t u a ­
c j i  I d ia lo g ó w , u s tę p u je  s z y b k o  n a  
rz e c z  c o ra z  m o c n ie js z e g o  p o g rą ż e n ia  
s ię  w ła ś n ie  w  s te r e o ty p y ,  co  tu  d u ż o  
u k r y w a ć ,  m a rn e g o  f i lm u  s e n s a c y jn o -  
s z p ie g o w sk le g o . S y g n a ły  te g o  o d n a ­
leźć  ju ż  m o ż n a  w c z e ś n ie j ,  b o w ie m  
m im o  w s z y s tk o , p o łą c z e n ie  w  je d n y m  
c z ło w ie k u  u m ie ję tn o ś c i  g łę b o k ie g o  
ż y c ia  w e w n ę tr z n e g o  z u m ie ję tn o ś c ia ­
m i d ż u d o , m a n i f e s to w a n y m i  p r z e z  
a k t o r a  F i l ip s k ie g o  p r z y  k a ż d e j  o k a ­
z ji ,  k tó r a  p rz y  ty m  n ie  z a w s z e  je s t  
k o n ie c z n o ś c ią , b u d z i  w ą tp l iw o ś c i ,  
k tó r e  s z y b k o  s ię , n ie s te ty ,  k o n k r e t y ­
z u ją .

C z ęść  b e r l iń s k a  f i lm u , c z y li  o p is  
k o n t r w y w ia d o w c z e j  d z ia ła ln o ś c i  b o ­
h a t e r a  n a  rz e c z  s p r a w y  p o ls k ie j ,  
p r z e k r e ś la  w s z y s tk ie  p o z y ty w y  p i e r ­
w s z e j  c z ę ś c i f i lm u . J u ż  o s ta te c z n a  
d e k la r a c j a  b o h a te r a  n ie  z n a jd u je  
sw e g o , je ś l i  p a m ię ta m y  w c z e ś n ie js z ą  
p o s ta w ę  M a rc in a  N o w a k a , a n i  p s y ­
c h o lo g ic z n e g o , a n i  p o l i ty c z n e g o  p o ­
g łę b ie n ia .  I  t a k  ju ż  le c i d a le j .  P r z e ­
c iw n ic y  A m e r y k a n ie  s t a j ą  s ię  c o ra z  
b a r d z ie j  n a iw n i .  O b ra z y  f i lm o w e  
w y p e łn ia  g a le r ia  p o s ta c i ,  f a ta ln ie  
z r e s z tą  g r a n y c h ,  n i to  z  k o m e tlii , 
n i to  z k a b a r e tu .  P a n ie  z p ó łś w ia tk a ,  
m a r n i  p o l i ty c z n i  i h a n d lo w i  g ra c z e , 
c o ra z  b a r d z ie j  z g r y w a ją c y  s ię  s z e fo ­
w ie  b e r l i ń s k i e j  p la c ó w k i  i j e d e n  m o c ­
n y  c z ło w ie k  —  n a s z  b o h a te r ,  n o d a j -  
m y  d o  te g o  ła tw o ś ć , z j a k ą  d z ia ła ł  
b o h a t e r  i je g o  p a r tn e r z y ,  ó w  d z ie ­
c in n ie  p r o s ty  n a p a d  n a  n ie  s t r z e ­
ż o n ą  d y w e r s y jn ą  r a d io s ta c ję ,  czy  u -  
c ic c z k ę  n ie  ty lk o  z d e m a s k o w a n e g o  
b o h a te r a ,  a le  1 je g o  ż o n y  z d z ie c ­
k ie m , p e łn ą  id y l lę  z a k o ń c z e n ia . G d y ­
b y  ty lk o  n a  ty c h  w y lic z e n ia c h  p o ­
p rz e s ta ć ,  t r a f i a m y  n a  ś la d  n a j b a n a l ­
n ie js z y c h  1 n a jb a r d z i e j  n ie u d o ln y c h  
o p o w ie ś c i  s e n s a c y jn y c h  —  n a  s z c z ę ­
śc ie  d la  n a s z e j  k in e m a to g r a f i i  i n a  
n ie s z c z ę ś c ie  w id z ó w , n ie  ty lk o  r o d z i ­
m e g o  c h o w u .

W  o g ó ln e j  o c e n ie  f i lm u  a ż  s ię  p r o ­
si t r a w e s t a c ja  je g o  ty tu łu ,  p r z e m ie n -  
n o ść  o r ła  i re s z k i  j e s t  b o w ie m  je g o  
c e c h ą . C ie k a w a  p ie r w s z a  czę ść  f i l ­
m u  z m ie n ia  s ię  w  a r c y b a n a l .  N ie o c z e ­
k iw a n ie  d o b re m u , ja k  n a  d e b iu t  f i l ­
m o w y , p o z io m o w i r e a l iz a c j i ,  z w ła s z ­
c z a  w  z a k r e s ie  s a m e j  n a r r a c j i  i j e j  
te m p a ,  to w a r z y s z ą  a b s o lu tn e  n ie w y ­
p a ły  s y tu a c y jn e  i a k to r s k ie ,  m a ją c e  
m o ż e  sw e  ź ró d ła  w  s c e n a r iu s z u ,  co 
j e d n a k  n ic  r o z g rz e s z a  r e ż y s e ra .

EWA N U R CZYŃ SKA
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I ZDARZENIA i ZWIERZENIA

BAJKI WIECZNI
N ie d a w n o  p o  r a i  p ie r w s z y  od 

w ie lu  d z ie s ią tk ó w  l a t  w y d a n o  
k s ią ż e c z k ę , a  r a c z e j  w ie r s z y k , 
o to c z o n y  ju ż  le g e n d ą ,  c y to w a n y  
p r z e z  c a le  p o k o le n ia  i p rz e z  c a ­
łe  p o k o le n ia  r e c y to w a n y .

„ K to  ty  je s te ś ?  P o la k  m a ły . 
J a k i  z n a k  tw ó j?  O rz e ł  b ia ły .. ."  
B y w a ło  ż e  i ż a r to w a n o  so b ie  z 
p o c z c iw e g o  p a n a  B e łz y  i je g o  
i n f a n ty ln e g o  p a t r io ty z m u ,  w ie r ­
s z y k  b y w a ł  o b ie k te m  k p in .. .  a  
j e d n a k  n a  n o w o  w y d a n y  w  p o ­
m y s ło w e j  o p r a w ie  p la s ty c z n e j  
n a b r a ł  t r e ś c i  —  a k tu a ln y c h  1 
w c ią ż  is to tn y c h .

M o ż n a  n a w e t  p r z y m k n ą ć  oczy  
n a  f a k t ,  że  w y d a w c a  p o m y lił  
c h y b a  B e łz ę  z J a c h o w ic z e m , 
tw ie r d z ą c  w  p rz e d m o w ie , że  
w ie r s z  m a ... 150 la t .  G d y b y  t a k  
h y lo , m u s ia łb y  go  B e łz a  n a p is a ć  
... z a n im  s ię  u ro d z ił .

Z n a n y c h  B e łz ó w  m a m y  w  
p o ls k ie j  k u l tu r z e  t r z e c h .  J ó z e f  
B e łz a  b y ł c h e m ik ie m , S ta n i s ła w  
B e łz a  —  p u b l ic y s tą  i p r a w n i ­
k ie m  i d o p ie r o  W ła d y s ła w  
B e łz a  (1847— 1913) n a p i s a ł  ó w  
w ie r s z y k  w  r o k u  1900. W  ś w ia -

O d  w ie lu  l a t  p o w ta r z a j ą  s ię  
w  c a łe j  p r a s ie  ż a le  i u ty s k iw a ­
n i a  n a  p o z io m  u s łu g , p e łn io n y c h  
p r z e z  n a s z e  k o le je .  „ O d g ło s y ” 
te ż  p is a ły  w is ie  r a z y , p ró b o w a ­
ły  p o w o ły w a ć  s ię  n a  p r z e p is y  
n a k a z u ją c e  in s ty tu c jo m  r e a g o ­
w a ć  n a  k r y ty k ę  p r a s o w ą  —  e, 
ta m , n ic  z teg o . S p o k o jn a ,  w y ­
n io s ła  c is z a  b y ła  n a łn  o d p o w ie ­
d z ią .

D o p ie ro  z a r t y k u ł u  S z e lig i  w  
„ P o l i ty c e ” d o w ia d u je m y  się . że 
to  cu d  p r a w d z iw y , że  n ie k tó r e  
p o c ią g i  s ię  n ie  s p ó ź n ia ją ,  b o  
p o w in n y  s ię  s p ó ź n ia ć  w s z y s tk ie . 
I  że  u ż y tk o w n ic y  k o le i  te ż  są  w  
z n a c z n e j  m ie rz e  w in n i te m u , że  
jes t. t a k  j a k  je s t ,  b o  c h c ą  je ź d z ić  
p o c ią g a m i  z a m ia s t . . .  c h o d z ić  
p ie s z o  lu b  je ź d z ić  n a  ro w e ra c h .  
T a k ,  d o s ło w n ie !  C y tu ję :

„ G d y b y ś m y  m ie l i  j a k ą  t a k ą  
c y w i l iz a c ję  s p a c e r o w o - r o w e r o -  
w ą  — o ileż  ła tw ie j s z e  s ta ło b y  
s ię  ż y c ie  k o le ja r z y ! ” .

M a c ie  w y ja ś n ie n ie  s p r a w y :  
b r a k  n a m  c y w i l iz a c j i  s p a c e r o ­
w e j ,  w ię c  p o c ią g i  m u s z ą  się  
sp ó ź n ia ć  i ty lk o  c u d  m ó g łb y  
z m ie n ić  te n  s t a n  rz e c z y . O c z y ­
w iś c ie  — m o w a  o c u d o w n y m  
n a w ie d z e n iu  m a s  c y w i l iz a c ją  r o -

d o m o śc l s p o łe c z n e j  p o z o s ta ł  
W ła d y s ła w  B e łz a  j a k o  a u to r  
„ K a te c h iz m u  p o lsk ie g o  d z ie c k a " ,  
m a ło  k to  p a m ię ta ,  żc b y l to  
z n a n y  w  s w o im  c z a s ie  p o e ta , 
p u b l ic y s ta  i d z ia ła c z  k u l tu r a ln y
—  z a ło ż y c ie l  p is m a  d la  d z ie c i 
„ P r o m y k ”, i n ic ja to r  „ M a c ie rz y  
S z k o ln e j” , a u to r  w ie lu  to m ó w  
p o e z ji ,  g a w ę d  o M ic k ie w ic z u ...

C a ła  tw ó rc z o ść  i d z ia ła ln o ś ć  
W ła d y s ła w a  B e łz y  u to n ę ła  w  
z a p o m n ie n iu  —  w  ś w ia d o m o ś c i  
p o to m n y c h  p o z o s ta ł  ty lk o  j a k o  
a u t o r  w ie r s z y k a  „ K to  ty  j e s te ś ?  
P o la k  m a ły .. .” T a k  b y w a  n ie ­
s te ty  w  p is a r s tw ie .  N ik t  n ie  m o ­
że  p r z e w id z ie ć , j a k i  f r a g m e n t  
tw ó rc z o śc i  o p rz e  s ię  c z a so w i.

N ie  j e s t  to  z r e s z tą  n ic  n o w e ­
go. T a k ie  h is to r ie  z d a r z a ły  s ię  
w  d z ie ja c h  l i t e r a tu r y  n ie r a z .  
S k o ro  j e d n a k  p isz ę  o tw ó r c z o ­
śc i d la  d z ie c i, p r z y p o m n i jm y  lo ­
sy  b a jk o p is a r z y .

H a n s  C h r i s t i a n  A n d e r s e n  
p rz e z  c a łe  l a t a  z u p o r e m  p is a ł  
r o m a n ty c z n e  p o e z je  i p o w ie śc i. 
B a jk i  n a to m ia s t  tw o rz y ł  —  o t 
t a k  so b ie , n a  m a r g in e s ie  tw ó r -

w e ro w ą . C ie k a w y  je s te m , co n a  
to  p r z e m y s ł  r o w e ro w y  —  czy  
a b y  n ie  t r z y m a  w  z a n a d r z u  a r ­
g u m e n tu  że  lu d z ie  u  n a s  za d u ­
żo c h c ą  je ź d z ić  n a  ro w e ra c h ?  
P rz e c ie ż  to  w ła ś n ie  p o ś p ie c h e m  
p r o d u k c y jn y m  t łu m a c z o n o
p r z e d  p a r o m a  l a ty  p u s z c z e n ie  n a  
r y n e k  i lu ś  ta m  ty s ię c y  r o w e ­
ró w  b e z  h a m u lc ó w  i lu d z ie  so ­
b ie  n o g i ła m a li ,  j a d ą c  z g ó rk i...  
A  m o ż e  to  g ó rk i  b y ły  w in n e ?

S z e lig a  n a r z e k a  te ż , że za  m a ­
ł o ' s i ę 'u  n a s  w o zi to w a r ó w  t a ­
b o re m  sa m o c h o d o w y m , o c z y ­
w iśc ie  —  n a  z ło ść  k o le jo m  ż e ­
la z n y m . P rz e z  w ie le  l a t  p r a c y  
w  p r z e m y ś le  m ia łe m  d o  c z y n ie ­
n ia  z p la n o w a n ie m  t r a n s p o r tu  
i d o b rz e  w ie m , j a k a  j e s t  r ó ż n i ­
ca  k o sz tó w  p rz e w o z u  i j a k  w ie ­
le  r ó ż n o ra k ic h  —  a b s o lu tn ie  
s łu s z n y c h !  — n a c is k ó w  d z ia ła  n a  
p r z e m y s ł  w ła ś n ie  w  c e lu  o g r a ­
n ic z e n ia  d o  m in im u m  p r z e w o ­
zó w  s a m o c h o d o w y c h  n a  . rz e c z  
k o le jo w y c h . I  t e r a z  o k a z u je  s ię  
n a g le , że  w s z y s tk o  to  ro b i  s ię  
p o  to , ż e b y  d o k u c z y ć  k o le i!

K o le j  m a  m u l tu m  a r g u m e n ­
tó w  n a  u s p r a w ie d l iw ie n ie  
sw o ic h  n ie d o c ią g n ię ć  i p o w in ­
n iś m y  to  w s z y s tk o  ro z u m ie ć . 
Z ro z u m ie ć  —  to  z n a c z y  w y b a -
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c zo śc l, n ie  p r z y w ią z u ją c  d o  n ic h  
z b y tn ie j  w a g i.  W s z y s tk ie  sw o je  
a m b ic je  i n a d z ie je  p is a r s k ie  
w ią z a ł  z  p o e z ją , k tó r e j  d z iś  
n i k t  n ic  p a m ię ta .

P o z o s ta ły  ty lk o  b a jk i  —  „ N o ­
w e  s z a ty  k r ó l a ” , „ B rz y d k ie  k a ­
c z ą tk o ” , „ D z ie w c z y n k a  z z a p a ł ­
k a m i” ...

A  c zy ż  p o d o b n a  h i s to r ia  n ie  
w y d a r z y ła  s ię  b r a c io m  G r im m ?  
P rz e c ie ż  ic h  n a z w is k o  z łą c z o n e  
j e s t  w  ś w ia d o m o ś c i  lu d z i z b a j ­
k ą  —  „ B a jk i  b r a c i  G r im m ” . A  
J a k u b  i W ilh e lm  s tw o rz y l i  n i e ­
m ie c k ie  j ę z y k o z n a w s tw o , w y d a ­
li  p ie rw s z ą  g r a m a ty k ę  n ie m ie c ­
k ą ,  h i s to r ię  ję z y k a ,  p ie rw s z y  
s ło w n ik  n ie m ie c k i. . .  P o  p r o s tu  
s tw o r z y l i  g e r m a n is ty k ę  j a k o  
n a u k ę  o j ę z y k u  i l i t e r a tu r z e .

N a  z a w s z e  j e d n a k  p o z o s ta n ą  
b r a c ia  G r im m  w  ś w ia d o m o ś c i  
c z y te ln ik ó w  ja k o  a u to r z y  „ S a g  
s t a r o g e r m a ń s k ic h ”  —  b a je k ,  
k tó r e  n a p is a l i  n ie ja k o  n a  m a r g i ­
n e s ie  s w o je j  p o w a ż n e j  tw ó r c z o ­
śc i.

B y ła  ju ż  P o ls k a ,  D a n ia  i  
N ie m c y . P rz e n ie ś m y  s ię  d o

czy ć . W ie le  r z e c z y  ro z u m ie m y . 
N ie c h  s ię  j e d n a k  n ik t  n ie  z d z i­
w i, że  z t a k  z w a n y m i „ m ie s z a ­
n y m i u c z u c ia m i” c z y ta m y  w  a r ­
ty k u le  S z e lig i, iż  „ n ie  sp o só b  
w y b a c z a ć  k a r y g o d n y c h  z a n ie d ­
b a ń  i l e k c e w a ż e n ia  p o d s ta w o ­
w y c h  o b o w ią z k ó w ” w  p rz e m y ś le  
t a b o r u  k o le jo w e g o . M o c n e  s ło ­
w a , n ie ?  K o le i t r z e b a  w ie le  w y ­
b a c z y ć , k o le j  j e s t  b ie d n a  i s ła ­
b a . „ R o z p a c z liw y  s ta n  lo k o m o ­
ty w  o b c ią ż a  p r z e m y s ł  ta b o r u  
k o le jo w e g o  i t r u d n o  ro z g rz e sz a ć  
go  z  ty c h  z a n ie d b a ń ”. A  d la c z e ­
g o  to  j e d n e m u  s ię  n ie  w y b a c z a  
i  n ie  ro z g rz e s z a , a d r u g ie m u  
s z u k a  s ię  o k o lic z n o ś c i ła g o d z ą ­
c y c h ?  W  r e p o r ta ż u  z  f a b r y k i  t a ­
b o r u  k o le jo w e g o  z n a la z ło b y  s ię  
w ie le  u s p r a w ie d l iw ie ń ,  n a to ­
m ia s t  p r z e k o n a n o  b y  n a s , że  
n ie  w o ln o  w y b a c z a ć  k a r y g o d ­
n y c h  z a n ie d b a ń  u  k tó r e g o ś  z 
k o le i  k o o p e r a n ta  te j  f a b ry k i ,  n a  
p r z y k ła d  —  b o  j a  w ie m  —  n a  
p r z y k ła d  d o s ta w c y  ło ż y sk , b o l­
c ó w  i t r z p ie n i .  T a k  s ię  m o ż n a  
c o fa ć  w  n ie s k o ń c z o n o ść , a  k a ż ­
d y  b ę d z ie  m ia ł  r a c ję .  A  p o d o b ­
n o  p r a w d z iw a  t r a g e d ia  p o w s ta ­
je  w te d y  w ła ś n ie , k ie d y  w s z y s ­
c y  m a ją  ra c ję . . .

O  p o c z c ie  te ż  j u ż  b y ło  s e tk i

F ra n c j i .  O tó ż  w  X V II  w ie k u  
ży ł tu  w y b i tn y  p is a rz , c z ło n e k  
A k a d e m ii  F r a n c u s k ie j ,  w io d ą c y  
w ó w c z a s  d y s p u ty  z B o ile a u  w  
i s to tn y m  d la  f r a n c u s k ie j  l i t e r a ­
tu r y  s p o rz e  tz w . n o w o ż y tn ik ó w  
że  s ta ro ż y tn ik a m i .

ó w  p is a rz  n a z y w a ł  s ię  C h a r ­
le s  P e r r a u l t .  N ik t  o n im  n ie  
s ły s z a ł?  A  z n a c ie  b a jk i  —  
„ C z e rw o n y  K a p tu r e k " ,  „ K o t w  
b u ta c h ” , „ K o p c iu s z e k ” ? O c z y ­
w iś c ie  c a la  tw ó rc z o ś ć  C h a r le s a  
P e r r a u l t  u to n ę ła b y  w  z a p o m ­
n ie n iu ,  g d y b y  n ie  n a p is a ł  d la  
p ło c h e j  z a b a w y  ty c h  p a r u  b a ­
je k . N ie  t r a k to w a ł  ic h  p o w a ż n ie
—  ś w ia d c z y  o ty m  f a k t ,  żc  w y ­
d a l  j e  p o d  im ie n ie m  sw o je g o  
s y n a .

P ro s z ę  p o p a tr z e ć ,  j a k i  o g ro m  
w ie lk ie j ,  p o w a ż n e j  tw ó rc z o ś c i  
k r y je  s ię  z a  n a z w is k a m i  W ła ­
d y s ła w a  B e łz y , H a n s a  C h r i s t i a ­
n a  A n d e r s e n a ,  J a k u b a  ł W il­
h e lm a  G r im m ó w , C h a r le s a  P e ­
r r a u l t . . .  A  co  p o z o s ta ło ?  B a jk i ,  
w ie r s z e  d la  d z ie c i.

B a jk i  w ie c z n ie  t r w a ją .  S tą d  
p e w n o  ty le  b a jk o p i s a r s tw a  w  
p o ls k ie j ,  w s p ó łc z e s n e j  l i t e r a t u ­
rz e .

W ID O K

r a z y ,  p r z y k ła d y  z n a m y  z  w ła s ­
n y c h  d o ś w ia d c z e ń  a ż  n a z b y t  
d o b rz e . W y so k i u r z ę d n ik  s e k to ­
r a  p o c z to w e g o  p o w ie d z ia ł  n ie ­
d a w n o  p u b lic z n ie , że  w s z y s c y  s ą  
w in n i ,  b o  p is z ą  za  d u ż o  lis tó w . 
D u ż o  p rz y  ty m  p a d a ło  lic z b  i 
w s k a ź n ik ó w , p o m ię d z y  k tó r y m i  
z n ó w  p o w in n iś m y  w y c z y ta ć , że  
ty lk o  c u d  s p r a w ia ,  że n ie  w s z y ­
s tk ie  p r z e s y łk i  b łą d z ą ,  s p ó ź n ia ­
j ą  s ię , g in ą . Z g a d z a m  się , że p i ­
s z e m y  za  d u ż o , o c z y w iś c ie  n ie
—  m y  m ię d z y  s o b ą , j a  do  
J a s ia ,  J a s io  d o  S ta s ia ,  ty lk o  i n ­
s ty tu c je .  Z a  d u ż o  p ism , a  k a ż d e  
w  tu z in ie  k o p ii d o  tu z in a  a d r e ­
s a tó w  „D o  w ia d o m o ś c i” , a  w  
p r a k ty c e  — d o  s z a fy . P o  co  p r z y  
ty m  W -śzysfkfm  o r g a n iz u je  s ię  
je s z c z e  „ ty d z ie ń  p is a n ia  l i s tó w ” 
i  n a m a w ia  s ię  d z ia tw ę , ż e b y  p i ­
s a ła ,  p is a ła , p is a ła ?  C zy  to  n a  
z ło ść  p o c z c ie ?

W p r a w d z ie  j a k a ś  c z y te ln ic z k a  
o d p o w ie d z ia ła  f i lu t e r n i e  w y s o ­
k ie m u  u r z ę d n ik o w i  s e k to r a  
łą c z n o ś c i ,  że  p r z y  w ię k s z e j  i lo ­
śc i p r z e s y łe k  p o c z ta  w ię c e j  z a ­
r a b ia ,  w ię c  c h y b a  p o w in n a  s ię  
c ie sz y ć ?  I n t e r e s  s ię  r o z w i ja /  T o  
j e s t  j e d n a k  b a r d z o  n a iw n e  r o ­
z u m o w a n ie . G r u n t  to  c y w i l iz a ­
c ja  s p a c e r o w o - r o w e r o w a .  I 
o sz c z ę d z a jm y  p o c z tę !
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KACZKA PATROSZONA
Na lam ach łódzkich gazet pojaw i­

ła się nie tak daw no uio chce 
zniknąć „KAC/JŁA PATROSZONA". 
B iedna prapraw nuczka Kaczora Do­
nalda popadła w sk ra jn y  m aso­
chizm ł rek lam uje  sobie siebie, za­
p e w n ia ją ,  że .NAJLEPSZA JEST 
PIECZONA — NADZIEWANA
JABŁKAMI”. Nie m am  nic p rze­
ciw ko kaczkom  plecaonym , nadzie­
w anym  Jabłkam i, ale Lucyna 
Cw ierciakiew lczow a tw ierdziła rów ­
nież. że dobry Jest pasztet z kacz­
ki, po traw ka z kaczki z parm eza- 
nem , Jako też kaczki młode z ka­
pusta  wioska oraz potraw a z ka­
czek opiekanych. Ale „KACZKA 
PA TllO S'/O N A “ Jest innego zdania. 
J e j spraw a.

„KACZKA PATROSZONA" uwiła 
sobie również gniazdko na naszych 
łan iach  ' w ystępow anie przeciw 
niej można byłoby uw ażać za dzia­
ła ln o ^  całkow icie w yw rotow a, gdyż 
cotygodniow e udostępnianie miejnea 
m asochistycznym  skłonnościom  pta­
ka daje nam profit I pozwala szyb­
ciej bez kłopotów  zrealizować 
plan dochodów płynących z ogło­
szeń Ułatwia to też prace Biura O 
głoszeń I ód/klcRo W ydawnictwa 
P rasow ego i ędvbv łó d zk ie  Z ak ła­
dy D robiarskie w padły na pom ysł, 
aby ..KAC7K* PATROSZONA** u- 
kazyw ała Me nrzez 52 tvęodn.1e w 
roku, to Biuro ogłoszeń m iałoby z 
nam i kłopot z głowy. Ale dla 
„KACZKI PATROSZONEJ*4 byłoby

to w tórnym  sam obójstw em .
Jeśli zdecydow ałem  elf* d o k o n a j 

reanim acji biednego p taka, to 
przede wszystkim  dlatego, że jest 
on przykładem  pow szechnie panu­
jącego u nas nadużyw ania słów. 
W prawdzie tekst obok rysunku  
p taka  Jest nader skrom ny — to 1 
dobrze — ale częstotliw ość u k azy­
w ania się „Kaczki patroszonej** na 
łam ach łódzkich gazet Jest dosko­
nała Ilustracja zjaw iska. Myśl w 
tym  Jest na pewno racjonalna, gdyż 
przez pow tarzanie można tylko u- 
trw alać p rzekonania i sądy, ale 
dowcip w tym  aby wiedzieć, kiedy 
to pow tarzanie skończyć, aby tylko 
nie przeholow ać. S tarożytni donjua- 
ni tw ierdzili, że cała sz tuka w m i­
łości polega na tym , aby wiedzieć, 
kiedy odejść. Dziś ta wiedza na 
nic, gdyż dziś kochankow ie n a j­
częściej się rozchodzą nim się co­
kolwiek na dobre zacznJe. Dziś też, 
Jak nigdy, m ało szanuje się słowo. 
No może, nie jak  nigdy, bo z w y­
jątk iem  baroku , ale w tedy było to 
w modzie, należało do dobrego to ­
nu. Dziś w ynika to. albo z braku 
czegokolwiek flo pow iedzenia, albo 
z chęci ukrycia  za potokiem  słów 
tego, co pow inno się powiedzieć.

Niedawno w „Polityce" Jerzy  
Urban zacytow ał zdan ie: .Chyba w 
jak im ś stopniu tak. że tak po­
wiem'*, k tóre w przekładze na Ję­
zyk polski tłum aczy się lednym  sło­

w em : TAK. Ale powiedzieć w pu ­

blicznej rozm owie, przed kam eram i 
telew izji, czy też odpowiedzieć 
dziennikarzow i w w yw iadzie tylko 
jedno „TAK“ na pytanie byłoby 
dla wielu rozmówców ponad siły. 
Przez kilka nocy dręczyłaby ich 
wątpliwość,, czy ktoś przypadkiem  
nie pomyśli, że oni NIE m ają  nic 
do powiedzenia.

G adulstw o Jest n ieste ty  naszą 
chorobą społeczną. W potoku zbęd­
nych słów gubią się niekiedy Istot­
ne treści. N ajgorsze Jednak Jest to, 
że słow olejstw o kradn ie nam  czas. 
A przecież czas jest dzisiaj n ie­
zwykle cennym  tw orzyw em , k tóre 
decyduje o powodzeniu wielu go­
spodarczych przedsięw zięć. W p ro­
cesie m odernizacji gospodarki liczy 
się technika, technologia, surow ce, 
energia 1 w łaśnie c z a s .  Czy um ie­
m y należycie gospodarow ać cza­
sem ? Czy nie tracim y go zbytnio 
na konferencjach  1 naradach , k tó ­
re tylko służą ku chw ale spraw o­
zdawczości? A przecież, ile czasu 
m ożna byłoby zaoszczędzić, gdyby 
na różnych konferencjach  I n a ra ­
dach mówiło się tylko to, co Jest 
do powiedzenia i gdyby mówili ty l­
ko ci, k tórzy m ają coś do pow ie­
dzenia.

D yrektorom , naczelnikom  i preze­
som prononuję zajrzeć do kalenda­
rzy I zastanow ić się, czy przypad­
kiem  różne narady  I konferencje 
są napraw dę potrzebne. czy nie 
m ożna tu  czegoś skreślić. Lepiej

Jest. skreślać zbędne n arady  niż 
skreślać z planu tow ary  1 inw esty ­
cje.

R. B K em ball — Cook, au to r 
książki „LUKA ORGANIZACYJ­
NA**, pracow nik P —E Consulting 
G roup, przedsiębiorstw a, k tóre zaj­
m uje się o rganizacją innych przed­
siębiorstw-, wśród zadań, Jakie 
staw ia ludziom zajm ującym  się za­
rządzaniem . w yróżnia też (obok za­
dań kluczow ych, szablonow ych 1 
pom ocniczych) zadania z b ę d n e .  
Są to takie zadania, k tó rych  celu 
nie inożna w ykryć. Zaleca on do­
kładne analizow anie wszystkich za­
dań, by móc w ykryć zadania zbęd­
ne i w ten sposób zwiększyć czas 
na realizację zadań napraw dę waż­
nych. Myślę, że tę uwagę można 
odnieść i do wielu narad  i konfe­
rencji. W arto byłoby prM d Ich 
zwołaniem , zadać sobie i Innym 
py tan ie : co chcem y przez zwoła­
nie tej narady  osiągnąć? I jeśli cel 
w yda się nam istotny, to w arto 
też zadać sobie drugie pytan ie: 
ile nam potrzeba czasu, aby zało­
żony cel dla n arady  osiągnąć?

Propozycja m oja zm ierza również 
tło tego aby w ykorzystu jąc rac jo ­
nalnie czas, znaleźć też wolną 
chwilę na skosztow anie „KACZKI 
PATROSZONEJ** czy to w postaci 
pieczonej, czy pasztetu ' z kaczki czy 
też poprawki. M iejmy litość naw et 
nad patroszonym  ptakiem , k tóry  
tam  uparcie naw ołuje do skoszto­
w ania siebie.

M ARCIN RO D AK
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L O B A G O L A

,,Życiorys a fry k a ń ­
skiego dzikusa prr.cz 
niego sam ego nap i­
sa n y ” — taki ty tu ł 
nosi książka w yda­
na ostatnio w K ra­
kowie przez W ydaw­
nictwo L iterackie . 
Jej au to r o wiel­
ce skom plikow anym  
„nazw isku” — Bata 
Kindai Angoza Ibn 
LoBagola — urodził 
Się 1 w ychow ał 
wśród pierw otnego 
plem ienia żyjącego w 
afrykańsk im  buszu. 
I nie byłoby w o- 
góle tego osobliwego 
pam iętn ika, gdyby 

autor, m ając siedem  lat nie zaw ieruszył się na, s ta tku  pod­
czas ładow ania i nie odpłynął do dalekiej Szkocji, gdzie 
przypadkow i opiekunow ie odesłali go do szkoły. Później 
LoBagola Jeszcze n iejednokrotn ie  będzie podróżow ać między 
A fryką a k rajam i Zachodu. Będzie szukał sw ojego własnego 
m iejsca w świecie, szukał właściwej ojczyzny. Cyw ilizacja 
bowiem  w yw arła na nim trw ale piętno.

„Życiorys afrykańsk iego  dzikusa" to m ieszanina obserw acji 
z życia a frykańsk ich  wspólplem ieńców i białych ludzi. In te ­
resu jące Jest, jak  widział i Jak opisuje cyw ilizację białych 
syn  dzikiego plem ienia afrykańskiego. Trzeba tu taj pam ię­
tać, że opisyw ane przez niego w ydarzenia m iały m iejsce 
w końcu XIX i w latach 30-tych XX w ieku.. Toteż ciekaw ­
sze niew ątpliw ie są obyczaje, wierzenia i obrazki z codzien­
nego życia m ieszkańców  buszu, k tó re szeroko, w iernie i 
barw nie przedstaw ia afryk ań sk i dzikus — LoBagola.

LoBagola — ,.Życiorys afrykańsk iego  dzikusa", przełożyła 
M. Traczew ska, w ydaw nictw o L iterackie, K raków  1974, s tr . 
317, cena: 30,— zl.

„BILLY KŁAM CA ”

Film  Jo h n a  Schleslngera „B llly k łam ca” przyw ędrow ał 
do nas znacznie wcześniej niż książka według której został 
zrealizow any. Pow ieść „B illy k łam ca” ukazała się dopiero 
teraz. A utor Jest -  Keith W aterhouse, współczesny pisarz 
angielski, jako  15-letni chłopak porzucił szkolę i przez pe­
wien okres probowal pracy w różnych zawodach, by w resz­
cie rozpocząć karierę  dzienn ikarską. Początkowo pisał \» 
prow incjonalnej gazecie, później został jednym  z najpopu­
larn iejszych  bry ty jsk ich  dziennikarzy .

Twórczość literacką rozpoczął w wieku 28 lat. Jego debiut 
p rzypada na rok 1937. 1 już  w dwa la ta  później, ukazał się 
„Billy k łam ca”, powieść, k tó ra  w Jego dotychczasow ym  do­
robku przyniosła mu najw ięcej rozgłosu.

Tym , k tórzy film u Johna Schleslngera nie oglądali należy 
się k ró tka  Inform acja o tem atyce  książki. Na Ue codzien­
nego, nudnego życia m ałego m iasteczka w północne) Anglii, 
au to r kreśli w yrazisty  p o rtre t młodego, narw anego m arzy­
ciela, k tóry  uw ielbia k łam ać i okropnie nie lubi pracow ać.

Ta in teresu jąca  powieść pow inna zaciekaw ić nie tylko tych, 
k tórzy  film u nie widzieli. W arto bowiem skonfrontow ać li­
teracki pierw ow zór z jego film ow ą w ersją.

K elth W aterhouse — „B illy k łam ca” , tłum aczyli: M. Biele­
wicz i Z. Bohdanowicz, C zytelnik, W arszawa — 1971. sir. 
237, cena: 22,— zl.

„PR ZED ŚLU B N E SPO TKA N IE"
/

K siążki z se rii prozy lberoam erykańsk le j, k tó rych  od pew­
nego czasu dośtareza system atycznie W ydawnictwo L iterackie, 
zdobyły Już sw oich w iernych czytelników', z niecierpliw ością 
oczekujących na kolejny polski przekład. Popularność tej, 
ja k  i znacznie starszej serii dziel pisarzy skandynaw skich , 
k tó rą  ciągle uzupełnia nowym i pozycjam i W ydawnictwo Po­
znańskie, św iadczy o potrzebie tego typu poczynań edytor­
skich, dających czytelnikow i możliwość głębszego zapozna­
nia się z lite ra tu rą  w ybranych obszarów Am eryki i Europy.
I za to obu w ydaw nictw om  inaleźą się słowa uz,nąnia.

K olejną' k&iążką i  kręgu •litet'alui*y Amet-yk! Łacińskiej 
jes t tom ik opow iadań w spolatesnago pisarzu m ekaykatiskiegu
— Sergio Pitolą. „P rzedślubne spo tk an ie"  to wybór 13 opo­
w iadań pochodzących z trzech zbiorów. Ich akcja  rozgryw a 
się w różnych m iastach św iata, także w W arszawie. Jest 
to odbicie g lobtro terskieh  upodobań pisarza, który wiele
podróżow ał. Pitol pisze: ..... jestem  zakochany w Polsce. Jak
każda praw dziw a miłość i m oja rów nież Jest najeżona pre­
tensjam i. nieporozum ieniam i. rozczarow aniam i i okresam i 
tkliw ego pogodzenia. Bywam jej często n iew ierny 1 um ykam  
do Londynu, Rzymu, W iednia, B udapesztu i obu Berlinów. 
W racam  jednak  zaw sze". Ta miłość do Polski da tu je  się od 
1963 roku, kiedy to Sergio Pitol po raz pierwszy odwiedził 
nasz k ra j, Obecnie, od jesieni 1972 roku, pisarz znów prze- - 
byw a w W arszawie jak o  attache ku ltu ra ln y  am basady Mek­
syku.

Sergio Pilol — „P rzedślubne spo tkan ie” , przełożyli: Z. 
Szleyen i A. Sobol-Jurczykow ski, W ydawnictwo Literackie, 
K raków  — 1974, str. 132, cena: 15,— zl.

„D O M  I ŚW IAT'’

p ro p ag a to r Indy jsk iej filozofii l tradycji ku ltu ra ln e j, au to r 
ponad 50 zbiorów poezji, kilkudziesięciu utw orów  teatralnych , 
ponad 100 opow iadań, 12 powieści, wielu rozpraw  i esejów, 
m uzyk i m alarz laureat nagrody Nobla z 1913 roku, nazy­
w any „bengalskim  Shelleyem ” — to czywiścle R ablndranalh  
Tagore (1881—1941). Jego twórczość, k tó ra w yw arła silny 
wpływ  na lite ra tu rę  europejską  na trw ałe  weszła do h isto rii 
lite ra tu ry  św iatow ej.

W Bibliotece Klasyki Polskiej 1 Obcej, w ydaw anej przez 
PIW , ukazała się jego powieść „Dom 1 św iat’’. Je j pierw sze­
go polskiego przekładu dokona! W. B lrkem ajer, pierwsze 
w ydanie ukazało się w roku 1921, wznow ienie w 1938. Obecna 
edycja to nowy przekład z tłum aczenia angielskiego Agniesz­
ki G linczanki.

„Dom i św ia t" , powieść, letóra ukazała się w 1918 roiku, 
to — m ocno upraszczając — dzieje klasycznego tró jk ą ta , w 
k tórym  „ten  trzeci” Jest pozbawionym  skrupułów , fanatycz­
nym przyw ódcą ruchu nacjonalistycznego. Powieść złożona 
jes t z zapisków tro jga  głównych bohaterów , a do jej na j­
w iększych zalet należy psychologiczna analiza postaci, obra­
zowość 1 elem ent liryczny, zaczerpnięty z poetyckich  do­
św iadczeń Indyjskiego p isarza 1 m yśliciela.

R abindratiath  Tagore — „Dom 1 św ia t” , PIW, W arszaw a — 
1975, str. 225, cena: 30,— zł.

„BA LLAD A  O  PECKH AM  RYE”

Pow ieść zaczyna się 1 kończy sceną ślubu, podczas której 
pan  młody ośw iadcza pastorow i, że nie ma ochoty poślubić 
stojącej obok niego dziew czyny. Już  w tytule zaw arta Jest 
sugestia o kom pozycji powieści, a Peckham  Rye to niewielki 
ośrodek przem ysłow y. „B allada o Peckham  Rye” uchodzi za 
jedną  z najlepszych powieści M uriel Spark, chociaż jes t to 
książka, k tórej bohaterow ie są przeciętnym i ludźm i 1 — 
w ydaw ałoby się — nic w Ich życiu in teresującego nile m oże 
się zdarzyć. Jednakże au to rka  zna się doskonale na rze­
miośle p isarskim  1 lek tura  Jej powesel może dostairezyć 
sporo sa tysfakcji. ,

M uriel Spark znana jes t Już polskiem u czytelnikow i dzięki 
przekładom  „Pełni życia panny Brodie" oraz „M em ento 
m orl” . Pierw sza powieść ukazała się w 1061 roku, druga — 
w 1970 roku. W sw ojej twórczości Muriel Spark nie ograni­
cza się tylko do powieści. U praw ia również inne gatunk i 
lite rack ie : poezję, opow iadania, sztuki tea tra lne  i radiowe. 
W 1931 roku za opow iadania przyznano Jej nagrodę „Ohaer- 
vera" , a w 1962 roku — „Italia  P rlze” , odznaczona również 
została O rderem  Im perium  Brytyjskiego.

Powieść „Ballada o Peckham  Rye” ukazała się w serii 
W spółczesna Proza Św iatow a.

B. M.

Muriel Spark — „B allada o Peckham  Rye” , przełożyła 
Tl. C aroll-N ajdcr PIW, W arszawa — *971, str. 137, cena: 
25,— zl.
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N a  o g ó ł b io r ą c ,  n a le ż ę  d o  
K a teg o rii lu d z i  „ m o c n y c h ” . 
M u sk u ły  m o je  n ie  p r z y p o m i­
n a ją  w p r a w d z ie  b ic e p s ó w  
H e rk u le s a , a  n a  r in g u  ż y c io ­
w y m  d a le k o  m i d o  k o g u c ie j  
' ' 'a g i  — je s te m  j e d n a k  c z ło ­
w ie k ie m  z a s a d .  Z a s a d y  m o je  s ą  
n ie z ło m n e  i s to s u ję  j e  z p o w o ­
ż e n i e m  n a  k a ż d y m  k r o k u .

G d y  o ż e n i łe m  s ię , o g lą d n ą ­
łem  s ię  p r z e d e  w s z y s tk im  za  
K odziw ym  p r z y ja c ie le m  d o m u . 
Z n a la z łe m  ic h  d w ó c h  — w  
•pyśl p r z y s ło w ia :  g d z ie  d w ó th  

s*ę b ije ,  ta m  t r z e c i  k o rz y s ta . . .
W y b ó r  m ó j  o k a z a ł  s ię  ze  

W szech m ia r  t r a f n y .  P r z y ja c ie ­
le m ol w  n a jw y s z u k a ń s z y  s p o ­
sób u z u p e łn ia l i  s ię  n a w z a je m . 
J e d e n  b r u n e t ,  d r u g i  b lo n d y n  
~~ tw o rz y li  tę  p r z e d z iw n ą  h a r ­
m o n ię , n a  j a k ą  s ta ć  ty lk o  d w a  
k o n t r a s tu ją c e  z s o b ą  k o lo ry , 
" e d e n  s m u k ły ,  d r u g i  b r z u c h a ­
ty , w y g lą d a l i  j a k  c h o d z ą c e  
sy m b o le  I n ic ja ty w y  i s t a te c z ­
ności. J e d e n  w ła ś c ic ie l  e k w i-  
P ażu , d r u g i  k r y te g o  „ F o r d a ” 
~~ o b w o z ili  m n ie  p o  m ie ś c ie  to  
* o ń m i, to  l im u z y n ą .

P rz y ja c ie le  z  r o z c z u la ją c y m  
sa m o z a p a rc ie m  d b a l i  o m o je  
g o sp o d a rs tw o  d o m o w e . J e d e n  
* a ła tw ia ł  s p r a w u n k i ,  ro z lic z a ł  
**? z k u c h a r k ą ,  g u b ią c  s ię  w  
* a w iły c h  d o c ie k a n ia c h  a lg e ­
b ra ic z n y c h . D ru g i — w  g r a n i -  
*ach p rz y z w o ito ś c i  —  z a b a w ia ł

ODGŁOSY

n a s z ą  u ro c z ą  p o k o jó w k ę  o b y ­
c z a jo w y m i d y k te r y jk a m i. . .

P r z y ja c ie le  o d c z y ty w a li  m i 
z o czu  k a ż d e  ż y c z e n ie . W  b a -  
r z e  t r ą c a l i  s ię  ze  m n ą  k ie l is z ­
k a m i,  w  k lu b ie  k ib ic o w a li  m i 
p r z y  b ry d ż u  d y s k r e tn ie .  G d y  
z ie w n ą łe m , j e d e n  z n ic h  p u ­
k a ł  t r z y  ra z y  w  s tó ł, a  d r u g i  
z a u w a ż a ł  t r o s k l iw ie ,  z w r a c a ­
j ą c  s ię  d o  m o je j  ż o n y : „ P a n i

ly  n a d c ią g a ją c y c h  k a n ik u ł .  
N a le ż a ło  p o m y ś le ć  o  o d p o ­

w ie d n im  l e tn i s k u  d la  żo n y .
M oi p r z y ja c ie le  i w  ty m  w y ­

p a d k u  n ie  p o s k ą p i l i  m i sw y c h  
c e n n y c h  r a d .  „ P a ń s k a  ż o n a  
j e s t  a n e m ic z n a  1 n a le ż a ło b y  
w y s ła ć  j ą  d o  K ry n ic y . . .” 
„ P a ń s k a  ż o n a  m a  n a ru s z o n e  
sz c z y ty  p łu c n e  i m o g ła b y  w r ó ­
c ić  d o  z d r o w ia  w  d o lin ie  
K o ś c ie l is k .. .”  P r z e d m io t  w n ik ­
l iw e j ,  acz  n ie z g o d n e j  e k s p e r ­
ty z y  m o ic h  p r z y ja c ió ł ,  o b rz u c i ł  
n a s z ą  t r ó jk ę  w y m o w n y m  s p o j ­
r z e n ie m  i w y r z e k ł  d o b i tn ie  
j e d n o  s ło w o : „ S o p o t” . K o n f l ik t  
b y ł  z m ie js c a  z a ż e g n a n y . R o ­
m a  lo c u ta .

W  c h w il i  o d ja z d u  p o c ią g u  
r o z e g r a ła  s ię  je s z c z e  w z r u s z a ­
j ą c a  sc e n a .

HORACY SAFRIN

PRZYJACIELE
(Ze w sp om n ień  rozw odn ik a)

m a łż o n e k  z m ę c z o n y  je s t  c a ło ­
d z ie n n ą  p r a c ą .”  O tr z y m y w a ł  
w p r a w d z ie  s t e r e o ty p o w ą  o d ­
p o w ie d ź :  „ O n  z a w s z e  śp i”  —  
a le  to  n ie  m ą c iło  b y n a jm n ie j  
n a s z e j  p r z y ja ź n i .

S ie la n k a  ta  t r w a ła  t a k  d łu ­
go, p ó k i — j a k  to  m a w ia ją  —  
n ic  z a k w i t ły  a le je  l ip o w e , a  
d łu ż ą c e  s ię  w  n ie sk o ń c z o n o ść  
d n i  c z e rw c o w e  n ie  z w ia s to w a -

W sz y sc y  t r z e j  s t a l i ś m y  w  
p o s ta w ie  „ n a  b a c z n o ś ć ” . M in y  
m ie liś m y  rz a d k ie ,  o czy  z a łz a ­
w io n e  i k iw a l i ś m y  z a m a s z y śc ie  
c h u s te c z k a m i  d o  n o sa ...

P o  w y je ż d z ie  ż o n y  s y tu a c ja  
z m ie n i ła  s ię  n ie  d o  p o z n a n ia . 
M oi p r z y ja c ie le  p u ś c i li  m n ie  
w  t r ą b ę  i n a s ta ły  d la  m n ie  d n i
s ło d k ie g o  „ f a r  n ie n te ” ------------

A łe  w s z y s tk o  m a  sw ó j k o -

N O W O S C I Z D R Z E W A

W  s a lo n ie  m e b lo w y m  „ D o - 
h iu s"  p o ja w iły  s ię  w re s z c ie  
b iu re c z k a  d la  s c e n a rz y s tó w . 
K a ż d e  b lu r e c z k o  z a o p a tr z o n e  
je s t  d o d a tk o w o  w  o k n o  n a  
św ia t, s z k lo n e  m a to w y m i sz y ­
b am i, by  n ie  r o z p ra s z a ć  u w a -  
61. B lu re c z k o  to  w e so ło  p o d ­
sk a k u je , g d y  p isz e  s ię  n a  n im  
s c e n a r iu s z  d o  f i lm u  h is to r y c z ­
nego.

C IE K A W A  IN IC J A T Y W A  
F IL M O W A

W  W y tw ó rn i  F ilm ó w  N ie ­
z b ę d n y c h  p o w s ta n ie  w k r ó to s  
n o w y , w z ru s z a ją c y  f ilm . B ę­
d z ie  w  n im  a p e lo w a ć  s ię  d o  
sp o łe c z e ń s tw a , b y  n ie  w y re u -  
c a !o o n o  z n is z c z o n y c h  i n ie p o ­
tr z e b n y c h  ju ż  ro w e ró w  n a  
śm ie tn ik . T a k ie  p o rz u c o n e  ro ­
w e ry  p s u ją  p rz e c ie ż  m ie lsk !  
P e izaż  | n a d a ła  s ię  je s z c z e  n a  
z ,r |m . P la n o w a n y  ty tu ł  f i lm u :  
■■Chrońmy s t a r e  p e d a ły ’’.

B E Z IN T E R E S O W N Y  G E S T

R o ln ik  J a n  P ta s z k o  z P o d -  
flęb ia  u ż a l i ł  s ię  n a d  s a m o tn ą  
K ruszą ro s n ą c ą  p rz e d  je g o  n- 
^ j ś c i e m  1 z a p ro s i ł  ją  d o  po- 
P U sklego  g ro m a d z k ie g o  k in a . 
W zru sz o n e  d r z e w o  o b ie c a ło  
™u . że  za te n  g e s t  o b ro d z i  j* k  
£ ‘gdy . R o ln ik  J a n  P ta s z k o  tv l -  

s ię  ś m ie je ,  b o  n ie  lu b i  
d u s z e k .

Ś M IA Ł A  D E C Y Z JA  S Z K O T A

S z k o c k i in ż y n ie r  sp o ż y w c z y  
G r a h a m  S h a a r p ,  w  c z a s ie  o - 
g lą d a n ia  p o lsk ie g o  f i lm u  z n a ­
la z ł  n a  sa li k in o w e j  b r y l a n t  
w ie lk o śc i p ię śc i. U c ie sz o n y  ty m  
f a k te m  o św ia d c z y ł p ra s ie ,  że 
g o tó w  je s t  iść  r a z  je sz c z e  n a  
ja k i ś  p o lsk i f ilm .

K R Y T Y K A  A K T Y W N A

P e w n e g o  r a z u  n a  u l i c /  
P io t rk o w s k ie j  ż y w o  i k u l t u r a l ­

n ie  d y s k u to w a ło  d w ó c h  p a n ó w  
„ J a  ta m  w o lę  p r z e c z y ta ć  k s ią ż k ę  
n iż  iść  d o  k in a ! ”  — tw ie r d z i ł  z 
p r z e k o n a n ie m  p ie rw s z y . ,,J a  
z a ś  — u p ie r a ł  s ię  d ru g i  — 
w o lę  Iść d o  k in a  n iż  c z y ta ć  
k s ią ż k i” . P a d ły  p ie rw s z e  c io sy . 
P rz e c h o d z ą c y  o b o k  k r y ty k  f i l­
m o w y  p o u c z y ł g r z e c z n ie  o b u  
d y s k u ta n tó w ,  iż w  ró w n e j  m ie ­
r z e  n a le ż y  c z y n ić  je d n o  1 d r u ­
g ie . Z a r a z  p o le m  k r y ty k  f i l ­

m o w y  p r z e p r o w a d z i ł  je s z c z e
s ta r u s z k a  p r z e z  je z d n ię  o r a z  
p o m ó g ł m i l ic ja n to w i  s k a rc ić  
z b o c z e ń c a .

P R A W D A  J E S T  N A G A

O s ta tn io  k a p i ta l i ś c i  z a c h o d n i 
w p a d l i  n a  n o w y  p o m y s ł. By 
o d c ią g n ą ć  k la s ę  ro b o tn ic z ą  od 
p o s tę p o w y c h  f ilm ó w , k a ż ą  on i 
s ia d a ć  n a  s a la c h  k in o w y c h  n a ­
g im  d z ie w c z ę to m . R e z u l ta t  je s t 
s m u tn y .  B ie d n e  n a g u s k i t r z ę s ą  
s ię  z z im n a  n ie  z w r a c a ją c  a b ­
s o lu tn ie  n ic z y je j  u w a g i.

W IO S N A  Z A  P A S E M

J u ż  w k r ó tc e  w e  w si M a ła  
D u m a  o d b ę d z ie  s ię  s t a r a  s ło ­
w ia ń s k a  u ro c z y s to ś ć  w rz u c e n ia  
d o  rz e k i  k u k ły  ze  s ło m y , s y m ­
b o l iz u ją c e j  r e ż y s e ra , k tó r y  w  
z im ie  n ie  n a k r ę c i ł  a n i  je d n e g o  
f i lm u  h is to ry c z n e g o .

N O W E  S M A K O Ł Y K I

S p ó łd z ie ln ia  im . P o s tę p o w y c h  
T w ó rc ó w  E n c y k lo p e d ii  F r a n ­
c u s k ie j  w y p r o d u k o w a ła  n o w y  i 
a p e ty c z n y  s m a k o ły k .  S ą  to  
„ H e r b a tn ic z k i  k in o w e ”, K tó re  
d a j ą  s ię  s p o ż y w a ć  je d y n ie  p o  
c ie m k u  i w  n a s t r o ju  s c e p ty c z ­
n y m .

n ie ć , n a w e t  s ło n ą  c e n ą  o k u ­
p io n a  s a m o tn o ś ć .

P e w n e g o  r a n k a  w p a d ł  d o  
m n ie , j a k  b o m b a , s a p ią c y , 
z z ia ja n y  b lo n d y n .

—  C o  s ię  s ta ło ? !  —  z a g a d ­
n ą łe m  p r z e s t r a s z o n y  n ie  n a  
ż a r ty .

—  P o je c h a ł  z a  n ią ...  d o  S o ­
p o tu ... —  o d p a r ł ,  z a c h ły s tu ­

j ą c  s ię .
—  D o b ry , k o c h a n y  c h ło p a k .. .  

—  ro z c z u l i łe m  s ię  n a  s e r io .
—  Z a s t r z e lę  ic h  o b o je !!!
W  o b lic z u  t a k i e j  g ro ź b y  

z e rw a łe m  s ię  z k r z e s ła .  Z u ż y ­
w a ją c  w s z y s tk ie  z a s o b y  p r z y ­
r o d z o n e j  s w a d y , s t a r a łe m  s ię  
g o  w  m ia r ę  m o ż n o ś c i u sp o k o ić . 
G ła d z i łe m  je g o  p u c o ło w a te  p o ­
lic z k i  I z a a w a n s o w a n ą  ły s in ę ...

W  o d p o w ie d z i  h u k n ą ł  n ie -  
s w o im  g ło se m :

—  T c h ó rz ! ! !
I  z a t r z a s n ą ł  d r z w i  p r z e d p o ­

k o ju .
P o  u p ły w ie  d w ó c h  ty g o d n i 

p o w ró c i ł  b r u n e t .  S p o tk a ł  m n ie  
w  p a r k u ,  w  to w a r z y s tw ie  m o ­
j e j  p r z y ja c ió łk i ,  Z iu ty . P r z y ­
s ta n ą ł ,  o d c h r z ą k n ą ł  i w y c e d z ił  
c e r e m o n ia ln ie :

—  Z a rę c z y łe m  s ię  w c z o ra j  
x p a ń s k ą  żo n ą .

—  B a rd z o  m i p r z y je m n ie  —  
o d p o w ie d z ia łe m . —  A  te r a z  
p ro s z ę  s ię  z a p o z n a ć !  P a n n a  
Z iu ta .. .

I  d o d a łe m  b e z  z a j ą k n ie n ia :
—  N a r z e c z o n a  m ę ż a  p a ń ­

s k ie j  n a rz e c z o n e j .
S p lu n ą ł  I r z u c i ł  n o n s z a la n ­

c k o :
—  P od lec!™
O d tą d  n ie  s z u k a m  p r z y j a ­

c ió ł. YV s t a n ie  n a r z e c z e ń s k im  
n ie  s ą  m i p o tr z e b n i .  G d y  o ż e ­
n ię  s ię  p o  r a z  d r u g i ,  zg ło szą  
s ię  sa m i.

Ż O Ł N IE R S K A  D O L A

N a  w y s p a c h  P a c y f ik u  o d k r y ­
to  je s z c z e  je d n e g o  ż o łn ie rz a  
ja p o ń s k ie g o ,  k tó r y  n ie  w ie d z ia ł  
o  z a k o ń c z e n iu  w o jn y . G d y  
p o in f o rm o w a n o  go  o  ty m , p o ­
c z u ł s ię  g łu p io . O b e c n ie  o g lą d a  
o n  n a s z e  s e r ia le  te le w iz y jn e , 
k tó ry c h  a k c ja  to czy  s ię  w  c z a ­
s ie  D ru g ie j  W o jn y  Ś w ia to w e j ,  
by  p r z e k o n a ć  s ię  o s ta te c z n ie , 
iż m a c z a ł  p a lc e  w  n ie s łu s z n e j  
s p r a w ie .

C O  P R Z Y N IE S IE  
P R Z Y S Z Ł O Ś Ć

N a  p o d k a r p a c iu  ż y je  Je szcz e  
s ę d z iw y  m g r  J a n  B o lsk i, p r a w ­
d z iw y  e n tu z j a s t a  f i lm u  n ie m e ­
go. G d y  f i lm  n ie m y  s ta ł  s ię  
d ź w ię k o w y m  m g r  J a n  B o lsk i 
t a k  s ię  o b u rz y ł ,  t a k  z a c ią ł  w  
so b ie , że od  o w e g o  m o m e n tu  
d o  c h w ili  o b e c n e j  n ie  p o w ie ­
d z ia ł  a n i  je d n e g o  s ło w a . W szy ­
s tk o  m a  j e d n a k  s w o je  g r a n ic e !  
O s ta tn io  n a  m g r. J a n a  B o tsk ,'e - 
g o  o b ra z i l i  s ię  h is to ry c y  f i lm o ­
w i i o ś w ia d c z y li ,  że  n ie  m a  o n  
r a c j i .  J e ż e l i  n ie  z a c z n ie  m g r . 
J a n  B o lsk i n a ty c h m ia s t  m ó w ić , 
to  h is to ry c y  f i lm o w i p r z e s ta n ą  
p is a ć . N ie  w ia d o m o  je s z c z e  la k  
z a k o ń c z y  s ię  t e n  p a s jo n u ją c y  
sp ó r .

ANDRZEJ G R U N FRYZURY

SAMO Ż Y C IE
—  S ły s z a ła  p a n i?  N a  s ta c j i  z n a le ź l i  z a p a k o w a n e  w  p a p ie r  

p o ć w ia r to w a n e  z w ło k i c z ło w ie k a ...
—  T o  p o d o b n o  b y ła  k o b ie ta ? ! . . .

Z a z d ro s n y  m ą ż  ta k  s ię  z n ią  r o z p ra w ił . . .  J a k  n ie s p o d z ie ­
w a n ie  w ró c ił  z  d e le g a c j i  s łu ż b o w e j  z a s ta ł  j ą  w  łó ż k u  z  m ło ­

d y m  k o c h a n k ie m ...
— N ic  d z iw n e g o , że  s ię  z d e n e rw o w a ł .. .
— C h w y c ił  s ie k ie r ę  i c h c ia ł  go z a b ić . A le  k o c h a n e k  z d ą ż y ł  

u c ie c  p rz e z  o k n o . P o d o b n o  g o ły  b ie g ł p rz e z  c a łe  m ia s to . R o z­
s ie rd z o n y  m ą ż  p ró b o w a ł  go  g o n ić . N ie  d a ł  r a d y  w ię c  w ró c ił  
d o  d o m u  i r z u c i ł  s ię  na  n ie w ie r n ą  żonę...

S e n s a c y jn a  o p o w ie ść  p rz e z  k i lk a  d n i k r ą ż y ła  p o  P a b ia n ic a c h .  
N ie m a l z g o d z in y  n a  g o d z in ę  u z u p e łn ia n o  ją  n o w y m i, c o ra z  
b a r d z ie j  w s tr z ą s a ją c y m i  sz c z e g ó ła m i W z b u rz a ła  u m y s ły  i p o d ­
n ie c a ła  w y o b ra ź n ię .  T y m  b a r d z ie j  że b o h a te r o w ie  m a k a b r y c z n e ­
go d r a m a tu  p o z o s ta w a l i  a a o n im o w i.  N ik t  n ie  w ie d z ia ł ,  w  k tó ­
ry m  d o m u  z b ro d n ia  s ię  z d a r z y ła  i k to  je s t  je j  s p r a w c ą  W te j 
m a te r i i  p o z o s ta w a ły  ty lk o  d o m y s ły . P r z e r a ż a ją c a  f a b u ła  j e d n a k  
n a r a s t a ł a  i ro z w ija ła  się . B y ł p rz e c ie ż  n ie p o d w a ż a ln y  d o w ó d  
w  p o s ta c i  o w e j p a c z k i z n a le z io n e j  n a  s ta c j i  k o le jo w e j  w  P a ­
b ia n ic a c h . A  s k o ro  j e s t  p o ć w ia r to w a n y  t r u p  w sz y sc y  b y li p r z e ­
k o n a n i ,  że  z b ro d n ia  m u s ia ła  s ię  z d a rz y ć . S n u l i  w ię c  o p o w ie ś c i 
p u s z c z a ją c  w o d z e  fa n ta z j i . . .

P o  ty g o d n iu  p r z y s z ło  r o z c z a ro w a n ie .  P r a w d a  o k a z a ła  s ię  zg o ­
ła  b a n a ln a  W p ra w d z ie  r z e c z y w iś c ie  z n a le z io n o  z a g a d k o w ą  p a c z ­
k ę  n a  s ta c j i  a le  n ie  b y ło  w  n ie j  p o ć w ia r to w a n y c h  z w ło k , W  p a ­
p ie rz e  b y ły  f r a g m e n ty  s z k ie le tu  —  im ita c j i  w y k o n a n e j  z p la s ty ­
k u . M ilic ja  s z y b k o  o d n a la z ła  w ła ś c ic ie la  z g u b y . B y ł n im  
r o z ta rg n io n y  s tu d e n t  łó d z k ie j  A k a d e m ii  M e d y c z n e j...

— M W

OSCAR WILDE 0 KOBIETACH
K obie ty  by ły  zaw sze m alow niczym  zaprzeczeniem  zdro­

wego  ro z s ą d k u .
*

M ężczyźn i chcą b y t  zaw sze pierw szą m iłością kob ie ty , ko ­
b ie ty  lubią być ostatnią m iłością m ężczyzny.

*
K ob ie ty  należy kochać, lecz m e próbow ać rozum ieć.

*
M ężczyzna, k tó ry  praw i m orały, je s t zw yk le  h ipokrytą , 

a kobieta, która  to czyni, jes t zaw sze brzydka.
*

M ężczyzn  m ożna analizować, kob ie ty  trzeba podziwiać.

FRANK EDWARDS

DZIWNY NIEZNANY 
ŚWIAT

*Ipu ycy uk u lJ  z w ro t „m ałe  
w ‘°.ne lu d z ik i’* w ce lu  w y śm ie - 
ty j  ,a d o n ie s ie ń  o p isu jąc y ch  w i- 
Dl>w P o zaz iem sk ich . Z leg o

w s rv *, , ł ie  sp ra w o z d a n ia  
^ich 0 za o b se rw o w a n iu  ta -
* u,, “ ,,aś n ir  Is to t t r a k to w a n e  sa 

a o s tro żn o śc ią  I scep ty - 
t>ortT-IrłV ' l im o  te l  o stro żn o śc i i 
te  , r , , , 'v°śe l. trz e b a  p rzy zn ać , 

-st w ie lu  w ia ry g o d n y ch  
dzieli k tó rzy  tw ie rd z a . w l- 
tiPI P rz ybyszów  z Innych  p la - 
Dn/h n ,e s ic n la  n a  ten  te m a t. 
Oij , ,  *?ee i  w ie lu  o d d a lo n y ch  

ie z a k ą tk ó w  św ia ta , są
o zb ieżn e  w o p isach  

Ha,  artu Isto t o rz y b y w a ją c y c h  do 
Ich .* Innych  kw iatów  na  sw o- 
•en, a ,* i»cvch  ta le rz a c h . N a w ia ­
ni ( - ' ' l  *ae. zb ieżność  t f k a  czy- 
t> ra u ,j""n ie s ien ia  jeszcze  b a rd z ie j

w dopodobnym l.

P o n ie w a ż  w ięk szo ść  N ie Z id e n ­
ty f ik o w a n y c h  O b iek tó w  L a ta ją ­
cych m a k sz ta łt  d y sk u  o ś re d n i­
cy p ra w ie  25 stó p , t  k o p u lą  w y­
sokości o ięc iu . do sześc iu  stóp  
p o śro d k u , log iczne  s ta je  się  
p rz y p u szc zen ie , że k ie ru ją c y  ty ­
mi p o jazd am i m usza  być s to s u n ­
ko w a n isk ieg o  w zro stu .

Z a o b se rw o w a n e  o rz y p a d k i p o ­
tw ie rd z a ją . żc ta k  iest w istocie .

R u n k iem . 28 lis to p a d a  1954 ro ­
ku , G u sta v o  G o n za le s  I lego p o ­
m ocn ik  Jo se  P o nce  w y iech a li z 
C a ra c a s  c ię ż a ró w k ą  do od leg le) 
o około  dw -udzleslii m in u t jazd y  
m ie jsco w o śc i P e ta rc -  B yła  g odzi­
na  d ru g a  w nocy.

W edlu*  z e z n a n ia , k tó re  potem  
złożyli pod p rzy sięg ą , ulonzalcs i 
P on ce  p rz c |e c h a li  n ra w ie  je d n ą  
trzec ią  tra sy , gdy za o s lry n ł za - ,  
k rę te m  d ro g ę  z a b lo k o w a ł im

św iecący , p ó łk o lis ty  o b ie k t w i­
szący  cz te ry , do  p ięc iu  s tó p  n ad  
d rogą.

O b a j m ężczyźn i w y sied li z  s a ­
m och o d u , aby  s ię  le p ie j p rz y j­
rzeć  n ie  zn a n e m u  p o jazd o w i. G on- 
za leś p o p e tn il b łąd , s ta ra ją c  s ię  
sc h w y ta ć  m ałego  „cz ło w iec zk a" , 
k tó ry  do n iego podbieg ł, ab y . Ja k  
p ó źn ie j s tw ie rd z ił, oddać' go Ra 
p o lic ję  za  zab lo k o w a n ie  d ro g i. 
C z łow ieczek  był b ardzo  lek k i — 
w aży ł n ie  w ięce j n iż  trz y d z ie ś ­
ci p ięć  fu n tó w , u b ra n y  b y ł Je­
d y n ie  w ja sn o b rą z o w ą  p rz e p a s ­
k ę  n a  b io d ra c h , m ia ł c z a rn ą  s k ó ­
rę  I k ró tk ie  sz o zee tn ia s te  o w ło ­
s ie n ie .

W p e m ie j  ch w ili G o n za les po­
czu ł u d e rz e n ie  i p o lec ia ł w ty ł 
n a  d o b ry ch  k ilk a  m e tró w . C hoć 
po tłuczony  i og łuszo n y  u p a d ­
k iem . m ężczy zn a  w y c iąg n ą ł nóż 
I za d a ł n im  cios w ra m ię  a ta k u ­
jąceg o  go o so b n ik a  lecz nóż o d ­
b ił s ię  od ra m ie n ia  n ie  ka lecząc  
go. M im o jeszcze  led n eg o  u d e ­
rz e n ia . G o n za les z d o ła ł ze rw ać  
się  I uciec do n a jb liż sz eg o  p o ste ­
ru n k u  p o lic ji. P o nce , w idząc  co 
się  d z ie je  w zią ł nogi za p as I 
p rzy b ieg ł tam  jeszcze  w cześn ie j.

K iedy  o b a j m ężczyźn i o p o w ie ­
dzie li. co s ię  w y d arzy ło , po sąd zo ­
no ich o to . że są  p ija n i. Je d n a k ż e  
d o k ła d n e  b a d a n ie  le k a rsk ie  n ie  
ty lk o  w y k lu czy ło  tę  m ożliw ość  
lecz ta k ż e  w y k a z a ła , że o b a j są  
pod w o ly w cm  szoku . Po o trz y ­
m an iu  śro d k ó w  u sp o k a ja ją c y c h  
o b a j m ężczyźn i pod p rzy sięg ą  
złożyli zgodne w szczeg ó łach  ze ­
zn an ie .

O p o w ia d a n ie  G o n za lc sa  1 P o n -

c* zo s ta ło  n ie sp o d z ie w a n ie  po­
tw ie rd z o n e  przez  iednego  z  le ­
k a rz y , k tó ry  ich badał- S tw ie r ­
d z ił o n , m ian o w ic ie , że był n a ­
ocznym  św ia d k iem  b ó jk i G o n za - 
łe sa  t  „ lu d z ik ie m " . W raca ł w ła ­
śn ie  z w izy ty  u ch o reg o , gdy 
zo b aczy ł o p isy w a n e  z d a rzen ie . 
O b a w ia ją c  s ię  n iep o żąd an e g o  ro z ­
głosu . o d d a lił s ię  szybko , gdy 
zobaczy ł, że m ężczyźn i w yszli z  
o p re s ji  bez  sz w an k u . Z godził s ie  
p o tw ie rd z ić  p raw d z iw o ść  zcznaó  
G o n z a le sa  I P o nce  nod w a ru n ­
k iem . że Jego n azw isk o  n ie  zo­
s ta n ie  u ja w n io n e .

S iódm ego  m a ja  1955 ro k u , „E l 
lT n iv ersa l‘’. d z ie n n ik  u k a z u ją c y  
się  w C a ra c a s , o p isa ł z d a rz e n ie , 
w  k tó ry m  b ra ł  u d z ia ł p ew ien  

zn an y  In ży n ie r. P ew n eg o  ra z u  zo b a­
czył on ob o k  a u to s tra d y  w B a h ia  
B la n c a  w A rg e n ty n ie  d z iw n y  po ­
ja z d  w k sz ta łc ie  d y sk u . N a p ła ­
sk ie j  k o p u le  na  w ie rzch u  p o ja z ­
d u  p u lso w a ło  św ia tło . Z  boku 
o tw a r te  by ły  m a łe  d rz w ic z k i, 
p rzez  k tó re  in ż y n ie r  w c isn ą ł Się 
do śro d k a .

W śro d k u  p o ja z d u  zobaczy ł 
trzech  m ały ch  ludzi u b ra n y c h  w 
d o p a so w a n e  b rązo w e  k o m b in ezo ­
ny. Je d e n  s ie d z ia ł o rzv  p u lp ic ie  
s te ro w n ic z y m  a  d w a l leżeli na 
k ró tk ic h  k a n a p a c h . W szyscy byli 
m a r tw i. Ich  w zro st n ie  p rz e k ra ­
cza ł cz te re c h  stó p , sk ó rę  m ieli 
c iem n o b rą z o w ą , a oczy żó łtaw e.

In ż y n ie r  p o sta n o w ił p o jech ać  
do d o m u  po p rz y ja c ió ł. G dy z n i ­
m i w rócił na  m ie jsce , gdzie  w i­
d z ia ł n ie  znan y  p o lazd . n ie  za ­
s ta ł  go ju ż  ta m . Z do la l je d y n ie  
z rob ić  zd jęc ie  tego, lub  p o d o b n e­

go p o jazd u , k tó ry  u n o sił s ię  w y­
soko  w p o w ie trzu .

W S zw ecji, 20 g ru d n ia  1958 ro ­
k u , o trz e c ie j go d z in ie  n ad  r a ­
n em  d w a j m łodzi m ężczyźn i w ra -  
ra ll  sa m o ch o d em  do d om u z po­
tań có w k i. W pew n y m  m o m en cie  
z a trz y m a li sam o ch ó d , aby d o k ła ­
d n ie  p rz y jrz e ć  s ię  d u żem u  św ie ­
cącem u  p rzed m io to w i z n a jd u ją ­
cem u się  na  le śn e j p o lan ie  obok 
d ro g i. G dy s ię  do  n iego  zb liży li, 
zo s ta li z a a ta k o w a n i p rzez  c z te ­
rech  u b ra n y c h  n a  cza rn o  o so b n i­
ków , o w zroście  n ie  p rz e k ra c z a ­
jący m  cz te re c h  stó p . Je d e n  z 
m ężczyzn , w y rw aw szy  r lę  n a p a ­
s tn ik o m , pob ieg ł do sam o ch o d u  I 
k la k so n e m  w zy w ał pom ocy. D ru ­
gi n ie  m ógł dać  rad y  w szy stk im  
c z te re m : o b ła p ił fed y n ie  m e ta lo ­
wy słu p  zn a k u  d ro gow ego  re k a ­
m i i n ie  p ozw olił s ię  od niego 
o d erw ać . Po s z a rp a n in ie  t r w a ją ­
c e j w  su m ie  m n ie j w ięce j s ie ­
dem  m in u t, n a p a s tn ic y  n ag le  z a ­
p rz e s ta li  w a lk i I pob ieg li do sw e ­
go św ie cąceg o  pojazdu* k tó ry  
w k ró tce  w to p ił s ię  w c iem n e  n ie ­
bo.

Je d e n  z  m ężczy zn . H an s  G us- 
ta y sso n , w sp o m n ia ł po tem , żc : 
„ J e d y n ą  rzeczą , k tó r e j  n igdy  n ie  
zap o m n ę je s t o b rzy d liw y  zap ac h  
tych  Isto t. P rz e ś la d u je  on  m n ie  
d o tą d " .

W e f ra n c u s k ie j  w iosce  Q u a ro u -  
b les , 10 w rz e śn ia  1954 ro k u . M a- 
r iu s  D ew lld e  w y szed ł do o g ro ­
du około godziny  10.30 w ieczo ­
rem , aby  u sp o k o ić  osa  k tó ry  od 
d łu ższe j chw ili g w a łto w n ie  sz cze ­
kał. Z ap a liw szy  la ta rk ę , u jrz a ł  
w je j  św ie tle  d w a  m a łe  s tw o ry ,

Ja k b y  d w u  m a łe ó k ic h  ludzi, w  
b łyszczących  u b ra n ia c h , ta k ic h  
ja k ie  noszą n u rk o w ie , z p la s ty ­
kow ym i h e łm am i n a  g lo« 'ach . 
D ew ild e  rzu c ił s ię  zam y k ać  b ra ­
m ę, aby  zapob iec  ucieczce p rz y ­
byszów , gdy u d e rzy ł w niego 
sn o p  św ia tła  z n ic  zn an eg o  p o ja z ­
d u , sto jąceg o  o p o d a l ogrodu- 
Ś w ia tło  go oślep iło  i ja k  gdyby 
u n ie ru ch o m iło . G dy zgasło , n ie ­
zn an y ch  Isto t Już n ie  by ło , n ie  
by ło  też  Ich p o jazd u .

P o d o b n y ch  d o n ie s ie ń  Je st dużo 
w ięce j. Z A fry k i, E u ro p y , obu  
A m ery k  p ły n ą  w da lszy m  ciągu 
w iad o m o śc i od n ao cznych  św ia d ­
ków . k tó r z /  w id z ie li n ie  zn an e  
p o iazd y  I k le ru ią c e  n im i Isto ty . 
J a k  w y n ik a  z d o n ie s ie ń , p o jazd y  
te  z  ła tw o śc ią  w y ś liz g u ją  s ię  
śc ig a ją c y m  je  o d rzu to w co m  I z  
u p o d o b an iem  o d w ie d z a ją  w ażn e  
ośro d k i w o isk o w e I k o m u n ik a ­
cy jn e . P o m im o  zm ow y m ilc z e n ia  
czy n n ik ó w  o fie ia ln y c h  n a  ca łym  
św iec ie . n ie  z d o łan o  ca łk o w ic ie  
u k ry ć  Isto ty  i ro z m ia ró w  p ro b le ­
m u.

F a k ty  te  r z u c a ją  o d p o w ie d n ie  
św ia tło  n a  ow o o g ro m n e  k o sz to ­
w n e  p rzed sięw z ięc ie , k tó re  n azy ­
w am y „p ro g ra m e m  k o sm ic z n y m "
— sza leń cza  p ró b ę  nod ję ta  p rzez  
cz ło w iek a  w celu  s tw ie rd z e n ia  
sk ą d  się  w zię li d z iw n i p rzy b y sze , 
k tó rz y  n as o d w ie d z a ją  I czego 
od n a s  chcą .

O p rać. B. KRA KO W IA N  
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W s tę p u ją c  d o  k o ła  ło w ie c k ie ­
go , d ro g i p r z y ja c ie lu ,  p o w in ie ­
n e ś  p ie rw s z y  se z o n  ło w ie c k i z 
g ó r y  z a p is a ć  n a  s t r a t y  i p o ś w ię ­
c ić  g o  p r a w ie  w y łą c z n ie  n a  
b a c z n ą  o b s e rw a c ję ,  n a  p o z n a n ie  
k o le g ó w , ic h  c h a r a k te r ó w ,  ic h  
w a d  i z a le t  o r a z  n a  z a z n a jo m ie ­
n i e  s ię  z u k ła d a m i  to w a r z y s k i ­
m i  w  k o le . S z c z e g ó ln ie  d o ty c z y  
to  ty c h  k o le g ó w , k tó r z y  w c h o ­
d z ą  w  s k ła d  z a r z ą d u  i j a k o  w ła ­
d z a  m o g ą , d ia b e ł  n ig d y  n ie  śp i, 
w c ią g n ą ć  c ię  n a  l i s tę  o só b , co 
d o  k tó r y c h ,  p rz y  p ie rw s z e j  o k a -  
a j i ,  n a le ż y  s ię  z a s ta n o w ić .. .

S z c z e g ó ln ie  d o k ła d n ie  m u s is z  
p o z n a ć  P re z e s a  1 Ł o w c z e g o , m u ­
s is z  n a  p a m ię ć  z n a ć  ic h  u p o d o ­
b a n ia .  z w y c z a je , g u s ty ,  b y  w  o d ­
p o w ie d n ie j  c h w ili ,  w  o d p o w ie d ­
n i  s p o s ó b  w y k o r z y s ta ć  j e  z  p o ­
ż y tk ie m  d la  s ie b ie .

P rz y c h o d z i  b o w ie m  t a k i  m y ­
ś l iw y  d o  n o w e g o  k o ła  i o d  r a z u  
d o b r z e  s t r z e la  —  co  s ię  z łp ż y , 
t o  z a ją c  leży , co  w y g a r n ie  d o  
k o g u ta ,  to  k o g u t  j u ż  n a  t r o k a c h .  
O tó ż , d ro g i  p r z y ja c ie lu ,  n i e  tę d y  
d r o g a .  P o s ia d a ją c  n a w e t  u m ie ­
j ę tn o ś ć  c e ln e g o  s t r z e la n ia ,  m u ­
s is z  j ą  w  p ie r w s z y m  se z o n ie  
u k r y ć ,  s c h o w a ć  g łę b o k o . K o rz y ­
s tn i e j  b ę d z ie  d la  c ie b ie , je ż e l i  
b ę d z ie s z  p u d ło w a ł  —  u c ie s z y sz  
ty m  k o le g ó w  I ż y c z liw ie  u s p o s o ­
b is z  d o  s ie b ie  —  b ę d ą  c ię  p o ­
k l e p y w a ć  p o  p le c a c h  1 sz c z e rz e  
p o c ie s z a ć , ż e  p u d la r z  k o ła  n ie

h a ń b i ,  i e  p u d ło  z d a r z a  s ię  k a ż ­
d e m u .

S z c z e g ó ln ie  n ie b e z p ie c z n e  d la  
le k k o m y ś ln y c h  m y ś l iw y c h  są  te  
s y tu a c je ,  w  k tó r y c h  w  c z a s ie  p o ­
lo w a n ia  p r z y p a d e k  s ta w ia  ic h  
n a  s ą s ie d n ic h  s ta n o w is k a c h  z

k l  p o s t r z a łe k  —  lo s  c z ę s to  j e s t  
o k r u tn y  i k p i  z  n a s  w  ż y w e  
o c z y  —  p r z y jd z ie  d o  c ie b ie . 
O w s z e m , w o ln o  ci t a k ie g o  z a j ą ­
ca  d o s tr z e l ić ,  a le  n a ty c h m ia s t  
w in ie n e ś  a p o r to w a ć  te g o  z a ­
j ą c a  w p r o s t  d o  r ą k  P re z e s a  czy  
Ł o w c z e g o . N ie  w o ln o  c i, a l e  to  
w  ż a d n y m  w y p a d k u , s t r z e la ć  
1 t r a f i ć  d o  z a ją c a ,  d o  k tó r e g o  
d w u k r o tn ie ,  b e z  s k u tk u  s t r z e la ł  
P r e z e s  c z y  Ł o w c z y .

L o s  m o ż e  c ię  p o s ta w ić  ró w ­
n ie ż  o b o k  P re z e s a  lu b  Ł o w c z e ­
g o  w  c z a s ie  z b io ro w e g o  p o lo w a ­
n ia  n a  k o g u ty .  I d z ie s z  s o b ie  
w te d y ,  s z c z ę ś liw y  j a k  sz c z y g ie ł, 
o b o k  P re z e s a ,  n a  p r z y k ła d

EDWARD KOPCZYŃSKI

RADY DLA POCZĄTKUJĄCEGO
P re z e s e m  Ł o w c z y m  cz y  n a w e t  
z  in n y m  c z ło w ie k ie m  Z a rz ą d u .

W e ź m y  p r z y k ła d  p ie r w s z y  z 
b r z e g u .  L o s , te n  n a jw ię k s z y  ż y ­
c io w y  k p ia r z ,  s ta w ia  c ię  w  
p e w n y m  p ę d z e n iu  n a  l in i i  
s tr z e lc ó w , m ię d z y  P re z e s e m  
ł  Ł o w c z y m . F ry c , n ie  z n a ją c y  
s ię  n a  rz e c z y  s ta n ie  n a  g ło w ie , 
a b y  b ły s n ą ć  t a l e n t e m  s t r z e le c ­
k im , b ę d z ie  s ię  d w o ił  1 t r o ił ,  b y  
n a d ą ż y ć  ze  s t r z e la n ie m , b y  ż a d ­
n e g o  s z a r a k a  n ie  p rz e p u ś c ić . 
N a to m ia s t  m y ś liw y  z n a ją c y  
z w y c z a je  ło w ie c k ie  b ę d z ie  s t r z e ­
la ł  ta k ,  ż e b y  z a ją c a  n ie  t r a f ić .  
N a le ż y  t a k  s t r z e la ć ,  a b y  n ie  
t r a f i a ć ,  d a ją c  ty m  P re z e s o w i 
i Ł o w c z e m u  o k a z ję  d o  u j a w n i e ­
n ia  w ła s n y c h  t a le n tó w  s t r z e le c ­
k ic h . W  te j  s y tu a c j i  m o ż e  się  
j e d n a k  z d a rz y ć , że  P r e z e s  czy  
Ł o w c z y  z r a n ią  ty lk o  z a ją c a  i t a -

w ś ró d  b u r a c z a n y c h  u p r a w ,  a t u  
n a g le , tu ż  p r z e d  w a m i, k o g u t  
j a k  r a k i e t a  lec i w  g ó rę . J u ż  
m a s z  b r o ń  p r z y  o k u , j u ż  p a le c  
c h c e  p o c ią g n ą ć  za  s p u s t ,  a le ... 
a le  d o ś w ia d c z o n y  m y ś l iw y  n ig ­
d y  w  ż y c iu  n ie  p o p e łn ia  t a k ic h  
b łę d ó w .

G d y b y ś  z n a la z ł  s ię  w  s y tu a c j i ,  
ż e  c a ły  d z ie ń  c h o d z i łb y ś  za  k o ­
g u tk a m i  o b o k  P re z e s a , n ie  w y ­
p a d a  c i s t r z e l ić  w ię c e j  j a k  j e d ­
n e g o  k o g u ta  n a  d w a , t r z y  P r e ­
z e s a  i m o ż e s z  s t r z e la ć  w y łą c z ­
n ie  d o  ty c h , k tó r y c h  P re z e s  n ie  
z a u w a ż y ł .

J e s t  d r u g a  d z ie d z in a  m y ś l iw ­
sk ie g o  s a v o i r  v i v r e ’u , w  k tó r e j  
m u s is z  z a c h o w a ć  t a k i  u m ia r .  
M y ś lę  o m y ś l iw s k ic h  p o g w a r -  
k a c h  I p o w ie d z o n k a c h , z d a r z a ­
ją c y c h  s ię  p o d c z a s  p o lo w a n ia .  
N ie  w o ln o  c i, d ro g i  p r z y ja c ie lu ,

w  p ie rw s z y m  se z o n ie  u d o w a d ­
n ia ć , w  ż a d n y m  w y p a d k u , że  
m a s z  r a c ję ,  c h o ć b y  ta  tw o ja  r a ­
c ja  b y ła  t a k  p r o s ta  j a k  k o m in  
f a b ry c z n y . J e ż e l i  P re z e s  lu b  
Ł o w c z y  p o w ie , to  to  je s t  b ia łe , 
m u s is z  b ez  z m ru ż e n ia  o k a  p o ­
ta k n ą ć ,  c h o ć b y  P re z e s  p o d s u w a ł  
ci p rz y  ty m  p o d  oczy  k a w a ł  
c z a rn e g o  w ę g la . P o ta k u ją c  w  
p ie rw s z y m  se z o n ie , m a s z  s z a n ­
s e  p r z e t r w a ć  w  k o le  d o  n a s tę p ­
n e g o  s e z o n u  i e w e n tu a ln ie  w te ­
d y  m o ż e sz  p r ó b o w a ć  w y ja ś n ić , 
że  to  b ia łe  w y d a je  ci s ię  n ie z u ­
p e łn ie  b ia łe ,  że  n a w e t  p r z y w o ­
d z i c i n a  m y ś l  p e w ie n  k o p a ln i a ­
n y  m in e r a ł  — p r ó b u ją c  j e d n a k  
t e j  s z tu c z k i  w  d r u g im  se z o n ie  
m u s is z  p i ln ie  b a c z y ć , czy  n ie  le ­
p ie j  b ę d z ie  o d ło ż y ć  w y ja ś n ia n ia  
c h o ć b y  d o  trz e c ie g o  se z o n u .

P a m ię t a j ,  d ro g i p r z y ja c ie lu ,  że  
d o  p r z e s t r z e g a n ia  ty c h  z a s a d  ty  
j e s te ś  z o b o w ią z a n y . S ta r z y  
c z ło n k o w ie  k o ła  m a ją  tu t a j  
t r o c h ę  sw o b o d y . M o g ą  w y g a r n ą ć  
d o  m io tu  p o  d r u g ie j  t r ą b c e ,  
s t r z e l a j ą c  z f la n k i ,  m o g ą  w a ln ą ć  
n a  lin ię , z  l in ii  n a  f la n k ę , a le  to  
s ą  lu d z ie  z d o ś w ia d c z e n ie m , d o  
k tó r y c h  P re z e s  czy  Ł o w c z y  m a ­
j ą  ju ż  d łu g o le tn ie  z a u fa n ie .  
T o b ie , p r z y ja c ie lu ,  n ie  w o ln o , w  
ż a d n y m  w y p a d k u , d o p u sz c z a ć  
s ię  ty c h  w y k ro c z e ń , c h y b a , że  
z d ą ż y łe ś  ju ż  s ię  w k r a ś ć  w  ła s k i,  
w te d y  in n a  p a r a  k a lo s z y .

P r o w a d z ą c  ro z m ó w k i w  p i e r ­
w s z y m  se z o n ie , p a m ię ta j  z a w ­
sze. że  n a  u p rz e jm o ś c i  n ik t  n ie  
s t r a c i ł  U ż y w a j  z w ro tó w : „ P a n  
P re z e s  b ę d z ie  ła s k a w , n ie c h  p a n  
P r e z e s  p o z w o li, t e n  s t r z a ł  p a n a  
Ł o w c z e g o  to  b y ł  p r a w d z iw y  
m a js te r s z ty k ,  czy  p a n  Ł o w c z y  
b y ł  u p r z e jm y  p a m ię ta ć .”

P r z y jm i j ,  p r z y ja c ie lu ,  te  u w a ­
g i s e rc e m  p is a n e , a  b ę d ę  s p o ­
k o jn y  o tw o ją  ło w ie c k ą  p r z y ­
sz ło ść .
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POWIĘKSZENIA
ZNAWCA

Leszek Kołodziejczyk — stały korespondent „Życia W arszaw y" w
P aryżu doniósł:

„...w alczą x sobą dwie tendencje : sukni „ ru ry "  1 sukni szero­
kiej. NaJskraJnieJ obcisłą euro lansuje Patou. Przylega ona ścislt 
do c l a l o k s z t a l t u  (podkreślenie Pow iększeni spięta na dzie­
siątki guziczków nlczem ksleżow ska su tanna".

O kazuje się. że )ak eoś podobne do sutanny , to Już nie może 
przylegać do kobiecego clala, albo do kobiecych kształtów . Skąd 
ten pury tan izm  nad Sekw aną?

POSTĘP W INFORMACJI

„Ex press Ilu strow any" zapy tał:

„Dlaczego Inform acja „03" podaje abonentom  fałszywe num ery 
np. w Piotrkow ie na podstaw ie sta re j, n ieaktualne! książki tele 
fonicznej województwa -  skoro wiadomo, że od trzech lat w 
m ieście tym  nastąpiła generalna zm iana num erów  telefonicznych?

I o trzym ał nasteouiąoa odpowiedź:
,Inż. W. Szuflel przyznał rację, te  nie można nadal tolerow a 

tego stanu  rzeczy by telefonistki podawały n ieak tualne num er' 
sprzed trzech lat. Polecił więc by dostarczono Im nowy popraw io 
ny wykaz w Piotrkow ie, lub beda kierow ały do Inform acji w tyrr 
m ieście".

Ten drugi pom ysł podoba się nam  najbardziej. Nie ma to Jak 
przodem  do tylu.

TYTUŁ

,,*5xprees W ieczorny" oburza się w ty u le : .NARKOMANIA 1 PRO­
STYTUCJA W AMERYKAŃSKICH KLUBACH OLA EROTOMANOW

Przepraszam y, a gdzie? W barach m lecznych?

MAKABRESKA

Spółdzielnia Inw alidów  tai. Hanki Saw ickiej w Lodzi ogłasza sie 
w następujący  sposób:

„Spółdzielnia Inwalidów Im. H Saw ickiej w Lodzi w ykonujr 
usługi dla ludności na raty , za gotówkę po dostępnych cenach ' 
NAGROBKI -  * granitu  lub lastrlca w różnych wzorach. PIW NI­
CE CEMENTOWE -  betonowe. (...)••

Chroń nas Boże przed takim i usługam i. Nawet na raty .

KLASA I
NAJLEPSZA JEST
-  NADZIEW ANA  

Łódzkie

P IEC ZO N A  §  
JABŁKAMI ^
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